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Kemo  eil  tam  Inimicus  cau&  huic » (^ui  nos 
malosCiycsiaut  homincs  improbos> 
^iccre  audcat.  Cicero  -ad  Coce* 
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W  WARSZAWIE 

V  Drukarni  J,  K  Mći  y  Rzpitey 
O  XX.  Scholar  urn  Piarum, 
Koku  MDCCLX. 


ffudrrc  omnino  renuunf^  quia  ihncni  coiiVcrti» 
D.  Chry(o[icn\us. 

Nequ?  en  im  inconjlanłii  puto.  fenie ntiam^ 
tonqyiam  jli^uod  noąfi^iunu  ex  Eeipuhlic£  tempe- 
Jiatr  moderari,  Pgo  ^yero  hdC  didlcL  h^c  njidt^  h£C 
ferlpła  l^gi.  hic  c/e  fapienti/fimis  ^  cla*-ijpniis  Ki- 
rts  in  hac  Republ:  ^  in  ^tijs  cinjiłalibus  monu* 
mentd  nobis  liter g  prodidcrunL  mm  femper  eafdcm 
Jintenłias  ab  ijjcferr.fed  ^uascufj^ue  Ri^ipublicjt  Jfn* 
tus^  ncUnatio  tertporutn,  pofiularct^  ejje  dcfendcn^ 
das:  q  cd  ^  ego  facio.  ^  femper  factam:  Librr» 
tatema:  e  (juam  In  me  rrqi'ins^  quam  ego  neauc 
dimi/j  uitąuanu  tieque  dttmtiam^  non  in  fertinacia^ 
fedln  quadcm  moderaiione^pofitam  puiubo.  Cicero 
Orat;  pro  Piane. 

Frujlra  quidam.  qui  raticne  tincuntur^  eon* 
fuetudintm  r.cbis  oppumnf  .  qiiaji  cofifuetudo  ma" 
jorjii  veriiaie^  aut  ncn  (it  fequeKdun:^  qu9d  melius 
ft.  Confuetiico  -rełus  fine  vcriiaie^  ^iujias  tr* 
roris  cfi,  D.  Cjpriauus. 
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CENSURA  ORDINARIA. 

OPtimo  Reipublica  hujus  Cive  dignam 
Iticuhrationem,  Cuititulus:  O  Sku- 
tecznym Rad  Spofobic,  albo  o  \Jtizj- 
mywaniu  Ordynaryinych  Scymow: 
Nemo  eft  tam  inimicus  caufie  huic  i5'c^ 
Część  Pierwfza:  r.edum  nihil  fidci  bonis- 
cjuc  moribus  continerc  contrarium  ;  fed 
etjam  publice  rei  borto  perutilem  fore: 
atijuc  adto  non  ecępcBata  etism  altcra 
quam  AuSłor  promittił  oper  i  s  parte  s  luci 
publica  quAm  pritnum  expeni  debere  cen- 
feo  YarTaYiac  Nonis  Januarii,  Anno 
GID.  D.  CC  LXI. 

Petrus  H.  Sliwicki  e  Congrcg:  MifConii 
Yiftraior  Gcncralii.      mpp. 


JMPRIMATUR 

THEODORUS    Epifcopus 
Pofnaaieiifis  8c  VarfaYkn(is. 

mpp. 


Voluminis  LegumTomo  II,fol.i66o^ 
///.Deklaracya  ^r: 

pOwinnoIć  Senatorów  ,  w  przysiędze 
Ich,  (okofoprzeflrzegania  tego,  co- 
by  fzkodliwego  cafośći  Rzpltey  ,  y 
•wrolnośdom  bydź  widzieli,)\^yraźonat 
wcale  zoflawać  marnie  deroguf§c  wtym, 
y  WOLNEMU  DOMÓWIENIU  SIĘ 
Wolności ,  y  cai'osći  Praw  fwych  , 
każdemu  Szlachcicowi  na  Seymiku  Po- 
wiatowym, a  Fojłowi  na  Scymicj  wc- 
dfug  dawnego  zwyczaiu  prawem  opifa- 
nego.  Ta  icfl  ij^ota  wolnych  giofo w  Se- 
natora,  Szlachcica,  y  Pojfa^  opifana  na 
Seymic  Warjlawjkim  za  ZYGMUNTA 
trzeciego,  przy  ujpokoicniu  Rzcczypof^oli- 

tey.  Roku  1609. 
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Do  Nieczytclnika, 

Ta  /f/?,  do  fego. 
Który  tey  nicchce  czytać  Xi|żki. 

J  Z  dl:  raczyjl  te  Jłow  kilka  przeczy  taL 
-/Tl  o  to  ciC}  n>iec,Nieczytelmkuyih  mo- 

g^,  uprafiam,  abyś  ni  xki  ni  dohrzc  o  tey 
Książce  nie  mowif,  jeżeli  czytać  iey  nie- 
chcefi,  a.  czytać  do  końca  [omego.  Mogcżo 
co  liraypiedliwfiego  cie  prosić  ?  Bo  iakże 
mcifi  fydzić  o  rzeczy  ,  ktoreyes  dobrze ,  y 
pilnie  nie  zważył?  Ta  ftg  więc  Książka, 
Czytelnikorp  nieflracha:  ale pe  nieczytel- 
nikow  obawia.  Jeżeli  zasprzemożefi  na 
fobie,  ahyś  igcafg  cierpliwie  przeczytał  ? 
fi  a  ten  czas  feruy  na  nig  dekret,  iakici  Jig 
podoba.  Ufam  rozfgdkowi,  yjprawiedli- 
n>ości  twoiey,  ufam  twey  ku  Oyczyznic 
miłokt.     Niech  ci  Bog  da  zdrowie. 

częsc 


IŁ^^l^  ^  ^^  ^^  ^UJ 
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jp  i_^  iL$  i  ^  1..  ^  ^  m 

CZĘSC  I. 

W  które/  fic  traktuie ,  y  o  wicikiey 
Seymow  Ordynaryinych  potrzebie  :  y 
naprzód,  o  wielu,  do  Seymow  utrzy- 
mywania>  fpofobach  ,  ale  tych  wfzy- 
ftkich  odkrywa  lic  nieikuteczność. 

§.  I. 

WJIyJikie  niezliczone  niejlcz^ściayj^kody 

Rzeczypofpoliły  y    jedynie  pochodzą 

ex  mak  Coniiliorum  forma. 


5  tN*  pezliczone  Cą  a  wielkie  incercfTa 
i  5*=*^i  h  Oyczyzny^  kcorym  potrzcbaby  ra- 

( ^^ )  dzić  ,   niezliczone   nicbefpieczeii- 

llwa,kcoryrn  potrzcbaby  zabicżyć.Rzcczpofpo- 
lita  ieft  fak  Dom,  albo  ftary  y  wielki  Okręf, 
ale  dawno  lub  nieopatrzony,  lub  z  wierzchu 
tylko  gdzie  niegdzie  {acany,   do  ruiny  20Ś  y 

zaifżcze- 


znlfzczcnia  d^ż^cy,  ieżcli  gruiuownle  zreparo* 
wany  nic  będzie.  Kaidy  w  nim  coś  znaczne- 
go y  wicikicy  poprawy  potrzcbui^ccgo  znay- 

duie. 

Ci  życzą,  żeby  naypierwey  weyrzeć  w 
adminiftracy?  Sprawiedliwości  ,  nak:orey  iak 
na  mocnym  fundamencie  w%ftkie  ftoi$  Kro- 
kftwa,  a  Trybunafy  y  S^dy  co  raz  nicfpra* 
wl edi iw fze  poprawie.  Ci  uftawicznie  propo- 
nuje, żeby  wcłprzCc  offabiai'c  nadio  Rzpky 
si^y,  dla  których  ilabości,  wzgardę  j  krzywdy 
nieznośne  od  poftrounych  cierpiemy:  przeco 
ieby  obrony  należycie  do  proporcyi  Pańftwa 
lak  oblzernego,  przyczynie-  Ci  wo^aią,  żeby 
.S'karb  y  dochody  publiczne  z  oczywiftym 
Kroleftwa  urzczerbkiem  kapiące  ,  doikonaie 
zrcgulować.  Insi  (pofoby  podai^,  hand]e,kto<* 
re  w  Kraiu  tak  obfitym  tyśifczney  części  fwe- 
go  wigoru  nie  maię,  przyprowadzić  do  pory. 
Insi  wielk§  upacruia  potrzebę,  żeby  Prawa, 
których  tak  wiele  y  zrcgulowaiiia ,  y  odnowy, 
y  exekucyi  po:rzcbui§,  iak  należy  zordyno- 
wac,  y  fpofoby  Ikucecznieyfzego  ich  exekwo- 
wania,  ahy  dla  paftwy  famych  molow  pifane 
nie  byfy,  wynaleść.  Owi  na  Dwór  wiele,  fpra- 
wicdliwic  czy  nielprawiedliwie,  do  narzekania 
mzią.  U  tych  wynifzczenie  monety  y  publi- 
czne uboftwo  ;  u  tych  manufaktur  potrze- 
bnych w  cafym  Kraiu  niedoftatck,  y  przez  to 
Summ  wielkich  za  granice  co  rok  wychodzą- 
cych ftraty;  u  tych  Miaft  y  Miareczek  ruina, 

u  tam<* 


7i>f^yllh'egQ iłego  w  Rzpitey.  7 

u  tanłtych  poddańftwa,  y  oracza  Jedwfc  iuż 
oddychającego  obciążenie  nad  śify;  wielkre  fa 
y  pilne  do  poprawieniaobjekia.  Owi  pragn;| 
żeby  tysiączne,  w  równości  nieznośne  ,  wyko* 
rżenie  przeftęplWa.  Tym  przed  oczami  fta- 
•wai^.  Szlacheckiego  Sianu,  Tpofobu  do  cduka* 
cyi  Synów,  y  do  applikacyi  ich  dalfzey  w  do- 
rada i.|cym  wieku,  nicmai^ccgo,  y  do  podfcy 
ffużby  przymulzon^go,  inizerye.  Tym  nad* 
W|tlona  bardzo,  y  iuż  prawie  zpofponowana 
y  obalona  Senatu  powaga:  tym  nie  mafe  y  czc- 
fte  ze  Sianem  Duchownym  dyfferencye:  tym 
zagraniczne  y  domow-c  fakcye,  tym  Seymowy^ 
Seymikow  nicporzfdki  G^.karadnc:  tym  eićkcyc 
tak  Woiewodztwom  potrzebne,  a  cale  ryiedo* 
chodzące;  tym  Intcrregnow  najzych  nieokry* 
J!one  piórem  utrapienia  y  krgju  klęfki :  tym 
od  Woyfk  cudzozien^iOcich  opprcflTyc,  tym  od- 
padaiące  granice  Kroiefłwa.  y  Prowincyt,  tym 
to,  owym  drucie,  ciężkie  0>fczyzny  nielzczc- 
kic  y  fzkoda:  (erce  nad  Narodem  fwoim  cier* 
pi§cc  przenika  y  boh*. 

Wlźyftkie  te  i'ą  bez  wątpienia  prawdziwe 
y  imierceJnc  dolegliwości  publiczne,  iell  ich. 
y  tysiącami  v/iccey ,  gdyby  ie  kto  chciaf  w 
fzczejjulnoici  wyliczyć.  Z  każdego  z  tych  ra* 
d'zibyimy  wyprowadzić  Oyczyznę,  każde  pro* 
ponuiemy  do  uleczenia,  każdemu  lYoic  (ku* 
tecznf  chcielibyśmy  wynaleźć  reccp:e.  Ale 
coż?  kiedy  lyiko  ua^zekamy  wisyfcy,  a  do  rzc* 

ieioeg3 


8  %.l.  O  zrzodle y  poczpku 

tclnegb  nic  bierzemy  fic  ratunku,  (i)  Ha  w 
wc  iakqś  Rzym  umiera  chorób;^  i^fyfy  <:<>  fi? 
dzicte,  ganii}^  Jharż^  Jif^  iałuf^,  iawnie  gadatq^  y 
iużgfośfw  jfc7.Cf  d  żadnego  nie  widać  kkarfiwa. 
Rozumiemy  że  bez  zguby  ^  iuż  złemu  oprzeć  fi c  nie 
nwżna^  ani  nieficz^ściom^  którym  ulegamy  cierpli- 
wie^ tnjlego  nie  widziemy  końca,  tylko  na(zp  zgu- 
bę ojlatni^.  Ba  Już  y  w  takim  nieporządku-  y 
odmęcie,  wlelom  poczciwym  fiawec  y  wielkim 
ludziom  prawie  życic  obmicrzfo  w  fwym  kra- 
iu.  (^2.)  Taki  czas  ie/i.  że  każdy  fhwy  Stan  ma 
za  bardzo  nędzny^  y  tu,  gdzie  ie/i^  gdzie  micfika, 
file  chciałby  fi c  widzieć.  Y  do  prawdy,  że  łv  Rzy- 
mi  e  nńeflkat^y,  mam  łoza  wielka  tnizeryq.  Nie 
iylko,  że  cifżey  icji  widzieć  przed  oczyma  fcie- 
/^częścią  OyczyZMy^mżeli  o  nich  Jłyfieć^alc  też,  że 
tuy  bliżsi,  wfiyfikich  niebejpieczeńflw  yprzypad' 
kaw  iefieśmy,  niibyśmy  z  daleka  bydź  mogli.  <  A. 
drudzy  prawic  na  natury  y  wyroków  nieod* 
inicnnc  narzekamy  dekreta,  żeśmy  w  tym  tak 

na 

(i.)  Novo  quodam  morbo  moritur  Civitas,  ut 
cum  omncs  ca,(^u:E  nguntur,  inłprobcnc>qucrantur» 
dolcant»  apcrtc<]uc  loc^uantur,  &jannclarc  gemant* 
taiijcn  mcdicina  niilla  afFertur.  Necjue  cnioi  refifti,» 
fuie  intcrnccionc  porte  arbitramur.  Ncc  yidcmui 
quis  finis  ccdcndi  «  pritcr  cxicium,  futurus  iit.CW. 

(2.)  Tcinpus  eilcjusmodi»  ut  ftiam  quisquc  con» 
dirionem  mifcrrlmam  putct,  &  ubi  iit,,ibi  ciTc  mi- 
nime  Yciit.  £t]uidem  nos>  quod  Rom«  fuiiius)  mi- 
fcrrimuin  clTc  duco;  non  Iblum  quod  inmalis  o- 
mnibuj  accrbius  eft>  yidcrc*  ^uarn  audircj  fcd  eti* 
Aiu  (^uod  ad  OBiiics  cafus  rubiioium   pcnculoram 


wjlyjikiego  złego  wRzpIłey^  p 

na  Oyczyznę  ncdznym,nic  w  rwobodnieyfzych 
owych  porodzili  (jc  czafach.  albo  żeśmy  ich 
dożyli.  Winfzuicmy  tym,  którzy  tych  nie- 
rządów, tey  narodu   iuż  wiccey   nie  widza  o- 


go  nad  KtjiuJa^  y  %c  tycie  pędził  chwalebnie,  y  że 
przed  temi  życie  zakończył  czafami. 

Alrć  darmo  (karzemy  fic  y  na  PTowidcn- 
cyi  krcfy,  bo  ta  chcęcym  zawfze  dopomóc  go- 
towa :  y  wyliczać  silemy  fic  nieprzeliczone 
Rzpkey  niedole.  Nicnaydziemy  upewniam,  ani 
razem  na  wrzyltkie,  ani  na  żadne  z  nich  olb- 
bncgo  lckaril:wa,poty,  póki  tego  nie  uleczemy 
lednego,  z  którego  wfzyftkic  infze,  ile  ich  ieft, 
imiertelnc  pochodzą  choroby.  (4.)  Nie  popra- 
wi otrutych  y  niezdroruych  Jirumienionj  ,  kto 
wprzód  zarażonego  nie  (korryguie  źródła^  S  kto- 
rego  ie  wf>yflkie  ruypływaic  jirumieme. 

Byf  ttn  dylkurs  pomnic  u  godnego  Rze- 
pity  Mlniftca,  wielkich  Sentymentów  pcfne- 
go,  y  dobrze  fwoiey  życzącego  Oyczyznie, 
którego,  iako    wielu  pierwlzych    y  nayzna- 

magisobjcćii  famus,  quam  fiabcflcmui.  de:  L.  6 
£j>ift.  ad  TorqH. 

(j.)  Prorfus  vit«  t»dct»  ita funt  omnJa  mifcria- 
Tum  plcniffima.  Nihil  mc  iutortiinatiusj  nihil  for- 
tunatius  eftCatuloj  tum  fplendorc  rit*  t  tum  hoo 
tcmporc  hnt  vita:    Cie:  ad  Attic:  L.  i.  Bp.  7.4. 

(4.)  Nulla  faius  rivo»  putremf-qui  noxius»  ipfb 
fonu«  aił  iiifećli  gurgicc*  4ucic  a4uam. 


10  §.  T.  O  znodk  y  poezcihu 

cznieyfzych  w  KzecKypofpolitey  ludzubyfofO 
2danle  :  Cokolwiek  w  Pań/iwie  nafSym  i:Jl  ziego^ 
do  poprawy  nicpodobnsgo  po  dziś  dzieńy  w/Sy/ika 
io  idzie  z  i  ludnego  zarażonego  7,rodf a  ^  ze  ziey  Rai 
formy:  ex  mała  Confiiiorumforma.Tz  lego  odpo* 
wiedz  dah  rai  pochop,  uczynione  wrkyftkic 
choć  przyd-fużfze.  nad  t|  prawda  reflcxye  ze« 
brac,y  reformowania  ccy  2{ty  Rad  nafzych  for- 
my, nie  tak  podać  ipolbb,  iako  tyiku  rtofuląc 
fic  do  zdań,  tak  godnych  y  mądrych  ludzi,  w 
tcy  go  przekopiować  K»iażce. 

Jakoż  to  naprzód  iiiewatphVa  bynay* 
inriiey,  y  oczywilła  rzecz  ieft,  że  bez  dobrey 
Rady  żadne  iUć  nie  może  Kroleflwo.  Ze  [yc^\ 
Trybunafow,  tey  iiT-ibości  Hi'  R'ipltey,  tych 
flcarbu  dochodów,  tych  handlów,  tych  Miaft  j 
Miafleczek  upadfych,  rych  nierządów  y  nie- 
zliczonych bezprawia,  niemożemy  inaczcy  po- 
prawie y  ieczyc,  tylko  przez  icdnę  radę.  \ 
kiedy  zlc  ta  ińzie  rada,t-oc  wl^^yftko  iśc  ladaiako 
powinno,  y  musi  naoflatek  upadać.  Bo  ieżcli 
icdno  goipodardwo,  icdnego  Domu  prywatne 
y  maić,  bez  rady  dobrze  fprawowsć  l)c  nie 
może,  lakżc  hcz  radv  wielkie  może  dobrze  fpra- 
woyać  fię  y  rządzić  flę  Kroieflwo  ?  Wrzyilkie- 
go  we  wfzyftkich  rpoi'eczi)o^ćiach  hidzkich  icfl: 
dufzą.  Rząd  y  rada.  Rz^d  bydz  bez  rady  nie 
może.  Rada  ieft  wódz  y  świarlo  dobrego  ri|- 
du.  (5.)  Rządem  y  radą.  na  okrągu  świata  ka- 
zaf  WicJki  Karol  napilać.  A  ia  o  radach,  do- 
da ic 
(50  Impcrio  &  CoAiUio,  Mundut  S^hU 


fvJ!yflkiego  złego  fv  Rzpltcy,  n 

dalc,  to  co  o  Prawach  Rzymfici  Konful  powie- 
dział: (6.)  bez  których,  atti  dom  żaden,  ani 
Mia/io,  ani  żaden  Kray,  ani  cały  Naród  ludzki, 
ani  cała  Natura,  ani  Jłać  śrviat  cały  nie  może, 

Wlzyftkie  więc  co  ich  ieft  pod  Sfońccm 
mafc  y  wielkie  Pańftwa,  raal§  zawfze  przyto* 
mn§,  zawfze  Radę  fkuccczną.  Monarchowie 
y  co  dzień, ile  tego  potrzeba  w  Twoich  Gabi- 
netach radzą  y  decyduia  zaraz.  Edykty  ich,  al- 
bo wyroki,  ordynaaie,  prawa,  rezolucye  inte- 
re(Ibw,prawie  bezprzeftanne  fą.  Na  końcu  ka- 
żdego roku,  wielkie  iic  z  nich,  iako  z  Praw 
KrolewOcich  zbieraia  Tomy.  Rzpltewolnew 
w  każdy  tydzień,  roai^  naznaczone  dni  kilka, 
do  Twoich  kongreffow,  gdzie  bez  odwłoki  ra» 
dza  y  ftanowię  o  wTzyftkim.  WTzędzie  wcze- 
sna o  wTzyftkIm  dełiberacya,  wfzędzic  potrze- 
bne y  nieodwfoczne  wTzyftkiego  dzcyzYZ.  My 
kadencye  Seymow,  aż  co  dwa  lata,  y  tylko  Tzc- 
ścioniedzielnych  mamy,ale  Seymow  niz  mamy: 
lat  kilka,  kilkanaście,  y  kilkadziesiąt  miia,iafc 
Ordynaryinego  niemożcmy  doczekać  fic  Sey- 
mu,  która  ieft  nafza  naywyżTza  rada  ;  y  coż  za 
dziw,  że  bez  rady  tey  będ^cginiemy  na  wTzy* 
llkim,  upadamy  na  wlżydkim,  a  co  raz  co  gfę- 
biey/ 

Tak  dalece,  że  lako  naymędrfzy  ow 
Rzymlki  KonTul,  Scatyfta  y  Polityk,  z  nicfżczę* 
śiiwych    fwcgo    okoliczności    czafu,  zdaffif 

konje- 
{€.)  Sine  quibus,  nec  domus  ulla»  nec  Civita^ 
nec  genus  liominum  unlTcrfum   9tzx€y  oec  natura 
omnis,  ncc^ue  mundos^  potefi.  Ciei Lihi  i,  de  L^^, 


12  §.  TF.  Mała  hrzyśó  Rzplfey 

Jconjekturowacf  pewnie,  co  potym  naftąpi.  (7.) 
Nic  z  ptaków^  mówi  lotu,  nic  z  gwiazd,  ia- 
Ico  AJłrologowie  zwykli,  ia  tobie  wrozc.  ale  mam 
ittJSc,  ktorc  obfirwuic  znaki'  mnie  znaki ^  do  wro* 
Żenią  Ją, te,  w  których  i  e/ieśmy, okoliczności  y  cza- 
ty: z  teraznieyfiych,  o  przyfifych  czafach,  wrozba 
TtaJSa^  wiarf  znaleść  u  każdego  powinna.  Tak  nio- 
wić  mogę,  ieżeli  y  z  nafzey,  w  iakiey  icfte^my 
fytuacyi  wnieść  fic o  przyfzfyra  godzi,  Kcoż 
nie  widzi,  że  bez  rady  y  Seymow  co  raz  oie- 
fzczęśliwiey  poydziemy,co  raz  w  wickfzc  w  pa- 
dać będziemy  nierządy,  y  że  naoftatek  nierzą- 
dów tych  dobierze  y  przebierze  fię  miarka: 
z  oftatni^ł  (8  )  odwróćcie  to  Nieba !    Oyczyzny 

ruiną. 

(7'.)  Non  ex  alitis  Tolatu,  non  ex  finiftro  canta 
ofcinisł  non  ut  Aftrologi  folcnt,  tibi  auguror,  fcd 
habcOł  alia  figna,  qu«  obrcrvcm.  Mihi  figna  ad 
divinandum  funtj  ex  Civilium  teinporum  natu- 
ra &  rationc:  debet  habcrc  fidem  noftra  prsdićbio. 
Cie-aJUcin:  Ub:  6.  Epifł. 

(8.)  Di  omen  prohibete  finiftrum  !  vcftraj  h« 
funt  ars,  Ycftra  bzc  aitaria:  gcnti  placati  LatiaCf 
fsTis  mitcfcite  fatis* 

§.      II. 

M^^o  hor%ysó  Rzpltey  z  niektóry  eh,  choćhy 
jfdojlfy,  Seymour,  iezeli  dalfze  rrvAÓ  [t^ 
mai§  Ssymy, 

JAkażkoIwiek  zai  nadzieia  ieft,  czy  tego  na- 
ftępuifccgo,  czy  fnfzcgo  po  nira  Seymu;  czy- 

ii 
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Ii  on  doydzic  ^  czyli  niedoydzic  ?raowic  śmie- 
Ic,  że  zbyt  mafo,  albo  y  nic  przez  to  Rzpitey 
lepfzego  nie  będzie,  chociażby  y  óoiztdi. 
Nicch,day  Boże!  doydzie,  dla  fatysfakcyi  przy- 
naymnicy  ukochanego  nam  Pana,  y  nafzey, 
żeby  od  tylu  lat  aby  iednym  Seymem  dolżfym 
lic  uciefzyc.  Aleć  poftanowray  na  nim  co 
chcemy,  co  naylepfzego  zdawać  nara  fic  bę- 
dzie, pięknie  to,  dobrze  to,  mifo  to,  będzie 
lecz,  prawdę  rzekffży,  icżeli  nic  nic,  to  z  tego 
Wizyftkiego  mafo  do  (kutku  przy  idzie  ,  iak 
przychodziło  dot^d,  kiedy  dalfze  rwać  fię  bę- 
dą Seymy.  Niech  nawet  y  przeciw  wlzclkiey 
apparcncyi  y  nadziei,  niecylko  naftępuifcy 
ten  w  krotce,  ale  y  potym  daley,  iedne  docho- 
dzą, a  drugie  niedochodza  Seymy,  toonenay- 
nicfzczęśliwrzego  y  coraz  niebefpiecznieyrzego 
Oyczyzny  nie  polepfzil  gruntownie  y  wiecznie 
Stanu.  Bo  tu  na  to,  takich-  potrzeba  Seymow, 
ktoreby  niew.§tpliwie  y  nicuchybnie  dochodzi- 
ly  zawfze,  y  niczrywa-fy  fię  nigdy;  czemu  )  bo 
tu  Rady  nie  przemiiai^cey,  nie  na  raz,  ale  za- 

'  wfzc  pewney,  pilncy,  fkutcczney,  y  przynay- 
mnicy  w  czafach  Prawem  oplfanych,  nieuftaif- 
cey  potrzeba  Kroleftwu,  bez  ktorey,  iako  fię 
rzekło,  y  iako  rozum  zdrowy   dyktuie,  ftać 

.  di^ugo  żadne  Pańftwo  niemoże. 

Na  coż  fię  więc  zda,  raz  mieć  radę,  drugi 
raz  y  dziesiąty  iey  nie  mieć  .**  w  iednych  ince- 

'  reirach 
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refTach  Seym  iakkolwick  (klecić,  a  nie  mJcć  ra- 
dy, y  rwać  Seymy  w  walnych,  gwałtownych, 
y  potrzebnych  intereffach  drugich  )  Póki 
więc  rwać  fic  mogą  Seymy,  póki  rooga  wni- 
wecz  obracać  fic  rady,  póki  fakcye  czyli  obce, 
czyli  domowe  mieć  będą  moc  obalenia  y  ni- 
fzczenia,  iak  teraz,Scyraow,  poty,na  mafo  bar-. 
dzo,  a  raczey  na  nic,  y  niektóre  aźardem  do- 
fzfe  zdadzii  nam  fię  Seymy:  bo  te,  ftatccznie 
nigdy  dobra  nieutwierdzą  Oyczyzny. 

Piękne  bowiem  te  Prawa  y  rzeczy,  co  (ic 
poflanowi^  y  popifz^  na  iednym  Seymie,  zkad 
y  iak  fkucek  należyty  mieć  mai.i )  kiedy  nowa 
co  raz  w  fwyjn  powinnym  czafie  rada,  to  ieft, 
kiedy  każdy  naRępui^cy  Seym,  ich  zachowa- 
nia, y  co  raz  do  lepfzey  cxekucyi  ich  przy- 
prowadzenia, nie  poprze-  Seym  bowiem  każdy 
przyfzfy,  by dz' powinien  utwierdzeniem  prze* 
izfych. 

Na  każdym  naftępui^cym  Seymie,  Poflbw 
icft  pierwfzy  urząd,  oftrzegać  y  dopomnicć 
fię  o  to,  co  by  (ię  wTrybunai'ach,co  w  Radzie, 
co  w  Woyfku  ,  co  w  Ekonomii  Skarbowey, 
co  w  Magiftratach  y  Oyczyftych  funkcyach, 
co  w  Rz§dzic,wcdfug  Praw  czy  ponowionych, 
czy  świeżo  poftanowionych,  nie  dziafo;  Seym 
w  to  weyrzeć  każdy  powinicn,Scym  oboftrzyć, 
gdzie  nic  dofyć  oboftrzone  ieft  prawo,  Seym, 
Ikutecznicyizy  co  raz  do  cxekwowania  icgo  o- 
patrzeć  y  uftanowić  fpofob.  Tak  wfzyftkie, 
Kroleftwa  y  Rzplte  czynif,  tak  wlźędzic  moc 

nay- 
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jRsywyżrza  która  u  ras  icfl  w  Seymach,   praw 
y  uftaw  Twych  zachowania  uftawicznic  dogł^* 
da,  y  musi  doglądać:  bo  to  w  naturze  ludzkeey 
bydz   inaczey  nic  może  ,   tylko  że  trzeba  za« 
'wfzc  n»  Tprawy     y  obyczaic  ludzkie  uiławi- 
cznego  oka,  dozoru,  przypilnowania,  ponowy, 
przyłiuk  .  y  iiieiakjego,  że  tak  rzekę,  do  dobre- 
go,murur  bez  którego  prawa   napiła itc  ,  nic  nie 
Warte.      Hic fy  do^onaie  Prawa.ktcrycb  przcjtfp' 
Jtwo  kary  zaraz  opifincy  nie  ma.    (9  )  lako  tedy 
nikt  prawa  ftanomenia  tyfadzy   żadney    nic  tna^ 
iylkc  rz^d y  mcc  naywyijh.,  tak  y  przymujlema^ 
do  obfcrwancyi  prawa^  władzy  nikt  nic  rra     lyika 
icnic  H^^dy  taż  moc  naywyif^j.     ( 10  )    U  nas 
więc  wiadza  y  i^anowienia  ,  ale  oraz  y  wymo- 
żenia  obrdwy  Praw,  famę  iT>ai|  Seymy,    ktor^ 
Magiftratom  rożnym  zlecaf^    y   kommunikuia 
w  prawdzie,  ale  te  Maglftraty.  gdy  czafem  nie- 
-wry(3o(a  4  utrzymać  w  wigorze   prawa,    mufz^ 
znowu  uciekać  iię  do  Seymu.   Y  tak  Seytn  za- 
wfze  ieft  ftanowicielero,  obronfciclem,    y    exe- 
kutorem  każdego  prswa.  A  zatym  któż  nie  wi- 
dzi^ 
(9.)  Inter  Icgesr  łlla  imperfećla  dicitur,  in  qua 
Hułla  tlcviantit  us  psna  fancitur,  Macrobius. 

(10.)  Leges  a  nullo  prasferibi  pofTunr,  qui  jufto 
IcgitimcKłue  impcrio  non  fruatur:  yis  ctiam  coafti- 
Va-,  qus  hominis  Jiberam  voluntatcm  ad  Legum. 
obfcrvartiam  cogat-j  pznas  infiigatj  illarumque 
formidinc  bominum  animos  a  fcelcribus  3Vocctt 
baberiDon  poteft,  nifi  in  Legislatorc*  legitimo  im* 
pcrio>  Dorni nioi  potcftare  Sc  aui<SoiitSŁc  piadito. 
Corjinuf,  Etb:  Dijl:  1.  c.  UC. 
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dzi )   że  kaTienie  ulUwIcznc  Scynjov/,  ie(ł  to 
zrzodfo,  tak  wolocgo  u  nas,   praw    wfz^lkich 
przcftępftwa,     nic  zachowania  y  niecxekwo- 
wania  pfaw,na  które  (lę  bezuftanku  fkarżerny. 
Nigdy  pewnie  zachowane   niebcd§,  ani   bydź 
naturalnie  zachowane  uicmog?,  poki   rwać  H^ 
będą  Scy/ny  :  bo   na  Jednych  Scymach,  nic 
gdzie  indzicy,  można  temu  wfzyftkiemu  fku- 
tecznic  radzie,  co  z  kluby  wypadfo,  y  przez  u- 
fomnośc  y  z^ośc  ludzka  zawfzc  musi  wypaćlac. 
Raz  tedy  wit^c,(poymiymy  to  profzc)mieć 
dGrzi'e  Seymy,  y  znowu  niemoc  kh  H^  docze- 
kać, y  rwać  ic  daley:   ieft  to   cale   icdno,   co 
wylanie  rzeki  lub  ftawu  na  grunta  y  pola,  raz 
zaftanowić  tam§,  drugi  raz  iarac  też  tamę  prze- 
rwać, raz  ogień  ugasić,  drugi  raz  gafzenia  za- 
niedbać, raz  fię  z  śmiertelnego  paroxyzmu  u» 
kczyć,  drugi  raz  wfzylłkie  w.cicikiey   choro- 
bie ratowania  (ic  rpofoby  porzucić,  raz  pfui^ce 
fię  domu  fundamfnra   poprawić,    drugi  raz  w 
fwoicy  zatiiechać  ie  ruinie.     Nie   tak  Krole- 
ilwa,  nie  tak  Rzpltc  ftoią,  ale  w  fwych  czafach 
pilnoicię  y  uftawiczncśćia  rady,  azawfzekoii- 
częccy  fjc  y  Ikutcczney  rady:  która  iezii  uflaie, 
tysiączne  zaraz  w  wielkim  ciele  Rzpltey,  iak  w 
ciele  ludzkim. przez  uftaoie  cyrkului§cey  krwi, 
mufz^  rodzić  fię  Tymptomsta.  Jednym  flbwcm: 
maCo  nam  po  dolzfyin  iednym  y  drugim  Scy« 
mic,  kiedy  po  trzecim  y  czwartym  zerwanym, 
znowu  wfźyftko  do  góry  Hę  wywróci.    Badzie 
taż  fama  nieraz  w  Twoich  fflicyfcach  potrze- 
bnie powtorzoaa  tnaterya.  Te- 
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Teraz  tylko  nidudzmj  fic,prorzę,ieżelIby 
ezy  ten,  co  naftępuie,  czy  ictory  inizy  Seym 
trafunkicm,  day  Rożc  ftan§i;  boc  y  te,  co  nie- 
podobne zdai§  fic  rzeczy,  czafem  podobrvcmi 
ficftai§:  ale  myślmy  raczey,  y  czyńmy  tak, 
aby  zawfze  Seymy  ttawaiy,  y  nicftawać  nie  mo- 
gły: abyśmy  zawfze  pewn^  y  nlcuchybn^l  ra- 
dę w  wolnym  mieli  Krolcftwic.  Jdzie  tu  więc 
o  coś  daleko  więcey,niż  o  utrzymanie  iednego 
iakiego  takicpo  Seymu,  przez  który  zapewne 
nicuftanie  guoi^cy  nas  nierząd,  2  gruntu  tu 
co  infzego  nam  radzić  potrzeba- 

Pierw fza  tedy  rzecz,  kto  tey  dobrze  ży- 
czy Oyczyznic,  kto  iey  oftatniego  za  nierzą- 
dem pewnie  idącego  obawia  C\ą  niefzczęścia, 
kto  nad  teraznieyfz^  iey,  tak  nędzna,  że  nic 
•roożaa  nędznicy fzey  ,  ubolewa  niedolę,  pier- 
wfza  mówię  tę  rzecz  wzięśc  przed  fię  powinien, 
to  icft  proponować /'0/>r4Zw^,  tak  %,'tcy  obrad ^ii- 
hliczttych  formy  :  ta  poprawiona,  ikutcczniey- 
fze  nafzc  rady  uczyni  :  a  rady  Ikuteczne  y 
Seymy,  powoli  wrzyftko,  cośmy  wyiey  wyli- 
czyli, y  co  życzcmy  ,  poprawią.  Lecz  na  koń- 
cu tey  części  przypadnie  nam  iclzczc  mówić 
więcey  o  Seymow  w  tey  Rzphey  nicuchybncy 
potrzebie.  Teraz  cxaminuymy.* 


B  i.  III. 
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g.  III. 

Spofohjf  rożne  utrzymyn^mU 
Seymomi 

ZBliżaJąc  tu  mi.  więc  do  krótkiego  W  tym 
Paragrafie  wyfojenla  Tpofobow,  ktores-niby 
fi<j  Y  niedobra  publicznych  rad  forma  popra- 
wie, j  Seymy  wfzyrtkie  Ordynaryin&,  iak  wic- 
iu mniema f|,utr^yrr.ywac  mog-fy;  pytam  cię  fic 
naprzód  iefzcze,  fctożkolwiek:  to  czyoc  ra- 
Cźyfzł  bo  inaczey  daiey  poftapic  nic  mogę,  py- 
tam cię  fic  rnowlę  :  czyli  raafz  doprawdy,  za 
żadney  y/atpjiwości  niepodległe  rzecz  tę,  ze 
nam  Seymow  koniecznie  potrzeba  )  że  bez  Sey- 
mow  ftac  Wolność  y  rz^d  Polfki  źadn§  miarę 
nic  morę  \  że  żadnym  potrzebom  y  nicrzczę- 
ściom  publicznym  bez  Scymow  nigdy  radzić 
y  zabiec  nic  można?  Bo  ieżcli  watpifz  icfzcze  co- 
kolwiek o  tym,  że  do  fta-fosci  y  rządu  tey  Kze- 
pltey  1^  koniecznie  potrzebne  Seymy  ?  to  ia 
więccy  z  tobą  nic  do  mówienia  nie  mam.  Od- 
fyfam  cię  do  oftatoiego  cey  Xifżki  Paragrafu, 
tsm  podobno  ieizcze  zkonwinkowany  być 
możciz,  abyś  bynaymnicy  o  tey  prawdzie  nie* 
Yr^tpiiT,  że  ftać  Polflca  bez  Scymow  nie  może. 

Tu  fpytam  cię  fię  tylko,  coż  ty  tedy  ro- 
zumiefz  tey  naypierwcy  y  naybardzicy  potrze* 
bnego  Oyczyznie^  Czy  znowu  poydzieiz  do 
lego  wyliczania  wfzylłkiego,  com  ia  w  pierw* 
hym  Dsraienif  paragrafie^  że,  na  przykład,  po* 

prawj 
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prawy  w  adminiftrowania  fprawiedliwoścj  Oy- 
ezyznie  eflcncyainie  potrzeba  \    a  fa  mowic  że 
Scymuna  xc  poprawę  pocrzeba.Ty  mi  rzeczcfz, 
że  naprzód  s\{j  obrony  dla  belpieczeńftwa  we- 
wnętrznego y  zewnętrznegoOyczyznic  potrze- 
ba^ a  ia-  tnowfc,że  Seymu  na  tey  opatrzenie  y  u- 
ftanowienie  obrony  pocrzeba.Ty  mowi/zrże  do- 
chodów publicznych  na   takwielkie   CKpenfa 
do  zbyt  {zczupfego  Skarbu  Rzplty  przyczynić 
y  zregulować  potrzeba -^    a  ia  mówię,  że  Sey- 
mu na  to  Skarbu  przyczynienie  y  zrcgulowa- 
nic  potrzeba. Ty  fnowi(2,że  niewolnicze,y  cięż- 
kie pogfowne  znieść,  a  infzc  znośnieyfzc  y  ia- 
twieyfzc  podatki  uchwalić  potrzeba  \  a  ia  rrio- 
wię,   że  Seymu  na  to  zniefienie,  na  to  uchwa- 
lenie potrzeba.    Ty  raowiiz  że  naypierwey  tak 
fzkaradna  monetę  poprawić,  leplz^  wprowa* 
dzić.  Mennicę  otworzyć,  zicy  monecie  wftępu 
do  kraiu  Ikuiecznie  zabronić    potrzeba  \   a    ia 
mówię,  że  Seymu,  na  tę  poprawę  monety,   na 
zabronienie  zfey,  na  otworzenie    Mennicy,  na 
wynalezienie   frzodkow,  iak    i^   utrzymywać, 
potrzeba.    Lecz  nie  powtarzaymy  darmo  ,  coś- 
mj  iuż  powyh*czali  z  początku,   y  ad  czegom 
ia  zaezaf,  bo  gdy    Ty  mnie    tysiąc    potrzeb 
Oyczyzny  wyhczyfz  .'*  ia  tobie  nic  mogę   ina- 
C2cy,  tylko  tysiąc  odpowiedzieć  razy,  że  y  na 
to,  y  na  drugie,  y  na   fctne,  y  na    tysiączne, 
Seymow,Seymow  naypierwey  koniecznie  potrze 
ba.    Appelluię  Ąo  wizyftkich  rozumnyoh  Pa- 
tryotow  y  świaca  cafego  zdania,  niech  każdy 
B  2  rozff- 
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rozf^dzi,  C7.J  to  dobrze  mówię.  A  iezcli  fpra- 
wiedliwie  y  dobrze,  toć  urpokoymyż  fic  więc 
iuż  raz  nad  Cf,  y  mniey,  że  tak  rzekę,  potrzc- 
bn§  kwefty^,  co  icft  tcy  naypotrzu-bnieyr2cgo 
Rzplty?  y  co  w  niey  wizyftkie  przewyżiza  po- 
trzeby ?  bo  każdy,  kto  cokolwiek  myśli,  ia- 
wnie  to  widzi,  że  rady  y  Seymy  ,  iak  każdey 
tak  y  nafzey  Rzpkey,  riadewfzyftko,  y  przed 
wrzyftfcim,  y  na  wlzyftko,  naypotrzebnieyfze 
%  bo  bez  rady  na  wlzyftkim  giniemy. 

A  gdy  więc  za  nayirtotnicyfzą  tey  Oy- 
czyznic  Seymow  uznaiemy  potrzebę,  przyft^p- 
myż  iuż  tym  citkawiey  tym  chętniey,do  tych 
kilkunaftu  naypryncypalnieyfzych  Ipofobo^', 
ktorc  nasi  zwykli  dawać  Politycy>do  utrzymy* 
wania   Seymow. 

Picrwfzy:  ithy  Dwór  usilniey  fiaraiT  C\^  o 
doyście  Seymow. 

Drugi:  żtby  Panowie  f^c^crzey  y  mocniey 
chcieli,  iak  chcieć  zwykrł,Seymow,  y  o  nic,  o- 
pTiiciwfzy  prywaty,  lepiey  fię  y  uśilnicy  fta- 
rali. 

Trzeci:  żeby  na  to,  na  cowfzyrcy  (lę  bez 
kontradykcyi  zgodzą,  prawa  ftanowic,  y  Sey- 
my  z  lamcmi  zgodnie  uftanowioncrai  prawa- 
mi tak  kończyć,  aby  rwać  ich  nikt  nieraogf, 
te  zaś  materye,  na  które  (lę  Poffowic  nic  zgo- 
dz|,  odrzucie:,  lub  ic  w  reces  puścicf. 

Czwarty  fporob.-  ieby  w  wielkich  potrze- 
bach Oyczyzny.  y  w  intereflach   naywiękfzcy 
na  RzpJtf  Konfekwencyi,  iak  fic  to  praktyko- 
wano 
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waiTo  y  przedtym,  niezbyt  ftrupulizowac,  ale 
nie  dai^c  poznaku,  y  nie  czyniąc  żadney  wio- 
lencyi  g-fofow,  iWoie  roftropnie  czynić,  y  rze- 
czy do  końca  prowadzić. 

Pi^cy  fpofob  utrzymywania  Seymow:  żeby 
famc  przy  prawic  wyraźnym  koniradykcye 
ważne  byfy. 

Szofty  rpofbb  Utrzymywania  Seymow  wzic 
ty  z  Ksi§żki  pod  tytufem  Rozmowa  Plebana, R. 
164.1.  wydaney,  Ofobliwie  gdzie  ta  rada  ieft  , 
aby  Pofef  tamui^cy  Izbę,  albo  proceftui^cy  fi^, 
nie  żadn^prywacnę,  ale  publiczna  oppozycyi 
fwoiey  dawaf  przyczynę,  y  żeby  i§  dobrze  Po- 
ffom  wyioiy{;  to  takowa  tylko  oppozycya  za 
ffufzna  ma  być  uznana  y  mieć  wlzelka  wagę. 

Siódmy  Tpofob  niektórzy  podai^,  aby  nic- 
fprawiedliwie  rwących  Seymy,  f^dzić  y  karać- 

Ofmy  Tpofob  praktykowany,  żeby  nicgo- 
dzi^o  (rę  w  Izbie  Pofcllkiey,  ałe  aż  w  Senacie 
Seymu  zrywać. 

Dziewiąty   fpofob,  limitować  Seymy. 

Dziefięty:  Rady,  na  kfztafc   Warfzawfkicy, 
używać. 

ledenafty   Tpofob:  Seymy  Konne. 

Dwunafty  fpofob:  Seymy  pod  Konfedera- 
;yami. 

Trzynafty  fpofobt  prawo  fak  naymocniey- 
Pze  przeciw  przedawcom  Rzpitey  y  fakcyatt- 
:om  poftanowic. 

Podzmy  do  tych  trzynaftu  cxaminowa- 
lia  (polbbow,  y  iakieikolwiek  w  fobie  f^,  po* 

kaimy 
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każmy  ich  niefkuteczność  wewnętrzna  do  u* 
trzymywania  wfzyftkich  ordynaryinycK  Sey- 
mow,  Ktory  ieden  icft,  tey  pierwfzy  Księgi 
koniec,  aby  pokazać  oczywiście  y  gruntownie, 
że  żaden  z  tych  trzynaftu  fpofobow,  y  podo- 
bnych innych,  które  mog^  bydz  wymyślone, 
Sey mow  ordynary inych  z  ninieylz^  lad  fbxm§ 
utrzymywać  ftatccznic  nie  może. 

I    IV. 

'ExAminmćJt^  pierwfiy fpofoh  utrzymywa- 
nia Sejf  moru  y  ktory  icft:  żeby  Dwór  kpiey 
flar^i  fi^oSsymy, 

DWor,  żeby  fżczerzey  chclaf,  y  o  Seymy 
uśilniey  fic  ftarai",  to  iak  mowj§,  Seymy 
bcd|  dochodzić.  Albo  wdy  ta  ieft  niektórych 
republikantow  prawda,  ts  Dwór  me  ftara  fic 
iak  trzeba  o  dochodzenie  Seymow,  albo  ta  ieft 
druga  prawda,  ic  Druor  flara  Jtc  pilnie  o  do- 
chodzenie Seymow.  Mówmy  tedy  naprzód  z 
temi  pierwfzemi  republikantarai,  którzy  mnic- 
mai?,  £<f  Dn>orn.iczażywci  iak  należy  ftarania^  o 
do'prołva(i7^me  do  fkutku  Seymow.  A  potym  od- 
powiedaymy  im  z  temi  drugiemi,  którzy  rozu- 
roieia,  że  Druor  ile  tylko  trzeba^  czyni  diet  utrzy- 
mania Seymow. 

Zaczym  mówmy  naprzód  z  Republikantami^ 
że  fzczcrego  o  doysćie  Seymow  Dwór  ni^  ma 
flarania,  Fytaymy  fi^  ich  wiijc  z  temi,  ktorz/ 

mowi^ 
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mowia  za  Dworem:  Na  C7.ymż<  zalcgfo  fzczere 
10  Dworu  ftaranie  ?  Odpowiedai|  na  re  pyta- 
nia lak  naii  rcpublikancr  przezorni:  inzczej 
Panowie  y  Szlachta,  o  Seym  ftarać  Gę  powinni, 
inaczey  Dwór.  Dw-oru  ipolbb  nic  ieft  perfwa- 
zyami  y  racyami  Seym  utrzymywać:  tym  fpo- 
fobcfli  abyimy  Scymy  utrzymywali,  niech  to 
nam  Dwór  zoftawi.  Dwór  ma  fpoibb  daleko 
infzy,  daleko  fkutecznieylzy  w  ręku.  Dwór 
rzeczą  nic  ffowy  piękncmi  doWadać  fic  powi- 
nien: a  ogródek  niffzukaif c,  lecz  raczey  do- 
brym iczykien>,  y  iaśnicy  exp]ikui^c  fic;  trze* 
ba  żeby  Dwór  Kafkami  perfwadoY/af,  to  ieft 
żeby  dawaf  penfye,  Summy,  prezenta.  Staro- 
iłwa,  wakanfe,  deklaracye  rzetelne  dla  ucrzy- 
raania  Seymow.  Ze  D^vor,  życzy  Seymu,  źc 
perfwaduie,"  że  pobudza  y  animuic  do  zgody, 
że  uifaiwia  trudności;  że  dzieri  y  noc  pokazuic 
attencyą,  dobrze  to  czyni;  ale  toż  y  my  parly-> 
kularni  czyniemy,  wiccey  w  ręku  y  w  mocy 
nie  mai^c.  Dwór  ma  w  r^ku  coś-więcey.  Dwo- 
ru (pofob  wfafay  ,  dla  ikuteczncgo  dopo- 
roożenia  Seymom  ^  dawać  y  kontenrować. 
Wielkich  incereffow  pewnie  Dwór  inaczey  u- 
trzymywać,  ani  dokazać  bez  ^allc  dyftrybuŁy 
nie  może.  To  prawda,  to  experyencya,  to  ro- 
zum dyktuie.  (i)  Machiawcl  Hczyi\  że  Panu- 
ji^cy^  który  wielkich  chce  dokazać  rzeczy^  hydi  fk^- 
py  powinien:  ia  zaś  tn/ierdz;^  że  panui^j,    który 

wieł" 
(ł,)  Machiavellu$  docuit:Priiicip«n5qui  magna 
ccnatur*  eflc  opętteic  tcjaaccm  &  f  atcum*  figo  au» 
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wielkich  chce  rzeczy  doka-zać^  bydi  fkzodrobliwy 

y  dsLtny  płv'miett.     Nie  znam  żadnego  'Wielkiego 

Krolajitoryby  inaczey  myllaf.  Chfćy  wola  w  pod' 

danych  zgafięć  do  wfyfikiego  musi,  gdy  rekompen- 

Jy  y  dobrodzicyftw  nadzieia  upadnie.  Podoba  mijtc 

Kardynała  Recyujla  zdanie:  w  wielkich  interesach 

nigdy  oficzpdzać  pieniędzy  nie  trzeba.     Niech  Jtc 

Ihrarukdliwie  Jiara  Pamti^cy  mieć  wiele,  a  niech 

wiele  expenduie.gdy  trzeba.    Nic  mafz  więc  wic- 

kizego   interedii  w  Polfzcze,  nad  utrzjrmauic 

Seymow,  toć  ieżcii  na  co^  to  na  ten  koniec,aic 

Królom  żaiować  nie  trzeba. 

Zgoda  na  to:  odpowiadała  ode  Dworu  » 
niech  to  tak  będzie,  że  dla  utr/yinywania  Sey- 
mow, expendować  potrzeba.  Prosicmy  iednak 
o  rozf^dng  nad  tym  pierwizym  y  potrzebnym 
Seymow  utrzymywania  fpofobem  reflexy^,  le- 
żeli  icft  zupełnie  fkuteczny.  Więc  trzeba,  żeby 
Dwór,  ile  tylko  można,  każdego  kontentoweć 
fię  ftara^;  pytamy  fię  tu  tylko,  czyliż  y  tym 
wfzyftkim,  którzy  umyślnie  Seymy  trudnię  dla 
wzi^tku,  lub  wyrobienia  wakanibw,  co  chc|. 
Kroi  dawać  powinien  ?     Aleć  możeź  bydz  co 

śmie- 
tcm  judlco)  Principcm,  qui  rcs  niaximas  veiit  cf- 
ficero  eflc  munilicum  &  liberałem  debcrc.  Nul* 
lum  magnum  Principcm  aliter  fciiUfle,  Tcio.  Mi* 
hi  arridet  CardinalisRhctii  confilium:  in  magnis 
negotiis  rationcm  pecunia  nou  cfTc  habcndara. 
Piincipis  cft»  ut  omoi  honefta  induftria,  curct  ha« 
bcre  quam  plurimum,  &  tum  cum  opuJ  cft,  impcn- 
(dat    plurimum..  Omne  benc  meicudi  iiudium  aj* 


Aby  Dwór  0'c.  25 

smicrznleyfzego,  co  podleyiźcgo  a  niepożytc- 
cznicyfzego  oraz?  śmiefzna  rzecz,    bo  nigdy 
Kroi  cylenie  ma,  żeby  wfzyftkiin  mogf  dogo- 
dzić, y  każdego  nslycić.     Przeco  flcarżyf  fic 
Alfons  Aragoniki     (2.)     na  Bogów,  że  Królom 
wjlyfikim  Midafa  pnnywikiu    mc    dali,  aby  co 
tchnęli.mogli  w  z-tolo  obrócić.    Takby  wlzyftkira 
jTatwiey  mogli  zadofyć  uczyni<^.  }naczey  Owor 
niewyftarczyi  bo  y  tak,  acz  czynią,    ile  rnoga 
Królowie,  a  przecic  Seymy  fic  pękaia.     Podfa 
rzecz  dla  KroIa,  bydz   przyciśnionym  do  do- 
brze czynienia  tym  ludziom,  którzy  fafk.i  Jego 
takim   oczywiście   chcą   wymusić   rpofobera, 
(3  )  Nie  kjł  nikt  fsczodry,   tylko  kto  dobronwlnie 
daic.  Dobrodzicyjiwą  wf^yftkie  z  tafki  pochodzą, 
A  Królowie  do  nich,  tak  plugawym  fpofobera. 
bydz  przymufzeni  maia  \  Podfa  rzecz  y  dla  na- 
cyi,  mieć  y cierpieć  takowych,   którzy  tym 
fzpetnym  Tpofobem  (woic  wyrabi2ł§  prywaty. 
Niepoźyteczna  rzecz,  bo  niepodobna  ukonten- 
tować wfzyftkich.    Jednym  dać,  co   drudzy  z 
emulacyi  y  z  zerofty  Seym  zerw^,  iako  C-ą  czą- 
ftemi  tego  napatrzemy  razami.    A  co  wickfza: 
że  co  Królowie  tak  wymierzai^cym    dać  mu- 

dorcmquc  cxtinxciis>  ilprzmia  &  bencficia  fuftu* 
Icris.  Antimach:Cap:i6,  Tom.  i. 

(».)  Tum  fortunaios  fore  Regcs  ajebat*  fi  Dij 
cundis  Alidje  manus  dcdifscnt.  Lanęius. 

(j.)  Munificus  ncmo  putatur,nili  volens.  Doni 
«mai&  in  bcoignitatc  habcntur.  Sallujiiia  Beiijug; 
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rz4,to  zaffużonym  y  godnym  uyrauif.  (4.) 
Y'  me  tak  obli^ui^  nieflUjInie  bior^cych^  tak  dyzabli- 
giaę  tych^  którym  krzyrjda  przez  tojic  dzieje.  (5.) 
T^ak  dawać,  leji  to  marno  tracić.,nie  damaó.  Nie- 
jnowiemy  tedy,żeby  fic  y  bez  dacku  y  dobro- 
dzieftw  Krolcwfkich  na  Seymach,  dia  onych 
utrzymania,  obefzfo,  bo  icit  wielu,  go  y  nad^ 
grody  r^  godni,  wielu  y  mnićy  godni,  ale  że 
ich  iiiaczey  żadn^  miarf,  tylko  datkiem  zażyć 
dla  Dobra  Oyczyzny  nie  można,  (ó.)  nk  dar- 
mo fi  c  od  złota,  wolność  2/0/4  zowie^  pmwdzhyis 
u  nich  drope  icfi  Oyczyzny  zdrowie. 

Ale  to  tylko  mowieray,  że  co  nie  icft  cale  y 
zupełnie  fkutecziiy  fpofob  do  utrzymania  S;;y- 
moW"  Bo  choćby  Królowie  dawali  naywięcey, 
oczywifta  rzecz  ieft,  iż  dawać  nic  mog^  tyk, 
ile  by  brać  chiano.  Y  co  o  Wiśle  pod  War* 
fzawa,  y  Niemnie  pod  Grodnem  Kroi  Pollki 
powiedzieć  może,  co  Franciszek  Kroi  Francu- 
cufki  powiedzia'f  o  Sekwanie:  dobrze,  że  nie 
zfota  Sekwana  przez  Paryż  piynie,  bo  by  y  tę 
iiiż  ^o  tych  czas  wypili.  Taka  ieft  natura  nas 
Judzi.  Nigdy  nam  dofyć.  Zatym  gdy  wfzyĄ- 
kich  kontentować  ieft  rzecz  nigdy  nie  można, 
zawfzc  znayd§  Cic^  iedni  kontenci,  drudzy    nie* 

kon- 

(4.)  Nec  tanta  ftudia  aflTcąuuncur  eorum,  quibus 
dcder.int,  cjiiantaodiaćorun]>  quibus  adeineraut, 
Cic.  Offic:  L:  2. 

(5.)  Pcrdcrc  fcictiftcłdonarc  ncfcict.  Tan  de 
Otions. 

(6.)  Aurca  libcrtas  bcne  nomen  ducit  ab  auxo« 
DiufC)  aec  eft  fruftiac<&ra  falus  Patria:. 


Aby  Dwór  ^c,  27 

Icomenci  z  Dworu;  toćci,  Jak  pfui^,  prować 
będą  Sejmy.  To  nieodbita  prawda,  ktorcy 
przeczyć  y  żaden  republikann  nie  może. 

Na  czymże  wiccey  ierzcze  zalegfo,  co 
Dworu  ftaranie  ? 

Odpowiedai^  Republikanci  tak  rezonuiąc: 
Icicdy  £0  to  ieft,  (raowi^)  niewątpliwa  prawda, 
(7.)  żs  równość  jundamsnierH  iejl  wclnoścu  y 
trwałości  Rzphey^  boć  póki  i^  między  Job,}  'zacho' 
7vali  Rzymianie,  poły  nie7Avycicionq  Pań/iwa. 
Rzymfkiego  moc\JTawc  ■>  y  jwego  imienia  boiaźń 
rozjserzali  po  świecie.  A  iak  od  równości  od/łcpo- 
7vać  poczpli^  iedni  nad  partykularnych  w  mocy 
bogadłwa  Jtc  wbiwfSy,  drudzy  do  Jrufa  uboftwa 
przyjąć utfy^  w  tym  grobie  wolność^  w  którym  ró- 
wność pogrzebiona  zoJJała.  Nigdy  nic  cierpią 
wolne  Narody,  aby  iedennadło^  nad  drugich  góro- 
wał,  ani  małey  liczbie^  mocy,  która  do  wjlyfikkh 
lub  wielu  należy-  nie  daią,  "W  małey  bowiem 
liczbie^  moznieyjlych  'zoczenie,  te/i  zgubą  dla 

w/Iy- 
(7.)  iEqualitas>  maximum  Arcanum  cli  confer- 
Tandz  augendxque  Rcip;  Ouamdiu  xqualcs  fuer< 
Civcs  Romani)  inviwi:um  Jmperii  robui*  f;jmam# 
tcrroremąue  fuij  quapatct  orbis,  circumtuicrunc. 
Scd  dcfcitum  ab  iiia  asc[ualicatCj  opulentis  alicjui* 
ius  żnftar  RcgaraCiribuS)  aliis  ad  Iii  cgeftatemrc- 
daftij.  Simul  atquc  id  faćtura,  yidit  Roma»  uno 
eodemque  tumulo  claudi»  fuam  tot  fzculis  aflcr- 
tam  libcrtatcm.  Nequaquam  Jgitur  liberi  Cires  fi* 
jiuntł  ut  unusj  aut  aliqui  fiant  ad  exccfrum  potcn- 
te*.  Ncc  paucis  commktcic  folcut  Impcriumfquod 
pluiium)  vei  omiiiumeit^  Paucorum  quippc  focie* 
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ruj^yflkich.  Cefarz.  PompciuJI,  K/ajfus,  naypołc- 
tnicyśt  Rzymianie  przymierze  między  fik}  zrobi- 
li^ żeby  nic  nie  dzia'ło  jic  w  Rzeczypojpo/ity^  co  by 
Ji^  %  nich  nie  podobało  iednemu,  z  ud  zaraz  7vol- 
ność  falowafa  publiczna.  Za  podporę  tedy  y  funda- 
ment Rzpliey  naypotrzebniey/fy.  równość  kłaść  Jic 
powinna.  Kiedy  to  wiccieft  wielka  prawda, toć 
ftaranic  Dwora  na  tym  naypryncypalnicy  za- 
legfo,  ieźclj  chce,  żeby  dochodzimy  Seymy,  że- 
by przez  nic  R/.plta  ftafa,  aby  tey  iak  naypil- 
nicy  przcfttzegac  równości,  aby  one  z  wielka 
utrzymywać  atrencyą,  g*^)^-  Królowie  iedui  w 
naG:ey  ię  mogę  utrzymać  Oy czynnie. 

Dofkonale  zaś  u  nas  równość  ta  zachowa- 
na będzie,  kiedy  Krolowte  równość  fwego  re- 
spektu między  rownemi  familiami  zachowaię, 
aby  iedna  w  faworach  Pańfkich  nie  byfa  pre- 
ferowana nad  drug5,  bo  to  ieft  w  ftanie  ro- 
WDym  nieznośna;  y  kiedy  Panowie  wizyftkim 
świadczyć  zarownie  Oycowfki  affekc,  falki  y 
poufai'ośc:  bcd|.  To  ro,  co  wfzyftkie  dot^d  ka- 
zifo  Seymy,  byfa  niewątpliwie  między  Doma- 
mi zeiozya,  o  fawor  u  Panów.  Zaprzeć  tego 
nic  można,  bo  y  publicznie  pod  czas  Scymow 

mawiaif 
tas,  fi  łn  unum  coalefcatł  omnibus  cxitio  cft.  Casfar 
cum  Pompejo  &  Craflb  Socictatcm  inijc»  nc  quid 
agcrctur  in  Rtpublica,  quod  uni  ex  tribus  dilplt- 
cuifiTet. -Indc  pcriclitari  mox  cspic  Romanoium 
libcrtaj.  Petzoff':  ArcAn:  Stat:  Lib.  i.  Cap:   2. 

Ego  fulcrum  hocimo  fundamcntum  Reipu- 
blica  popularisapprimc  acccflarium,  ssquaiitatcm 
pronuntio.  Idem  Lih  jj  ta^:  ą. 


I 
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mawsaia:  Niech  ci  JchMość  utrzymuią  Scym, 
l^torzy  fic  zafzczycaią  konfidcncy^  Dworu^kto- 
rzy  Ciq  bydz  u  Dworu  dyftyngwowanemi  czu- 
ią.  A  Szlachta  ru  znowu  dodaia  ,  aby  Królo- 
wie nic  raczyli  pacrzec  nafarae  Pańfkie  Domy, 
ale  na  równość  2  niemi  całego  Szlacheckiego 
iłanu,  na  Ofob  ipofobność,  y  ich  wfafnc  za» 
^ugi,  inaczcy  ft^n  Szlachecki,  ni^ dy  fic  nie  do- 
ciśnie  y  nic  doczeka  niczego.  Y  Panowie  Szla- 
chtą pomiernie  (ie  maiacą,  tak  lak  iry,  byli, 
ale  ich  taż  Krolcwika  wynioffa  ręka,  która  y  z 
wiela  Szlachty  może  toż  lamo,  gdy  zechce,  u- 
czynic.  To  tedy  naygruntownieyźże  ieft  Dwo- 
ru o  Seym  {taranie,  przez  traktowanie  wfżyft- 
kich  równo  zrodzonych  równe,  ugasić  wprzód 
między  Dwocami  zełozy?,  a  te  uprzatn^wfzy, 
naturalna  rzecz,  że  wlzyftko  z  lepfz§  między 
niemi  harmonią,  y  zgodniey  na  Seymach  poy- 
dzie^  kiedy  wfzyfcy  równie  Pańfkiemi  trakto- 
wani łafkami,  równie  od  Pana  kochani,  ró- 
wnie kochać,  równie  mu  pomagać  hądą.  Boć 
(8.)  Panującego  iefl  nayrjifkjla  podpora  wzaiemna 
między  Panem  y  poddanemi  miłość.  'Wab  zaś  mi* 
iośói,  i  c/i  mitcść.  Kochać  Pana  b cdi}  poddani  n^ily' 
fcy^  kiedy  wjlyfikick  kochać  będzie.  Niech  ma  af- 
fcki  ku  rjfyfikiniy  aby  go  miaiodwj^yfikich.     Gdy 

iak 
(9.)  PrincipatAs  fulcromj  eft  mutuuj  inter  Pria* 
cipcm  Civesque  amor.  Illiciam  amoris,  amor  cft. 
Acnabunc  Principem  Cives  omnes>  fi  omncs  ama- 
vcrit.  Acnet  ac^Ji€>  vxtxqne  amctDC  ab  omnibus, 
Cusi. omnetCiy CS  cum  Fzi&cż^e  uniun  fuciuici  unia 
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takfvj!yjcy  icdm  z  Panem  bcdi}^  kdna  ich  i.  nim 
hażda  'będzie ppraw a ^  iednoż  niebejpieczfń/lwo,  it^- 
den  nieprzyjaciel,  icdna  z  nim  wjlyfikich  fortuna. 
Dopomoga  tedy  wizyfcy  uo  Seymow  utrzyma- 
nia Królom,  kiedy  y  oni  ku  wf/yftkim,  y 
wfzyfcy  ku  nim  icdnym  będą  Sercem.  Inaczcy 
nigdy  Scymy  dochodzie  nie  będs. 

Na  to  odpowiadaj?  tak  drudzy  :  wedfug 
tey  drugiey  więc  ftarania  Krolewlkicgo  oSeym 
explikacyi,  obaczemy  ieżeli  y  takie  o  zacho- 
wanie równości  ftaranic  icft  fkutccznym  y  pe- 
wnym rpofobem  do  utrzymania  Seymow.  Na- 
przód, nic  przeczemy  y  my,  mówią,  że  to  iefi: 
rzecz  naturahia  każdemu.  Tobie  dobrze  życząc, 
y  drugiemu  równym  fic  widzau  .  chcieć  bydz 
z  nim  traktowanym  zarówno.  Y  dobrzy  a  fpra- 
wiedliwi  Panowie,  nic  raaią  tego  za  z!re  niko- 
mu. Tenci  to  icft  owfzcm  miedzy  naywick- 
fzcrai  u  Krolow  PoKkicii  panowania  obiekt, 
rov/no  fi(^Oycami  wfzyfTkim  pokazywać  dzie- 
ciom. (9  )  To  iefi  Oycowjkie  Króla  nad  poddany- 
mi lego  ber-łotuijiarame^  żeby  wfyjcy  widzieli, 
te  fy  rcwnie  od  niego  iak  Synowie  pielęgnowania 
kochani  y  rządzeni.  Y  takowa  o  Królu  opinia^ 
rviccey  mu  pomoże  niż  woyjka^  y  całego  Krolefiwa 

cmnium  critcaDfa,  Idem  perlculuni)  idem  hoftic» 
ca  dcm  fortuna.  Pelzof:  Arcan.  Stat.  h.  j.  c.  9. 

(9)PatcrDa  fit  in  fubditos  curn,ut  vidclicet  hi  vi- 
deanti  fc  ut  iJbcios  ecjuc  eurari  ac  rcgi  a  Principe. 
Hsc   opinio  maximum  cił  mnmcntuniR<gibus,  piic 
armisj  Rcgnisquc  ipfie.   Prodigent  oninia  pro  ama- 
to  Principc>pugnabunc  pio  eo,  yelat  pio  aiis   & 


siły.  ChcinieSa  kochanego  Fana  wJI0ko /akryfi- 
k&wać  bcdq^  Krew  za  niego,  tak  za  święte  Ołta- 
rze^ y  za  wfafne  lać  będ^  Domy.     Na  każde  Ic 
go  ślepo  poyd^  Jkifjhnic.       Dyrputować    więc  o 
tym  nie  można,  że  Dwór  równym  ku  wfzyft* 
kich  w  rownoici  bcd§cych,afftkeem,  wicie  mo- 
że do  zgody,  y  do  Seyroow  utrzymywania  do- 
pomóc. Ale  bcrpiccznie  twierdzicmy,  że  ieżeli 
fortuna  Seymow,  tylko  od  takowego  Krolcw* 
Jkiego  cale  dcpenduic  o  równość   ftarania,  to 
tny  Scymow  dofz^ych  niedoczekamy  fic  nigdy. 
Naprzody    BOG  iedea    Wrzcchmocnosćif 
fwoif  mog^Tjy  tego  dokazać,  aby  zawfze  tych 
łownych,  cale  równie  dofkonale  traktowaf,  a 
przecie  y  Bog   Ofdynaryin§  Twoif,   niech  fic 
godzi  inowić,   moc^,  y  kurfem  zwyczaynym* 
zdaic fiknie  w fzyftkim  icdnakowo  dogadzać- 
Jak  wiciu  pożyczywszy  od  Pogan  imienia  for" 
tuny,  aby  śmicley  farkali  na  Prowidcncyę,  ia- 
koby  dobrym  wizyftkim  nierównie  nadgradza- 
fa,  mruczą  z  Poetą-  (lo.)  Ukpatrzyjl  na  cnych 
mfżow  okiem  lazdrościwym  fortuno  ?  tak  nłero' 
wnie  nadgradzajl  cnotliwym  )     Tak  y  z  Bofkich 
Bęku  darów  dyftrybucya,  od  ludzkiey  niewy- 
bicga  fic  cenzury.    Dopieroż  Królowie,   leyże 
ludzkiey  co  y  ipy  natury,   niechay  chcę  iako 
chcieć  powinni,  niech  usifuią,  iako  usifować 

mai^ 
Ibcif »  inencin  obfequium  Principli.    TeUof.  Uhz 

11,  tAp\  t4r 

(lo.)  O  fortuna'  yiris  inyida  fortlbus  /  qoam  non 
•(juabonis  pismia  diridisl  Scntea* 
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mai?  (obie  za  powinność  fwoic,  aby  zarownie 
dogodzili  tym  wfzyfljcim  równym;   coż  kiedy 
czafem  fic  to  »iic  uda  ?    czafcm  podobno  y  u*^ 
dać  fic  nic  może  ?  Nic  chwali  lię  cale  przez  lo, 
ani  fic  kanonizować  może  to,  coby  fic ,   czy  w 
abfolutnych  Pańftwach  z  krzywda  ffufzności  y 
godności)  czy  w  wolnych  z  przeftępftwcm  ro« 
wności,przytrafić  w  dyftrybutach  roogfo.  Day 
hoi^  aby  nie  trafifo  Hę  nigdy,  oie  dobrze,  ie* 
żeli  fic  trafia,    ktoi  może  tey  prawdy  zaprzeć  ) 
Ale  y  ta  też  ieft  niewątpliwa  prawda;  że  nie« 
podobna  rzecz  icft  Królom,  aby  zawfze  y  bcz- 
przeftannie  mogli  każdemu  z  konkurui^cych  7 
z  tych  równie  godnych  dogodzić  Z  kąd  fpra- 
wiedliwie  dobry  Cefarz  Marek  Aureli   żali{  fic 
Da  tę  panuiących  niedola:  (ii.)Zff  ^  naylcpjlym 
Monarchom^nte  można  ukontentować  wj^yjikich  do" 
hrych  poddanych:  lecz  fic  oraz  t§  cicfzyf  uwag;%: 
^/r  /<•£  y  naylepsi Rodzice^  nic  mog^  równie  njiy" 
Jikiejwe  wiafre  komentować  dzieci.    Toć  niech 
naybardziey  Królowie  (ic  ftaraia,   tę    równość 
ze  wfzyftkicmi,iako  to  rzecz  ieft  potrzebna  y 
fprawiedliwa,  zachować,    przez  bf^d  daymy 
ludzkl,uchybf4  tey  tak  trudney  wagi,  albo  iak 
inowi§  A^uilibrium^  to  zawfze  będ^,  y  przeciw 
dobrey  prawdziwie  woli  Krolewlkiey,  między 
rownemi  temi  nieukontentowania  Panami  ,  y 

Domy 
(i  T.)  Ne  optimis  ąuidcm  Frincipibusfai  eft»bo* 
nos  ut  omncs  pofiłnt  contcntos  reddere.  At  nc  opti" 
xni  Parentcs  quidem>  omncj  fuos  liberos  c^uc  red* 
duAt  concentoi.  Langi  In  Fołiaa, 
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Domy,  zawfżc  zelozye  ,  nieupodobania,  y 
gniewy.  (12.)  Monarcha  nie  może  wfyjikimjic 
podobać^  choćby  chciał  każdemu  naylepiey^  muJI^ 
wiciu  mieć  do  nie^o  urazy:  Bo  nad  ludzka  cale 
rzecz  icft,  modz  wfzyftkim  cale  równo  dogo- 
dzić, 

A  niechże  iuż  y  naoftatck,  możnall  rzecz, 
Panfkim  Dwór  Domom    dogodzi,     to    icfzcze 
Szlachecki  Stan  mieyfce  nie  cale  niefprawicdli- 
wcgo  narzekania  mieć   będzie,   że   Królowie 
Panom  tylko  dai^,  bogatych   bogacą,  a  Szla- 
chcic fic  pożywić  y  z  Krolewfzczyzn  ,  (bo  y  te 
r§  Panom  przylegle)  nie  może.   Y   tak  zaw fze 
będ^,  czy  między  Familiami,  czy  między  Pany, 
y  Szlacheckim  Stanem  o  iiiki  Krolewfkie  emu- 
iacyc.  Boć  to  pewna,  że  (13.)  Kroloruic  :viclom 
dai^  nad  łOy  aie  dojyć  nikomu.   (14.)    Im    wifcey 
fortun  y  łafk  odnojl^^  tym  nńccey  pragm^y  o  wi  f_ 
cey  projlą.   Zatym  idzie,  że  icżeli  od  tey  niepo 
dobney  rzeczy ,(0  którą  iednak,ilc  tylko  icft  mo- 
żna. Dwór  fic  ftarać  powinien)  to  icft,  od  ze- 
lozyi    między  Domami  y  Stanami    rownemi 
znicsienia,cale  dcpenduiąSeymy,toć  Scymy  ni- 
gdy nie  ftan^,nigdy  dla  nieuchronnych  między 
niemi  zayścia  nie  przyid^  do  fkutku.  Mowicmy 
C  więc  icfzcze 

(u.)  Princepsnonpoteft  placerc  omnibus,  fed 
etiam  quantumvis  bene  rc&eqiic  veiit  omnibus,  ei 
irafci  multos  ncccJfTc  cft.  Dienif:  in  Augnjl. 

(15.)  Rcgcs  nimis  dantniuliisł   fcd  miUi   fatia. 

(14.)  CrcYtrunt  &opcs&  opum  fariofa  libido. 
£c  cum  poflldcant  p\uiix&a>  pluta  petunc. 
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iefzcze  raz,  że  to  ftaraale  Krolcwfkfe  dla  utrzy- 
mania  Scymow,  aby  równo  równe  traktować 
raczyf  Familie,  y  Stan  Szlachecki,  ieft  potrze- 
bne y  arcy-poźytcczne  do  zgody  na  Seymie,do 
faiwieyfzfgo  utrzymania  Seymow,  do  umniey* 
lżenia, ile  można,  cmulacyi,  ale  z  tym  wfzyft- 
Icim  rpofobem,  gdy  y  cafemi  śifami  Dwór  oń 
ftarac  fic  będzie,  ułatwi  wiele  rzeczy  ,  lecz 
iefzcze  zawfzc  zoftanf  cmulacye,  iefzcze  natu-- 
ralnic  bydz  mufz^  zelozye,  ktorc  zawfze  będf 
rwać  takie,  iakie  Cą  teraz  Seymy.  Więc  oczy wi- 
fta  rzecz  ieft,  że  y  według  tey  drugiey  ftarania 
Krolewfkiego  o  Seym  explikacyi,  ieft  to  poży- 
teczny, ieft  cale  potrzebny,  ale  nie  ieft  ftute- 
czny  y  nicuchybny  fpofob  do  utrzymania 
Seymow.  A  ia  do  tey  między  republikantami 
z  obudwoch  ftron  kontrowerfyi,  to  krotko  dc- 
daic,  z'e  gdyby  tu  byf  u  nas  y  naymędrfzy  Sa- 
lomon, gdyby  ow  Minos  fu  Homera)  Jowifza 
uczeń,  o  którym  tak  śpiewa;  (15.)  Dyjcypwtgo* 
dzień  cełney  Joruif^a  nauki ^  z  którego  poiiyt  wf^yfi" 
kie  panowania  J^tuki^  to  iednak  cafym  nadprzy- 
rodzonym rozumem,  wfzyftkicmi  faflc  wyla- 
ncmi  fkarbami,  y  cafemf,  Scymow  nafzych  Or- 
dynaryinych,  takich  iakie  teraz  f^,  aby  zawfze 
ftawafy,nic  potrafiłby  utrzymać  śii'ami;  bo  za* 
wfzcy  2  Dworu  ma/kontenci  będą,  y  ćU  przy 
tey,  iak  ieft,rad  formie,  rwać  Seymy  będ^:  po. 
trafia  zawfze  kilkafet  holendrów ,   przeciwko 

naywrę' 
(rf.)   Difcipulus  Jovij,  &  JoTC  dignus,  ^uo  di* 
dicit  Regai  icgcs>  artc$que  Magiftro: 


Aby  Dwór  &c.  35 

naywFclkrzym  Krola  ftaraniom,Seym  do  fchyf' 
ku  wycicczyc  lub  zerwać. 

|.    V. 

Ex Amlnuk  Jic  drugi  Jpofeb,  utrzymyruA* 
ni  A  Seymow:  co  fi^pAtiow  tyczę. 

POdzray  do  Panów.  Naffuchamy  fic   więc  , 
że  częfto  insi   naprzeciw  mowi^  :    Dwór 
wfzyftko  co  może,  y  nad  to  czyni,  ak  gdyby 
Panowie  chcieli,  toby  Seymy  ftawafy.     Zebyć 
Panów  eraulacye  y  zayścia  między    fob§  do» 
t^d  niefzkodzify  Seymom,  rozumiem  że   y  A- 
mcrykanin  iaki  krotko  w  Polfzcze  bawiący    te- 
mu przeczyćby  nie  śmiaf     Acz  y  między  te* 
mi,  co  ich  zowi^   pofpolicie    Panami,    daleko 
ieft  więkfza   liczba,  którzy  tey   podlegać   nie 
mQg§  kalumnii.  Są  z  nich,  którzy    ani    mifo- 
Sclą  Oyczyzny,  ani    pracami   dla  publicznego 
dobra,  żadnym  nayzaffuźcńfzym  y  naycnotli- 
wfzym  w  innych  Rzeczachpofpo:   wielkim  lu- 
dziom niedadzą  fię  przepifac.  Jednak  prywaty 
innych  niektórych  daią  fię  dofyć   Seymom  we 
znaki,  a  to  tych.  (i.)  Którym  caiość  y  doftoień- 
ftwo  Oyczyzny  podleyjle  icfi^  ni%    ich    intcrcjfa 
rviafne.    Ale  profzę  tu  bardzo  o  pilną  tego,  co 
izekę  uwagę;  mowie  tedy,  że  to   co    infzego 
ieft  mowie,  że  Panów  cmulacye     Seymy  nam 
C  2  Tfiiiik 

(i.)  Qaibus  Patri*  falus  &  dignitas,  poftcrior 
eftłfua  dominationc&fuiscommodis.  Cię:  Lih:  i. 
Eftfi:  ad  Atu 
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ffuą:  a  co  infzego  mówić,  ic gdyby  chcieli  Pa' 
nofuie,  Seymy  byjiawaiy.  Pfuć  ie  mog^,  ale  że- 
by utrzymać  takie  mogli,  iakic  mamy  Seymy, 
temu  cale  nic  wierze.  Smicm  owrzem  mowie, 
że  gdyby  y  Dwór,  y  Panowie,  wfzyftkic  rozu- 
mu, kredycu  y  możności  fwoiey  wytężyli  siły, 
Seymy,  nic  mówię  icden  iaki  Seym  mnieyfzcy 
importancyi,  y  drugi,  ale  mówię  wfzyftkic  ar- 
cypotrzebne  Ordynaryine  Seymy  ftawać  z  tera- 
znieyfz^  Rad  form^  żadn^  raiarf  z  caifym  Pa- 
nów wysileniem  nie  mog?, 

Poka?uic  to,  oczywiście  zdami  fif,  iiftrO* 
ny  Panów.  Zwykliśmy  naprzód  mawiać,  że  od 
pryncy pątnicy fzych  wfzyftko  dependuie  Pa- 
nów: bo  każdy  z  nich  ma  Twoich  w  ftanic 
rzlacheckim  poufałych  y  pewnych  Przyiaciof: 
y  Szlachta  wlzyftko  czynif  za  Panów  powo- 
dem. Więc  gdy  w  Izbic,  między  PofTami  co- 
kolwiek C\<i  zatrze,  fatwo  widać  czyi  f^  przyia- 
cielc  CU  którzy  trudnie  w  Jzbic  PofeKkiey. 
Kroi  więc  niech  Panu  tylko,  którego  ten  ieft, 
co  Seym  zatrudnia  przyiaciel,  iego  ufatwicnie 
zleci,  niech  Pana  obliguie,  raz  tego,  drugi  raz 
infzego,  to  wnet  w  Izbie  Pofelflciey  za  Ich  pcr- 
fwazy§  y  mocnym  fię  wdaniem  wfzyffkic  u- 
fpokoif  fię  trudności.  Tę  więc  częfto  radę,  na 
Seymow  utrzymywanie  daiemy:  ale  iak  niefku- 
teczn^,tak  z  ftrony  Szlachty  na  Pofclikich 
funkcyach  będ^cey,  iak  z  ftrony  Panów,  i'atwo 
ric  każdemu  da  widzieć,  ile  z  tylu  eiperyencyi 
zerwanych  w  oczach  bafzych  Seymow, 

Na- 
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Naprzód  bowiem,  któryż  to  tak  Wfzcch- 
jnocny  Pan  icft  ,  zęby  Człowiekowi  od  kogo 
ftorrumpowancmu  ♦     wolność     :c,  ktor^  ma 
z  natury,  odebraf?  Kcorcrau  wolno    icy  y  do- 
brze y  złe  zażyć.    A   on  iui  czy  daf  fic  sfo- 
mcntować,  czy  iuż  fie  obowi^zaf  inlzcmu.  Po- 
jTiac  ia  takiego    Poffa,  ktory  z  poczciwym  y 
znacznym  w  Rzpltey  Panem  ftał  w  iednym  u 
niego    pafacu,  y  pod  Jego  pfOtckcy§  -.    Pie- 
ni|dze  iednak  wzi§?  od  Poiła    cudzoziemikfe- 
go:  wfzclkicmi,  które  rozum  obiać  może,    od 
wielkiego  Senatora   (pofobami  przy  mnie  atta- 
kowany  byC  aby   od  złcy   odftf  pif  imprezy  , 
}ecz  żadna  aoi  prozba,  ani  reprezentacya,   ani 
poprzysięgania  z  nimfie  udać  nicmogfy.    Na- 
patrzemy  fic  y  innych  podobnych,  ktoizy  pod 
czas  Scymu  odmienili,  że  tak  rzekę   Twych  Pa- 
tronów y  Panów.  Mog^  icdoi  na  perfwazy^  y 
prozbę  od  uporu  odft^pić,   y  trafia  lic  to.*  ale 
kto  może  aHekurować  o  każdymi  ile   iuż  od 
kogo  infzego  uictym  ?  Są  y  tacy  wfpanializc- 
go  Serca,  którzy  od  kogokolwiek  dependować 
fic  wftydz?.  WTzakźe  Seym  iTjSf/.   byf  od  ta 
kiego  Poffa  upornie,   y  niegodziwie  ,  kto    pa- 
mięta zerwany,  ktory  fam  znaczncy  będfc  for- 
tuny,bo  kilkadziefi^t  tyś:  mai§cy  intraty,  od  ni- 
kogo cale  niedependowaf,  iednak  ani  iumnrt- 
niera,  ani  żadncmi  Dworu,  y  pierwfzych  kilku - 
dziesifC  Panów  obligacyami:  nicdał  fię  żadną 
iniar§  przekonać.     Toć   nic  tak  łatwo  y  nie 
zawizc  y  Panowie  dokaże,  czego  fobie  źycz^^y 

o  co 
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o  co  fic  cai'emi  ftarai^  śi{ami.  To  iuź  z  ftrony 
Stanu  Szlacheckiego,  czy  Poffow,  dofyć  expe- 
ryencya  uczy^żePanom  nie  każdego  z  nich  mo- 
żna nak{onIc,nie  każdemu  wyperlwadować  fic 
uda,  a  czcfto  ani  famemu  Dv/orowi. 

Ale  niech  na  oftatek  y  to  prawda  będzie, 
że  każdy  Po  fet  ma  fwoic  od  ktoregoi  Pana  czy 
dependencyę,  czy  w  nim  wickfzf  ufno^d,  y 
wiarę;  y  że  Panowie  mog?  do  wfzyftkiego 
gdy  zechcf  determinować  Poffow:  lecz  profzc. 
Któż  to  zaś  tych  iamych  doiednego  rozumie- 
nia przywiedzie  y  ziednoczy  Panów  )  to  ieft, 
kto  ich  tak  interefla  pogodzi,  żeby  Ci^  wfzy- 
fcy  razem  zf^czyłi,  na  utrzymywanie  Seymu  ? 
Niech  to  tak  więc  będzie,  że  Poffowic  w  Izbie 
zapewne  fię  zgodzą,  kiedy  przedni  y  moźnicyii 
wizyTcy  Panowie  między  fohą  fię  zgodzą;  ale 
kiedyż  tę  iednoftayn^  Panów  uyrzcmy  zgodę  > 
Ogień  z  woda  prędzcy  »  niżeli  ich  fię  inte- 
refla pogodzą  Czyż  nie  widziemy  uftawicznych 
Y  nieuchronnych  Partyi  ?  byfy  zawfze  od  wie- 
Icow,  f?,  y  będą  zawfze. 

Czyż  nie  widzicmy,źe  na  każdym  Scymic 
y  po  kilkudzieśi^t  Panów  zgadzaią  fię  na  icdno, 
y  calemi  do  utrzymania  Seymu  pracui§  sika- 
mi )  a  nic  wfkorać  nic  mog§:  gdyż  dla  ince- 
reflbw  przeciwnych  insi  wfzyftko  im  tamui^  y 
pfuif  ^  Co  zaś  mówić  zwykliśmy,  że  trzeba 
aby  wfzyfcy  Panowie  emulacye,  ambicyc, 
j^crafty,  y  wlżyftkie  porzucili  prywaty:  dobrze 
by  to  by{Of  ale  to  chimera  tylko,  y  imagicacya 

próżna 
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proźna:  bo  by  trzeba  w  przod  z  ludzkiey  wy« 
zuć  fic  nacury.  Q^z\zi  to  w  świecie  można, aby 
zadeo  a  żaden  2  Panów  ri\t  znalazł  (ic,  który- 
by więccy,nii  Oyczyzny, prywatnego  intere/Tu, 
nie  kocha-  ^gdzież  to  tak  święty  Senat, gdzie- 
by  fanmi  Aryftydefowie,  Epeminondowie,  Ka- 
millowie,  Fabrycyufzowic  Katonowie,  Atty- 
Jcowie,  na  walnych  zasiadali  kongreffach  \  na 
coź  tedy  nad  przyrodzenie  ludzkie  od  wfzyft- 
kich  czegoś  wyciągać  ludzi  .'?,y  Niebianow 
pretendować  na  ziemi  f  na  co  zda  fic  wyma- 
gać, czego  w  kondycyi  ludzkiey  niepodobień* 
ftwo  widzicmy  ?  Na  coż  zatym  na  nigdy  nie- 
podobncy  tcy  rzeczy,  pogodzenia  między  Pa* 
nami  y  Familiami  intereflbw  Ich  włafnych, 
Seymow  doyście.  y  Oyczyzny  zakładać  zba- 
wienie^ Wnieśmy  więc  bcrpiecznic,  że  kiedy 
wfzy/cy  będ^  święci,  y  ze  wfzech  ludzkich 
paflyi  ofwobodzeni  Panowie,  (niech  to  tak 
będzie!  )  to  dopiero  na  ten  czas  zninieyfżf 
rad  form?,  wfzyftkie  nafze  bcd§  Scymy  ftawa? 
ly.  Nie  (%ż  to  iawne,  y  oczywifte  prawdy  ? 

Co  zai  mowiemy,  gdy  fię  zatamuie  Izba, 
zby  Kroi  tego  lub  owego  z  Panów  do  fiebic 
wezwaf.*  A  czy  nie  patrzemyż  na  to,  iako  na 
każdym  prawic  Seymie,  Kroi  Panów  do  fiebie 
wokuie,  y  ich  obliguie  do  ftarania  lię  w  Izbie 
Pofelflcicy  o  zgodę  .'  a  tym  czafem  wfzyftkic 
Seymy  fię  pękai§.  Leczy  prawdę rzekf fzy, coż 
to  za  forma  Seymówania*  y  o  Oyczyznie  rady> 
gdzie  prosie,  pcrfwadowac,  poprzyśięgać,  o- 

biecować 
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biccowac,  pi'acic,  nad^radzac,  uftawicznic  po 
trzeba,  aby  ten  j  ow,  y  dzieli^ty  ,  Ojczyzny 
niegubif?  za  coż  rada  nie  raa  być  bez  tych 
wfzyftkich  korowodów  befpieczna  ?  Ta  fama 
uftawiczna  niepewność, czy  fic  da  ten,  lub  ow 
uprofić,  Gó  to  za  mcczeńftwo  ca  KroIa  y  lu- 
dzi poczciwych  \  Nie  ieft  że  to  zawfzć  gwaftOr 
wna  iakaś,  y  zawfze  niebeśpieczna,  y  radz^ 
cych,  y  rad  fycuacya  ?  takąż  rad^  ma  bydz 
zupełnie  ubcfpicczonc  Kroleftwo  ?  która  dc- 
pcnduie  od  uprorzeniakażdego.Nicwidzicmyź 
częfto  ,  iak  Ci<^  dai^zle  intcncyonowani  upro* 
fić  \  obiecują  y  przyrzekaia  Królowi,  ale  (ku- 
tek  pokazuie,  czy  ftarai§  fię  o  ;2godc  y  Seymy. 
A  wrzakże  (rzeczefz)  lubo  tyle  zerwa- 
nych Seymow,  ale  przecięż  ich  tylcza  Panów 
ftaranicm  ftanęło / Odpowiedam:  iakfięrwać 
zaczęły  Seymy  od  dwuchfet  lat  blilko  ,  niero^* 
wnie  (ą  w  gorfzym  ftanie  rzeczy,  niż  icfzcze 
by fy  od  początku  zrywania  Seymow.  Dowód 
tego,  że  2  początku,  y  przez  kilkadziefiąt  lat, 
kazii'a  Seymy  więkfza  Poffow  proteftuiącyeh 
fic  y  wychodzących  liczba,  potym  mnicyrza 
poCowa  dość  była,  daley  coraz  ronicy,  przć- 
e\€li  kilkunaftu,  naoftatek  kilku  dolyć  hyio 
Poffow  do  Seymu  zerwania.  Dokądże  powoK 
przyfzło  ?  a  to  pierwfzy  raz  roku  1632.  Sycin- 
fki  Litwin,  ieden  tylko  opponuiący  fic  Pofei', 
SeymWarfzawiki  zerwał.  A  iako  (2)  przy- 
kłati  me  zaraz  iak  fic  poczyna^  ufiaicyaic  zma* 

(^.)  Non  ibi  cónMunt  esemphi  undc  cifpe* 
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fcy  śćiejlkr.,  powoli  wielki  fibic  czyni  y  hity  goście- 
niecy  t&k  przy  Wad  cen  autoryzowany  do  na- 
fzych  czafow,  y  daleko  przeftrzeniey  panuie. 
Albowiem  royścny  coś  wiccey  przydali:  Nic- 
wiedziano  fekretu,aż  dopiero  1688.  przed  koń- 
cem przcrzfego  wieku,  że  przed  Marfzafka 
Elekcy?  może  (ię  Seym  znirźczyc,  myimy  iuż 
tego  częściey  dokazywać  zaczęli,  y  w  oczach 
narzych  pamiętne  Seymy  fkaiione  y  te  ofta- 
tnie  bez  Marfzafka  Elekcyi.  Teraz  od  lat  kil- 
kunaftu,  czy  ki!ku,nowy  znowu  kazienia  Scy- 
inów,  otwiera  fic  fpofob,  tym  fikodllwrzy,tyin 
nicberpieczniey fzy,  że  iuż  ći  co  feymy  pfuif, 
na  publiczna  nie  podai§  fic  inwidy§,  ale  tyl- 
ko kontradykcyarai,  pretextami  iakiemiś  wy- 
myślnerai,  y  nowemi  coraz  raarcryami,  czas 
fześcłonIcdz»e!ny  do  oftatoiego  wyći^gai|  mo- 
incntu,  y  nifzcza.  leden  dni  kilka  Izbie  ftra» 
wiwizy,  uftanie.  Drugi  nowa  rzecz, now§  kon- 
ifowerfy?,  do  dni  znowu  kilku  zepfowania 
wynaydzie,  y  tak  do  famego  fześeioniedziel- 
ncgo  terminu. Rozumiemyż  że  y  za  nafzych  ie« 
fzcze  a"  pewnie  wnicdfugich  y  po  nas  czafach  co 
nowego  do  pfowania  Seymow  modrzy  y  bic 
gli  nic  wynaydf  ludzie  )  A  gdy  tak  rzeczy  co* 
raz  gfębicy,  y  gorzey  idę.,  fpodzicwaćżc  fi^ 
mamy  dochodzenia  Seymow  ?  na  wielcź  fic 
więc  przyda,  że  cytuiemy  Seymy,  które  ftanc- 
iy  )  nacodarmo  przy  gorfzych  daleko,    niż 

byry 

Tuntł  fcd  quamlibet  in  tcnacm  recepta  tramitcm* 
Utiitijmc  eyagaodl  £bi  yiam  faciuut.  Tac:  Hijii  s« 
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byfy^y  nafzych  ludzi,y  Sąsiadów  przeciw  nam, 
dyfpozycyach  teraznleyfzych  ,  łudzieroy  iic 
nadziei^,  źe  iak  niektóre  ftawiy  ,  tak  nie- 
które iefzcze  za  Panów  ftaraniem  ftawać  raog^ 
Seymy  ) 

Ale  profzc,  wieleż  to  tych^eymow,  y  iak 
dawno  ftanęły  )  choć  iefzcze  takich  do  ruiny 
jch,  nicbyfo  fpofobow.  ^faprzod  Seymow  tu 
jconwokacyinycb.  Elekcyjnych,  Koronacyi- 
nych,  Pacyfik.acyi,rachować  nie  trzeba.  Kon- 
wokacye  bowiem  pod  Konfedetacy^,  Elekcye, 
y  Koronacycczcfto  w  fcytTyacKy  pewnie  kon- 
tradykcyi,  iak  widzieliśmy,  nieuważaiac,  Sey- 
my Pacyfikacyi  z  mufu,  y  czcfto  koniecznie, 
kończyć  (ię  mufzf.  Nie  (^  to  więc  Ordyna- 
ryine  y  gofpodarfkic,  ze  tak  rzekę,  Rzplty 
Seymy.  Zatym  tych  w  regeftr  Seymow,  od 
Rzplty,  co  dwa  lata,  na  potrzebna  o  fwych 
rzędach  wewnętrznych,  radę,  naznaczonych, 
rachować  nietrzeba.  Moy  2aś  koniec  tu  mo- 
wie fzczegulnic  o  Ordynaryinych  lub  do  rz^« 
du  y  regulowania  Rzplty  dcftynowanych  Sey- 
mach.  Tamte  więc  podczas  Interregnow  lub 
woJen  Seymy,  pod  Konfederacyami  tudzież 
(iaki  byl'  ijiz  jiyij.")  Seymy,  y  form^  nie- 
zwyczayn^g,  bo  przeciw  tylu  pewnie  kontrady* 
tcyom  ftawafy,  y  Seym  1717.  byiT  niemy  na- 
zwany, dla  zabronienia  na  nim  wfzclkich  w 
Izbic  Senatorfkiey  gfofow:  y  takowe  przy  pad* 
Icoue  Sćymy,  nic  mai§  za  obiekt  porządku, 
intereflbw  wnętrznych,  y  poprawy  Rzplty  , 

chyba 


zfirony  Tanów.  43 

chyba  2  przypadku,  źe  (i^  tym  końcem,  co  na 
nich  iłanie:  cbiekta  ich  fą  pewne  y  (zczegul- 
ne,  y  na  nich  (lę  kończy,  y  niekończyć  fic  nie 
mog§.  Lubelflii  1705.  y  Pacyfikracyi  1718  pe- 
wnie także  nie  ordynaryin§  formf,  ani  wfzyft- 
kich  zgod§  ani  Dworu,  ani  Panów  perfwazyą, 
ale  mowie  fic  może,  że  byfy  od  Woyfk,  y  dla 
woyfk  raczy  CudzozieraHcich  w  Połfzcze  przy- 
tomnych licończone,  iub  2  mufu  dla  ich  ewa- 
kuacyi  ftaneiy.  Pytam  fic  więc  wiele  ordyna* 
rytnych  zapamriętamy  Seymow  )  ia  nie  pomnę 
y  niewicm  z  Hiftoryi,  tylko  od  lat  przerzi'o 
iiedmdzieśi^t,  to  ieft  ab  Anno  [690.  icden  Scym 
ordynaryiny  w  roku  1726.  tym  pamiętny,  źe 
niby  zwyczayn?  Seymow  form§  Ikończony. 
Więc  gdy  tamtych  tu  rachować  nic  trzeba,  na 
Ełekcyach,  Konwokacyach,  pod  czas  Woyfk 
poftronnych  bytności,  bo  takie  Seymy  mufz^ 
infzym  ftawac  Tpofobem,  chwafa  Bogu,  że  w 
iiedradzieśiąt  lac,  przecież  przynaymniey  dla 
ciekawości  za  życia  nafzego,  iedeneśmy  Seym 
ordynaryiny  widzieli,  jtdtn  mówię  rzetelnie 
odśiedmdzieśi|t  lat  mamy  Seym  ordynaryiny 
1726.  bo  y  Seymu  1724.  na  którym  tylko  limit  a 
pod  temiź  PofJami  ftanęła,  nie  mafz  cale  za  co 
rachować.  A  teraz  iuź  trzydzieści  lat  kilka  po 
nim  mincfo,  iak  żadnego  nie  mamy  Ordynar: 
Seymu.  Proba,  że  gdy  Moflcwa,  Szwedzi,  Sasi 
u  nas  w  Polfzcze,  nie  w§tpic,  źe  niemy  Seym, 
który  ftan^ć  może:  ale  w  pokoiu  zwyczayn§ 
form^,  y  Panów  robota,  źehy  który  Seym  fta« 

nąl 
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n^f,  może  w  kilkadziefif :  Jat  drugie.  Daymyź 
tedy  nicwicm  hkic  wysilenia  fi^  y  Dworu  y 
Panów  do  utrzymania  Ordynaryinych  Sey- 
mow,  może  cudnym  iakim  fjpoibhero,  że  iedea 
co  trzydzieści  y  kilka  lat  ftanic,  ale  to  prawda 
zawfze  będzie,  że  Seymy  ordynaryinc  w  ni- 
Dieyfzcy  rad  formie,  gdzie  ic  każdy  rwać  mo- 
że, gdyby  na  ich  utrzymanie  dobrze  życzący 
Oyczyznic  y  ikk  naywicccy  pracowali  Pano- 
wie, im  daley,  tym  go^zey  iaic  iuż  id%^  tak 
poyd§,  pękać  fic  lub  rozłazić  będ^.  Bo  prze* 
ciw  ftom  Panom  chc§cym  ,  dofyć  na  ftu  bę- 
dzie icdnego,  albo  z  Sąsiad  nafzych  iednego, 
który  Seymunie  zechce,  y  iuż  ci  po  Seymie. 

Jcfzczc  póki  pobory  na  phcą  woyfku 
potrzebne  byfy,  bo  te  tylko  od  Seymu  do  Sey- 
mu  trwać  zwyk-Ty,  woylko  pfacy  potrzebui^- 
ce,  gdy  famo  fobie  czequowafo  fwc  gaże,  y 
ciężkie  byfo  kraiowi,  wymufżafo  na  Poflach 
dokończenia  Seymow,  przynaymniey  dla  fa« 
mych  poborów ,  dla  których  famych  wiele 
Seymow  ftanęfo:  ale  teraz  gdy  tey  niemafz 
tak  Poflbm  dopiekaięcey  potrzcby,infze  racyc, 
choć  bez  rady  powoli  giniemy,  mafo  albo  nic 
nasnie  determinuif,  do  usilnego  utrzymywa- 
nia Seymow.  Jakaż  ich  więc  nadzieia  ?  Kiedy 
ich  fi^  doczeka  Rzplta  > 

Jeden  zaś  lub  drugi  Seym,co  warte  >  kto* 
re  hj  być  mogfy  w  lat  kilkadziefi^t  niefkoń- 
czonym  Dworu,  y  Panów  zklecone  ftaranicm, 
y  utrzymane  aźardem  )    Bo  czyż  to  nie  ażard, 

nie 
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nic  wlafny  y  prawdziwy  trafunek,  źe  fic  kiedy 
trafi,  iż  icden  z  kilkufct  łudzi,  między  ktoremi 
niepodobna  przez  naturę  ludzk§  ,  aby  y  zli 
lub  fkorrumpowani  nic  byli  ,  nic  wypadnie 
zproteftor  >  y  iuż  ci  po  wfzyftkira.  Oczy- 
wifta  więc  rzecz,  że  ieżcli  kiedy  Seym  ktory^ 
ftanie,to  prawdziwie  będzie  niefpodziany  trafu- 
nek: bo  czyż  nie  ofobilwy  kazus  ,  kiedy  fic 
przytrafi,  że  Potencyi  Sffiedzkich  fakcye,  że 
prywatne  intcreila,  y  emulacyc,  na  oftatck  że 
y  Żydzi  iakoś  fię  oiefpodzianie  ufpi^,  y  doyść 
dopufzcz^  Seyraowi  \  To  tedy  aźard  icft,  nie 
żaden  ludzkiego  rozumu  (kucek.  (5.)  Boć  to 
icft  azard ^  fortuna^  czego  nie  icft  ludzki  rozum 
przyczyn/}.  Fortuna  tv  tym  icfl^  coftę  nad  rozu- 
mu uioz^nie  dzietc.  Mioiyć-  zaś  y  zrobić  tak 
pcwn§  y  nieuchybn§  plantę,  żeby  z  ki  i  ku  fet 
ludzi  pomieszanych  ze  zfemi,  nikt  Seyrau  ile 
w  wielkich  interefiTach  nie  zerwa{ )  żeby  Susiec- 
kie  y  domowe  dopuściły  go  fakcye  )  któryż  to 
Minillra  lub  Senatora  w  to  lozum  potrafi  ^  A 
kiedy  to  ieft  tak  fzczery  trafunek,  nie  roaią 
tedy  racyi  ani  Dwór  na  Panów,  ani  Panowie 
na  Dwór,  ani  na  obudwoch  Szlachta,  tak  bar- 
dzo narzekać,  że,  czy  Dwór,  czy  Panowie  nie 
czyni§,  co  mog^,  ale  na  famę  naturę  y  formę 
Scymowania  sprawiedliwie  narzekać  potrzeba. 

§.  VI. 

(j.)  Jllud  rc<*c  dicitur  fortunam  c"fle»cu;aJ»rt- 
tio*  caufa  hon  efi.  Fortuna  in  ijs  efti  qux  piscer 
au(  Topia  lationem  contingucc.  Arifigtclt 
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§.    VI. 

Konfynuacya  oPanacK 

Włcc  kto  cz(%  Seymow  rwania  winę  zwala 
na  famych  Panów,  krzywdę  im  czyni* 
Nic  świctśi  Weneccy,  Genueńfcy,  Szwaycar* 
fcy,  Hollenderfcy,  Angielfcy,  Szweccy  Pano- 
wie od  narzych.  Żadna  na  świecie  nie  izędzi 
Hę  rozumniey  iak  Wenecka  RzeczpoH  żadna 
godnych,  zacnych  rozumnych,  poczciwych 
wiccey  nie  ma  ludzi.  Ałey  tam  ludzie,  icżeli 
nad  £0  od  Amelota  Francufkiceo  opifani  Po* 
ffa,  część  prawdy  w  tym  co  pifze  bydz  musi. 
(i.)  Broglio  (mówi:)  mieyfce  do  przechadzania  Jię 
pr-zy  JCięifcym  Pałacu:  tamjic  dlafiuoich  rv[ly* 
fcy  Szlachta  y  Panowie  zchodzę  fakcyi^  może  jlc 
nazwać  targowym  Rzplity  rynkiem.  'Wielka  a 
nich  wada  ,  przedayność  krefik.  ISD  wielkiey 
radzie^całemi ^dla  prywatnych  tjiejha/ek,  {nie  ma* 
i/^c  na  zajługi  względu.)  exkluduą  fię  siłami,  ex* 

kltidowa- 
(i*  Broglio  ambulacrum  juxta  Divi  Marci  Pala* 
tiani)  quo  fuarum  fać^ionum  caufa*  Nobiics  eon* 
fluunt.  AppcUari  potcft  locushic  nundin*  Rcipub. 
Jtt  Mttispag:  49 9 >  Magnum  apud  cos  malum,  TufiTra* 
giorum  TcnalitaS)  qu£  ditiores  ab  cgcntioiibuscoe* 
muct.  Broglio  forum  cflpublicum^  ubi  Magiftra* 
tus  veneunt,  moribus  coriuptis  apeitum.  Fagi  14. 
In  magno  coniUio,  Nobiics  nctv0s  omnes  inten* 
duntł  quo  ob  privatał  fccretaquc  odia*  nulla  mcri- 
torum  ratione  habita*  magiftiatibus  ezdudunt  z« 
malos»  Pag:  i  %,  lade  eos>  qui  ilat  ezdufi  dolent*  «<i 
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kludowanych  potym^  im  burdzifyimf^odzHi,  za- 
iuii}.  Milczę  .yśi§c2ne  tamże  takowe  opify,  y 
te  tylko  namieniam  dla  pokazania,  źe  y  u  nich 
nie  wizyfcy  Cą  święci,  ani  lepsi  od  nalzych. 
Dopieroż  co  o  Panach  owego  Rzymu,  tak  i?a- 
wncy  wielkich  \uóz\  Oyczyzny,  ich  wiernie 
^i^z^  Hiftorycy  ? 

Toż  fanno  fTowo  w  ffowo,  o  nie  mafo 
Angielfkich,  Holenderfkich,  Szwedzkich  y  in- 
nych w  wolnych  RzplitychPanach. naczytamy, 
naffuchamy  (le,  y  napatrzemy  fami,  na  czym 
fic  nic  rozwodzę  daremnie.  Wfzędzie  w  ŚY/it- 
ót,  w  wielkich  fortunach,  wiele  zfego,  s  ma- 
lo  cnoty.  A  tam  przecie  (profzc  to  uwaŻ2c) 
wfzędzie  ich  Seyrny,  Parlamenta,  Rady  nay- 
■wyżfze  dochodzą.  Ludzie  więc,  y-fźędzie  Im- 
óziCi  y  zawfze  Judzie;  ale  ta  między  tamtemi 
y  nafzą  Rzplt^  rożncśc,  iż  u  tamfych  taka  isft 
Con/iliorum  forma^  że  iey  paffyc,  ambicye,  e- 
mulacye,  chciwości,  może  iefzcze  y  gorfze 
tamteyfzych  nizli  Panów  narzych5(y  tych 
wrzyfłklch  co  wchodzą  w  rade,)  zaTzkodzić, 
Y  rwa«:  rady  nie  raoga;  mufza  (Is.  tam,  C7.v  tak, 
czy  inaczey,  lady  koniecznie  dokoiiczyc,mu- 
{z%  bydż  dccyzye ,  trudno  zfcmu  dobrych 
przepifać,  trudno  w  nich  ich  zgodę,  choćby 
zCości^  pafaf^obalić  y  w  nic  obrócić.  U  nas 
zaś  y  dobry  y  zfy,  iak  mowi^,  icdenże  miecŁ 
y  n)oc  w  fwych   ciaif     ręku.      Jakże  więc  t 

gaie- 
e^bfioS)  quo  ipfiEOcucrint.  Invidiain  ccultoiadu- 
latio  in  aperto.  P^i-ĄJ^ 
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gniewafż  lic  o  Co  kochany  Bracie  że  mowic. 
y  dobry  y  zfy  ?  to  nieroafz  w  narodzie  narzym 
czi^eka  yAt^o  żadnego  \  to  żadnego  niemafz 
zfcgo  między  nami  Szlachcica?  io  żaden 
z^y,  mii^dzy  ftem  y  drugim  Poffow.  Pofef  tra- 
fie fic  nie  może  \  Smielzna  by  to  by^a  nas  Po- 
laków pretcnfya  :  nad  cafy  naród  iudzki  wy- 
■wyżrzycbyśmy  fic chcieli.  Co>  my  wfzyfcy 
Anieli  ^  wfzyfcy  rozumni  \  wfzyfcy  arcy  cno- 
tliwi ?  A  kiedy  więc  y  fam  uznaicfz,  że  mię- 
dzy nami  złych  wiele,  za  coż  my  tedy  nicu* 
ważą  my  na  to,  (2.)  że  ntekejpieczm  ieji  równie 
iak  nierozumnemu  miecz  w  ręce^łak  zfemu  moc  y 
Magiftrat  oddać  ^  Każdy  ma  więc  u  nas,  do- 
bry, y  zfy,  moc  rady  zepfbwania.,  y  prawo; 
dfa  tego  też  każdego  paflya,  ambicya,  ^akom* 
fiwo,  zemfta,  ba  y  prawdę  rzek^fzy,  bo  y  to 
częfto  fic  trafia,  nicrozum  y  upór.  Publicznym 
jadom  tak  zsfzkodzić  może,  (3  )  Ze  ieden  tyl- 
ko^ flotpcm  Jednym  obala  y  jpjly/iktch  gubi,  Y 
COŻ  zo  tedy  za  naymnieyfzy  dziw  ieft,  że  mię- 
dzy kilkufec  ludźmi,  między  ktoremi,  ieżeli 
nie  iak  (lę  zicmu  Macbiawelowi  złośliwie  zda* 
fo,  {ą..)  że  7vJ^yJcy  ludzie  fq  niecnotliwi  y  zJi, 
to  za  w  fze  prawda  ieft,  że  między   dobrami,  y 

zli 

(2.)  Pericalofum  eft,  ut  infanicnti  gladiwn,  fic 
improbo  viio  Magiftratum  committcrc.  Pytbogi 
apud  Stobnum, 

(3.)  Unus  potcfhate  infrrućlus  univcrfos  pcrdcn- 
di.  Za*vadzkiH!ji,  Arc.Lib.  z  Pag.  92, 

(4.)  Quis  cxomni  hominum  gcncic  non  nc- 
quain  >  non  improbus?  M<icbUv, 
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zVt  w  jalcieykolwiek,  choćby  y  w  mafey  licz- 
bie, powinni    Cią  znaydowac  ;   co  mówię  za 
dziw,  że  między  ty]ą  ludźmi  Cą  y  tacy,  którzy 
Seymy  dla  pafiyi,  y  Twych  prywat  pCuią  ^     to 
bydz  tak  naturalnie  musi,  ani  wcdiug  Kondy- 
cyi  ludzkiey  bydz  możcinaczy.    Nie  byfo  by 
ilę  nawet  czemu   bardzo  dziwie,  gdyby  y  to 
prawda  byfa:  (5  )    Ze  wsetu  %fych  bHq  wj^ędzie 
na  wielu  dobrych:  Maio  dobrych^    zfymjif   wic'  ■ 
km. opiera.     Ale  zai,  ieft- fic  czemu    z  drugicy 
ftrony  nieflkoóczenic  dziwie,    ic  cafa  tak  ro£- 
Ądna  Nacya,  y  dobrym  y  zfemu  równie  ufa* 
y  mlecz   ten  wx<jcc  wfzyftkim   zarownie  od- 
dafa,  że  go  w  ich  ręku   cierpi,    że  daie  moc, 
7wy-czaiem  autoryzowana  famym,  każdemu,  y 
dobremu,  y  niedobremu  ,   aby  fwoię    paffy^, 
prywat-,  łakomił wcm,  zfości^,   mogf   zswfze 
każdy,  ile  mu    fię  tylko   podoba,  publicznym 
obradom,  Oycityznie  y  wfieJkiemu  iey  dobcu, 
tak  śmiertelnie  fzkodzic,  że  mu  ierzcze  ITowa 
za  to  nie  godzi  f«ę  mowie.  Y  ten,  (fupponuiCł 
jeawfzc,   co  profze  dobrze  zważyć  y  pamiętać, 
ie  bez  żadncy  fprawiedliwey  przed    Bogiem  y 
judzmi  racyi ,  bezfu  mień  nie  Seym  zrywa,  bo 
J€Żeiiby  fprawiedliwa  miaf  racy§,    o  takim  nic 
tu    mowTĆ    niecbcę,)  ten   mówię  oczywilly, 
czy    potaiemny   Hcroftrat ,   którego  wrzyfcy 
wytykai?  palcem,   przetartym    ezofem,   iakby 
D  co 

(5.)  Multi  mali  ubi«luc  pugnant  in  bonos,p»tt- 
ti  boni  pugnant  advcifus  malos,  liloium  rariu$> 
horum  plena  funt  omnia.  Laerf, 
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co  naypoczciwfzego  y  nayIepfżcgozrobi?,mię- 
dzy  wrzyftJk'cmi  nc  uczciwemi  mieści.  To  to 
mowjcieft  niepojęta,  że  dozwolono  ieft,  by 
naygorfzemu  każdemu  (iak  naygorzcy  może) 
Rzpiitey  fzkodzic,  y  fwę  Pubic  Oyczyznę. 
Niech  10  więc  będzie  fałfz  y  bayka  Poe- 
ty, (6.)  £<?  JpoUo  kiedyś  mJfdzy  tyśięcami  ludzi  /f- 
drtjic  "Znalazł  jrdaego  dobrego.  Niech  to  będzie 
Satyra  na  Naród  ludzki.  (7.)  Mało  ie/ł dobrych^ 
iedwic  dobrach  iyluy  ile  Bram  w  Tebach,  y  g^b 
morfkich  ru  Nilu.  Niech  to  będzie  naoftatek 
godna  mjzantroppa  iakiegoexpre{rya:  (8.)  Co 
pt;ćfet  lał  Femx  tcden^  y  godny  człek  ieden  fię 
rodzi.  Lecz  to  fupponowac  trzeba,  iako  rzecz 
niew^tphwf  nigdy,  że  między  dobremi  wfzę- 
dzic  'znaydui^  fję  y  zli,  ż€  między  zacnemi 
Synami,  musi  bydz  koniecznie  coś  y  z^ych  Oy- 
czyzny  wfzędzie,  y  na  Seymach  wyrodków. 
Śmiechu  rzecz  iakom  rzekł  godna,  ktoby  ina- 
czcy  o  ludzkim  narodzie,  a  inaczey  o  Polfzczc 
rozumiał,  inaczey  po  famych  Połakach  wyci^- 
gaf,  to  ieft,  aby  wfzyfcy,  bez  ezcepcyi  żadoc-' 
£0,gGdnemi  y  świę[emiOycey2;ny,ObywateIami 
bydi  mieli.  Do  PIaionaRspity,do  Mora  Utopij, 

do 

•  (6.)  Vir  bonus    &  fapicnsj  qualein  vii  r^ppcric 

unum,  miJlibos  ex  multis  hominu  confultus  Apollo. 

(7.^)  Pauci  (^uippc  boni  numero    funt>  vix   toci- 

dcm  ,  quot  Thcbaium  poitae,  vel  diriti*  oftiaNiii. 

($.^   Ut  P}ianix  quingcrit:cfimo    anno    nafciturł 
ita  iurignium  virorum  rarus  ed  paicus.fr/Mfa. 
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do  Kroleftwa  Wolterowego  EMorado,clo  Tro- 

flodytow  Rzplity  o^  modrego  Montesquieu  w 
edlcich  opiTaney  liftach,  do  wyfp  za  granica- 
mi  narodu  Judzkiego    łażących,  albo  na  po- 
wietrzu wiTz^cych,  tak  świątobliwe  odeśliymy 
Icortgredy  y  5eycny,  gdz'c  na  zJemi,  y  między 
dwunaftf  naywybornieyfzcnii  Ludźmi,  znalazł 
iię  Judalz-  Aie  tak  raczey  przez  rozum  fuppo- 
nui^c,  że  murze  w  każdcy   radzie  bydz    y  zli 
Judzie,  tak  trzebaby   od  tych  złości  ludzkich. 
\iftanowic,    yJie  można  ubefpieczyć  rzędu  y 
rad  formę,  ithy  im   nic,  albo  przynaymniey 
naymnicy  ih  można,  ci   zii    ludzie  Tzkodzdi. 
Lecz  kitdy  dozwalamy  wizyftkim  moc  zupeł- 
na fzkodzcnia,  kcoż  temu  winien,  że  fzkodzą? 
czy  Kroi  ?  czy  Senat )   czyli  ći  na  których  na- 
rzekamy Panowie  ^    Ba  gdybyśmy  przez  ima- 
ginacy§   przenieśli  tę  nafzęSeymowania  formę 
do  Rzymu,  do  Athen,  do  Sparty,  do  Kartagi- 
ny, a  teraz    do  Londynu,  do   Ratysboay,  do 
Hagi,  do  Wenecyi,  do  Genuy,  do  Bcrny,    do 
Sztokolmu  ,  obaczylibyśmy,  ifźeli    y  w  tych 
frav/nych   y  wicikiemi  fudzmi  ,  poczciwemi  o- 
bywatclami  napełnionych    Rzeczach-Pofpoii- 
tych,  inaczyby,   iak  u  nas,    ftawafy  Parlamen- 
ta  y  Seymy,  ieżeliby   tam  y  Spartań(cy  owi  co 
poradzili  Królowie.    Krotko  mówiąc,   choćby 
też  z  uprzykrzeniem  niciakim  powtórzenia  na 
tym  raieyfcu,  co  (lę  namienifo  wyżcy,   ale   dla 
Icpfzego  nam   wfzyftkim  Połakom   w  pamięć 
w  poienia  tey  prawdy,  twierdzę  znowu,  y  po 
D2  tysiąc 
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tyśi|Cto  kroc  razy  twierdzę,  źe  y  w  infzycK 
Rzpltych  Cą  równie,  eale  lak  w  nafzey ,  ludzie 
w  radach  y  dobrzy  y  zli:  a  tam  wfzędzie  icfl: 
izad  dobry,  y  dobra  rada;  rządzą  Qq  wrzędzie, 
przynaymnicy  od  nas  bez  porównania  Icpicy. 
Czemuż  t  bo  tam  zloic  niczyia  rwać  im  rady 
publiczney  nie  może,  iak  u  nas.  Dozwól  tylko 
y  w  tamtych  Narodach  wohiych,  moc  rwać 
rady  każdemu,  to  y  w^  Londynie  y  Ratysbo' 
nie,  y  w  Hadze  ^r-Polflcie  zawfza  b^d^'  Scy- 
my. 

Nie  czydmyż  tedy  daremnych,  y  cale  na 
nic  (ic  nie  zdaiacych  inwektyw  na  niektórych 
prywaty,  nalakomflwa,  na  cmulacyc  Panów, 
bo  oni  fic  pewnie  dla  nalzego  nic  poprawi?  ga« 
dania,  a  tym  czafera  krzywdę  wi(|lk^  tylom 
Panom  cnotliwym  czyniemy,  ale  raczey  u* 
czujmy  raz,  poftrzcżmy  fic  raz,  przyznaymy 
raz,  że  Seymy,  y  zbawienne  rady,  gubi  nam 
zh  icdna  r^d  forma,  która  zfym  y  dobrym 
snoadaieich   rwania. 

Mówi?  więc  niewiera  czyli  z  dobrym  fen* 
fem  niektórzy,  że  trzcbaby  ludzi  picrwey  po- 
prawić, y  przelać  na  infża  formę,  (9.)  żeby 
noruę  z  gor  Hteiykanych glinp^  norui}  pochodni^^  y 
ogień  2  Nieba pr^yniofi' taki  PromcieuJJ^  y  z  nich 
nowych  lepif  y  oźywif  Iudzi»  toby  Seymy 
nafze  dopiero  ilawafył  a  ia  mówię,  że  trzebaby 

fa- 
(9.)  Novam  ex  incadis  montibus    argtllam,  no« 
Tam  a  Diis  faccm,  flammam^ue   H  fcrrct   FromC" 
tbeus.  Matjili  Fac:  ia  Hom, 
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famych  Aniofow  y  Świętych  z  Nieba,  toby 
Seymy  takie,  w  iakicy  rad  formie  Cą  oafzę, 
mog{y  dopiero  dochodzie,  A  zatym  kiedy  lu- 
dzi nieiDOŻna  odmienić,  bo  o  tey  ludzi  refor- 
mie na  co  darmo  gadać,  bo  to  ieft  nad  nafzc 
śify,  (foks  ludzi  poty  zł^go)  toć  w  takie  iakte 
teraz  ieft  Seymowanie  y  obrad  formę  uważnie 
y  pilno  weyrzeć,  y  one  poprawić  potrzeba.  A 
to  drugie,  przecifż  ieft  w  nafzey  mocy,  y  h- 
twieyfzc  niż  ra  pierwfza  chimera. 

Konkluduic  redy  ten  artykuf,  y  jen  dru- 
gi fpofob  utrzymywania  Seymow,  który  wy- 
ciąga, aby  Panowie  Icpicy  iic  ftarali  o  Seymy, 
fwych  prywat,  publicznemu  niepreferuiąc  do- 
bru. Zbawienna  y  to  rada,  zbawienny  fpofob, 
y  zawfze  potrzebny,  ale  mówię  krotko,  że  y 
Dwory  Panowie  y  Szlachta,  gdyby  oftatnie- 
mi  pracowali  śi-fami,  gdyby  dawny  heroizm 
Rzymfki  y  Spartarillti  wzniecih",  mogą  w  kil- 
kadziesiąt lat,  Seym  iedcn  y  drugi  mnieyfzey 
Kon(equencyi  fklecić,  nie  wicika  dla  Oyczy- 
zny  pociecha,  nie  wielki  ratunek,  ale  Seymy 
Ofdynaryine  z-t§,  i^k  ieft  obrad  form§,  natu- 
ralnie z  cafym  Panów  naypoczciwfzych  ,  y 
naycnotliwfzych,  usiłowaniem,  y  Poi?ow,  do- 
chodzić nicmog^. 


f.  VII. 
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Exam:rtuiC  fg  Trzeci  fpofob,  utrzymy" 
wanta  Seymorjy  żchy  z  nicktoremiyna  któ- 
re zgoda  zaydzie.materyamiiSeym  kończyć^ 
a  infic  odwlec.  Czwarty  fpofob,  że^y  «/>- 
zhyt  Jkrupultzowac  o  kontr adykcye.iątjy 
Żeby  famę  przy  Prawie  wyraźnym 
kontradykcy^  uważać, 

TRzec!  rpofob,  który  cz^do  ffyCicć  fię  da- 
le, ieft  Cen,  żeby  to  konkludować  na  Sey* 
mach  na  co  zgoda  wiiyftkich  zaydzic^  y  tyra 
fpofobem  Seym  każdy  dokończyć  (ic  możc,ani 
nie  ma  bydz  o  co  rwany,  te  Z8Ś  macerye,  na 
które  nic  zaydzie  zgoda,  odfożyć,  łub  y  całe 
odrzucić. 

Przecież  by  fo  by{o  coś  wi^cey,  niż  nic. 
Nie  przeczę  temu  :  Mogłyby  pewnie  y  tyra 
fpo(bbcm  dochodzić,  iakie  takie  Sey  my,  y 
przyraftafoby  znacznie  Voluraen  Konfłytucyi. 
Wicie  fatwieyfzych  kończyłoby  fię  intereffbw. 
Ale  oczywifta  rzecz  iefl,  że  tym  rpofobem  koa* 
kłudowania  naytrudnieyfzych  y  naywiekfzych 
materyi  Status,  uftanowienia  naywickfzey  dla 
Oyczyzny  importancyi  intereffbw,  nigdy  by- 
śmy się  doczekać  nie  mogli.  Naprzykiad,  do 
aukcyi  Woylka  ,  da  należytego  opatrzenia 
fortec,  do  aUancyi  z  liką  iedną  potency^,  gdy 
iię  oppoauie  druga,  do  równości  podatków* 

do 
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do  kwarc  w  Staroftwach,  do  cfa  generalnego, 
do  2  regulowania  y  uberpfcczenia  handlow,do 
uczynienia  porządku  iccfo  {karbu,  do  mocney 
j  dofkona-fey  iakby  caic  naleźai"©  Trybuna- 
łów popiawy,  do  obwarowania  wfzel kich  aby 
zawfze  Ikuicczoie  dochodziiy,eIekyi,  do  dyicy- 
pliny  woyfko wey,  ile  w  Szefach,  do  iuterełlbw 
z  Prufkim,  Peterburgfliim,  Widenlkim  Dworar 
mi,  do  zniefienia  wielu  zadawnionych  bez- 
prawia, ba  y  nawet  do  mizernych  poci^gnicnia 
Zydow.y  tysiącznych  tym  podobnych,walaiey 
fzych  y  zawilfzych  intereflow  końca,nigdy  by- 
nie  przyfz-fo.  Takie  więc  y  tym  podobpe  fpra- 
wy  bez  lic2by,y  wielkie  materye  odfogiemby  fta- 
ly^y  iak  Ordynacya  Dub:  pruchnia-fyby  w  rcce(^ 
fach  Oczywifta  rzecz,  że  nigdy  nanie  wfzyfcy 
Qq  nie  zgodzą,  zawfze  fic  kto  czy  przeciwny  in- 
teres mai^Gy,  czy  od  kogo  fkorrumpowany, 
czy  od  S^iedzkiey  potencyi  nafadzony,  znay- 
dzie,  ktor-y  10  temu  to  infzemu  wielkiey  kon- 
fekwencyi  intereflbwi  opponować  fic  będzie. 
Między  dobrcmi,tyIe  razy  fię  rzekło,  zii  fic  lu- 
dzie mięfzaię,  y  odrodkowic  Oyczyzny:  itio' 
żc(z  kto  o  tym  wftpic?  Coż  tedy  za  wielka  ko- 
rzyść kraiu,  że  libcrtacya  na  Jcamienicę,  żo 
prawo  o  pofpolitym  rufzeniu,  że  approbacya 
fundufzu  iakiego,  że  nohilitacya  lub  czyi  in-* 
dygenat )  iQ  daymy  w  mnieyfzey  konfckwen* 
cyt  rzeczach  poftawaią  Seyraowe  decyzyct  ale 
zregulowanie  (karbu.  Trybunatu,  dyfcypliny 
woylkowey,  j  tym  podobne  prawa  bez  fpofo* 

buy 


) 
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bu  ich  exekMrowania  2oftan§;  y  na  czym  Ido- 
la rzeczy,  w  czym  naywiękfzy  pożytek  y  do- 
bro, naczym  naywięłćfza  trudność  ,  to  od-' 
rzucone  będzie,  y  zawfze  w  reccs  nieochybnic 
poydzie. 

Nie  wielka  tedy  konfolacya,  y  tylko  pra- 
wdziwie zfe    wewnętrzne  pokrywaiecc    lekar- 
ftwo,  z  którym  w  eflfcncyałnych  rzeczach,   ni- 
gdy Seyray  nie  b^óą  dochodzić.     Sprawiedli- 
wość, (karb,  iih  Rzplity,  nigdy  iak  należy  u- 
grunco\yane  nie  bcd|.  Gdyby  więc  lepfzego  y 
flcutecznicyfzcgo  nie  by{o  fpofobu  ,  z  grunio- 
wnieyfzym  nfefkończenie  y  wickfzym  Rzplicy 
dobrefT\,nad  ten  nędzny  fpoiob  utrzymywania 
iakich  takich  Seyrnow,aby  zezwolić  na  {atwicy- 
fze,  odrzucić   zawfzc    trudnieysze   do   zgody 
materye,  na  ten  czas,  y  na  ten  pifać  by  C)q  go- 
dzino.  Ale  (i.)  Medycy   tysiąc    mai^  takowych 
lekarftnj  ^    a    te   z  śmierielney  niefvyproivadzaii^ 
choroby.    Blechować  lo  ieft  mizerna  lepięnkę,y 
dziury  gdzie  nifgdzie  ^'atać,  nic  z  fundamenta 
co  radzić^  Nic  wiele  taka  poiityjca,  y  polity- 
cy warci- 

Czwarty  Tpofob  cale  w  teraznieyrzym  fy- 
iłema  Rzplity, .niegodziwy,  żeby,  (iak  mov/i^- 
cych  ffyrza4'em)  żeby  czafcm  fprzeciwialęcych 
fic  Kontradycentow  flabfzych,  w  wielkicy  kon- 
icqucncyi  na  Oyczyznę  potrzebach,  y  naywic- 
kfzych  Rzpltey  interesach,  raniey  ITuchać,  y 

czyli 
.    (i.)  Multa  racdicaminaj   (Jujc  palUjrc  c^ueimtii 
ianarc  nc<|^U€unu  Galen, 
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czyli  ich  fztucznie  zażyć,  ciyl  i  też    iak  fic  y 
trafia, nie  zbyt  apprehendować. 

To  ieft  w  brew  przeciw  (iakmowi^)  zrze- 
nicy  wolności,  y  nigdy  na  takie  wolnego  glo- 
fu,  czy  podcyście  C7.y  wzgardę,  y  w  naywi«^k- 
fzych  potrzebach,  od  kilkadziefi^t    lat  nie  po- 
£Woli{a  Szfach  a  chociaż  nieraz  ten  fpofob  pro- 
ponowany byf.  Ze  ftrony  Zamoyfkich,  (któ- 
rzy bali  fic  o  Ordynacy^  Zs-moylk^,   aby   byiT 
Kroi  Micha(  pretenfye  do  nley  fukcciTyonalne 
mai§cy,  moc§    im  iey  nieodebraf   Kiolewfk^) 
zafzfy  byiy  proteiiacye  przeciw    eiekcyuiemu 
Jego  Seymowi  y  Paktom  Konwentom,  R  1669. 
Nigdy  bardziey  Senat  y  Stari  Sziachecki  nit  r>a- 
cieral,    ia ko  na  ten  czas.,   aby  tych    nicuważac 
proteitacyi,  ile  z  tey  przyczyny,  że   y  Zamoy- 
fcy  iuż  byli  raz  pozwolili  na  paktaKówenta,  a 
dopiero  potym  przez  protellacyę  fwoy    rewo- 
kowałi  konfens;    przecież  iednak  znalazfo   fic 
wielu,  którzy  do    nominacyi    Michała  uiedo- 
2Woiili  przyft^pić,  aż  po  cey   urpokoicniu  tru- 
dności, ktorey  dla  tego    odfłipili    Zamoyfoy, 
iż  pof^rzcgli  na  co  fic  zanoślłos    (2  )  że pranjie 
wliyjcy,  aby  Rzplit^  mczgubić^  Zamoyfkich    propo- 
%ycyc  odrzucah\  y  do  dokończenia  Seymu  iuż  nic 

nie 
(2.)  Jtfdcx  Sendomir:  &:  alij  eam  proteftationcm 
cncrveni  &  irricam  cllc  concentebant;  hisracionibus 
esltlmulsci^  nc  Rci^ub;  fitlutcin  indircricaen  ad- 
duccrentj  protcltatianes  Zamoyfćianas  rcijcicbant» 
rcli_qua  omnia  fciiciUjiuo  curfu  eventuia  fperabant. 
NiHilquc  jam  dcefTcitd  cumitiurum  coronidem  vi« 
debatur»    Zatujki  Epijlc^  t; ,  Fa^.  ij©.  Tam  i. 
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nie  brahtii}ć  zdawało  fi^;  wtfc  ći  którzy  wczora 
firaflyli  Rzpli^Jzifiay  o  fiebiejic  balu  y  tak  fwo- 
icy  odft^piłi  protcftacyi.  Tak  y  Roku  1672. 
na  Seymie  War(zawlkim,  po  nieffufzncy  cale 
Grudzinfkiego  protcftacyi,  (^.)  za  perfwazyą 
Seymowego  MarJIaika  Oborjkiego^  ^I^yfiy  prawie 
Pojiołpic  y  Senat,  na  kontynuacy^  Seymu  zgadza- 
lifiębyli^  przccięż  iednak  nic  którzy  Poffowic 
mocno  fie  oparli  przy  Grudzinfkiego  protefta- 
cy;\  y  Seyra  tak  potrzebny  nie  dof/jedł.  Wiele 
takichżc  tego  wieku  znayduie  fic  przyki'adow. 
Lubo  Seym  1683,  ria  którym  ffawny  ow  fuk- 
kurs  pod  Wideń  za  JANA  \\\.  decydowany 
byf,  przecudownym  dofzedf  fzczęściem,  źe  ie- 
duego  akkredycowanego  Poffa, którego  nic  wy- 
mieniam, a  który  na  przeszkadzanie  tegoż  fuk- 
kurfu  od  obcych  Vfz\^(  byT znaczne  pieniądze, 
tak  dobrze  przed  oftatni§  z  umylTu  ucraktowa- 
no  TefTy^,  iż  podczas  koricz^cego  fię  Seymu 
twardo  zafn^wfzy,  nie  rycMo  z  fwoi^  fic  ocu- 
cił'protcftacyi,  ale  poniekąd,  y  on  co  fam  nie- 
co z  umyffu  uczynif.  Lecz  takie  fpofoby  y 
nędzne  f^,  y  udawać  fic  nie  mog^;  bo  Cą  Cale 
przeciw  ninieyrzey  iftocie  wolności.  Więc 
chocfby  fłc  czafcm,  podobno  y  z  mnfey  mo- 
cnieyfzcmi  powiodfy,  to  pewnie  w  fobie  ceraz 
nie  f  a  godziwe. 

A  do 
(?.)  Jllicicntc  Marefchałco  Equcftris  ordiniJi 
UuiYcrfns  fcre  Scnatus,  quod  &  płurimi  nuncij 
flagrantiflimc  urgcbantł  pr^tcrita  Grudzinfci)  pro- 
tcftatioBCł  in  concinuationem  Comitiorum  confca- 
fcrant.  Zalufsi  Epi/c^  24.  Tom,  Z 
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A  do  tego^  czyż  co  fą  c\  koncradycenci, 
lak  fic  fupponuie,  tak  ffabi  ?  czyi  co  nie  mo- 
mocni  Cą  nkktoizy  Panowie,  nie  mocne  cudzo- 
ziemflclepotcncye,  które  przez  nich  gadai^,  ile 
w  wicfcfzych  Rzplity  intcrcffach  .^  Y  rozu- 
mieymyż  że  fi^  dadz^  lub  urpic,  Jub  gwa^cem 
przymusić  \  tym  raniej,  im  o  wickfz^  rzecz 
idzie.  A  naoftatek  y  przez  niepodobicriftwo 
TTioyfląc^  niech  (\ą  co  raz  uda,  w  potrzebie 
wielkiey  Rzplity  \  dadzafz  fic  raz.  drugi,  czy 
przekonać,czy  uwieść:?  ieft  że  to  fpo^ob  bcrpie- 
czny,y  pewny  nawfzyftkie  Rzplity  interefla 
gCowue  !•  na  wfzyftkich  ordynaryinych  utrzy- 
mywanie Scymow  ?  Nad  co  trudny,  y  b^ahy 
wybieg. 

Jefzcze  infze  Tpofoby  imaginui^  niektó- 
rzy moim  zdaniem, nie  mniey  niefkuteczne,  iak 
pierwfze.  Jako  to  ten  pi|cy,  aby  Poł?a  nic  ffu- 
chać,  tylko  przy  wyraźnym  y  oczywiftym  op- 
ponui^cego  (ię  prawic,  y  żeby  tylko  tak^,  któ- 
ra przy  prawie  ieft  iawnym,  mieć  za  wdżn| 
koncradykcy|.  A  czyliż  nie  tysiącznym  inter- 
fwctacyom  fa  prawa  pódl egfc  *  Czy  nie  wi- 
dziemy(4.)  że  rzi^dziemy  prawami,  nie  nas  pra- 
wa r2i^d'z^  r  iak  zawlzebywa.  Jednym  więc 
w  Izbic  zdać  fic  będzie,  że  nic  ntd  to  wyra* 
znieyfzego  prawo,  drugim  że  toż  (amo  prawo, 
cale  co  infzego  chce  mowie.  UllawicznycK 
tych  o  fens  prawa,  na  Seymach  wrzrftkich  na- 
ffuchamy    fic  utarczek,   a  w  nich  gdzie  pofu- 

dnie 
(4,)  Jam  icgi  Icgcs,  aoa  rcgerc.  Liviut, 
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dnie  iednemu,tam  puf  noc  drugiemu  ficzdąic. 
Moiefz  być  wyraznicyrze  prawo?  iako 
1736.  htbcrłas  fenticndi  ^  jus  iietandi  przy  pra- 
wic zachowane:  a  prawO  I699  ieji  wyraźne, 
±eby  piernif^ego  dnta  Seymowania  był  obrany  Mar- 
J^aiek  Pofe/Jki:  Więc  Pojłbwie  na  Seym  i^iecha- 
wfyfic^  pierruflego  zaraz  dnia^  w  Ładne  infie  nie 
fudawait^cfic  maierye^  do  obrania.  MarJ^ałka przy- 
fl§pOfvać^  ^  ordinem  Konjłytuoyi  1699.  in  toto  ob- 
jcrwować  powinni  będ^.  To  prawo  tyle  razy  na 
kilku  przcfziych  Seymach  czytane  ,  a  niedo- 
iazafo  tego,  aby  na  picrwfzym  dniu  by{  Mar- 
fzafek  obrany:  Czerau  ?  bo  wiciu  mówiło,  żc 
to  icft  fobie  kaotradykuligce  prawo,  tu  Iśberła- 
iem  finłiendi^  ^  jus 'uetandi  zachowuie,  tu  ża- 
dnyćh  materyi przed  Elekcyą  wnosić^  zakazule, 
co  fic  z  wolnościf  gfofu  niezgadza,  y  obarcza 
gCos  wolny.  Więc  to  ieft  cienine  y  zawikfane 
prawo.  Zatym  wolno  iak  go  chcieć  rozumieć. 
J8  nicwJem  icżeli  w  świecie  co  iaśnieyfzego 
bydz' może,  nad  ten  zakaz  nicwdawania  fię  w 
żadne  matcrye  przed  obraniem  Marfza^ka  ^  a 
przecic  tylu-Poffow,  tyle  wiiośili  przed  clckcy- 
ami  materyi,  źe  elekcye  zpeMy:  oni  iednak 
twierdzili,  żc  niecałe  przeciw  prawu  nieczy- 
nig:  ptofzc  więc,  iakież  to  powinny  bydz  wy- 
irażnc  y  oczyiviJie  prarua)  kiedy  to  u  nich  wy- 
raźne y  oczywide  nie  ieft  >  Konl^ycucya  fama 
mówi  że  Prawo  1699.  o  obraniu  na  pierwfzym 
dniu  Marfza^ka  WYRAZN2  ieft,  a  IchMoić 
mówi?,  żc  nie  ieft  wyraźne;  że  im  wolno  prze 

ciw 
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ci.w  niemu  iakic  chcieć  matcryc  wnosić  y  gfo- 
fy  zabierać  Przy  iakiż  to  więc  oczywiftośćf, 
y  wyrazności  prawa  ma  fic  oponować  Pofc{> 
ieżcii  to  nie  iawnc,  gdzież  iuź  iawńfeyfzc  w 
ća^ym  Lcgum  Volumcn  znaydziemy  prawo  * 
Patrzaycież  kochani  Bracia,  leżeli  wart  ten 
fpofob  do  utrzymywania  Scymow  .  aby  tylko 
wolno.  by{o  przy  iawnym,  wyraźnym,  oczy- 
wiftym  opponować  fic  prawie  ? 

Ktoź  nic  przypomniy  ^atwo  fobie  na 
przed  oftatnim  Grodzirilltim  Scymie,  iako  w 
owey  kontro wcrfy i,  kto  ntafqdzić  Pofta,  czy 
Izba  )  czy  Marfzaiek  )  czy  Cąó.  na  to  wybrany* 
przez  cafe  dwa  tygodnie  obiedwic  ftrony  wal- 
czyfy,  za  fob^  cy towa{y  prawa  ,  y  zdawafo 
jjc  obudwom  że  iaśnicyizc  nad  Sfońce;  a  Scym 
tym  czafem  fpefzf  na  tym,  iakby  wyraźnego, 
do  tego  przypadku,  znaleść  było  nic  można 
prawa.  Ale  na  coż  fto  podobnych  cytować 
przykfadow  :  Samo  Pifmo  Święte  y  w  naywy- 
raznicyfzych  textach,  iak  wielom  ieft  upora- 
nym tCumaczcniom  y  chytrym  explikacyom 
podlegle,  iak  wiele  na  utwierdzenie  bfędu  bio- 
rą  go  heretycy.  Dopieroż  prawa  ludzkie, 
bydz  nic  mai^  podlcgfe  dyfputom  ^  Y  owrzcm 
chytrość  ludzka  prędzey  fprawiedliwośći  y 
prawdy  wewnętrznej  odftfpi,  niżeli  pozor- 
nych ffow  cytowanego  po  fobie  prawda.  Zkcd 
dobrze  ow  Filozof  rcpublikant,  a  rszcm  y  Po- 
eta powiedział':  (5.)  Praruafy  to  piękne  rzeczy- 

ak 
(y.)  Lcgcs  egrtgisc  rcs  funt.  fcd*  Icgibus  utctt* 
csactie  nimium*  C/cophauta  mibi  cfTc    ridetur. 
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ale  kto  thył  pilno  y  Łnrliwk  zażywa  y  cyiutepra* 
rua^  ruiclkim  bydź  zdaic  mt  fi f  frantem.  A  gdy  ic 
każdy  do  Twego  intereflu  y  zdania  ciągnie, 
kcoż  \¥«cc  będzie  Sędzię,  między  dwiema  par- 
tyami  w  hbic  .^Kto  tę  kontradykcy%  przypra- 
wie, albo  nie  przy  prawie  oCąÓ2i)  Kiedy  ofa?5 
tenże  fam,  który  utrzymuic  y/cd-fug  rwcgo  fcn- 
fu  prawo,  albo  iego  przyiaciel.  y  fautor,  zata- 
muic  aćtiyJtacero  Jzby  )  y  iuż  ci  po  Sadzic:  a 
tym  czafem  kontradykcya  bez  decyzyi  zoRa- 
ifca,  czy  przy  prawic,  czy  nic  przy  prawic,czy 
fkihtis^  czy  nieffufzoa  icft,  czas  pfuic,  Seym 
wyci§ga  y  gubi.  Ani  tedy  iednych  iatwicy- 
{aych  maceryi  uftanowicnte,  drugich  irudniey- 
fzych  pufzczenic  w  rcces,  ani  nieuwaźanie  flab- 
fzych  kontradykcyi^  ani  poważanie  famych 
prZy  oczywiftym  prawie  oppozycyi,  Ordyna- 
ryinych  nąm  z  pożyjkiem  Ojczyzny  pewnie 
nie  utrzymaj  Seymow. 

§.    VIII. 

Szoily  fpofob   utrzymywania    Scytnofp 

wy  i  ^  ty  z  Xic%ki  dawney^  pod  ty  t  uf  cm 

Rozmowa  Plebana  z  Ziemianinem, 

SZofty  wif c  rpofob  utrzymyv/ania  Seymow, 
ktOTy  wyirauię  zXi^żKi  Rozmowa  Plebann 
z  Zietnianinetn:  roku  1Ó41.  wydasicy;  gdzie 
wlzyftko  i«ft  dofyć  dobre,  gdyby  tak  fię  ftac 
tnogfo,  aie  nic  Ikutecznego  nic  widzę.  Skargi 

wpo- 
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w  początku  wtey  rozmowie  prawdziwe,  na  in- 
tercffa  prywatne.  Zrzodfo  (wedCug  tego  auto- 
ra) wfzyfikiego  nieporządku  na  Seymach,  ze 
pfowanic  obyczaiow  y  [udzJ,  ale  tych  trudno 
poprawie,  y  my  na  nic  narzekać  możemy,  ale 
Judzi  nicpotrafiemy  odmienić.  Defperowac  ie- 
dnak  nie  każe  o  Rzpity,  byle  Kroi  y  dobrze  ży- 
czący mocne  przedfic  wzięli  Tpofoby.  General- 
ny fundament  poprawy  Seymow,  ta  rozmowa 
TOzi§dnie  zak^'ada,  na  umiarkowaniu  wolno- 
ści, między  dwoma  iak  ie  zowi§  ertrema,  to 
ieft  między  mcwol^,  y  między  fwawolą^  co  fic 
znaczy,  żeby  fobie  niepozwalać  zbytcczney 
wolność i>nie  utrzymywać  nic  co  w  nicy  ieft 
nadto:  (i.)  Aby  tey  zbytecznym  śćijkaniem  y 
Itarejjami  nicuduśtć.  Tę  maxymę  rozfadnie  u- 
twierdziwfzy,  twierdzi  Ziemianin,  że  porządek 
wewnętrzny  Scymowania,  pilnie  y  mocno  opi- 
fać  trzeba,  tern*  ofbbliwie  punktami:  N.. przody 
aby  dla  nietrawienia  czafu  ceremoniały  mniey 
potrzebne  odcigwfzy,  Marfzał^k  óaiz  pier- 
wlzego  obrany,  z  Inftrukcyl,  wfzyftkich  wy  §{ 
inatcrye  y  propozycye  Woiewodztw,  aby  i.c  z 
PofTami  wfzyftkie  ufoźywfzy  porządnie,  propo- 
nować iednę  po  drugiey  do  rady.  Pewtorci 
Aby  niektóre  intereHa  trudnieyrze,  nie  od  ca- 
iey  Izby,  ale  od  pewncy  na  kaźd§  maiery§  de- 
putowanych z  Izby  liczby  Poffow,examinowane 
y  konkludowanc  byiy.  Potrzccic^  aby  tyczą- 
ce 
(i.)  Ne  mmi)s  Inilar  fimix  amplezibns  fufoce* 
tur  libertas.  Braun:  ptf^-.njj.  infirtf.  Pol* 
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cc  (Tę  cafey  Rzpity  materye  poprzedzały  przed 
Woiewod«kiemi,  te  zaś  przed  infzcmi  prywa- 
enem  .  A  żaden  Seymik,  aby  nicopilywaf  prai* 
■wa  tego  ScymowI,  żeby  lego  przed  wlzyftklcmi 
ufpokaJano  propozycye;  tudzież  prav/em  opi* 
lac,  które  fię  mieć  mai|  za  publiczne^  ktorc  za 
intercjfa  pryruatnc^  w  których  konlradykcya  ma 
miećy  w  których  nie  ma  mieć  mieyjca.  A  protcjła*- 
cya  żeby  dojiiym  iuż  mefikodzUa  materyom.  ■  Po* 
czwarte:  żeby  nad  ośm  dni  Izba  Pofelfka  nic- 
bawifa  fic  u  fiebic,  żeby  Pofef,  choćby  Woic" 
"WÓdztwa  lego  zdaniu  niedogodzifo  fic  w  czym, 
urpokoif  fic  na  infzych  powfzechney  dccyzyi, 
żeby  Seymu  z  żadney  pryyuatney  przyczyny  pfo* 
nfaójtę  niegodzifo^  a  publiczne  rruania  rdcye  wicU 
kie^  aby  Pojłor.'  dobrze  ruyłożone  były.  Popi^te: 
żeby  od  exorbicancyi  poprawy  zaczynać  Sey» 
my,  a  ten  który  byłby  o  nic  obwiniony,  ani 
przez  fiebie,  ani  przez  infzych,  aby  nie  mogf 
proteftować  fic  przeciw  Seymowi.  Po  fSo/ie, 
Aby  kary  naznaczyć  frogic  na  perturbatorow 
Seymu,  na  fkorrumpowanych,  na  fakcyantow. 
Po  siódme.  Aby  S4dy  Seymowe  nie  trudnify  ca» 
i'cgo  Seymu.  Po  ojme.  Aby  bez  arbitrów  y  Cet- 
irecnlc  odprawowa^y  flęSefiTye.  Takie  dawać 
ipofoby,  ieft  to  coś  pozornego  mowie;  wfzyft- 
kie  rzeczy  foremne,  fprawiedliwc  y  piękne,  ale 
w  Ikut.^u  nikczemne. 

Da^my  reflexyc  adimum  ^  idum.  Day 
więc  Boże  naprzód,  aby  iako  i«{l  w  pierwlzym 
punkcie,  przyfz^o  kiedy  do  tego  prawa  ,  żeby 

należy* 
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należytym  porządkiem  bywafy  ubożone  na 
każdym  Seymic  do  proponov/ania  matcryc,  y 
żeby  My  iak  fprawy  z  reieftru  ;  day  Boże,  aby 
iak  Icft  w  drugim  punkcie  y  te  Pcffow  deputa- 
cye,  do  cxaminowania  wielkich  y  fekrctu  po- 
trzcbui^cych  raatcryi,y  do  uftanowieniaonych, 
naznaczone  bywa'fy,  na  kfztalt  Comitćs  Secrets^ 
w  Anglelfkicy  y  Szwedzkiey  Rzeczach-pofpoli- 
tych.  To  Seyra  wfzyftko  ufacwi,  ale  go  nic  u- 
trzyma  pewnie. 

Co  zaś  to  co  icft  w  trzecim  punkcie,  żeby 
kontr  cLdykcyc^  czy  proteftacye  tu  miaiy^    a  i  u  miey- 
fca  niemiafy.  Kto  to  gł^ębicy  zważy,   uzna,  że 
niepodobna  rzecz,  oplfać  wfzyftkie  cafus,  gdzie 
wolno,  gdzie  fic  proteftowac  nie  wolno.      Bo 
mówmy  co  chcemy,  fcparuymy,   iak  chcemy, 
te  materye,  które  mat§  podlegać,    a  ktorc  nie- 
podlegać  proteftacyi,  nigdy  w  nich    nie  doy- 
dziemy  do  -fadu:      Czy  bowiem  ekonomiczne, 
czy  publiczne,  czy  woyny,  czy  pokoiu   mate- 
rye, y  iak  ie  chcefz  nazwać,  wi^ż§   fic,   icdne 
łnięfzaięfic  w  drugie,   y  zobopolnie   iedfia   w 
drugi  wchodzę:    przeciw  więc  iedncyże  mate- 
ryi,  y  nicbędzie  fic  protcftować  godzifo  z    ie- 
dney  racyi,  y  będzie  fię  proteftować  godzino  z 
drugiey  racyi ;  znaydzie  konnexyi,  znaydzie 
przyczynę  za  każd^  matcryc,  kto  zechce  bronić 
i%  od  proteftacyi;  znaydzie   znowu  przyczynę 
y  konnexyę  przeciw  każdcy  matcryi,  kto  prze- 
ciw niey  proteftować  fię  uwcz'mic.  Jedni  utrzy- 
mywać będą,żc  przeciw   temu  proteftować  fif 
£  go- 
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godzi>  drucfej  utrzymywać  będ^,    ie  przecfw 
temuż  proccftowac  fic  nic  godzi.     U  tych  wa- 
żna, u  tamtych  nieważna  bidzie  protcftacya. 
Kto  chce  zawichrzyc,  fatwo  o  prctext   prote- 
ftacyi,na  cożkolwiek  pozwolonaby  byfa.    Jeft 
to  więc  daremne  zawich4'anic,  a  Hutni,  zwady, 
dyfput,  nicdcończona  okkazya.  Więc  cyrcurti- 
ikrypcya  ta  y  ojjarczcnie  tylko  wolnego  głb- 
fu,  y  na  mafo  fię  zda,  y  mówić  iednak  zawfzc 
będ^,  że  icft  przeciw  ramcy,iak  mowi^,wolno» 
^'i  zrzenicy,  y  niezczwol^  na  nię  nasi  Zelanci. 
A  do  t^o,  na  coż  fic  to  zda,  że  choć    na 
icdnym  nie  zaumuie  fię  Seym,  kiedy,  fię  zata- 
muie  na  drugim  )  a  częfto  walnieyfzym  y  po» 
trzcbnicyfzym    Intcreffic  Oyczyzny.      Zatym 
profzc,   ut  (fuidclaudicatis  tn  dmfpartes  .**     albo 
to  dobrze ieft,  prote^acyami,  tamowaniem  aSi' 
n/Ztó/Zf,  wycieńczaniem  Jub  pfowaniem  Seymu  ) 
wolność  nafzc  zalzczycać  )   to   na    wizyftko 
Jifech  idzfc,iakteraz,tamowania  y  proteftowa- 
nia  fię  woJność  :  albo  to  icft  nic    dobrze )  to 
niech  by  to  niebyfo  y  nigdy.      Dobrze  za^  to 
być  nie  może  nigdy,ilc  razy  przez  protcftacya 
pfuie  fię  rada,  zgoda,  dobro  y  intcrefs  Oyczy* 
zny,  ile  razy  wycieńcza    fic   y   marnuie   czas 
Seymu  zbawienny,  ile  razy  Seym  fic  zrywa  y 
kazi.  Na  icdnych  tedy  rzeczach,  Rzpliy  poży- 
tecznych, niepozwalać  protcftacyi,ana  drugich 
fownicalbo  wicccy  icy  potrzebnych  y  poży- 
tecznych, pozwalać  protcftacyi,  co  mi  (Tę  zda* 
ie  z  dobrym  rozf^dklem  niezgadzać.  Zdami  (ię 

laczey 
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Taczey,  że  to  iedno  ieft,  iakby  kogo  niewolro 
by^o  teraz  w  rękę  lub  w  ramie  uderzyć,  ale  go 
wolno  w  g^'owę    kicdyindziey  y  ranić.  Niech 
więc  na  czymżekolwiek  wolno  będzie  tamować 
lub  kazić  Seymy,  to  Scymy,iak  nieftaię  ,    tak 
ftawać  nigdy  nic  będ§:  lub  ieżcli  który  lię  fkle- 
ći,  zbyt  mało  z  niego  będzie  pożytku  y  dobra. 
Protefiacya  żeby    dojliytn  nieJikodzHa  maU' 
ryom.    Y  to  wfzyftko  na  iedno  wychodzi.   Ju. 
żem  wyżcy  mowif,  że  to  niewielka   pociecha, 
nie  wielkie  Rzplity  dpbro,  źe  niektóre   mniey- 
fzey  imporcancyi  rzeczy  przez  zgodę  doydf,  a 
więkfzym  zawfzc  fzkodzić  będzie  niezgoda  y 
proceftacya,  y  nicdopuści  doyść  temu»  co  bo- 
dzie naypocrzcbnieyizego  Oyczyznie.     Niech 
fto  mnieyfzych  w  Jzbłe  proiektow    doydzie, 
a  na  naywiękfzym  niechay  fię  zatrze ,   niech 
interes  naywiękTzy   w  reces   idzie  lub  zginie, 
nie  wielka  Rzplty  fortuna,  y  na  toż   to  prawie 
wyidzie,co  fię  dzieie  y  teraz.  Mafa  albo  żadna 
nafzey  fytuacyi  odmiana.    Odryi'am  wyżey  do 
Paragrafu  VH. 

Co  do  czwartego  punktu;  na  te  oim  dni. 
Jeft  to  wielkich  ludzi  fentyment,  żeby  byfo 
daleko  Icpicy,  gdyby  PofTowie  przykładem  da^ 
wnych  za  Kromera  Seymow,  pray  przytomno- 
ści Senatu  radzili,  y  z  nim  (lę  po  ceremonia- 
łach nicodwfocznie  w  dni  kilka  f^czyli,  aby 
ten  czas,  który  cale  próżno  fię  trawi  czy  w 
I^bip,  czyli  na  Prowincyaluych  SefiTyach,  ra- 
czcy  trawić  pożytecznie  w  Scaacic,  gdzie  Sc 
E  z  nato" 
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nacorowie  fatwicyby  rektyfikować*  oiwiccać> 
popierać,  zgadzać  rożne  PolTow  g<'ory  y  opinie 
mogli.  Ale  kiedyż  na  to  Izba  Pofelfka  zezwoli? 
kcorey  zdawać  fię  zawTzc  będzie  ,  ze  ley  moc 
y  A6livitas^  do  Senatu  cym  fic  przenosi  fpo- 
fobem. 

Zcby  tudzież  (w  tymże  czwartym  pun- 
kcie) Pofeł  KJpokoił /ic  na  tnfych  powfSfchney  de- 
cyzyi.  a  czcgożby  by^o  potrzeba  Oyczyznic  ^ 
iak  Poflbw  tak  wfzyflkich  rozfądnych,  u  mode- 
rowanych, powolnych,  żeby  każdy  urpokoif 
fię  na  infzych  powfzcchney  decyzyi?  bardzo 
by  to  by^o  pięknie,  bardzoby  rprawiedliwic 
zrobi-,  ale  profzę  t.o  Poffowi  '\\ii  od  kogo  na- 
dętemu, aby  fię  urpokoli",  aby  (lę  zgodnym  in- 
fzych  nie' opponowaf  zdaniom,  wypcrfwado- 
wać,  albo  y  nicwTcm  iakim  przykazać  mu  pra« 
wem.  Lecz  nie  trawiąc  darmo  czafu  nad  infze- 
ini  podobnsmi  punktami;  do  iftocnego  idźmy. 

g.    IX. 

Kontynuacya  JpofihUi  z  Księgi  Rozmowa 
&c:  wyi^egOy  aby  przy  famych  publi' 
cznychi  walnych^  y  ffrawiedlirpych  ra- 
cy Ach^  proteflacyc  ważne  hyfy, 

ALe  ta  naoftatck  w  tymże  famym  czwar- 
tym wyżcy,  Rozmowy  punkcie,  podana 
rada:  aby  z  zadney  prywatney  przyczyny^  ale  tyl- 
h>  z  publicznych  racył,  y  dobrze   wywożonych  w 

Izbie 


przy  racy  ach  publicznych  ^e.  69 

Izbie,  opponon>,ać  fif,  tamoruać^  czy  rwać  Jip  me- 
godziło  Seymoru:  ta  mówię  zdale  fic  komu  po- 
dobno nayrozf^dnicyfza  y  nayleprza,  aU  w  rże- 
C2y  famey  icil  naynicfkucccznicyrza,  y  nayni- 
Jccecmnieyfza  oraz,  do  Scytnow  ulrzymy wa« 
nia,  rada,  mnie  zaś  zawfze  ieft  imiefzna. 

Odfy^am  nayprzod  pierwfzą  na  nic  odpo- 
wiedz do  §.  VII.  wyżey,gclzie  byf  rpofob  pi^ty, 
aby  Pojfa  niejłuchać^  tylko  przy  oczytuijłym  oppo' 
aui^ccgo  fif  prarpienamu  reflexye  uczynione  nad 
tym  oczyruiflym  prawem,  ^U7Ą  tu  y  na  cc  publi* 
cZnę  y  ^rawiedliwe  racye  ktorc  to  icdne  (iafco 
ta  Rozmowa  radzi)  w  Izbie  mieć  mara  wagę, 
ale  do  ktorych^czy  jprawicdliruośći^  czy  mejprom 
wiedliwokt^zgodnego  uznania,nigdy  w  Izbie  mię- 
dzy Po  ffa  mi,  nie  przyidzie,  y  przy  iść  nigdy, 
dla  rożnych  w  ludziacli  Sentymentów,  y  dla 
przeciwnych  intere{Tbw,niemoźe.  Ci  bcd§  mó- 
wić: rprawiedliw§  JMćPan  N.oppozycyi  dafra- 
cya'  ći  b^d^  mowie  arcy-niciprawiedliw^  Je* 
goMość  daie  racy§.  A  tym  czafem,  iak  zwy* 
czay,  Seflya  po  Se0yi,  y  Seym  ikapieć  musi. 
Lecz  prócz  tego,  uczyńmy  in fze  uwa^i,  nad 
tcmi  nic pryrvatfjcmi  ^\q publicznemi  y  (prawic* 
dliwemi  tamowania  lub  pfowania  Seymow  ra» 
cyami. 

Pierw^a  uipaga,  nad  publicznemi  racya- 
m\:  A  wfzakże  y  teraz  inaczey  fic  niegodzi, 
tylko  2  wielkich,  nic  prywatnych^  ale  publi. 
czoych,  y  fprawiedliwych  racyi,tamować  czy- 
li przez  pfoteftacy§  zrywać  Seymy  ?  bo  kicdyi 

z  bfa- 
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z  bfahych  iakichkolwiek  racy  i  Seym  pozwo^ 
łono  tamować  \  a  przecie  fic  rwa  uftawicznic 
Scyitiy  ^  Y  ci  co  ie  tamui?,  co  twig,  wielkie  za- 
wizc,  y  publiczne,' tamowania  czy  rwania  ma- 
ia  racye :  zawfze  zaś  w  rzeczy  famey  rw§  fic 
Scymy,  nie  z  publicznych  nigdy,  lecz  zawfze 
•2  prywatnych,  (lubo  (lę  to  y  teraz  niegodzi  ) 
zawike  z  ladaiakich  przyczyn,  tylko  dobrem 
ochrzconych  publicznym:  bo  to  dofyć,  byle 
by^Ty  precextem  dobra  publicznego  pokrytc,y 
z  mocn^  uCrzymywanc  prezency^.  Każdy  im 
fic  musi,  choćby  niechciaf,  wedfug  teraznricy- 
fzey  ra(d  formy,poddać.  Każdy  widzi  oczywi- 
ście, że  nic  do  rzeczy  racy  a,  że  pretext,  że  tyl- 
ko piailczyk  publicznego  dobra  iey  dany  ,  a 
każdey  jey  uftapić  musi,  y  przy  tey  niby  pu- 
bliczney,  ale  fałfzywey  racy  i,  proteftacya,  czy 
tamowanie  za  ważne  uznać.  Tak  fic  zaw/ze 
dzieie,  y  tak  dziać  rauśi.  Obaczemy  niewąt- 
pliwie tę  prawdę  w  infzey  części  tey  Xi§żki,żc 
żaden  icfzczc  Seym  nie  byf  nigdy  zerwany,  z 
inrerefTu  Oyczyzny,  ale  zawlze  z  prywatnych 
interellbw  y  pairyi  powleczonych  dobra  Oy- 
czyftego  kolorem.  Coż  zaś  i'atwiey,iako  o  ta- 
kie kolory,  y  arcy-pozornc  racye  ?  y  przyjro!* 
wic  niefie,  o  coż  łatwiey  tako  o  racyą  ? 

Ale  tu  rzeczelz;  abyż  przecie  iedna  racya 
irożc  kićdy  być  fluizna,  zerwania  kcorcgo  Sey- 
mu?  Woiam  na  to  giofem,  gdyby  można  na 
wfzyftkie  części  Polfki  ffyfzanym  :  żadna, 
a  nigdy  żadna*  .  Nigdy  rady  publiczncy  ni- 

fzczeni^i 


przy  r^cyacb  publicznych  Cfc.  71 

Tzczenfa,  niemożc  by<f  fprawiedliwcy  racyl;  Bo 
Bog  ludziom  da{  rozum  na  to  y  wol^,  aby  o 
fobie  radzili.  Na  to  daie  Krolow,  Senat,  Mini- 
ftrow»  y  ludzi  do  rady,  aby  o  Rzpity  y  fwym 
Pańftwic  radzili,  Rad§  fic  wfzyftkic  utrzymui^ 
Narody.  Kroleftwa,  y  fpofeczności  ftac  bez  ra« 
dy  nlemog^.  Zofia fviłcm  was  w  ręku  wajley 
rady^  6og  światem  rz^dzfcy  mówi  :  toć  tey  ra- 
dy, {tarfzyzny  y  wybranych  ludzi,  pfowac:  z 
żadney  racy  i  nigdy  fic  niegodzi.  Rad^,  radę, 
nic  pfowanlem  rady  zrobić  co  dobrego  może- 
my :  opponować  fic  z{ym  radom,  oświecać 
drugich  lepfz^  rad^  potrzeba,  ale  nie  zrywać, 
nie  nifzczyć.publiczney  obrady. 

Lecz  żeby  ta  materya  w  d-Tugf.a  gdzie  m* 
dzieyodemnie  zachowany  nicwprowadzii'a  mnie 
dyfkurs,  tu  iuż  krotko  tylko  to  rzekę,  na  co 
nieraafz  repliki:  pytam  Hę,  y  zważmy  prolzę, 
co  to  Cą  za  gfowy,  co  to  r§,  za  fubjekta,  co  to 
fę  za  ludzie,  którzy  rady  y  Seymy  zrywała?  r§ż 
to  najmędrsi  2  między  Poffow  ludzie  \  Cąz  to 
nayakkredytowańfze  w  Oyczyznie  A/bjekta  ) 
niemafzże  nad  nich  nic  lepfzego,  rozumniey- 
fzcgo,  poważnieyfzegoy  poczciwfzego  w  Izbic? 
ach  znamy  ich!  pamiętamy  wfzyftkich.  Y  ciż 
iedni,  zawfze  (bcfpiecznie  mówię)  przekupieni 
y  nadęci  od  kogo,publicznc  ,  naylepfze,  nay« 
mędrizc,  nayrprawiedliwfze  dadz§  nam  racyc, 
dla  których  Seym  być  powinien  zerwany^  Ci 
zaś  którzy  ich  nadymaię.  y  pfac?  im,aby  Seym 
2crwali,czy  rozumicmyż  kiedy  o  nich,  aby  dla 

dobra 
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dobra  publicznego  Oyczyzny,  a  nie  dla  Two- 
ich prywat  Scymu  zerwanie  pfacili  ?  A  gdy  to 
tale  y  za  nafzey,  iak  zasięgniemy,  y  za  Dzieio- 
pifow  nafzych  zawfzc  byfo  pamięci ,  zkfdżc- 
mamy  tę  pewność,  źc  to  tak  y  na  potym  nie- 
będzie  ^  że  y  na  potym  przy  famy  eh  ffufznych 
publicznych  y  fprawicdhwych  racyach  oppo- 
zycye  y  proteflacye  czynione  -będ^,  dla  dobra 
famego  Oyczyzny  .''  chimera. 

Dr«g<3  «waga  nad  pubhczncmi  y  wielkie- 
itii  racyami.  Ja  Pofef,  zerwać  Seym  obowi§za- 
Jem  fiękomu:  fzukam  iak  naypubhcznieyfzey 
y  naypozornieyfzcy  na  ten  koniec  przyczyny: 
mam  na  to  y  rozumu  y  dofyć  wymowy:  a  ic- 
źeli  naoftatek  wfzyftkie  inłze  pubhczne  przy 
moiey  protcftacyi  racyc,  bfahc  komu  zdawać 
fię  będ^  ?  to  ia  dam  nakoniec  tak§  proteftacyi 
przyczynę,  z  ktorcy  lubo  nikt  kontcnt  nie  bę- 
dzie, nikt  iey  w  umyśle  ,  y  fercu  approbować 
nie  będzie,  ale  ktorf  iednak  wfzyfcy  przyiąć  y 
przyznać  koniecznie  mufz^,  za  naywalnicyfza 
racyf,  y  ktorey  wfzyfcy  iwoie  poddać  mufzą 
rozumy  y  karki.  Profzę  co  dobrze  co  naftępuic 
zważyć. 

Gdy  więc  fctne  motywa  protcftacyi  mo- 
iey, lub  tamowania  y^^i^;Va//j,  wedfug  mnie 
publiczne,  y  dobrze  Poffom  wywożone,  nielkoń- 
winkuię  dośćjzby?  zapieczęcufę  t§  naywtękfzc, 
naycelnieyfz^  y  naywalnieyfzę  racy^:  Bo  mi 
Tuolno^  bo  takie  iejf  moie  fsdanie,  bo  tak  chc^f  bom 
Jic  7£  zdania  mega'^ra?vować  nie  pomimn  niko- 
mu 
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mu.  Nic  zdaie  fic  komu  ca  iprawicdliwa  bydź 
racya  ?  nad  to  abrolutna  y  zfa  fi^  bydz  zdaic  * 
myli  fic  bardzo,  ktokolwiek  cak  o  nley  rozu- 
mie. Ja  wyprobuic  iawnie,  że  ta  proteflacyi 
moiey  przyczyna,  ze  wfzyftkich  inlzych,  nay- 
publicznieyfza,  naylepfza.,  y  naygruiuowniey- 
Iza  icft.  Dowodzę  krotko.  Bo  kto  tcy  dziś  nie 
pTzyimuie  racyi,  to  ieft  cakowcy:  Bo  Pofiłw^l^ 
ny  z  giofu  ftvcgo^  nikomu  ftp  jprawować  obligowa' 
ny  nic  tefi:  kto  mówię  tcy  nieprzyimuie  racyi, 
ten  cale  (ińk  mowiemy)  u  nas  2  gruntu  wol- 
ność obala,  gdyż  czyni  przeciw  iftocic  ninicy- 
fzey  Poffa  każdego  wolnoścf. 

Wfzakże  wfzyftkic  Seymy  y  Woiewodz- 
iwa  f^  tego  zdania,  że  Pofef  za  (woic  woj^.y 
racyą,  za  fwoy  wolny  głos,  za  fwc  zdanie, 
fprawować  fię  y  odpowiedać  nic  powinien  ni- 
komu. Tysiącami  razy  to  w  Izbic  ffyfzemy: 
inaczey  niebyfby  to  wcd^'ug  powfzechney  opi- 
nii wolny  gi'os,  gdyby  Pofeł  do  fprawówania 
fic  komu  z  zrozumienia  Iwego  y  ze  zdania  fwc 
go,  obowiązany  hy(.  Natym  dziś  rzetelnie  za- 
wiffo  liberurn  veto:  tak  mi  fic  zdaie^  niepowinic- 
nem  dawać  nikomu  z  gtoju  mego  rachunku. 

Toć  więc  ta  racya,  ho  mi  wolno^  bo  takie 
ie/i  moie  zidanic,  w  tcraznieyfzcy  nafzcy  Seymo- 
wa  )ia  y  rad  formie,  u  trzy  mu  aca  iftotę  u  nas  wol 
negogfolu,  naywainieyfza,  naycelniey(2a,nay- 
g{ownieyrza,naywiękrza,  naył-undartientalniey- 
fza,  naYŚwięcfza,  naygodziwfza  ,  naypublt- 
cżnieyńa  ielt,  gdyż  fic  o  nic  cafa  wolność  o» 

piera: 
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picra:  y  gc^yby  Pofeł'  mia^f  być  od  Camcyic  Tzby 
przymulzony  doodft§piem'a  Twego  zdania,  y 
gł'oru,  to  by  ca^a  nafza  wolność  lak  rozumie- 
my ymowiemy,  w  ten  moment  upadła.  Nie- 
ffuchay  Po(fa  k.ontradyk\ji|ceeo,  choćby  y  z 
tcv  tylko  przyczyny,  bo  ynijic  tak  zdaie^  oba- 
liłeś Rzplty  wolność.     Już  wfzyftko   zginęło. 

Kiedy  więc  ktożkolwick  radzi ,  aby  oppo- 
%ycya  y  protcflacya  tylko  przy  publicznych  y  wal* 
nych^  a  nie  przy  prywatnych  racy  ach  fwoy  jkutek 
y  w oc/  miafa^  toć  ten  przeczyć  żadna  miar§  nic 
może,  że  przy  tcy  racyi,  bo  to  iefl  mole  zdanie, 
bo  z  gfofu  mego  ntepowinicnem  Jjfju/iyfikowac  ni' 
komu^  że  mówię  przy  tey  icdney  racyi  cak  wol- 
ność Oyczyfi^  iiitcrenwi§cey,  iak  żadna  infza, 
wfzyftkie  r^  arcy  godziwe  oppoaycye,  tamo- 
wania Izby,  y  proteftacye  y  wfzelk^  mieć  wa* 
fę  powinny.  Na  coż  więc  infzych  fzukać  wic- 
fźych,  mocnicyfżych,  y  publicznicyrzych  ra- 
cyi, kiedy  na  tty  iedney,  bo  tak  chcę,  bo  tak  mi 
Jjf  zdaie^hyć  dolyć  powinno  ?  y  na  tcy  naofta- 
tck  wfzyftkiew  rzeczy  famcy  koncradycentow" 
naTzych  kończ.|  fię  racye. 

Pamiętam  tę  oftatni^  racya.:  bom  Po/ci 
Tuoiny,  na  Seymie  1730W;,  gdzie  Pofef  zkonwin- 
kowany  przez  dwa  tygodnie,  o  niefrufzności  y 
niepodobicńftwie  tego,co  proponował  za  kon- 
dycyi  powrócenia  A&i^uitatis^  aby  Dyploma 
Kurlandzkic  tuż  zaraa  było  Izbie  oddane,  któ- 
re bezprawnie  od  JchMćiow  Kurlandczykow, 
Jch  Xi{żęcicm  obrany,  GrafFMaurycy   miał  z 

ibb§ 
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zfobaw  Paryżu:  mówili  wrzyfcy  Poffowle  (e- 
tnemi  ^az3^  że  termin  Seymu  minie,niż  fic  kur- 
ryer  z  Paryża  powróci.  Kroi  ffowem  Krolew- 
fkim  przyrzekać,  że  to  Dyploma  odzyfka,  y 
odda  R^plty:  g^dy  więc  iuż  nic  na  to  kontrady- 
ccnc  nieimia'f  odpowiedzieć,  y  nic  mogi':  ISDol' 
nym  Pofć{^  nikomu  z^  zdam  a  y  gfofu  nii^go  mc  po- 
nfiniencm  Jic  jprawować:  temi  więc  ffowy,  y 
gios  rwoy,  y  Seym  nieizczęśliwy  zakończył. 

Kiedy  więc  ta  ieft  zrzenica  wolności,  a 
dziflay  naydclikatnieyfza  zrzenica,  niemafz  za- 
tym  nic  przeciwko  mey  inowić,  y  owlzcm  po- 
trzeba to  wyznać,  że  ititYu  ta  tak  wielka  ra- 
cya,  bc  mi  9volfto,  bo  tak  chcę  ,  oppozycyi  nie- 
gruncuic,  y  ffufznic  Seymow  niezrywa,  to  ża- 
dna: mówię  w  teraznieyfzey  rad  formie. 

Widżmyź  ledy  iuż  niefkutec-zność  tey 
rady  do  utrzymywania  Seymow,  aby  wielkie 
oppozycyi  racye^  y  publiczne  nte  prywatne  wyłożył 
Pofci:  o  te  bowiem  r-acye  tak  naymocmtyf^e^  ile 
ich  zechcę^btegłemu  y  wymownemu  Poffowinic- 
trudno,chc^cemu  Seym  zerwać;  a  o  tę  tak  wol- 
i>ość  interefTuiąca,  nayfatwiey,  bo  tak  chcę.  Lc- 
pfza  hy  tedy  byfa  rada,  leplzy  by^by  ipofob 
utrzymywania  Seymow,  gdyby  kto  radzii:  aby 
żadną  racyą^ntgdy  nikomu  niegodziio  fip  rwać  Sey* 
mow^  na  ten  czas  Scymy  ftawafyby  flcutecznic: 
ale  by  to  byib  cale  przeciw  teraznieyfaey,  iak 
inowi§,  iflocie  wolności.  Więc  daymy  temu 
pokoy. 

Tym  czafera  z  tego  wrzyftkiego  każdy 

oc^j- 
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oczywiście  widzi,  iako  ta,  (co  w  drugiey  czqid 
dowiodę)  cale  przeciw  Przodków  nafzych  in- 
tcncy i,  przykładowi  y  prawom,  rozlzerzona, 
zbytecznie  rozpr^eftrzeniona,  .y  nie  dobrze 
tłumaczona  wolność,  ta  bezgraniczna  moc  op- 
pozycyl,  bo  mi  jtc  tak  zdaie^  bom  wolny  Pofef^ 
Scymy  wfzyftkie  nam  wniwccz  obraca,  rady 
iiilżczy,gubi,  y  dogubi  Oyczyznę. 

^Trzecia  iiruaga  nad  publicznemi  y  wici* 
Iclemi  racyami.  Jeżeliby  zaś  więc  tę  poprawo^ 
j§c  ninieyrzę  rad  formę,  Rzpita  zakazała  wy- 
raźnie, aby  Pofełiaden,  więccy  flawney  tcy, 
y  oftatnicy  iak  zwyczay,  opponowania  fię,  ta- 
mowania A6ltvitałis^  lub  Seymu  kazicnia  nie 
zażywał  przyczyny;  bo  mijtp  tak  zdaie^  bo  mi 
nfolno^  nic  powinienem  fic  nikomu  z  gfoju  wolnego 
Jprawować  Qfc:  a  żeby  natychmiaft  taż  Rzpita 
(według  rady  cytowaney  Rozmowy)  poftano* 
wiła  lakowe  prawo:  aby  Seymu  zżadneyprywa* 
tney  przyczyny  niegodz,ih  fip  tamować  y  pfować: 
a  tamowania  A6tivitatis,  y  proteflowania  Jic  pu» 
bliczne  rofcyc^aby  wielkie^  fprawtedliwe^  iawne  y 
dobrze  Pofibm  wyłożone  byłyby  za  takie^od  PoJTow 
uznane^  więc  żeby  takie  tylko  oppozycye,przy  tako- 
wych  przyczynach^  Jrv^  *vagp^  y  (kutek  mtify: 
patrztnyż  teraz  profzę,  icźeiiby  kiedy  y  takie 
prawo  mogło  nam  Seymy  ocalić. 

Po  takim,  daymy  uftanowionym  prawie, 
podzmy  do  rzetelnego  przypadku.  Supponuy* 
my  źc  JUŻ  to  prawo  ftanęło.  Ja  pofei  wiem. 
to  prawo,  a  icdnak  czy  z  obligacyi  tcy  lub  o« 

wey 
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wey  potencji,  umyślii'cm  Scym  zerwać,  czy 
przynaymniey  pożyteczny  iaki  y  wielki  tnoicy 
Oyczyzny  intcrcfs  zepfować.  Trzeba  mi  na  ta* 
mowanie,  wycieńczanie,  lub  znifzczenic  Scy- 
mu  wielkiey,  gfowncy,  y  publiczncy  racy  i. 
A  czyż  niemogę  kilkadzicfi§c  ich  znalcśc  ) 
Chc§  nas  (wniofę  w  moim  głofie,  Seym  wi- 
dz^c  doryć  dobrze  '\d%cy)  chcą  nas  zapewne, 
jeżeli  ten  Seym  ftanic,  w  abfolutyzm  wpro- 
wadzić^  chcf  nas  w  Woynę  implikować  $%• 
fiedzk§,  choć  o  tym  ani  Pan  BOG,  ani  daymy 
ludzie  niemyślę«  ale  profzę  mi  to  zoflawić,  ia 
to  oczywiście  y  niezwyciężcnie  wywiodę:'  u- 
czyfem  (ic  mow  dobrze  pifać:  y  aflćkuruic  że- 
bym to  Poffom  bardzo  dobrze  y  doflconalc 
wyfożyl".  A  wyCożywTzy  tak  wielkie  czy  ab- 
folutyzmu,  czy  woyny,  z  tego  Seymu,  ieżeli 
doydzie,  wynika i^cc  niebefpieczeńftwo,  przy 
tak  publiczncy  y  giowney  przyczynie,  folcnną 
proteftacya  przeciw  Seymowi  przyf|czam. 
Któż  mówić  może,  że  nie  dafem  publiczncy 
y  wiclkicy  racyi    proteftacyi  moiey  ) 

Przccivv  korrckturze  Trybunafu,  dałbym 
publiczna  y  wielką  racyą,  że  fic  na  nic  niezda, 
bo  y  przeizfa  na  nic  Hę  nie.  zdafa,  tylko  krzy- 
woprzyśicftw  przymnożyfa  wicccy:  iuż  nad  to 
o  Trybunatach  praw  dobrych,  tych  iic  tylko 
trzymaymy.  ?szyio  de  vi  legis^  (^  de  ttoviter 

repcrtis 
(0£c  nos  ergo  manus  feruls  rubdux:musf&  nos  coa 
filium  dcdimus  SyU«.piivatus  ut  altum  ne  fapiac. 
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reperłit^  fprawiedllwe  y  arcy  potrzebne  ieft; 
(choć  Cię  w(zyftkim  zdaie  inaczey)  odmieniać 
go  y  aarufzac  fię  niegodzi,  bo  by  to  byf  nic- 
ucbybny  fortun  fziachcckich  upadek,  y  pewna 
laz  na  zawfze  z  możniey(zcmi  przegrana. 

Przeciw  Aukcyi  Woy(ka  »dam  wielkie 
Statusrzcyt:  bo  to  ieft  Dóbr  Szlacheckich  o- 
czywifta  ruina,  wyffanie,  y  ppprefTya:  bo  żof- 
nicrz  y  w  mnieyfzey  liczbie,  a  ieft  kraiowi  uic 
znośny:  bo  wolność  mebefpiecźna  od  woyflca, 
y  od  naywyźfzey  komendy.'  bo  S^fieckie  allar- 
mui§  (rc  Potencye,  y  dyffidencye  między  nami 
y  niemi  urofn^:  bo  nas  lepiey  ffabość  nafza 
broni  y  utrzyrouie  w  pokoiu:  bo  ff  ficdzi  nie- 
dadz^  nam  upaść. 

Przeciw  reformowaniu  y  biciu  monety, 
oczywiście  dowiodę:  źe  na  zniżeniu  monety, 
wizyfcy byśmy  rzkodowali  niezmiernie,  y  kray 
bynętym  bardziey  zubożyć:  że  frebra  ant 
zfota  oiemamy,  zk^że  go  na  Mennice  zacią- 
gać \  a  bez  tych  Metalów  nic  warta  Mennica: 
Ze  miny  Olkufkie  niezmicrncy  nad  ślfy  nafze 
potrzebui§  cxpcnry:  że  dobr§  S|ficdzi  zawfze 
nam  wyiowi^  monetę. 

Przeciw  Aukcyi  pubbwncgo  (karbu  znay 
dę  waln§  przyczynę:  bo  y  tak  fami  fic  Pocł» 
fitarbowic  panoiz^y  dependenci  Ich  nie  Rzc- 
plta  miałaby  fię  lepiey,  bo  by  to  byfo  z  wyni- 
fzczeniem  prywatnych  fubftancyi,  dofyć  y  tak 
kdwłe  wyftafczai§cycb  na  życie. 

Przeciw  elekcyom   Sędziów,    aby  przez 

więki2§ 
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wręlcfź?  liczbc,weci<'ug  tylu  praw  dawnych,  o- 
bierani  nie  byli,  może byc  publiczna  y  główna 
ta  racya:  bo  to  ieft  przeciw  wolności  każdego, 
którego  nie  obierać,  cierpieć:  bo  to  ie(ł  wbrew 
przeciw  wolnemu 'gfofowi.  Tak  y  w  tyśi^^ 
cznych  materyach.  Profzc  czy  to  nic  Cą  publi- 
czne y  walne  racye  )  czy  w  mużfzcy  mowie 
nie  mogę  ich  iak  naywymown iey  ,  iak 
naypif  knley  iak  naygruntowniey  przed  Poffa- 
mi  wyfożyć  ) 

Coż  więc  potym  ?  Jzba  cxaminuic  y  zwa- 
ża, czyli  to  f§  dobre  y  fprawicdliwe  te  moie 
racye.  Jednym  dobre,  drugim  z{e  zdawai^  (i^ 
y  bfahe.  Co  nie  miara  dyiput,  kontrowerfyi, 
pro  ^  contra  gfofow.  Mnie  fic  zaś  wolno  przy 
publiczney  y  wielkiey  racyi  do  upadley  upie- 
rać, y  przy  niey  lamować /^Bfuiiaiem  Izby.Ta- 
rouicSeflyi  kilka  y  kllkanaścic,czas  Scymu  tym 
czafem  wycieńczam. Nie  uznai^  naoflatek  iedni 
w  Izbie  moich  za  fprawicdliwe  racye  ?  ale  czy 
podobna  żebym  y-  takich  kilku  mych  w  Izbie 
nic  znalazfprzyiaciof,  którzy  ie  za  publiczne 
-y  ważne  uznaia?  y  przy  mnie  popierać  ie  bc- 
óą)  Ja  zaś  fam, którego  oppozycya  nie  z  prywu' 
inych  ak  tylko  z  publicznych y  wielkich  racyi  ^dość 
dobrze  wyłożonych  w  Izbie,  mieć  wjJelki}  wagę 
y  fkutek powinna,  nie  dam  do  niczego  przyft^- 
pić,  mufi^  moy  rcfpektować  gfos,  bezemnie 
Izba  nic  zkonkludować  niemoże:  to  tak  nic  z 
Aukcyi  Woyfica,  nic  z  Aukcyi  Skarbu,  nic  z 
Trybunatu  reformy,  nic  z  poprawienia  mo- 
nety. 
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necy,  aby  obca  fwoy  kurs  y  walor  mlafa. 
Niech  toż  po  mnie  drugi  zrobi,  y  trzeci,  y 
czwarty,  to  Seym  fic  musi,  nic  nic  zrobiwfzy 
rozleśc.    Dokaza^cm  więc  Twego. 

Otóż  iawny  fkutek  ,  obwarowaney  przy 
wielkich  tylko^  publicznych^  y  dobrzt  Izbie  wywo- 
żonych^ nie  przy  prywatnych  racyach^  oppozy  yi^ 
czyli  proteflacyi.  Niż  fic  Izba  cafa  zgodzi,  niżeli 
zgodnie  rozr§dzi,  czyli  to  f^  zfe,  fałfzywe,  y 
prywatne,  czy  publiczne  y  fprawiedliwe  racye, 
czas  Scymu  upłynął.  Nic  ieftże  to  raczey,  ta- 
kim prawem,  aby  tylko  przy  publicznych y  dobrze 
dowiedzionych  przyczynach  ważna  była  oppozy- 
cy<3,*dawac  iedyiiie  pochop  do  dy(put  ,  do 
kontrowerfyi,  do  niefkończonego  z  obudwoch 
ftron  roztTz§fania,  tych  czy  publicznych  czy 
prywatnych,  czy  fprawiedliwych,  czy  niefpra- 
wiedliwych  racyi  \  do  niezgody,  do  rożnych 
opinii,  do  •famania  fic  w  izbie  ?  do  trawie- 
nia y  zgubienia  zbawiennego  czafu  ^  bez  ża- 
dney  konkluzyi.  Wiedziafbym  la,  iak  te  ojłu- 
f^nych  czy  nicftt^nych  racyach  ufpokoic  różno- 
ści, ale  nie  pora  dla  mnie:  niech  każdy  na  to 
2  fiebie  Ipadnie  famego,  co  w  takich  rozró- 
żnieniach czynićby  potrzeba,coby  ic  wfzyftkie 
prędko  mogfo  y  Ikucccznie  zakończyć. 

Ale  tu  iuż  krotko  na  tę  ca^^  mowi?c 
rozmowf.  piękne  w  niey  (^Seymow,  nie  tak 
utrzymywania,  iako  u^atv/\cn\z  fpofoby  ,  ale 
wfzyftkie  nic  w  cel,  lecz  kofo  celu  biif,y  z  nie* 
roi  wfzyftkicmi  choćby  naoftatck  Seym  iaki, 

na 


S^d  Ha  rwących  Seym  nieJprawtcdTiwic,  8i 
na  nie  fię  zgodziT ,  y  one  opifaf,  a  pozwolH 
*jwow<3c  aftivitaten>,  rwać  Seymy  ^  ze  ftuflnych 
y  famych  publicznych  racyt  ^  to  iednakowo  za- 
wfze,  iak  teraz  kapiafyby,  rozfazifyby  fic,  lub 
rwafyby  fic  Scyny. 

i.    X. 

'E^amimdejfc  Siódmy  fpofob  utrzymy* 

tUAnia  Seymow  ,  ^^j'  fgdzić     rn/ccycb 

niejprawiędliwic  Seymy. 

Siódmy  Tpofob  na  tych,  którzy  nie  ffufznic 
i\yą  Seyray,  aby  (lak  nic  Ja,  ale  wiciu  rno* 
wi^,)  ich  przykładem,  infzych  od  Lcgoź  kry- 
niinafu  odftrafzyc,  zda  fic  doCyć  l]cucecz';y, 
to  ieft,  aby  ich  fądzicf,  y  ieżeli  niefprawiedliwie 
Seym  zerwah',  przykładnie  ich  karać.  Prawda 
żeby  warci  byh",  ci  co  Seym  niefprawicdiiwie 
zrywaia,  przynaymnicy  FalaryCowego  woiu: 
ale  któż  ich  indzie  będzie  \  czy  Trybunał  ?  czy 
przylzfy  Seym  ?  czy  S^d  ofobno  naznaczony 
na  to  )  Któż  go  naznaczy  \  Kto  to  forum  dc- 
ftynowac  będzie  ?.  czyli  Szlachta  na  Seymie  ^ 
którzy  mysi  taka,  żeby  Szlachcica  za  wolny 
głos  fądzic,  za  bluznierilwo  y»  świę^okraćtwo 
mai?  ?  y  za  Rawickfzy  poczytai?  zgwałcoaey 
wolności  kryminał. 

Ale  że  ten  fpofob,  y  od  wielu  podawany 
icłl,  y  nic  raz  godnych   go  ludzi   utrzyraui§- 
cych  fłyfzałera,  trzeba  nad  nira  trochę    fie  zrc- 
F  flekiować 
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flelętować  pilniey.    Flanta  ieft  taka.     Aby  od 
Seymu  naznaczony   byf  nowy  w  Warizawic 
Trybunaf  z  Senatorów,  Miniflrow.  y  z  Depu- 
tatów, po  (iwoch  od  wfzytlkich  Woiewodztw, 
komplet  iak  Senatorów,  tak  Deputatów,  ife  ich 
koniecznie  zawfzc  znaydować    Hę    powinno  , 
opifawizy.    Ten  TTybunaliiakfzta^t    Wólney 
Weneckicy  Rzpkcy   Decem  wirów,    aby  tylko 
miaf  obiekt    laJzenia   Crimimitn  Siatus.   Swego 
ina  mieć  Indygacora,   czyli  Koronnego,    ale  o- 
raz  y  Regiment  kiory,   ibbie  w  kf>fTimendcod- 
dany  na  trudnieyi^e  csekiicyc.    Pfaca,  aby  od 
Woiewodztw  naznaczona  byfa   Senatorowi  ,  y 
Deputatowi  każdemu.    Ci  zaś  wizy Icy  sby  (jc 
nayv/iccey  co  puf  roku,  albo  co  kwartafluzo* 
wali.  Senat  więc  (mowi^)   p.rzytomny,    pfaca 
naznaczona,  krótkość  funkcyi  (gdyż  im  dfu- 
ścy  Sędziowie  nie   ialaryzowani  ficdz^ ,    tym 
bardziey  ich  potrztba  czafem,  do  fzukanią  y 
niegodziwych  fukturfow  przymufza)   przyfię- 
ga  do  tego  froga  ,  przytomność  w  Warfzawic 
Dworu,  prócz  wfafnego  fumnicnia,   f^  to  wiel- 
kie  od  korrupcyi  zwyczaynych  hamulec  y 
wftrę  y. 

Do  tego  Trybunatu  Status,  y  wfzyfcy 
przeciw  ftatura-grzefzący,  a  ofobliwie  rw|C}r 
Scymy  y  Seymiki,  tudzież  Deputaci  z  in- 
fzych  Trybuoa{ow  korrupcyami  notowani , 
pozwatti  bcd§.Kaxy  na  flconwinkowanychhydz 
maia  te:  koiififlcacye  Dóbr ,  degradowanie  z 
godności  Szlacheckley  ,  ofoby   tudzież  albo 

w  czic- 
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więzienie,  albo  za  granice  wygnanie  y  infamia. 
Połowę  konfilkow^nych  Dóbr  każdemu  Dela- 
torowi.  Deputat  zai  tego  iamego  Trybunafu, 
któryby  byf  o  korrupcya,  albo  o  niegodziwą 
praktykę,  podczas  Deputackiey  Iwoiey  fuii- 
kcyi,  iednym  ffowem  o  krzywoprzysięftwo 
fwoie,  y  nicfprawiedliwośc  zkonwin  kowany, 
aby  od  trzech  Deputatów  tylko  ,  kcorzy  z 
między  iiu^zych  lofem  wyciągnieni  będ^,  byf 
bez  odwfoki  natychmiaft  f^dzony,  y  przykła- 
dnie karany. 

Inftancye  od  iakichkolwiek  krewnych  y 
przyiacioi  za  pozwanemi  do  tego  Trybunafu, 
żeby  prawem  deklarowane  by "fy,  po  Wenecku, 
za  przewodni-,  dopomaganie  kiyminafu,y  pod 
konfifkacy^  Dóbr  zakazane.  ^ 

Trybunat  ten  bez  appellacyi  żadney,  bez 
*vim  legis,  bez  dć  noviter  reperłisy' y  żadnych 
wycieczek,  gdyż  to  fprawy  o  uczynkach  y  o- 
czywifte.  A  na  ubefpieczenie  fpra wiedli wości, 
żeby  Sędziowie,  nayraniey  dwa  ,"  z  naywięcey 
trzy  razy,  dawah'  w  każdey  fprawie,  przez  ślepe 
iuffragia  tentencye;  y  dekreta  dwa  żeby  byiy 
iednakic,  w  fześć  niedziel  ieden  po  drugim, 
dopiero  żeby  byf  publikowany  Dekret. 

Deputaci  per  pluraliiaiem  po  Woiewodz- 
twach,  aby  obierani  byli,  na  Deputackich  Sej- 
mikach, po  czterech  na  rok,  ieżeli  fię  co  puf- 
roka,  łuzowac  będ%.,  a  po  ośmiu  ieżeli  co 
kwartaf.  Senatorowie  y  Miniftrowie  tak,iak  óo 
Radomia  naznaczani  bywaia,  na  pufroka?  lub 
kwartał.  F2  Co 
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Co  hj  to  by{  za  piękny,  a  or«z  ialc  pożyte- 
czny Oyc7.yznIe,  iak  fkurcczny  do  poprawy  ra* 
2€in  y  Trybunałów  y  Scyroow  ,  ńo   powści^- 

tnienia  wizyftkich  kryminafow  Status,  co  za 
rafzny,  zfym  famym,  Trybunaf.  Dobrzy  y 
poczciwi  Synowie  Oyczyzny,nic  (le  nie  maia- 
cy  obawiać,  a  widzący  tak  wielkie  z  ccgo 
Trybunai'u  Oyczyzny  dobra,  chętnieby  nań 
pozwolili  wfzyrcy.  Bo  cożby  on  dobrym  zro- 
bi- )  Znak  by  to  byf  widoczny,  żeby  fic  baf  o 
fiebic  famcgo,  albo  o  fwoic  familia,  ktoby  /ic 
iłanowieniu  takiego  Trybunafu  fprzeciwia^. 
Jeżeli  zdaic  fię  oftry  )  iefzcze  y  owfzem  bar- 
dzicy  go  oboftrzyc,  y  ftrarznieyrzym  y  (kute- 
czniey(zym  uczynić,  cynł  pożycecznieyfzy  bę- 
dzie; a  dobrym  co  za  racya  naymniey  go  C\(^  o^ 
bawiąc  ?  (i-)  Zfym y  tym,  kłorzybyfic  o  bczpra- 
nrie  winnemi  czuli,  rtieuhfagany  yjrogi  ten  byłoy 
Trybunat,  cny  zaś  /ud  Rzymjki,  nie  miałby  Jtf  cze- 
go iychfiracbow  obawiać. 

Jeżeli  idzie  o  famę'  czafcm  podobno  y 
•niewinnych  wcxy,  ktorc  mogłyby  (ic  trafić  \ 
nieodpuizczon^  ^'^^7  ^^^^  talionis  oftrzcdz,  y 
rzetelnie  excquować  na  iednym;.  niepodobna, 
aby  fic  nie  kaiali  drudzy.  A.  niewinnie  olkar- 
żoncmu,  żeby  Pan  fprawiedliwą  nadgrod^  nie- 
lichy bnie  obmyśJif  Cożby  co  poczciwemu  na 

ho- 
(i.)  Improbis,&łjuii  Tiolati   moris  vctcri$    iibi 
.  cflCDt  couftij>  in.exorabiIcm  &  tfirtcni    cam  potc- 
ftatem  futuram:  cclfus  popuhis  Rpmmus  nibil   ha* 
beret  ,  quo(i  hos  tcrroics  boriercc.  Pltti:  ia  Catil.  y 
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honorze  Tzkodzifo  )  znaleźliby  fic  podobno , 
którzy  tcy  chucie  nadgrody,  daliby  fic  choć 
niewinnie  pozywać  .''  y  cajus  śmiechu  godny, 
y  oftatniey  niepoczciwości  y  pod:foici  na  toby 
trzeba,  y  Kroi,  y  Miniftrowic  poznaliby  fię  na, 
tyra,  y  delacor  kart^ialionis  przed  oczyma  ma-^ 
i|cy,  ktoby  fic  nalazł" )  A  tym  czafem  (2.)  po- 
iyłeczniey  i  c/i  Rr^pHły  niewmne^o  abjoltuować^ 
mzli  winnego  niefędzić. 

Daleka  zaś  icrzćze  w  tey  plancie  od  furo- 
wości  Wencckicy  dyfFcrencya,  bo  tam  y  nic- 
wicdz|ccgo  o  niczym,  tylko  fkrycie  donicfio- 
ncgo,  fapai§  y  wicź§,  y  proccfs  cichy  uczyni^-, 
wfzy,  arcfztuii  ofobę,  dopiero  w  .kaydanach 
raieyfcc  iuftyfikowania  fic  daię  :  co  może 
bydz  y  niefprawiedliwości  okkazy^  ;  y  icźeli 
ktorc ,  w  tamtym  Wenetow  tranfy  fic  Sądzie, 
to  z  tych  (krytych  wfzyftkie  pofżły  delacyi  y 
ProcefTow;  tu  zaś  ordynaryinym  cale  kuriem 
rzcczyby  fic  dziafy,na  prawie:  neminem  capii- 
<i;ahtmus  ^c.  Publiczne  pozwy,  publiczne  in- 
quizycye,  publiczne  procedery,  we  wfzyftkim, 
tak  iak  w. Trybunatach  u  nas.  A  uciekłby 
obwiniony  >  tyra  lepiey,  to  by  fic  tym  famym 
wydaf,  a  TrybunaC  fzcdfby  iak  należy  in  eon. 
tumaccm. 

W  Wenecyi  g?ow§  wfzyftko  karzą,  tu  w 
tey  plancie,  nie  ina/z  wzmianki  o  głowie,  chy- 
baby  na  iednych  Dela  torów  faffzy  wy  eh  ,  któ- 
rzy 
(2.)  lltilisJ  cft  innoccntcm  abfolvi »   cjuam  ao 
centem  caulam  aondiceic.  Cif.ffc  Rtfdt, 
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rzy  gdyhj  nie  mieli  torcuną  karę  /fl/zWjzapfa- 
cic,  pewnie  wziętego  komu  honoru,  nad  to 
drogo  nic  zipfaciliby  y  giow§. 

Jeżeliby  zaś  Trybunat  tCn,  tak  byf  fzczę' 
śliwy,  żeby  fam  iego  poftrach  ,  tak  umnicy- 
fzyf  przeciw  Oyczyznie  kryminałów,  których 
ieft  teraz  bez  liczby,  żeby  naoftateknieznalazf 
co  fądzić  )  naprzód  r^ecz  to  icft  ledwie  podo- 
bna, żeby  tak  wielki  kray,  tak  wiele  iubfellia, 
tak  ze  zi'ych  wypleniły  fię  ludzi,  żeby  ten  nie- 
miaf,  co  rob  c  Trybunały  powtorc,w  lakowyni 
JDrzypadku,- toby  (ic  cztery  razy  nsTok,  dwa 
razy,  z  naoftatek  raz  zagaiały  y  limitowały  te 
S^dy:  a  chociaż  fprawby  nie  było,  trzeba  ten 
utrzymywać  Trybunał,  y  co  rok  naoftaiek  razs 
przynaymniey  zagaiac:  gdyż  ponieważ  by  to 
było,tak  fkutcczne  na  grzechy  przeciw  Rzplty 
remedium  ,  toć  to  famo  konwinkuie,  że  ten. 
l^ybunał  wiecznicby  utrzymywać  potrzeba  w 
całym  Iwoim  wigorze. 

Nie  może  fic  tu  zaś  mówić,  żeby  ten  Try- 
bunał Poffo  w  miał  Cadzić  o  wolny  głos,,bo  fic  to 
niegodzi,  y  to  famo  nay  wickfży  ieft  przeciw 
Rzplity  excers,  ale  f^dziłby  tylko  fzczcguhiie 
o  zadane  i.orrupcyeio  wzi§tek,  o  niegodziwe 
2  CudzoziemOtiemi  Miniftrami,  czyli  pot^cncy- 
ami  praktyki,  o  zarzucone  fakeye,  nic  o  głos 
•wolny,nie  o  żądną  głoili  wolnego  racyę;y  gdy- 
by tamte  Kryminały  zadane,  niedowiedzionc 
były,  Pofcł  byłby  wolny ,  a,  Delator  karany; 
ani  żadna  wolnego  tu  głofu  uic  zachodziłaoj 

kogni- 


Sqd  na  rwących  Seym  nicjprawiedliwk.  87 
kpgnicya,  bo  to  icft  (3.)  ttayświftj^e  Prawo.y 
wolności  zrzenica. 

Coż  rprawiedliwfzego  ,  coż  potrzcbniey- 
fzcgo,  coź  pożytccznicyrzcgo  redy,  lako  taki 
erygować  trybunału  "Wfzyftkic  w  święcie  do- 
brze rz5d2onc  kraic,  iDai§  temu  podobne,  albo 
takieżfame  remedia.  Nic  tylko  w  Monarchiach, 
w  Mofkwie  na  gr2er2^cych  przeciw  Kroicftwu, 
Syberya,  we  Francyi  Baftyl,y  tyle  publicznych 
więzień,  u  Dworu  Wideńlkicgo  Szplrzberg, 
Neyfztad,  u  Bcrlińfkiego  Szpadau,  u  Safkicgo 
Kcnigfztełn,  nawet  w  Turczech  Jedyku^a,  y  u 
Rzyołfkiego  Dworu  Kafztel  AnioCa,  ale  y  w 
dawncy  Rzpltcy  (ą..)  Rzymjhiey  hyf/rop  Cert' 
zoronj  Magtfirał^  a  wicccy  iej^cze  na  takich  kry- 
minaliflow^  fqd  orv furowy  Trybimotp^  byli  na 
nich  Eforowie  w  Sparcfe,  byli  Sędziowie  w  A- 
cenach^  w  Syrakuzic,  w  Kartaginie;  fa  w  We- 
Dccyi  Dccemyiri,  w  Anglii  fad  CoUegij  y  ffa- 
wna  Londyńika  wieża,  w  Szwccyi  na  Gol- 
cu, Gulemburgu,  Lewcnhopcie,  y  świeże  do* 
pierp  prawie  przed  oczyma,  nafzcmi  przy- 
kłady 
(3.)  Sacrofanftum  jus  &  libcrtatis  pupilla, 
(4.)  Admiracda  tx  cofuit  Rcipubl:  Romanai 
gubcrnatiOł  tjuod  ccitis  fcmper  Magiftratibusftc- 
tcritł  qui  glifcentia  yitia  mox  rescindercr.t)  &  in- 
foicnti  potcntisc  franos  inijcerent.  hritaiinorutn 
noftra  «tatc  regimcn  *  fapicnriffin^.uni  tnihi  tota 
Europa  Tidctuił  ubi  vigil  <juoddi»m  Collegium,  vi- 
tia  ijulla  diuturna  efle  patitnr.  Paucis,  nulJa  Rcfp: 
quamdiu  libera*  ratndiu  infulcnst  li  rc  tuta  poteft* 
ikbrc[ue  icTeri<;,  quicocrceai]t  Magiiliatibus  &le> 
gibus.  Monfes^u,  de  Occai  Rom:  t,  9, 
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jcfady.  Zadcn  dobrze  rządzący  fic  kray,  bez 
tey  zbawicnney  prezerwatywy  obeyśc  f]c  nic 
może,  za  coż  nafz,  .kiedy  Óyczyznę  kochamy, 
nie  ma  tegoż  Ikutecznego  ipofobu  zażyć,  y 
przezeń,  o  co  xu  nay pryncypalnicy  idzic,utrzyr 
mywać  Scyray  F 

Ze  fię  naoftatck  ftany  Rzplty  na  ten 
proiekt,  mocno  go  y  cafemi  fii'ami  popicrai^c, 
•zgodzą,  albo  naoftatck,^  źc  go  konfedcracya  u- 
ftanowi,  a  Scym  approbowac  będzie,  dcfpcro- 
■wać  cale  nie  ma  (z  o  czym:  boć  to  itft,  w  rzeczy 
famey  go  biorąc,  bardzo  wielki,  a  bardziey 
fkuceczny  poftrach  nawfzyflkich  ,  a  na  ziych 
wędzidło,  niżeli  w  exckucyi  tak  frogi.  Bo 
gdy  ten  Trybunaf  da  kilka  przykiadow,  y  co 
raz  ie  ile  potrzeba,  odnowi,  zgodzić  fic  y  na  co 
trzeba,  że  nie  wiele  do  roboty  mieć  będzie,  a 
Rzplita  tym  c^aiem  fzczęśliwa  y  rady  fkutC' 
cznc  bed§,  y  fprawiedliwość  odkwitnie. 

.Rozumiem,  żem  nic  nic  opuścili  tego  pro- 
icktu,  ktogokolwick  adoptuie  za  w-fafny.  Nic 
ehay  więc  będzie  ten  Trybunai' ,  gdyby  do 
niego  przyfzło,  y  pożyteczny  Oyczyznie. 

g.  XI. 

■  Refie xye  nad  projektowanym  Trylunafem 
na  rrv§cych  Seymy, 

ALe  naprzód  mówmy  o  poftanowieniu  tego 
Trybunału  możaoići:  zdaie  Cc  że   nigdy 

do 
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do  niego  nie  przyjdzie.  Mówmy  bowiem  co 
chcemy,  że  icft  tylko   winowaycom  ftrafzny. 
Bac:  by  go  fic  w  rzeczy  famey  potrzeba    y  Se- 
natorom, y  Miniftrom  pokoiu  y  woyny,  y  ca- 
i'emu  Szlacheckiemu  Scanowi.    Wrzyftko  pod 
tymTi-ybunaiem,  iak  ptaki,    iako  mowi^  pod 
berfem.  Wiccey  ieft,Tiiż  iednym  weyrzcnicni 
njiarkoWać  możemy,okkazyi,  y  fpoiobow  prze- 
ciw ftatum  zgrzcfzenia,  ile  mi<^dzy  ludźmi   bo- 
gatemi»  mocnemi,  woinemi,do  takiey,iaka  ieft, 
przyzwyczaionemi    wolności.     Zważa    lobie 
więc, co  mówili  Brutufa  Synowie:  (i.')prawo  ior 
kte\  głucha  y  nicprzcbiagana  rzecz  icji,  niehejpic' 
cznis  zaś  między  tyl^    błędami,  y  ufomnośctami 
ludżkiemi,  bartho  zawfle  fivcy  mewinnośći  '  ufać. 
Zdać:  fię  tedy  będzie  wfzyftk im  bardzo  twardy 
ten  raufztuk,  pomyil§*  niż  go  fobie    faipi  do- 
browolnie wioż|.    Kilka  fet  lat  dyfponowa^y 
•f]c  do  tego  wfzyfikic  inrze,y  Wenecka,Rzpke, 
niż  do  takowego  lekarftwa    przyl'z'fy.   Kilka-* 
dziefift  Seyraow.  a  przynaymniey  kilkanaście 
rozumiem  że  mafo  na  to,  choćbyśmy   ulitowa- 
li <iaybardzicy.   Konfederacye,   z  teyże  to  fa- 
tncy  Szlachcy,  z  tychże  Panów  ,  y  Senatorów  fa 
zawfze  zfożonc,  bardzo  wątpić  trzeba,  żeby  tę 
tak  zbawienna  ,  ale  ftrafzny  plantę,  y  na  nich 
przyięto.    A  znowuż  Scym  po  tym,  icźeli  zwy- 
czayni  form§,  iak  teraz  i\  Scymy,  na  to  będzie 

wydany 
(i.)  Lcgcmfurdana  &  incxorabilcm  cfle,  pcri- 
culolum  autem  effc?  iotot  hunianis  crioribus    Cola 
innocccntia  Yivcre.  Liviut  dtTar^u* 
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wydany,  czy  zgodzi  fią  na  to  ?  bardzo  w??pitc*. 
chyba  icżeiiWoylka  tę  planrc  popierać  będ^, 
iak  rraktat  ijmi^  to  Seyra  iaki  niemy  appro- 
bować  iąmcie,  Dobraby  rzecz  byfa,  żeby  dla 
mifości  Oyczyzny  wli-yTcy  wfzyrtkie 'rakryfi- 
kowali  bolaznie,  proickty,  nadzicic,  żeby  tak 
wielkiey  poddali  iię  y  fubjekcyi  y  ftraży  po" 
winncści  Twoich,  żeby  pod  ten  topor  1  we  kar- 
ki zniżyli,  byłaby  bcrpiecznicyfza  Rzplra,  ale 
tak  wielka,  iakicy  tu  potrzeba,  y  zgoda  y  cno- 
ta, cxtraordynaryinym,ile  po  te  cza(y,  zdałaby 
fic  cudem. 

Powtore  mówmy  co  chcemy.  Szlachecki 
Stan  tego  nic  zechce  zr07.umirć,żcby  to  iad  tyl* 
ko  byf  o  korrupcye,  q  fakcyc,  o  kointcllij^en- 
cye  z  Miniftrami  obcemi,  a  nie  p  gfos  wolny. 
MiUion  po  Woiewodztwach  zawfzc  będzie  ża- 
lów, y  okrzyków,  że  g^Tos  wohiy  fędz^.  Ja 
wierzę,  reżli  fię  podoba  tym  czafem,  żeby  nic 
gfos  wolny  w  rzeczy /amey  Pędzono. 

iAle  niezliczoney  Szlachcie  tego  nie  wy- 
bilibyśmy z  g^owy,  ile  przy  fomentach,  czy 
fwOich,  czy  obcych,  tak  fkutccznego  niedo* 
zwalaiących  Trybunału,  y  pod  tym  famym 
pretextem',że  to  gfofu  wolnego  ópprefTya,  nań- 
hy  Szlachta  niepozwohTa  nigdy.  Raczyby  te- 
mu prędzey  Stan  Szlachecki  uwierzyi",  (iako 
iuż  y  Panov/  y  Szlachty  tak  wiele  icft,  co  to 
dobrze  zT\2lą.)żc  pozwolcna  nioc  rwania  Scymow 
każdemu y  dobremu^  y  złemu,  iefi  to  bezprawie 
nieJkcńosLęnisJIkod^^ce  OyczyzalCf  niż  temu,  że 

tea 
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ten  Sad  nieobarczyfby  mocno  tcy  mocy  y  wol- 
nego gfoiu.  Jcizcze  raz  mowfc,  nicchay  y  tak 
będEic,  że  nie  obarcza,  y  nie  znosi  tcy  rwania 
Seymow  raocy,(tyrn  gorzcy  fak  zaraz  powicni) 
ale  Szlachty  wiciu  tego  fobie  wyperfwadować 
nie  dffdz§. 

Ale  daymy,  żeby  Tobie  wyperfy/adować 
daf  ftan  cały  Szlachecki,  że  ten  j^d  nicznosi,  y 
jiie  razi  libsrum  rumpo.  Coż  z  tęgo  Trybunału 
dobrego  tak  bardzo  przy  idzie  ^-co  flcutecznego 
do' utrzymywania  Seymow  ^  Na  wfzyllkie    ic- 
ce  kr-yminaly  przeciw  Uzpiity   byiby  ten  fku- 
tcczny  Trybunał,  ale  pewnie   nie  na  wfzyft- 
kich  ordynaryinych  ucrzymanie  Seymow,  o  co 
tu  caia  kweftya.  Pokażę  tę  rzecz    oczywiście. 
A  naprzód  byle  Pofełnic  wziął  picnie^dzy,  by- 
le kointelligcncyi  zobcym  nie  miałMiniftrem, 
byle  fakcyi  y  praktyk  nieczynił, -niech  zfiebJe, 
niech  z  inftyijktu  Pana,  czy  czyiego,uprze  (i<5 
nicffurznie  y  nierozumnie  na  fwoicy  kontrady- 
kcyi,    fwoic  niech  do  upadłey  utrzymuie  opi- 
nia, o  to  bydz  fędzony   nie  może,  bo  to  nic 
wzi^cck,  nic  fakcya,  ale  bf^d  rozumu  czy  wo- 
li; to  mu  wolno,  niepozwolić  na  nic  ,   y  Seyni 
cały,  ieźeli  choe,  zerwać:  dofyć  mu  według  tc- 
raznieyfzey  mody,  y  autoryzowanego  zupełnie 
zwyczaiu  powiedzieć;  tak  chc^i  ho  tak  tni  fig 
zdaie,  Pofef  rachunku  nie  powinien  [we- 
.  go  zdania  dawać,  komu  tak>  mnie  ftc  ina- 
czej zdaie, j  wolno  mi  toi    prawda )  czj 

(iie  \ 
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mc)  takaż tcra%  icft wolność  ?  toć  nikt  o  nic 
bydz  fądzony  nie  może,  bo  to  icft  zrzenica  (lak 
mówiło  y  "irtota  wolności.  Trybunat  ten  chce 
falwować  taki  wolny  g(os,  nic  tykaiac  go  iaki 
teraz  icft.  Zaczym,  coż  tak  (kutecznie  rwaniu 
Scymow  poradzi?  bardzo  maio,  a  raczy  nic 
cale. 

Wi^cey  mówię,  kiedy  Pofef  tak  fkrycic 
pieniądze  weźmie,  tak fkrycie  prakcykuie,  że 
go  pofzlakować  nie  można,  zk^dże  tak  odwa- 
żny Delator )  a  czy  wętpiemy  o  tym, że  rozum 
ludzki  może  Tpofoby  tyśifczne  wynaleść,  y 
korrupcyi  wzięcia,  y  fakcyi,  a  tak  to  fekretnic 
robić,  żeby  nikt  o  tyra  nie  wicdziaf;  o  coż  go 
fędzić  )  a  0Q  przecic  Scym  wycieńczy  lub 
zerwie. 

Strach  tego  Trybunatu  tak  wielki  nic- 
poczciwych  nicp rzemieni  ludzi.  Kto  ma  co 
wzi|ść,wezmie,  tylko  więkfzey  daleko  oftro- 
inośći,  iakieit  teraz,  nauczy.  Gdybym  byłcu- 
dzGziemlkira  Poffem  ,  lub  intcrcfibwanym  do 
iwania  Seymow,  albo  przcfzkodzenia  intereflb- 
wi  iakicmu,  znalazłbym  niewątpliwie  fpofob, 
y  fprakty kowania  PoflTow,  y  nicwy dania  ich 
na  fztych,'  ani  na  niebefpicczeńftwo  ż&dne. 
Toć  PofeC,  byle  miaf  tyle  rozumu,  aby  do- 
brze fekret  ulożyi,  y  pieniądze  wzi^ść  może,  y 
cale  fię  z  tym  ukryć,  y  na  Scymic  ze  fwego  ni- 
by wfafncgo  Sentymentu,  y  przez  prawo  fo- 
bie pozwolone,  co  zechce  gadać;  aBii;itałem 
pod  iQi2cmi  prcccxuixu  umować^proteftować 
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flę,  wGiyftko  plbwać,  y  nic  pozwalać  na  nic. 
(2.)  Tak  chcf,  tak  każf.  Trjbunafgo  pozwie, 
niedowioda  fnti  wziatku  ani  praktyki,  wolen 
na  S^dzisr,  a  inccres  Oyczyzny  tjm  czafem  u- 
padf,  a  Seym  tym  czafem  zerwany. 

Co  inlzcgo  by  byio,  gdyby  pod  ten  Try- 
bunat, podciągnąć  wlzyftkich,  kcorzy  tylko  2 
fakicykolwiek  a  ladaiakiey  y  niefprawicdlrwey 
racy  i,  albo  tylko  2  uporu  w  (wym  zdaniu,  al- 
bo przez  ambicya,aibo  przez  zemflę,  Seym  lub 
Seymikzeiw^,  czyli  fic  pokaże  przedaynośc, 
albo  fakcya,  czyli  nic  )  dofyć  że  ffuizney  przy- 
czyny nic  mai^;  gdyby  mówię  w  kognicy^ 
nicffurznych  wfzyftkich  racyi  Seymu  ikazio- 
nego  ten  wchodzif,  y  one  kara{  mocno  Try  bu- 
nał,  (co  by  by ib  oczywiście  w  brew  tey  ni- 
nicyfzcy  wolności  zrzcnicy,)  na  ten  czas  byT 
by  to  cios  śmiertelny  na  gios  tak  wolny,  ale 
złe  zażyty,  na  ten  czas  nicwatpic,  zchy  Scymy 
Ikutecznie-ftawaiy.'  Alec:  poftrzegł'aby  to  Szla- 
chta, że  ia  ktoś  cym  Trybunatem  chce  Tzru- 
cznie  zażyć,  y  wcoi§  chce  niby  nieznacznie 
vrci§gn§ć:  cożby  na  to  rzcWa )  Wfęc  czyliż  nic 
lepicy  iść  otwarcie  y  ftaropolfka  rzetelnością, 
zeftancra  Szlacheckim,  y  bez  tych  maiakow, 
dobrą  wiarą,  w  klar  y  rzetelnie,  poczciwcy  j 
nic  intcreflbwaney  Szlachcic  pcrfwadować,  iafc 
icft  z-fa,  iak  śmiertelnie  Oyczyznie  y  Szlachcie 
fzkodzfca,  ta  pozwolona  każdemu  zfcmu  y 
dobremu  moc  rwania  wfzyftkich  obrad  publi- 
cznych, 
(*.)  Sic  Tolo,  fic  jubco:  llat»  prorationc  voiunta«. 
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cznycli,y  aby  temu  co  oczywiście  gubi  Scymy 
y  Rzpłir^,  fkucec?nie  zabiegła.  Zechce  Zi-biec^ 
to  y  na  inizy  daleko  naturalnieyfzy  y  lepfzy 
odmienienia,  y  poprawienia  obrad  łormy  po- 
zwoli fpplhb:  nie  zechce  zabiec  \  to  y  na''t«ii 
pewnie  tak  frogi.  niept^zwoli^Trybunaf. 

Naturalnie  zaś  mow  ^c,roj[tVopnoś(:  każe, 
wprzód  grzech  deklarować  grzechem,  wprzód 
go  zakazać, dopiero  go  fędzić  y  karać.  Icfzc^c 
rwanie  niei?yrzne  Scymow,  choć  w  fobie  ieft, 
iednak  nic  ieft  deklarowane  przez  prawo,  kry- 
minafcm  przeciw  Rzplity,   bo  ta  moc   ieft  do- 
tąd pozwolona  każdemu,   że  C\ą^  o  to  nikomu 
Pofef  niepowinien  fprawować,  z  iakieykolwick 
racyi  kontradykuic,  y  radę   czy   tamuie,  czy 
zrywat  wprzód  więc  przez  prawo,to  nieffufznc 
Seymow  zrywanie  policzyć  między  grzechami 
-przeciw  Oyczyznie  trzeba,  a  dopiero  o  to  y  Te- 
dzie y  karać.  Ale  moc  grzefzcnia  zupefn^,iak 
ieft,    zoftawować  w  ręku,  to  ieft   mcc  rwania 
Seyrhow  z  iakicykolwiek  podoba  fię  racyi,  na» 
oftarek  z  tey  icdney   lak  fię  tego    naffuchamy 
nieraz,  bo  mific  tak  zdaic^   bo  mific  tdk  fodoba^ 
bo  tak  chcę  wolny  Pofef:   a   tę    moc   grzefzenia 
zoftawiwizy,  ftrafzny  f^d  fia  nię  formować,by- 
fyby  to  kontradykuiącc  rzeczy.   Tobie  wolno 
grzefzyć,  a  ia  za  grzecfc  karać  cię  będę.  Znie- 
śmy moc  y  wolnaść  grzcfżcnia    a  obeydzie  Hę 
podobno  bez  f^du  y  kary.  Tom  mowif  ieźeU- 
by  kto  chcia-f  pod  tego  proicktowan-ego    Try- 
bun^u  pociągnąć  kognicy^   niefprąwiedliwc 

w  f^y  ftkic 
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wfzyft^ie  racye  zerwanego  Scyrou,  dla  utrzy- 
mania rad  cym  rpofobcm  publicznych.  Lecz 
czy  nie  wiciny,iak  f^dzenic  y  dekreta  na  wol- 
ny, gi'os,Scyrnowe  zakazano  roku  1669.  T^om.  5, 
Va,g'.  l6.  prawo,  kcorc  mowi:  Dekreia  Seymowe 
in  contiimaciam^na  zrażenie  wolnego  gfofu,  ziośc/i} 
iudzk^  wymyślone  y  ferowane^  aby  kajjbwane  by' 
ły^  a  \v\  poftcrum,  aby  (tę  takie  agrawacye  nic 
Gziały^  tak  naymocniey  ofirzegamy. 

Korkluduic  więc  zaty  m:  że  alboby  tedy 
trzeba,  żeby  ten  Trybyra{  i\ńiA,  nie  tylko  o 
dowiedzione  fakcye  y  korrupcye,  afe  y  o  niC" 
rozumne  upornc  y  nierprawiedlfwe  iakickol- 
wick  koncrar^yccnta  rścyc,  y  onego  za  nie.gdy 
niemi  Seym  lkaz'i,  konHlkacyami,  wyrzuceniem 
ze  Szlacheckiego  Sanu,  wyp<^dzeniem  z  Oy- 
czyzny  karaf,  co  iefl  w  brew  y  profto  przccivr 
dopiero  cytowanemu  prawu>  y  przeciw  auto* 
ryzowanemu  liberum  <ijeto:  ale  takby  dopiero 
rpogły  Seymy  ocaleć*  Aibo  inaczey,  crzeba 
wyznać,  że  y  ten  Trybun^^  by^by  ra  wrzyflkic. 
infzc  kryminały  publiczncdolkona^fc  antidotu, 
^!c  oczywiście  nic  ieftlkuicczńy  (pofobdó  utrzy 
mywania  Seymow,  t^lko  pozorne  a  nielkutc- 
czne  Ickarftwo.  Przyzwyczaili  by  fię  powoli,  y 
do.  tego  ftraizydfa  zli  ludzie,  Stynjyby  fic,  iafc 
rw^,tak  rwafy,  z  zofiawiona  ich  rwania  mocą. 

My  tu  zaś  (co  pilnie  na  cały  ten  dyfkurs 
zważyć  y  notować  profzc)  nicfzukimy  fpofo- 
bow  zniesienia  grzechów  przeciw  Rzplity,  nić 
fiukamy  Tpofobow  poprawienia,  czyli  general- 
nie 
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nie,  czyli  w  fzczegulności,  co  ieft  zfego  w  Oy- 
czyznie  ,  nicfzukamy  fpofobow  utrzymania 
kilka  Seymow,  ieżelidadz§  fic  utrzymać,  bo  to 
nie  wielki  fila  Oyczyzny  awantaż  Seym  icdeji 
y  drugi  naofta^-eft  flclecić,  a  potym  w  tychże 
bydz'  lamycli  nidkończonych  trudnościach,  y 
niepodobienftwie  zawfzc  rządu  dobrego.  Nic 
fzukamy  Tpofobow,  zfych  ludzi  wypleniać,  y 
wykorzeniać,  bj3  to  ludzka  natura,  y  my  w  to 
•niepotraficmy  nigdy,  aic  Jlukamy  tylko  jpofibu  U' 
trzy  my  w  anią  wJSyftkich  ordynaryinycb  Seymoru^ 
które  Cą  fime  icdnc,  zbawienna,  naturalna  ra- 
da, a  fzczcgulna  iftota  tcy  Rzplity.  Seymow, 
Seymow  ordynaryinych  dla  nas  y  potomków 
naizych  utrzymywania  fzukamy,  zfcy  obrad 
formy  poprawy  fzukamy. 

i.  XII. 

Trzy  iejlcze  Jpofohy  utrzymywamA 
Seymow, 

Nic  tak  zaś  iuż  żeby  y  w  tych  dalfzych  fpo- 
lobach  ,  co  Hę  gruntownego  widziano, 
ale  że  y  te  niektórzy  podaio.zataić  ich  niecłicc. 
Ofmy  tedy  fpofob,  z  tego  przykiadu  który* 
fię  trafił,  Roku  1670.  Poffowie  fobie  w  Izbic 
Pofelfkiey  przyrzekli,  żeby  tego  iedncgo  Sey-* 
mu  niegodzifo  fie  rwać  w  Izbic,  ale. dopiero  vf 
Scnacie,przy  Królu  y  wfzyftkich  Stanach,  aby 
wftręt  iakiś  wickfzy  na  ficbie  y  Oycfczyznę  zą- 

pamic-  "" 
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pamiętały m  uczynić.  Tcnby  tedy  przykfad 
nafladowac  potrzeba.  Ale  y  ten  Ipofob  nie 
zda  [lą^  na  wicie.  Wfzakże  picrwfży  Sycinfki, 
nic  w  Izbie,alc  w  Senacie  Scym  zcrwaf,  znay- 
dzic  takich  rezolutnych  każdego  czaiu.  Teraz 
iuż  nie  przychodzi  y  do  znaczenia  fic  z  Sena- 
tem, na  raz  ta  fztuka,  nic  na  wfzyftkic  ordyna- 
rylnc  Scymy.  A  do  tego  y  tenże  fam  Scym,na 
którym  tak  przyrzcczono.  że  go  rwać  w  Izbie 
nic  b^d§,  byilw  i'enacic  od  Zabokrzyekiego 
zerwany,  iak  świadczy  Zawadzki,  (i.)  Zaho- 
krzycki  nic  pamictaiqc  na  fwołę  przyji/gc^  ladaia" 
kim  prcłcxicm,  bczrvjiydna  Ufcńcyii  dla  prytua^ 
tnego  inicrcjjlł,  ten  zuchwale  Seym   zerwał. 

Dziewiąty  fpofob:  Praktykowane  Cą  Scy- 
jnow  h*mity;  mali  fic  zerwać,  Icpiey  na  czas 
limitować  go  infzy,  a  tym  czafem  poftanowić 
cokolwiek,  bo  może  fic  drugi  iS'cym  z  limity 
zerwie.  Jako  Seymy  1712.  y  1718-  pod  temiż 
Marfzafkamf  y  Poffarai  limitowane  na  przyfzfy 
czas  byfy.  Odpowiedam  :  byfo  to  pod  czas 
Konfedcracyi  y  rcwolucyi-  Ale  y  coż  dobrego 
te  dwa  Seymow  ucinki  zrobi^y^y  liczone  bydz' 
między  Seymami  ziie  warte.  Y  te  co  po  nich 
naftcipify  Seymy  z  limity,  w  nic  fic  obrociiy. 
Seym  tudzież  1724.. nie  wiclkiey  konrequcncyi. 
byf  limitowany  do  Grodna,alc  też  flanęfa  Kołi- 
ftytucya:  (2  )  Na  ten  fam  ieden  ficzcgulnie  raz, 
G  aby 

(i.)  Zabokrzycius  {acramcnti  fui  immcmoijfri- 
Tolo  pretcxtu»  pioftitata  licentia)  pri?atoquc  ftu- 
dlo,  prxfiaćte  hec  rupie  Comitia.  Htjt;  Arc:  Lib.  i 
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aby  to  nigdy  na  piątym  praktykowano  mcbyfc.  Na 
famcy  więc  propozycyi  tych  limit,  na  kontro- 
wcriyach  w  Izbic,  czy  zezwolić  na  limitę, 
Scymy  wycieńczać  lub  rwać  fię  będ^.  A  do  te- 
go, kto  na  icdnym  Scymic  uwziaf  fic  niepo- 
zwalać  na  co,na  toż  famo  czy  on,c2y  inrzy,pod 
ufzczony  nicpozwoli  ua  drugim. Niechże  y  fta- 
niena  czym  infzym  ten  hmitowany  Scym,  nie 
wielka  tam  pewnie  będzie  z  niego  korzyść,  bo 
gdyby  co  efśecyalnego  chciano  na  ni  ftanowić, 
zcrw^  go  w  przody,  niż  pozwolę  na  dalfza  li- 
mitę. A  niechayby  y  te  limity  przez  prawo 
pozwolone  byfy,  toby  przyfzłb  <lo  iakicgoś 
niclkończonego  cyrkufu,  na  tym  nie  można 
nic  wfko rac,  limitować  go  na  drugi,  na  drugim 
toż  famę  trudności,  limitować  na  trzeci,  y  tak 
daley  bez  końca,  z  wycieńczeniem  kraiu  na 
p-fonne  ziezdzai^cego  fic  feymy  ,  y  z  ruin§ 
Oyczyziiy.  Nędzne  to  Cą  fpofbby- 

D/AcCiąty  Spofob:  zamiaft  Seymow,  ziazdy 
konwokować  nakfztafc  rady  Warfzawlkiey  ro- 
ku 1710.  To  w  brew  icft  przeciw  iftocie  ordy- 
naryincgo  tcy  Rzplity  rządu,  która  ftoi  y  rzą- 
dzi fię  icdnemi  Seymami.  Rada  ta,  Konfcdera- 
cya  byfa  rada,  naymnicyfzcy  w  fobie  Scymu 
figury  nic  roai|c:  bo  w  gwałtownym  Rzplty 
odprawiana  (ic  ftanie,nie  pod  czas  pokoiu  tedy 
ordynaryinic,  ale  pod  czas  woien,  y  rewolu- 
lucyś  n^u^i  ^0  takowych  czafcm  przychodzić 
citraordynaryinych  fpofobow.  Raz  to  y  dru- 
gi (ic  uda,  ale  cożto  icft  na  uftanowicnic  wfa- 

fney 
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fney  RzpUy  rady  ,  y  gruiuowncgo  Oyczyzny 

Wfzyftkie  te  fpofoby,  f?  to  iak  śmiertel- 
nie choremu  Jiczne,  a  nicfkutecznc  Ickarftwa, 
póki  fjc  na  w<'arne  przeciw  tey  chorobie,  y  na 
prawdziwe  nie  trafi. 

g.    XIIL 

Jeien/iJIy  Spofob  utrzymywania  Seymotui 
Seymy  koncie, 

TEdenafty  fpofob  utrzymywania  Seymow 
J  funduie  fic  na  Prawic,  to  ieft  na  paktach 
Konwentach  AUGUSTA  W:' ScymcxQrbitantia' 
rum,  lubo  za  Antecejforow  najiych  nie  raz  byf  na. 
rożnych  Seymach  namowiotiy.  ale  że  dot^ć  dla  rO' 
żnych  przejlkod  fiie  przyjlfo  do  niego ^  tedy  pro 
(uhCAlo  praw ^fwobod,  y  wolnością  tudzież  pro 
mcdda  exofbitantiaru  Scacus  tcy  Rzptiy  ,  Seynt 
irzect  ordytaryiny  m  calu  fumma:  &  urgcntis 
T\tct{{\x^t\s.,Ko}viy ^za  igodi}  rujiech  flanow  Rzplty 
zfażyć  ohiecuicmy^  na  klory  Szlachta  proptcriu- 
enda  jura  iua,  &  immunirates,  fub  paena  de  cx- 
pcditionc  bcilica,  viriiim  flawió  fic  powinni. 
Anno  1699.  fol,  34..  Tom.  6.  Rzplita  tedy  iuż, 
inowią,opacrzy^a  Ikureczny  tym  prawem  fpo- 
fob,  aby  czyli  każdy  trzeci  ordynaryiny,  czyli 
po  zerwanych  dwóch  Seymach,  tr«ci  byf  na- 
znaczony Seyra  Konny.  Tylko  to  prawo  do 
G  2  cxeku- 
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cxckucyi  przyprowadzić,   co  dofyc,   Infżych 

nic(zukai§c  ipofobow. 

Pytam  hę  tu,  co  co  ieft  ten  Seym  Konny^ 
czyli  byf  praktykowany,  aby  raz  od  początku 
narodu  )  y  prócz  clękcyinych  Seymow    czyli 
kiedy  byf  dany?  bo  ia  ani  ffyfzeć  od  llarfzych, 
ani  tego  doczytać  fic  nic  mogę.      Jeżeli  to  ic- 
dno  ielł  co  konfcderacyc:   na  krorc  konno  ia- 
chać  trzeba  ?  odfyfam    do  zaraz    przyfzfego 
punktu  po  ninifyfzyin  paragrafie.    Jeżeli  zaś 
co  znaczy  infzego,  y  infz^  ma  formę'?    profzę 
icy  pokazać  mi  ieden  przynaymniey  przykład, 
y  model  iaki.  Znać   że  to  rzecz  nieprakty ko- 
wana nigdy  y  niepodobna  do  praktykowania. 
Już  to  fześćdziefiąt  lat  zupełnie  miia  y  po  tym 
prawic,  mówić   nie  możemy  ,    żeby  nis  by{y 
wielkie  y  naglące  Rzplty  potrzeby •*  po  trzy,  po 
cztery,  popiec  y  wiccey  iuż  Seymow,ieden   fic 
po  drugim  zrywano,  a  nigdy  nic     przy/zfo    do 
tego  trzeciego  konnego  Scymu. Pomyśli  Dwór, 
niż  go  da,  y  Panowie,  niż  go  radzić  będ§.     O 
kcory  gdy  (ię  pytano  Wielkiego  owego  Szania- 
wfkiego  Bifkupa   Krakowfkiego  ,  żartem  zby{ 
kwc{ly^,niewicm(mowi^c)  co  ten  Seym  Konny 
lepicy  nam  poradzi,coto  lepiey  zrobią konflcie, 
niż  nalze  gfowy.   '  Konrcquencyi  prorokować 
nie  crzeba,  ktorcby  na  takowym   Scymie  nieo- 
mylnie wypadly,dofyć  Cą  przez  fiebie  widome. 
Jeżeli  zai  za  model  SeymowKonnych,  chce- 
my wziaść  expedycy§  naprzykfad    Lwowfk^, 
Roku  IJ37.  za  Z/gjnunta  I.  mufzc  iey   tu,  iak 

naykro- 


Konne  Scymy.  lOi 

naykroccy  możnajwypifać  Hlftoryg  y  ffawne 
Jcy  fkutki. 

Po  zerwanym  pierw fzym  Krakowfkim 
Scymie  R.  i536go  widząc  Kroi  Zygmunt  I.  że 
Scym  nic  na  obronę  iuż  prawie  ftraconcy  Wo- 
fofzczyzny  nic  opatrzyć,  wyda-f  zaraz  wici  na 
pofpolite  rulzeuie  pod  Trębowla. 

Z  kad  tak  liczne  woylko  pode  Lwowem 
ftanclb,  że  o  nim  przytomny  Orzechowfki,  tak 
pifzc:  (3.)  Sto picćdziejiqt  tysięcy^  mnicy  lub  wip- 
ccy  wybranego  ludu,  z  wJelką  paradę  zebrało fic 
pode  Lwów.  Ta  była  naymocnieyf^a  Karualerya^ 
tak  dalece ^że^od pamięci  ludzkiiy  żadnego pi^knicy- 
JSego  y  porzi^dnicy/^ego  nie  było  woyp^a.  Nic  ża- 
dne tedy  Uniwerfaiy,  nie  na  żaden  Seym,  ale 
wici  y  ordynanić  Krolewfkie  na  pofpolite  ru- 
fzcnie,przcciw  Wo-forzczyznic  y  Turkom,  He- 
tmanów, Woiewodow  y  Szlachtę  ewokowafy. 
Nie  byf  to  tedy,  iak  mówię  Seym,  ani  picCzy^ 
ani  konny,  ale  woyfka  prreciw  nicprzyiade- 
iowi  wyprowadzone,  Poffow  żadnych  od  Wo- 
jewództw nie  byfo,  gdyż  (ami  Szlachta  w  mo- 
wach Twoich  tozczna\viii,  iako  w  gfosie  Iwo- 
im  Piotr  Zborowfki  mówi  do  Senatu-*  (2.)  Czff- 

gośmy 

(i.  Ccntum  &  quinquagintalcćliflimorum  Viro- 
tum  niiilia  »  citra  vel  ultra  ad  LcopoIim,co  fplcn* 
dore  atgj  apparatu  conveucrunc.  Hi  cnim  fortiili- 
mi  Equitatus5hrc  fortiflima  hcllo  corpora  fucrunt» 
ut  poft  hominum  mcmoriam  nullus  ciercitus*  aut 
inftruftior,  aut  apparatior  fucrit.  Orichov:  Annal.6. 

(2.)  Ouod  a  Yobis  impctracum  non  ciat>  Lcgati 
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ooimy  od  was  na  przcjkym  takrocznym  Seymis 
Krakowjkim  nicotrzymdu  o  to  PoJ^owić  nasi  na 
was  Senatorów  winc^  wy  na  Po/iow  jkładacic^  a 
tym  czajem  Rzplita  f^odnic.  Już  tedy  teraz  nic 
trzez  Pojłow,  tak  przedtym  z  wami  o  wolności y 
prawach  nafych  traktowaliśmy^  ale  myfimi  Szla- 
chta na  to  micyfce  zgromadziliśmy  Jic^  żeby  wic- 
cey^  ani  Senat  na  Pojłow^  ani  Pofiowie  na  .  Senat 
o  co  nie  mieli  narzekać.  Przeto  my  teraz  Szla- 
chta najlf  promowuiemy  Jprawf.  Toż  famo  wfzy- 
fcy  Szlachta,  którzy  na  tym  ziezdzie  g^ofy 
mieli,  y  kiore  nam  Orzechowfki  zoftawlf,  wy- 
rażała, że  nie  przez  żadnych  Poflbw,  ale  przez 
iic  fam  Stan  Szlachecki  traktuie* 

Przełożyć  tu  zaś  wprzód  krotko  potrze- 
ba, że  Królowa  Bona  Sworcya  Wibfzka,  nic 
innicy  lak  dobra^  (3»)  y  owjsemłey  Oyczyznie 
hiafogfowa  fatalna^  niezgod  wfzyftkich  na  Scy,- 
rnie  Krakowlkim  przcfzio rocznym  picrwfzi 
-byfa  pochodnia;  także  Kmita  Woiewoda  Kra- 
kowlki.  Uraza  ta  Krolowy  y  Woiewody  była, 
że  za  ich  promocy^  Kanclerftwo  nie  by?o  od- 
dane, 
noftri  omnem  in  vos  culpam»  vos  contra*  in  Legat 
tos  transfcTtisj  gua  ex  rc  quantum  dctrimenti 
Re(pub:  capiat,  ^idetis.  Jtaquc  non  jam  p£r  Lcga- 
t05ł  ut  antc  ł  Yobifcum  dc  libcrtatc  &  Icgibus  no« 
ftris  cgimus}  fcd  ipiimet«in  hnuc  locum  conveni- 
musj  ut  non  amplius  Senatus  de  Lcgatis»  ncque  Lc- 
gati  dc  Senatu  juiequeri  poffe  vidcąntur.  Ouarc 
agifmus  nos  ipfi  caufam  noftram  &c:  Identy  Ibidem. 
(5.)  Utbcllum  bcllum,  lucent  ut  luminc  iuci, 
utque  malum  znalum  citjlk  bona  Bona  fuk. 
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dane,  fcmu,  którego  oni  cafemi  rekommcndo- 
wali  sifami.  Tarnowlki  cud^ież  Kafzcclan  Kra- 
kowiki,  źc  go  Staroftwo  Krakowfkie  minę-fo, 
dozgonny  byl"  nieprzyiacicl- Króla,  z  podo- 
bnych także  uraz  Krzycki  Prymas,  Dom  Odro- 
w.§żow  y  insi.  Ci  tedy  przeciw  naylepfzcmu  z 
Krolow,  y  prawdziwemu  Oyczyzny  OycuZy- 
gmuntowi  I.  ile  mogli  wfzyftkich  fomcntowa- 
li.  Co  fię  tedy  ftaic,  niech  mówi  Ofzcchowflcf. 

(4.)  'Woynę  'Wofojk^  dcterminowawf^y  Krol^ 
trzema  wedfug  zruyczaiu  wiciami,  Polakom^  aby 
jip  na  dzień  drugi  Lipca  w  broni  pod  Tr^bowlj. 
Raruili^  obwieścił.  Sam  w  naywickfis  gorąca  do 
Lwowa poiachaf.,  gdzie  woyfko  zgromadziruf^y^ 
nic  bar  dzicy  ^ferdecznic  nie  życzył.,  jako  na  nis' 
przyiaciela  m/Iyć,  alr  łe  lego  zamyj^y  wiele  cięż- 
kich y  rożnych  n>  Rzpliiy  rozruchów  omylriy^ 
Szlachta  7Vidz^c  niby.,  że  na  Seymach  rztczy  pO' 
prawić  Jif  nic  nwgą.  w  dyfidencyi  %  Królem.,  {be 
zfomentowana  od  przerzeczonych)  nie  iuż  o  iściit 
na  woync.,  ale  o  ujianowieniii  Rzplily  delibero- 
Tuać  poczcłi,  żeby  nie  wprzód  iść  przecpw  nie- 

przytu- 

(4.)  Rcx  bclio  Yalachico  dccrctoria  dc  morę 
liteiarum  figiiificationcj  Polonis>  ut  ad  dicm  Viii- 
t;^acioni$  Mariae  apud  Trcbovla  oppidum  Ruflir, 
armati  adeflcntj  cdixcrat.  Ipfc  fummis  caloribas 
Cracovia,  Lcopolira  profcćlus  cft,  quo  in  Joco  o- 
mnibus  coaftis  copiis,  nil,  pbtius  habebat,  qnam 
ut  primo  quo(^uc  tcmporc  ad  hoftcm  tcnderct.  Scd 
bzc  confilia  iilius>multi  gravcs  variicjuc  in  Rep: 
jpotus  fcfcllcrunt,  Nobilitascum  omnia  in  Comi- 
tiis  Eon  poiTc  conigi  animadTftrtifiet>  ucc  Pria* 
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przyiacielo*vu  póki  prawa  ocalone  nie  bpdt^.  Krzy- 
czeć wj^yfcy  na  Scuat  poczęli^  nań  minę  zwalać^ 
tudzież  te  im  Jic  nieznośne  panowanie  Krolcwjkie 
zdawało.  Prtyjięgli  tedy^ie  nie  wprzód  na  woy* 
Hf  poyd^^  aż  bcdi^  wiedzieć  o  iak^  Rzplii^  btć  Jtc 
maiq.  Narzekali  żeKroleftwo  bez  Jprawiedliwcści, 
bezprawa^  że  przodków  obyczaie  za  nic^  żewJSy- 
Jiko  opanowali  mocnieysi.  Nic  tedy  spodziewać  fi c 
nie  trzeba^  wolność  JiraciwJIy,  nie  majz  tuż  czego 
od  nieprzyiaciela  bronić.  Takiemi  narzekaniami 
zapalona  y  wzrufiona  Szlachta^  w/Iy/Ikę  myśl  o 
woynie  porzuciła,  ą  obróciła  Jic  do  rady.  Kto  to 
czyia,  niech  co  chce  myiH  o  tey  Polficiego 
woyfka  pieczy  y  radzie  o  Rzpity:  ale  niech  o 

tym 
cepj  fubdiris,  nec  fubditi  Principi  firmo  bcncro- 
lentix  vincul  o  conjungcrcntur;  non  iam  dc  bcllo 
gcrendo,  fcd  de  con{licQendaR.ep:  dclibcrationcm 
fufcipcrc  coepit;  ita  ut  non  prius  hofti  occurreret> 
quatnomnia  contra  Icges  commifla  inintcgrum  rc- 
ftitucrcntur.  Frcmcrc  cunfti  contra  Patrcf>  in  cos 
culpam  omncs  confcrre»  duruaa  praiccrca  impcri- 
urrił  intollcrabilcm  dominationcm  Regiun  fibi  vi- 
dcri,  Dcos  omncs,  homincsquctcftari,  in  bcUuai 
non  prius  ituros,quam  fcircntpro  quarc  p^Jgpattt• 
li  effent.  Rcgnuui  eflc  fincjurc,  (ine  lcgc»  nihil 
ralerc  fas  nłoicmąuc  miijorum,  fcd  omni»  potcnti* 
orumlibidini  cffclubicŚa.  Nihil  cflc  quod  cxpe- 
ftarcntł  nihil  quod  ampliiis  libertatc  amiflTa,  libi 
advcrfus  cxternum  hoftem  dcfcndcndum  putarcnt. 
His  atquc  talibus  qucrimoniis  incenfa  &  ezagitata 
NobiiiUjjomncm  dcgcrcn-do  bdio,  ut  dixi,  cogita- 
tioncm  dcpofuit,  ad  ea©  partem  acccflit>  t^uanitc- 
batui  Salus  Reip.  Janai.  6, 


I 
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tym  raczcy  daley  Orzechowfki  mówi.  (5.)  Nie 
J(yccrftrva^  zdezolojpane  y  gorzeięce  "Wohwodz- 
twa  Rujkie^  ftk  fmuthicm  napcikieHi  "Wo-toffa  nasi 
przymierznicy^  nic  łzy  y  pfacze  odpadaięcey  Brch 
Tuincyij  nie  wzrujiały.  Zadney  o  tym  wflyjikim 
wzmianki  ,  żadney  o  ratowaniu  'Wohfkzyzny 
mowy:  wolność^  prawa^  Jwobody  ws  wj^yjikich 
jłychać  było  rozmowach.  ISD  kole,  ««  rynkach,  «*• 
licach,  w  Kościołach,prywałnte  y  publicznie  zgU' 
hionąRzpitc}  obżałowywali.Agdy  takbror.iąy  wjly- 
Jlkiemi  amunieyami  opatrzeni  byli,  że  w(!yflkim 
li^oyjkom  Kralów  y  Cefarzow  bydź  by  mogli  po- 
Jirackem  ,  przecież  iednak  niezwyciężonych  mę- 
żów   tak'  na  ien  czas  żal  wzrujsafy    iż   ich  nie 

trąb 
(j.)  Nihil  eos  yaltata&ardcnsRullia,  nihil  for- 
didati  focij »  nihil  lacrymz  &  luftus  prOvanci« 
nłOYcbant.  Nulla  horum  mentiOł  fermo  uullus  de 
his.' libcrtatciDł  jura*  lcgcs»  omnia  ftrcpcbant  col- 
ioquia  in  circuliSł  compłtis,  Ecclcfiis>  publice  Sc 
privatim»Renip:  cfTc  amiflam  doicbanr.  Etcum  ita 
armatił  atque  iiiihućti  adeflcnt>  ut  omnibus  cxer- 
citibus  omnium  Rcgum  &  Inipcratorum  pavori 
eflcnti  tamcn  iJlos  invićio$  Yirosł  ita  tum  dolor 
mOYebatł  ut  ilios  non  tubarutn  foritus  ad  pugnam. 
fcd  ad  legenda  ftatute,&privilcgia  cognofcenda, 
gallornm  cxcitarent  cantus.  Mane  nCn  haftas  fcd 
legcsł  non  fcuta,  fcd  ftatuta  circułnfcrri  vidcrts, 
concurfarc  inOppido,  convcntuJ  agcrCł  pcrcrebro 
pra:terca  Primores  partium  fcnatum  ingrcdicntcs» 
cisquc  Patriam,  conjugesj  liberos,  fortunas  cmncł 
committerc.  Intnutuis  falutationibus,  piimum  quc- 
lebatui)  quid  aSum  in  Senatu  fit?  cum  vcro  rem 
totaoł  ad  Comitia  iiithi*  ahei  alceii  icfciict>    iic 
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trąb  larmo  do  bitwy ^  ale  do  ruartowania.  przywi- 
lejów ^y  do  czytania  Słatitłow^pteiące  budziły  ko- 
guty. Rano  mc  kopis,alcXicgi  y  prawa,  nie  tarcze'^ 
akStaiuta  rDJ^ędue  cbnofione  widziałoyś  ,  tudzież 
zbiegaiącychjip  po  mieście^  Seymiknincych  ujia- 
ntruc  y  woyjkowych  fzcfo7v  do  Senatu  wchodzą- 
cych^ Oyczyznę..  żonp^  dzieci.,  fortuny  Senatorom 
polecaięcych.W  picrwffych  zobopolnycb  w  i  (aniach., 
naprzód Jfc  pytali:  co  Jip  tam  flało  w  Senaoie  ?  a 
gdyJiy/Seliy  że  Kroi  wfiyftko  do  Seymu  odkhda., 
tak  z  Jirachu  mar/wieli  ,  że  iakby  iuż  po  pra- 
nyachy  wolnościach  ich  było  ^c:  Widzicmy  tu 
dofkooiile  (od  patrzącego  na  ten  widok)  od- 
malowana rceiie,woyllc3  pofcorakroc  fta  tylic- 
cy, tro/zcz.^cego  (ko  Oyczyznę,  zapominaia- 
cego  o  w.oynie,  a  pilnie  radzącego  o  Rzplity. 
O  mieyrcc  tedy  rad  naprzód  między  Kró- 
lem y  Senatem  z  icdncy,  a  woylkiem  z  drugicy 
ftrony  dyfkwizycya  byfa,  naoftarck  przcmogib 
woyfko,  że  (6.)  pierwj^y  kongres  pod  Świętym 
yerzym  we  Lwowie.,  w  polu.  Szlachty  z  Sena^ 
tern  celebrowany  byf.,  na  którym  wiele  o  Rzplity 
traktowano,  Pctym  Szlachta  (y.)  pod  wieś  Boi- 

mętu  czanimati  funt*  ut  aćlum  cfTc  de  libertatc  di- 
ccrcnt.  Ouod  en[m  ipfi  a  Rcge  impctrarc  non  pof- 
fcntł  fuos  Icgatos  nihii  amplius  aiTccuturos  fpera- 
bant  &c:  ((J.)  Prius  ad  Divum  Georgium  »  antc 
Lcopolimin  CampoNobilitatis  congrelfiu  fuit»  m 
^uo  multa  dc  fummaRcipub:  difta  &  ada  funt. 

(7.)  Pctierunt  a  Senatu  utin  Campo  apu^  vil- 
JamBoilKa  ex  urbeprodire  vcllcJit»  in  co  de  Rep: 
dclibcratuzij  SCnatus  aimuit. 
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^a  rai  mieyfce przenieśli.  Dnia  tedy  22.  Sier- 
pnia, na  tym  pod  Boldcami  polu  cafe  zgroma- 
dzone woyfko  y  Senat.  Woyllcowi  mow  wiele 
pięknych  y  żwawych  mieli,  wedfug  tych,  któ- 
rzy ich  nabechtali  inftyrktu:  ieft  kilka  tych 
pięknych  w  Orzechowfkim  gfofow  ,  Piotra 
Zborowfkicgo  Kafztelana  Małogolkiego,  Xic- 
flciego,  Walentyna  Dębinfltiego,  Jana  Sierako- 
wflciego  ,  Pardnifzewfkiego  ,  Gomoiinfkiego , 
Tafzyckiego,  Marcina  Zborowfkiego,  kcorc 
wfzyftkie  mowy  pcfne  przeciw  Królowi  rcfpe- 
ktu,  przeciw  Senatowi  niezmiernie  źvvawe,caf^ 
wizyftkicgo  zfego  nań  winę  zwalai?.  Odpo- 
wiedział z  Senatu  Tarnowfki  Kafzteian  Krako- 
wlki  między  infzemi  te  ffowa,  (8.)  Nie  teraz 
temu  czas^  żeby  porzuciwjly  tuoynę^  y  zaniedba' 
wf^y  nieprzy  tacie  la  o  prawach^  S^iach^  y  prywa- 
tnych dyjputować  kontrowerjyach.  Śmiechu  rzecz 
gośna  w  obozie  między  bronie  ofiatutacb  gadać., y 
rzeczach  podcbnych^y  tak  7vfiyJlko  do  przyjlłego  od- 
kładał Seymu,  a  njfyjłkich  rvoyfiotvych  umyjły  ra- 
czey  pr%ccirv  niepr-zyiacielowi  pobudzał. 

Ku  koriccwi  Tarnowfkicgo  mowy,  y  gdy 
Kmita  Woiewoda  Krakowfki  gfos  po  nim  za- 
braf,  tak    okrutna  nawałnica  nagle  z  Nieba 

fpadfa, 
(8.)  Non  cfle  ąd  eam  rem  tcmpus, ut  dimiflo  bel- 
lo  &  neglc&o  hoCtc,  nunc  de  Legibus*  judiciis)  ae 
privatis  controyerfiis  difccptctur.  Ridiculom  cflc 
iutercaftra  &  arma  dc  flatucis  &  hujusmodi  lebus 
diflcicrc.  Icaqucrcm  omnem  ad  Comitia  tiabcbat 
prozina,  ff  omnium  Sinifflos  adTCifu*  hoftcmtiani. 
fcrebat. 
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fpadfa,  że  ledwie  ledcn  drugiego  mog^ widzieć. 
Dalcy  niech  Orzechowfki  mówi.    (9.)  Gdy  jtf 
tak  kongres  zmiejlaf^  y  Senatorskie  koto   w  owey 
ti^by  naycicmnieyjjey  nocy^   y  naygwahownkyfSey 
ulewie   byfo,  {aijyojic  odkryty  d-fugo  łaione  y  w  u- 
myjtach  gminu  zawarte  z  te  zamyfły^  kłore  wybu' 
chncfy  na  ten  czas  Moc  ludzi  woyjkowych  na  ko- 
niach w  obrad  k&to   rupadia^  pryncypalni   Senato- 
rowie w  gminie  poterani  byli  ^  y  czas   do  iakiey 
przyprowadził  fii^yruoli^  że  ieżeli  wierzyć  JifgO' 
dzi^  widu  z  gotemi  w  ciżbie  latali  J^ablami^   nie- 
których Senatorów  zbroyni   wywoływali:  aleć  ta 
firaf^a  burza^  która  niektórych   do  exceJJow  pobu- 
dzała^ ratowała  dofloieńftwo  Senatorjkie:    gdy  bo' 
tpiem   rv  niebejpicczeńfiwic  będący  Senatorowie^ 
przecież  fic  Z  gminu    owego  wymknęli^  na  konie- 
na  kłore  kio  mógł  Jlczęściem  napaść  ,   wpadijly^ 
chyżo  falwowali  fic  do  Miajia.  To  wizyftko  tak 

Orze- 

(9.)  Turbati     Concionc  ,  foluta  ,  Scna- 

toti^    Coronaj    in   illa    obfcurrifTima    noftc  »    & 

graviirima  proccllo»  facile  iilud  maium  ^iu  cala- 

tum>  &  animis  multitudinis  claufum,    tum    erupict 

Equis  in  medium  mulci  infiluerc.    Primorcs  e  Se* 

iiatu  jaftati  in  turba  fucrunt,   tantamijuc    tcmpus 

liccntiam  dabat?  ut  fi  fams  crcdcndum   fit  ,  muhi 

nudatis  gladiis    in  turba   difcurrcrcnt.     Quosdam 

Principcs  Senatus,  armati  Yocabant.   Vcrum  illa  fe- 

yijrima  tcmp«ftas,qua!  ad  farinusmultos  firmabatjd' 

guitatcm  Senatoriam  tutatacft.  Inrutiąue    Scnato- 

res,  cumfe  alio[uandocx  turba  illa  CYoUifTcnt,  e- 

q  uis,quos  fors  &  fortuna  dabatjconfccflis  in  Urbcm 

fc  cclciiter  leccpcrunc 
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OrzechoMfflcI  chocraż  Wielki  Kmity  partyzant 
y  klient  opifuic.  Widać  dobrze  z  tego  wfzyft- 
kicgo.  co  za  Ikutki  naturalnie  wypływać  mo- 
gl  z  takowych  rad  Konnych.  Naftępui^cych 
dni  prosIJi  Woyfkowi,  aby  tamżcw  polu  kon- 
tynuowany fic  Seflyc,  (lo.)  Ale  Senat,  któremu 
łvczorayJI^  kongres  byfpodeyrzany^  nie  dałjjc  ruy- 
prowadzić  w  pole.  Wicc-24  Augufta  u  Swi^t: 
Francifzka  dalfze  fwoie  kontynuowali  Seflyc, 
ktorcopufzczam.  ByJo  ich  w  Klafztorzc  Sw; 
Fcancitzka,  pięć,  c^y  rz€ść,czy  wiccey. 

Po  których  przez  Marcina  Bronowlkfego 
Pifarza  Lwowfkiego  podano  Królowi  imieniem 
woyfka  całego  Jift,  z  temiż  co  na  Seymie  Kra- 
kowfkira  przcfzfo rocznym  artykui'ami.  Kroi 
przez  Jana  Tarnowfkicgo  Kafztelana  Krakow- 
fkicgo  we  trzydzieftu  pięciu  punktach  odpo- 
wiedzieć rozkazaf,  wiele  co  ffufzncgo  pozwa- 
la iąc,  wiele  rzeczy  odk-fadaiąc  do  Seymu  ,  na 
niektóre  «cgd?7i;e.  Woyfko  bez  Senatu  delibe- 
rowano w  polu  nad  rezolucy^  Krolcwfk^.  Po- 
tym  przez  Miko-faia  Tafzyckicgo  z  wielkim 
rtfpektem  wierność  fwoic  aświadczyfo  Królo- 
wi, y  przepralzafo  Majcftat,  al^  w  rz.eczy  fa- 
irey  z  odpowiedzi  na  niektóre  artykufy,  nic 
byfo  kontcnto,  ofobliwie  że  Kroi  iftotnieyfze 
rzeczy  do  należytego  odeHaf  Seyrau, 

Oftatni  raz  Woicwodztwami  po  polach 
rozfożoncy  Szlachcie,  Kroi  przez  Wojewodów 

propo- 
(10.)  Scnatus»   quod  hcftcrnam   Concioncm  fu- 
fpećbam  habcicc>  cgiedi  nuluit. 
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proponowa^,żcby  raczey  przeciw  nicprzylacie" 
łowi  fzłi;  a  kiedy  im  fic  radzić  .podoba,  żeby 
fpofob  kontyuuowania  woyny  y  p-fac^  obmy- 
ślili: co  ufTyrzawfzy  Rycerftwo,  odpowiedzieli 
po  wfzyftkich  Woiewodztwach  iednoftaynic: 
(ii.)  Ze  tego  niechcę^  że  przyfili  nie  dla  uradzenia 
podatków,  ale  bić  ftp  z  nieprzyiacielem  ;  Jeżeli 
wolność^  prawa^  Rzplfą,  w  całości  mieć  będ^^  io 
na  fiaieczney  ich  ujłudze  Rzeczypojpoliły  nie  z  hę- 
i%ie. 

Naoftatek  dwa  mieiifcc  na  gadaniu  y  dy- 
fcepracyach  ftrawiwfzy,  czas  pory  woicnncy 
Itu  famey  Jesieni  wyci^gnęwfzy,  gdy  ani  oni 
na  Królu  czego  życzyli,  ani  Kroi  na  nich  po- 
winności wOcorać  nicmogf,  woyfku  całemu 
dał  miffy^,  aby  Hę  do  domów  wrócili.  Y  tak, 
tak  piękne  nic  niczrobiwfzy  (chwafa  Bogu  że 
bcx  włckfr.ego  Rzpity,  w  którym  fic  oczywiście 
znaydowafa^nicrzczęśćia,)  rozfypai^o  ficWoy- 
Iko. 

Niech  tedy  Ic£o  chce  cxpedycy4  tę  Lwo- 
wilca  nazwie  Seymem  konnym,  dofyć  fic  t  tę- 
go pokazuie  przykfadu,  na  co  fic  tafcie  rady 
zdadzą,,  y  iak  f^  nlebelpiecznc  Oyczyznic  . 

Tego  zaś  Seymui.|cego    woyfka  ,  yzpef- 

z{cy 
(ii.)  Ad  iiullamrem  Nobllita  tis  animi  adduci 
poterantł  fc  Tcniflc  agebantj  iiou  uttributum  da- 
rcnt»  feri  ut  cum  hoftc  pugnarcnt.  Si  iibcrtatcm9 
IcgcSjRcmpub:  intcgram  habcrcnt*  corum  opcram 
forcctii  ^  conf): autem  Rcipub:  boc  tcinporc  non  dc* 
fucuram. 
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zKfj  tak  porrzebney  expcdycyi  flcutek,  tak 
krotko  Hiftoryk,  który  na  ro  patrzyf,  wyraża. 
(i2.)  Tak  załr^ardziafcmi  y  gniewem  zapalone* 
mu  przeciw  Królowi  utnyftanii  w  tey  ziachalijic 
tak  wiclkiey  liczbie^  y  z  takq  gotów osci^.źeby  mo- 
gli y  na  ^Turczyna  iuier%yć.  Ale  za  bronie,  li/iy, 
^rzywileie^  księgi^  piora^  ypifma  nosili,  nar%eka- 
nia,  /wary,/lyjputy^  y  mowy  żwawe  przeciw  Kró- 
lowi y  Senatorom  wśrzod  obozu  toczyli.  Których 
tumultów  przewodnicy  y  injirumenła  Kmity  byli-. 
Piotr  Zborowjki  ,  Marcin  Zborowjki^  TaJ^ycki 
Xi^Pii,  Spław/ki  ^c.  A  lubo  Kroi  co  mógł  uczy- 
nić, zaraz  uczyniła  ref^tp  na  Seymie  obiecał ,  oni 
jednak' niekontenci  do  "Wofoch  iść  niechcieli^y  tak 
Kroi  po  wielkich  (Skodach  przez  to  ISDoyJko  Ru- 
fkim  'Woiewodziwom  uczynionych,  wrócić  im/tę 
do  Domu  pozwolił,  kior^    {'^dycyi^  y  lekkomyślno^ 

śći^ 
(u.)  Adeo  obftinatis  &  ira  acccnfis  in  Regem 
aiumiś>  eo  nuniero  convcncfunt  coąpparatu  ,  quo 
ecFam  cum  Tuico  cońfligcre  potuiflcnt.  Vcrum  pro 
armii  litcrasj  privilcgiałiibxos  Icgum  ac  Itatuto- 
Tumj  caJamosac  icripturas^in  manibus  circumferc* 
bant*  qucrclasł  rixas,  difputationcsj  concioncs  fu- 
riofas  advcrfus  Rcgcm  Confiliariosqne  primariorin 
Caltris  iterabantj  agcbantque.  Quarum  turbarum 
antcfignani  &  inilrumcntaCniita;  fuerunt>  Petrus 
&  Martinus  Zborow£ki,  Tafeycki,  Xicfki,  Spławfki 
&c.  Et  licet Rcx rcfpondifTctłOmnia,  qu«  praftari 
in  Caftris  por':rant>fe  C2€qui  tcIIc,  csctera  vcTO  in 
proxime  futuro  Conventu  Rcgni  fe  fafturum  pro- 
mifcrit,ilłi  tamen  cii  juftis  Regis  rationibus  locum 
non  darcntj  nea  inValachos  ulturi  injurias  progrc- 
di  Ycllcnł,Rex  cos  c  caftris  iJiis,  poft  ingenti*  da- 
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śćf^Jfi^oii^  zrobili,iePodolel,pe  wyrżniętym  lam  Ma- 
(iyni  garnizonie ^znowu  hyło  zruynowaue  od  'Wo- 
ioch^  y  ż<r  ISJofoJlczyzns  Turczyn  opanowały 
gazitt  w  najifpuiqcym  zaraz  roku  Porta  Wotewo- 
dc  ofacfziłayy  PtcrvMcyą  tę  pod  larzmo  wzhih, 
*Tak  ten  rampart  Krokfiwa  Turkom  wydany^  Pio* 
ironii  Kmicie  iumulicru  tych  Autorowi  y  Szlachty 
ttirpoJiU/^eńfłwu  przypifaó  potrzeba. 

A  toż  lo,ieżeli  tak  Cic  komu  podoba,  mo- 
del foremny  Konnego  raczcy  rokołzu  niż  Sey- 
rnu.  Ktoby  chciał  na  takiż  produkować  mo- 
del, Lubellki,  pod  Stąiycą  Zfbrzydowfkiego 
ziazd  za  Zygmunta  III,  albo  Gołębiowfki  ziazd 
za  Micha{a,  albo  pod  Szczebrzerzynem  za  te- 
goż Króla,  lub  tym  infze  podobne,  cale  te  ra- 
czey  rokosze  nie  Seymy,  a  ieźeli  fprawicdliwe 
y  ważne,  to  Koiifcderacye  nic  Seymy, nazywać 
(jc  powinny.  Ale  podobne  ziazdy  y  Konne 
rady  ,  lako  nic  dobrego  nigdy  nie  przyniolfy, 
tak  y  aa  potym,  nic  zbawiennego  nie  przyoio- 
i\  Oyczyznie;ani  przez  nie  SeymowOrdjna tyl- 
nych,iak  każdy  olędzi,  utrzymywać  nie  można. 

mna  Rufils  per  eos  illata  >  domuni  rcdire  pcrmifit 
Qua  fcditioiie  ac  tcmcricate  lua?  Yalacho  Podoli- 
anij  csEsó  illic  prsfidio  Noftro5vaftaudam  itcruni, 
&  Turco  Vaiachi«m  occupandi  »  caufam  prxbuo- 
runt.  Quain  illc  Anno  fequcntc>  irapofito  illi  ui>a 
cum  novo  Wole  woda  jugoTuf<ico,  iii  fuam  ditio- 
ncm  icdcgit.  Sic  hoć  antcmurale  Rcgni  Turcis 
proditum,  PetroCniiti  rantarum  turbarum  aućlorl, 
&Xobiiium  inobcdicntis.  acccptumj  referendum 
cA.  Vita    Cnniet.Cop:j,  §.  XVI. 
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§.     XIV. 

Dwunafly  ff>ofob:  Konfederacye,   czyli 
Scymy  pod  Konfeceracyami. 

CI  wi^c,  którzy  te  wrzyftkie  fpofcby  u 
trzy  mywania  Scymow,  za  ffabe,  iak  fa 
w  rzeczy  iamcy,  y  za  niefkutcczn!:  maia,  do 
dwunafłego  po  wyliczonych,  ipofobu,  to  icft 
do  Konfcderacyi  gencralney,  do  Seymow  pod 
Konfcderacy^  rekurs  oftatni  czynią,  y  twicr- 
dz.2,  że  przez  nic  cyiko  można  ialwowsć  Oy- 
czyznę. 

Lecz  pro fzę  to  tu   niiprzod   zv/ażyc,  że 
to  iafza  icii  kwcft^a,  czyli  polrzdma  icfł  Kon- 
fcderacya^albo  Scym  pod  Konfedcracy^Jo  ruypro- 
madzaiia  ż  ninicyfiych    niertądow   Oyczyzny  ? 
A  ta  druga  infza  icit  kwcftya.-   iakim    fpofobem  ' 
mogą    hydź   zawj^e    utrzymywani'  Ordynaryine 
Scymy  ^  (  kcore  la  iedna  wfafna,  y  nayJbcfpic- 
tznieyfza  rządom   nafzym  rada,  y   Rzplitey, 
iak  mowi^,  ccnfittutivum  lub  iftność; )  y  czyli 
te  Scymy^  przez  Konfćdcracye^  z  dobrem    Oyczy- 
zny  utrzymywać  należy  )  Na  pierwfżs  kwcftya, 
tak  krotko   mówię:   ic  do  wydzwigmenia  Oy- 
czyzny  z  nimeyjlych  nierządów  y  nie/f czfsó,  albo 
Seym  zwyczayny,  ordynaryiny,  ieżcii  fic  uda, 
albo  Scym  pod  Konfcdcracya,  ieft  cale  potrze- 
bny. Lecz  ten  Seym, czyli  on  zv/yczayny,czyli 
pod  Konfsderacy?  będzie,  aby  miaf   ten   cel 
*  H  icdca 
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ieJcn  y  obickr,ż,ć'^j)'  wf^yflkie  pyzyjlic  od  rwa- 
nia nbcjpieczył  Seymy:  bo  pewnie  y  nicochy- 
bnie,  powoli  Rzpka  wynidzic  z  nicr^du, 
y  z  idących  za  nim  nicfzczęść,  kiedy  Seymy 
Ordynaryine  wfzyftkie  dochodzie,  a  iwac  fic 
nigdy  nie  będ^:  co  ieft,  kiedy  radę  zawfżc 
przytomn^,wcd'rug  Twoich  praw,  zawlzc  flcu- 
teczna  y  fzczcśliwic  fi^  koncz^c^,  Kroleftwo 
mieć  będzie. 

Do  drugiey  zaś  przyflępui^e  kweftyi; 
iakim  Tpofobcm  mai?  bydz  Ikutccznic  utrzy- 
mywane Seymy  ?  co  ieft,  czyli,  pokazawfzy 
iiiz  infzych  nicflcutcczność  ipofobow ,  Sey- 
my pod  Konfedcracyami,  Kib  Konfederacye 
generalne,  mogA  bydz  fkuteczn|  Rzplty  Ra- 
dę ?  albo  iezli  Seymy  przez  Konfederacye  u- 
nzymywać,  iefl  co  rzecz  pożyteczna  Óyczy- 
znic  )  na  to,  dwie  odpowiedzi  daic. 

Powtarzam  naprzód  że  do  zrcgulowania 
y  ultanowicnia  wiecznego  wfzyftkich  przy- 
iifych  Ordynaryinych  Seymow,  do  opatrze- 
nia y  obwarowania  llcutecznego  fpofobu , 
aby  Seymy  na  potym  nigdy  fic  nierwafy, 
bardzo  by  dobrze  byfo  y  życzyć  by  tego 
niezmiernie  potrzeba,  żeby  mogfo  fi<^  obeyić 
bez  żadncy  Konfcderacyi,  y  aby  ten  Tpofob 
iednym  Seymem  zwyczaynym  mogf  bydz  wy- 
naleziony ,  poftanowiony  ,  y  obwarowany* 
Ale  że  rozfędnic  wed-Tug  ninicylzych  okoli- 
czności mowi^cnie  widać  żadncy  /undamcn- 
tu  nadziei,    aby    Seym  zwyczaynym  trybem 

id^cy 
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idfcy  mog^  uam  opatrzyć  y  poftgnowić, 
ten  tak  cfTencyalnie  potrzebny,  wlzyftkich 
przyfzłych  Seymow  niezawodnego  utrzymy 
Wania  fpofob,  toć  podobno  dla  onego  ufta- 
nowicTiia  y  obwarowania,  nieobcydzie  fic  bez 
ledncgo   pod  Konfederacya   Seymu. 

Konfcderacya  zaś  takowa,  iedna,  dobrze 
zregulowana,  y  w  fzczcrcy  iedności  z  Królem 
y  Panem   zf^czona,  Boga  tylko  mifość   y    do- 
bro Oyczyzny    za    koniec    maiąca     iak    nay- 
krotfza,  dobrze  przygotowana,   dobrze  ułożo- 
na,  niemafz    co  wa  p'ć,    ź;by   ten    pożądany 
wycalazia  y  iiftanowifa  fpolbb.     Koniec   iey 
ten  by.  ieden  bydz  izczcgulny   powinien,  ra- 
dzić   tylko  n<:utecznie,o  poprawie  Ordynaryi- 
iiych   Seymow,  o  poprawie  z^cy   Rad  formy: 
żebyśmy   nic  na  raz,    nic  na  czas   iaki,  ale  na 
zawfze,  o  Scy  a. li  naf/ych  y  Radach,  z  Po- 
tomkami nalzcmi    betpicczni  byli,  y  żeby   bez 
fzukania    inrzych   wvmYŚ!nvch    Czv    ^wako- 
wnycb   {poirb'">v/,    na   lamych    po;ym    Ordy* 
rarrinych    Seyinach    wlzyl^ko   konkludować 
{](»    mogfa.     To    niecliżcby   taki    icdcn    pod 
Konfcdcracyą    Seym  ,   i.a   ten  icdcn    wydany 
konifrc,  aby  przyfźrfe  nu  nim  ugruntować  Scy- 
my,  był  potrzebny  y  pożyteczny   Oyczyznie. ' 
Odpowiadam  powtorf*;  ale  żeby  na  wicł^ 
kie  coraz,   iakie    w    Krolellwie  zawlzc    przy- 
chodzą, potrzeby  y   intcrefra  Rzplty,   wyma- 
gać Konfedcracyi,  czy  pod    Kontederacyami 
Sevmow  :  co  niepodobna,  10  gwałtowna,  to 
Hz  by 
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by  byi'o  bydz  zawfzc  w  gwałtownym  j  nie- 
nacuraliiym  nam  ftanie:  y  takie  Seymy  pod 
Konfedcracyaini,  wfccey  by  niefnafck,  niena- 
wiści, partyi,  y  fcyifyiizfcgo  niż  dobrego  zro- 
bii'y,  aniby  nigdy,  bez  Ordynaryinych  Sey- 
mow,   Rzpity  nie  wyprowadzimy  z  nierządu. 

Niech  bowiem  Seym  icden  y  drugi  pod 
Konfcderacy^,  y  naylcpicy  co  zrobi,  exorbi- 
taiicyc  przeciw  prawom  wyczyści.  Trybuna- 
ty poprawi,  sńy  Rzpity  opatrzy,  ^c.  ^c. 
a  leżeli  Scymow  Ordynaryinych,  aby  zawfze 
fkutecznie  dociiodzify,  żeby  rwać  fię  niemo- 
gfy,  nieuftanowj,  to  oczywilia  rzecz  icft,  że 
nie  d'i'ugo  znowu  potYm,nicrzczęśliwa,iak  icft, 
Rzpka  będzie,  że  znowu  po  fkończoney  tcy 
Konfederacyi,  bez  rady  będzie,  że  Seymy  ta* 
kie,  iakic  f^,  znowu  dochodzie  niebed§,ieżeli 
ta,  iak  teraz  icft,  rad  forma  zoftanic.  Albo 
\ą.  tedy  Seym  ieden  pod  Konfederacyi,  dla 
obey.ścia  iTę  bez  dalfzych  Konfederacyi,  dla 
ubeipicczenia  wf^yftkich  przyfzł'ych  Scymow, 
koniecznie  odmienić  powinien;  albo  icżcli  icy 
nieodmicni,  to  hy  wkażdcy  gM'a'i'towney  Oy- 
czyzny  potrzebie  Konfederacye  na  Konfcdc- 
racye  czynie  ,  y  famcrni  Kgfłfederacyami 
wfzyftko  kończyć  potrzeba:  iłafd,  cO  nic  bydz' 
Kroleftwu    nkropnieyfzego  nien)OŻe. 

Konfederacye  albowiem  j^id^h^^^a  to  co^ 
nakfztal'c  Dyktatur  u  Rzymian:  lako  bo>yiem 
u  nich  w  oftatnich  naynicrzczęśliwfzych  kon- 
junkcuracli,  hyi  cen   falwowania  fic  fpofob, 

odi^- 
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odi^Y/fzy  Konfuiom  y  w/zyftkim  Magiflra- 
tom,  ludowi  y  Senatowi  moc,  icdnego  Dykta- 
tora naznaczać  ,  tak  u  nas  w  ollatnim  nic 
rządzie  y  bałaz'ni  upadku,  ten  icdcn  ieft  fpo- 
fob  oftatnl ,  Konfcdcracy^  zrobić  Ale  iak 
Dyktatury  czcftc  y  przed4'użone  zgubiiy  nao- 
ftatck  Kzpita  Rzymfk^,  y  byfy  nakizta^t  przc- 
fadzal^cych  lekarftw,  tak  Konfcd<racya  na- 
fza,  czyli  gdyby  dfużcy  nad  czas  potrzebny 
trwafa,  czyli  gdyby  częścicy  we  wfzyftklch 
wielkich  Óyczyzny  potrzebach  zażywana  by- 
i'a,  bez  ochyby  zgubifaby  Rzpltf, 

Na  coż  tedy  fe  pod  Konfedcracyami 
Scymy  ?  niech  iedna  naypicrwfza,  ikutccznie 
y  wiecznie  utwierdzi  dochodzenie  Seyroow, 
to  na  Scymach  wcdfug  prawa  zwyczaynych, 
y  rprawicdliwośc,  y  iAy  Rzpity,  y  (karb,  y 
moneta,  y  zregulowanic  podatków,  y  obro- 
na granic,  y  Praw  cxekucYa,  y  wfryftko  po- 
ftanawiać  fic  będzie:  iedjao-  na  icdfiym,  dru- 
gie, na  drugim  Seymie,  bo  wfzyftkicgo  razem 
opatrzyć,  poprawić,  y  uftanowić  nicmożna:  y 
tak  C^c^  naturalnie  zwyczaynemi  rządzić  bę- 
dziemy Seymami,  y  żadney  nic  będzie  po- 
trzeby cych  poJ-Konfederacyaml  Seymow 
gdyż  Konfederacye  T^  gorfze  lekarftwa  niż 
famę  choroby.  Doruynuią  do  Izczętu  y 
prędzey,  co  nieporz§dek  iefzcze  nlcdokon- 
czy{  do  tych  czas.  Kto  zna  naturę  u  nas 
Konfederacyi,  ile  gdyby  przedłużona  byfa, 
przeczyć  tego  niemoże. 

Więc 
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Więc  Iconkltjdijic  że  ani  żadne  przc- 
fz^e  fpofoby,  ani  Scymy  konne,-  ani  pod  Kon- 
fcdcracyami  Scymy  (  icden  wyiawlzy,  który- 
by przyfzfc  fkucecznie  ubefpieczyf  nam  ^cy- 
my )  nie  r§  to  śrzodki,ani  do  utrzymywania 
u  pas  zaw(2c  pocrzcbncy  Kroieftwu  rady, 
ani*  do  flatccznego  y  trwa^'ego  ufzczfiUwic- 
iiia  y  ubefpicczeiiia   Oyczyzny. 

i.  XV. 

Trzynajiy  Jpofbh  urrzymytuania  Seymom> 

zabiec  temu  iako  nayfuron>fiym  praruenjy 

cc  nnyhardziey  y  immediate  rwi^  Seymy, 

to  iefl  korrupcyom  y  prztdażom  RzpHiy, 

A  naprzód    relacya  pramdziwa ,    iakim 

Jpo/óbem  y  z  i akky  przyczyny  Seym  War- 

farujki  Anm  1732.  byfzeryuany: pier- 

wjk    od  tamtego  czafu  tey  XJgżki 

motivum. 

POkazawfzy  dotąd  niefkuteczność  kilkuna- 
ftu  Tpofobow,  ktore  .proponować  zwy- 
kliśmy na  utrzymanie  Ordynaryrnych  Sey- 
iTiow,  a  kcoreml,  ani  z  nich  zadanym,  utrzy- 
mane bydz  żadną  miar?  nfe  mogą ,  trzeba 
nam  lu  iefzcze  przed  końcem  tey  części  po- 
kazać, iediic  tylko  przyczynę  wfzyftkich  Sey- 
mow  zerwanych  ,  y  patrząc  czyfi  ooę  po- 
znawrzj,  fkutccznego  na  nic  nlcznaydzicmy 

ickar- 
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lekardwa,  y  czyli  icy  poznanie ,  ley  zabie- 
żenic,  może  bydz  flcuteczny  Tpofob,  ucrzy- 
mywania  Scymow.  Nfewchodzę  cu  w  wy- 
liczanie {krytych  y  dalfzych  ra&yi  tylu  Sty- 
mow  zerwanych  ,  iakie  te  bydz  mog^  ,  cu- 
dzoziemflfie  łakcye ,  domowe  emulacyc,  mię- 
dzy panowaniem  y  wolnością  dyffidencye, 
ambicye,  zemfty,  y  paffye  ludzkie.  Każde- 
go zerwanego  Seymu  może  bydz  coraz  in- 
fza  z  tych  namienionych  przyczyna-  Ale 
żaden  Scyra  nie  ieft  inaczcy  zerwany,  tylko 
przez  Inftruraenc  pieniędzy.  Y  obce  fakcyc, 
y  domowe  zclozye,y  wizyftkie  ludzkie  pafsyc, 
kcore  Seymy  zrywaia,ramcmi  naoftacek  Scymy 
zrywaią  pieniędzmi.  Przykład  reden  Anni 
1732.  dofyć-mi  tu  przywieść  na  dowód  tego. 

Od  tego  zaś  cytowanego  roku  1732,  od 
tey,  kcorf  tu  niżey  wiernie  uczynię,  rela- 
cyi,  picrwlza  myśl  mi  przyfzła.te  uv/agi,  któ- 
re teraz  za  Pana  Boga  i'afka  y  pomoce  po- 
da ię,  nad  nędznemi  nafzemi  Seymami  y  ra-' 
darni  napifać,  y  one  Szlacheckiemu  kiedyż- 
kolwiek  kommunikowac  ftanowi.  Niechcia- 
Tem  tedy  kończąc  moiey  pracy  pierwfz§ 
CzęŚG,  (  która  przedsięwziąłem  dla  przyffugi 
Oyczyzny)  zamilczeć,  naypierwfzey  przyczy- 
ny,.y  pobudki  fkuteczney  ktorg  miafem  do 
pifania:  aktora  oraz  pokaże,co  nafzc  rwie  Sey- 
my. 

Byf  to  Seym  trzeci  na  fconkurrencyi  do 
Bu^aw  rwany  przed  Marfzafka  eiekcy§.    Bo 

ponic- 
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nicważ  wcdCug  prawa  po  obranym  Marfza^- 
ku,  dyftrybuca  powinna  naft^pić  Wakanfow, 
tym  crzeba  byio  nicdopufzczać  Marlzalka 
elckcyi,kcorzy  z  rozdania  Bui'aw,bydz  iut  mo- 
gli kontenci.  Przyiacicl  tedy  moy  czfek  go- 
dny ,  bo  go  niewymicniam  (który  kiedyś 
Porucznikowai"  u  Denhoffa  Hetmana  Litew: 
dawnicy  iuż  przed  tym  Scymcm  zmarfego  ) 
biiąc  fic  wpierśi  tak§  czynii  mi  rclacy§,  kto- 
r^,  ifowami  icgo  y  ia,  ehoć  nacjto  potoczncmi 
uczynię. 

Jak  fic  iuz  cale  po  kilku  niedzielach  Scyrou 
zanioffo  na  Marfza<'ka  clckcya,  y  iuż  ftan^ 
miafa  zapewne  nazaiutrz,  ci  więc,,  którzy  ro- 
zdania Biilaw,  komu  Kroi  chciaf,  niechcicli, 
ziachali-fjc  na  radę;  po  ktorey  włoży wfzy 
rni  w  kic(zcnie  po  piccfct  Czerwonych  zfo.- 
tYch,  obligowali  mnie,  abym  fzukaf  między 
FoiTami  y  zualazf  koniecznie,  któryby  Seym 
tcu  podi§^'  /lę  zerwać,  y  niedopuścić  obra- 
nia Marlzafka,  Noc  caf§  po  nowym  świe- 
cie, po  Szolcu,  po  Wielopolu,  po  Nalewkach, 
po  Pradze  ziczdzi^ero,  nikt  lepicy,  iak.  ia  na 
ten  czas  eficncyi  Warfzawfkiego  niefkofzto- 
waf  bfota ;  po  naybiTocuiayizych  ulicach , 
kącikach,  y  chatkach  c.apax  fubjcBum  fzuka- 
{"cm,  któryby  fię  tak  wielkiego  mogi"  podigć 
dzicfa.  Mowi{'cm  przefKo  ze  trzydzicft^,  któ- 
rzy mi  flę  zdawali  potrzebnieyrzcroi,  Poffarai^ 
dawaicm  Czerwonych  zi'otych  tysiąc,  ktorcm 
z  kiefzeni   chciaf  liczjcj.    afTekurowafcm  aż. 

da 
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do  trzech  tysięcy   Czer:  zfo:   b'oni  miaf  plcni- 
pocencya  na  to,  że  ic  za  dwie  godziny  doliczę. 
Cnota   niepotrzebna  tych  Jch-Mciow  y 
nad  to    poczciwości  ,  iak   mi  iię  natcn   czas 
zdawał^o,  do  defperacyi   ronie  przyprowadza- 
^"3,  klifem  ich,  iaiafem,  befEta-fem.     Piąta  go- 
dzina zrana  biie,  biegnę  do  cudowney  Cruci- 
fixi  Kaplicy,  daic  taler  na  Mfzą  Święta,  aby  mi 
niebiofa  pobfogofTawify,  znaleść  aby  iednepo 
poczciwego,  któryby  wziff  pieniądze,  y  ten 
Seym  kaduczuy   zerwaf.       Bardzo    modbTein 
f]C  gorąco.     S/Ao  mi  o  punkt  hotioru,    y    o 
moy   kredyt.     Wiedzieh,  że  mam  przyiaciof, 
pokazafoby  fic  byfo,  żem   nic  nie  wart,     Jc- 
Tzcze  trzy  godziny  uabi^kafem  fj<^  po  bfotach, 
pot    fię  Icie  ze  mnie:  iclzczc  z  klikunafi:^   Po- 
larni mówię,  ofiaruic,  periwadulę,  p-faczę,  aby 
mieli  nademn^  kompalśya,  a  Seym  ten    który 
z  nich  podiaf  iic?   zerwać.      Danno.     Pocz^- 
^Tem  na  predclłynacy?  w  fobie   blu2nic,y  fkar- 
zyc   Gę   na   moie   nieizczęfne  wyroki.       Pof 
do  dzicsiacey  biie.      O   ia   niefzczęśliwy  !  iuż 
że  ten  Seym    przeklęty  doydzie!    iużżc  ftanie 
Marfiai'ck. 

Gdym  byi'  z  nowu  przed  Farą  w  takor 
wych  rozpaczach  ,  poftrzegam  wyfm.uk-fego 
Panicza,  para  za  nim  cz^eiadki,  zdami  Qc  żem 
go  widziaf  w  Izbic.  A  do  tego  wfzylcy  mi 
fię  na  ten  czas  zdawali  Poiłami.  Pytam  fic  z 
komplementem  ,  czy  Pofci'-'  odpowiada,  do 
uiTug  WMć.  Pana,  Polcf.     Przepralzam  nay- 

uniżc- 
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uniżenicy,  bom  dofyć  widziaf  Summam  A6li' 
fuitaiem  w  Izbie  WMMc.  Paaa,  alcm  teraz  tak 
zakłócony,  tak  umęczony,  że  fam  poi^ć  (ic, 
y  co  gadatn  nic  mogę.  Profzc  tu  do  Kam- 
zeta,  poślę  po  Gdań(kf  wódeczkę.  Wcśli- 
śmy.  |Mc  Pan  Pofci"  da{  fwcgo  fidellfa,  pofla- 
Itta  do  Bramy  Krakowfkiey.  Myślę  fobie, 
to  moy  rycerz,  niech  tam  niefzczęścic  wfzyft- 
kich  tych  poczciwych  weźmie,  z  ktoremi  dar- 
mo napracowałem  fię  tyle.  Niof^  Gdańflc^ 
cynamonkę  ze  zfotem,  zapiiamy  po  kielifzku 
klelirzck,  zaczynam  perorę:  idzie  o  zgubę  Oy- 
czyzny ,  idzie  o  falwowanic  nas  wfzyftkich 
&c.  trzeba  ten  Seym  niegodziwy  y  niebefpic- 
czny  koniecznie  zerwać,  nic  maHz  czi'eka,  któ- 
ryby tcy  nie  widział  potrzeby,  ale  boiazń 
iakaś  wfzyftkich  obleciana  Poffow.  Ja  w  WM. 
Mci  Pana  fizyognomii,  za  picrwfzym  razem, 
iakem  tylko  miaf  honor  widzieć  go  w  Izbie, 
W  oczach  y  na  czole  Jego,  coś  heroicznego 
poftrzegfcm,  y  przysięgam,  że  mi  ta  myśl  o 
WMMci  Panu  przypadka:  ten  będzie  Achile- 
fem,  ten  icden  może  (wego  czafu  w  naywię- 
kfzcy  potrzebie  falwować  Oyczyznę.  Wi- 
dział'em,że  moy  Jegomość,  to  moie  proroctwo 
z  dobr^  gt-acy§  przyi§f:  co  pewna,  odpowie- 
dziaf:  że  mi  na  fercu  nie  zbywa,  y  rwai"  fię 
do  fordy mentu.  Nie  mafz  czafu  mówię,  oto 
moment -zbawienia  Oyczyzny,  iuż  fię'  Scfsya 
podobno  zaczyna,  zmifuy  fię  nad  ta  Matka 
ftrapioD§.  y  poczciM^cmi  wfzyftkicnii.     Za  fa- 
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tjgę  WMMći  Panu,  ile  inuśf/z  lic  podobno 
od  tumultu   fchronić,  in  omnem  cajitm^  iak§ 
xhctCz  Summc,  mam  przy  fobie;,  a  leżeli   nia- 
^o,  mam  plenlpotencya  na  ile  zechccfz.     Nie 
pyfzny   pachołek    y  dofyc:   tani,   lubo  fkora 
iva  mnic  drzai'a,  iak   on   łu   lummą  kilku  ty- 
sięcy Czcfwlęńcow  aabrzęknic,  ale.galanthom 
poczciwy,  tak  mi  mówi  krotko:     To  prawda, 
jże  czaiu  nić  mafz,  lecz  Panowie  obiecui^  wic- 
ie, aby  chudego  pachofka   narazić,  a   potyra 
iakniowiemy,ka2a  wyrzczwa(:,albo  wypchnąć 
z  pokoiu.  Ja  (km  widzę  rzetelnie  nicuchybn^ 
potrzebę,  y  fto  tys'Ięcy  racyi  tego  Seymu  zer- 
wania; ale  potym  wiefz  WMci  Pan,  co  za  ict- 
kwele  ida  za  takim  az^Edem-j  Przerywam:  pice-, 
dziesiąt  nas,  a  ia  zaraz  na  czoFe  z  niemi  w  ty- 
le WMći  Panu  z  gotowcmi  Szablami  będzier 
iny:    nic  mafz  cale  czego  lic  obawiać,  piekł'u 
iamemu  z  garia  WMći  Pana  wydrzemy,     To 
dobrze:    mowi;  ale  ieżeli    rai   WMć   Pan   tu 
zaraz  -trzechfet  Czerwonych  zfotycli   niewyli- 
czyfz,  nic   z  niczego  nie  bejdzie.     Tu   iakby 
mnie  niebiefka  ogarnęła  iafność;  a  Dobrodzi,e- 
iu,   wykrzyknę,  a  Salwatorze    Oyczjzny  ,  a 
podporo  y  filarze  wolności,  a  Panie  moy,  a 
to  tego  momentu.     Nagle  do  kiefzcni  si§gną- 
wfzy,  cztery  ml  (ię    razem  wymknęły  ładun- 
ki, co  zaraz  moy   kochanek    byllrocki   po- 
ftrzegł,  ttudno  cofnąć  fię  było:  Nę,  nc,  mó- 
wię  Oycze   Oyczyzny   y  Dobrodzieiu   moy, 
oc  y  więcey,  w^rteś  nuiiiooow  kroć  fta  ty- 
sięcy 
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siccy,  za  tak  piękna  odwagę.  Y  da-fem  mu 
Czerwonych  zfotych  400.  Ty  lico  ładunki  ro- 
zerwał, żeby  widział',  że  nie  miedz,  y  w  kici- 
fzenic  wlypa<r,  a  przyslag^fzy  mi  na  na  &c. 
y  na  wfzyftkę  fWoic  poczciwość  .y  cnotę,  żc 
Śeym  ten  bezbożny  zerwie,  y  nicdopuści  Mar- 
fz^ka,  on  do  Izby  pobiegł,  a  ia  rnoiey  expe- 
dycyi  raporc  (unąłcm  fic  uczynić.  Aż  on 
mnie  znowu  pod  Zygmuntem  zazialaiy  na- 
pada: wfofy  na  mnte  ftaneły,  y  zmartwiałem 
cały:  o  niełzczęście  moie,  iużże  po  wfzyftkim ! 
Aż  on  mole  do  ucha  mówi,  a  iakaż  dam  ra- 
cyą  proteftacyi  moicy  )  a  na  czym  wynide  \ 
A  Mci  Panie  Bracie  fto  tysięcy  racyi,  wfzak 
fara  mówiłeś,  żc  widzifz  wielka  tego  Seymu 
zerwania  potrzebę  )  a  mnie  iamemu  tytn  cza- 
fcra  nic  na  pamięć  przyść  nicmogło  naprędce. 
Uderzyłem  fię  w  ciemię,  y  przyfzła  mi  iak 
może  bydz  nayceJnieyfza ,  y  nayfprawiedh*- 
wm  racya.  Więc  nie  bawiąc  mówię:  Mow 
WMc  Pan  tak;  ponieważ  prawo  każe  na  pler- 
wfzym  dniu  Mar(załka  obrać,  a  my  iuż  prze- 
ciw oczywiftcmu  prawu  ,  kilka  Niedziel  na 
tcy  trawiemy  elekcyi,  zacym  fokńijjtmc  o 
zgwałcenie  prawa  tego  proteftuigc  fiC  wy- 
chodzę. Repetował  moy  Mołoiec,  kilka  ra- 
zy me  ffowa,  ale  nigdy  nie  mógł  trafić  do 
końca,  y  powiedział,  że  to  ieft  przydłużfza 
oracya,  trzcbaby  i§  fkrocić;  takein  musiał  me- 
go Dyfcypuła  blifko  do  Pana  Roykicwicza 
prowadzić,  y  tara  tę  tak  ftrafzna  Cyceroiiflca 

mowę 
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mowę  musiafem  mu  napiTać,  &c.  Dalfz^ 
opufzczam  relacyi,  wfzak  pomniemy,  że  ten 
Sejm  Da  tey  racyi  y  proteftacyi  byf  w  o- 
czach   nafzych  zerwany. 

Takie  hlftoryc,  mogfby  o  każdym  kto 
wchodzi  w  taiemne  intrygi,  Scym;c  zerwa- 
nym powiedzieć:  doryc  tey  iedncy  za  zwicr- 
ci^dfo,  w  kcorym  widzieć  wlzyftkle  infzc  mc- 
żerny,  y  z  ktorey  hiftoryi  oczywiście  poka- 
zuie  flc,  że  z  iakicykohyiek  racyi, ktożkolwiek 
rwie  Scymy,  inaczy  ich  nie  rwie.  tylko  przez 
frzodck  pieniędzy,  z  ktoremi  czy  wicccy,  czy 
iednego  prawo  do  rwania  maiacego,  laiwo 
każdy  znaleść  y  fkorumpowac  może 

Kiedym  więc  tę.  uffyfzal'  relacy^,  po- 
mjślHem  fobie,  iak  y  każdy  kompafsy^  tchnię- 
ty nad  wfaloig  Oyczyznę  naturalnie  z  Ko- 
chowfkim  pomyśh'i,  (i )  albo  Bog  niech  wzbu- 
dzi jiarodawtią  m<  Polakach  cnotę^  albo  niech  fku' 
icczne  opatrzy  na  tę  wolnoić  niebezpieczna  le- 
harfiwo  !  Od  tamccgo  zaś  czafu  umyślifem, 
fpodzi^cwaiąc  fic,  że  dobrym  co  przyima  fer- 
cem  ,  Rzpjtcy  y  cnym  Patryotom  tę  imoic 
poświęcić  ufługę:  pobudzi"fy  mnie  do  niey, 
tym  bardziey  co  raz  gorfze,  y  częftfzc  rad  py-; 
blićznych  rwania,  y  Seymow  nifzczenia,  a  za; 
niemi  generalnie  wfzyflikich  dobrych  Synów 
Ojczyzny,  nad  tak  ftraiznym  krwawe  narze- 
kania 
(i.)  Deus  aut  prifcam  Polonis  mentcm,  aut 
efl?cax  aliquod  lemcdium  pcriculafa:  buic  iłber- 
taci  affcrat) 
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Icania  nicrz^deiil,  boc  (2.)  Ktoi  ma  z  ł}v^r> 
dćgo  pitrśi  tak  k'Atc'  metalu,  by  jip  nato  nie  tuzru- 
jlyi  y  nk  ickniit  z  zahiF  Zatyra  mogę  be- 
ipiecznic,  Z  naleźyc?,  y  winna  od  nayniżfzego 
ftworzenia  fwemu  Stworzycielowi  czcią,  tego 
na  świadectwo  wezwać.  {^.)  Którego  oczy  ndy- 
gfchj^c  fsryiości  przenikał ę  ,  że  irrTzey  żadney 
do  wydania  tych  moich  reflexyi  nic  miafem 
y  niemam  intencyi,  tylko  iednę  Chwafę  Bo 
źa,  iak  każdy  Chrzescianin  powinien,  a  ia'ko 
Syn  Oyczyzny,  iedno  moicy  dobro  Oyczy* 
zp.y:  Ale  nad  tym  Seymow  flcopufem,  nad 
przcdażą  Rzphy,  daUzym  daymy  mi^jfcc  u- 
wagom,  a  naprzód  buduymy  fic  2  tych  ki!- 
kudzicoi^t  nieintercdbwanych  Poffow. 

_  i.  XVI. 

Pochw/ifa  yiiciiifcrefsonhiy.ych  ^ojfoyv  An- 

ni   1732.    którzy  Jic-   zarobkiem  plug.i^ 

wym  na  Rzplity  uwieść  nie  dali:y  reflc^ 

xye  pożyteczne   na  Oyczyflych   b^dccym 

fiŁfikcyachy  inko  bydź  int-erefscwanemi  me 

maig:  tudzii^ź  przeciw  zbytkom  y  trwO" 

Tjieniii  fortunka  potym  o fipetnym  y 

do  podłości  przyprowadzili §cym 

ubofiwie. 

/^Odną    Jcft  pamięci,   godqa  wdzięczność?, 

^-'   poehwaf,   y  naśladowców  ta  Izby  Poicl- 

fkiey 
(2.)    Nam  quis  iiiiąui  tam  paticns  moris>  tum 
f«rjrcas>  uc  tcncat  fc?     Juven. 

(SO    0^   otulis  pcffccac  ima  Cuis, 
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fkrey  w  przGlzfyrn  paragrafie  obserwowana 
cnota.  T^yczyi  ibbic  Konlul  Rzymfki,  Arata 
Greczyna,  wielkiego  G7iekav(  zważywfzy  pe- 
wn^  chwalebna  Jego  akcya  )  do  fwoiec  prze- 
nieść Oyczyzny  (1)  O  wielki  c^ick^  mow  ^c: 
y  godzien  aby  był  w  Rzymjkiey  R^plty  zrodzo- 
ny !  A  ła  mówię,  o  wielcy  ludzie  y  godni  i 
aby  (ic  odradzali,  albo  arby  tacy  w  PoJilcIcy 
Rzpky  zawfze  fic  rodzili-!  Wic ccy  pewnie  in- 
fzych  zacnych  Iudzi,pokusiciei,  Jakośfny  wi- 
dzieli^ boi^c  fię  ich  cnoty,  y  tentować  nic- 
śmiaf,  lecz  kilkudzicsiat,  bo  pewnie  koło,  al- 
bo przefzfo  pięćdzicsi^c  Poffow,  byli  od  tcy 
kijj^u  tys)^ZY  Czerwonych  zibtych  ccntowa- 
m  pokufy ,  a  poczciwie  odrzucili  fzatana. 
Ale  ca  ich  poczciwość,  przeciw  przekup io-' 
acmu  icdtiemu,  na  coź  fif  Oyczyznic  przy. 
daia  ?  Przćcięż  icdnak  choć  to  cych  PolTow 
ktoś  poirzehnieyfiemi  nazwał,  godni  fą  p<^do- 
bncy  Fabrycyufżowi  Rzyinlkie<na,  albo  Ateii- 
fkifmu  Aryttydefowj  pochwały:  (2.)  Aryfly- 
des^  ki9ry  Aieńjkie  tak  Jleroko  rozpojirzatii'  Pań- 
ftwo^  fam  przy  (hoitn  zo/iał  J^f  ubojłwie^  na, 
którym  me  mmeyjl^  zakłida%   dla  siebie  chwale, 

nad 

(i.)  o  virum  magnum  dignumque,  qui  In  no- 
ilia  natus   cilctRcpub:  Cic.  Lik.  2.  Officiorum. 

(2.)  Ariftides  qui  Athcnas,  ad  tasn  mukoruni 
hominu,m  proreiit  imperium,  ipfe  iii  fua  pauper- 
t«te  pcrftitit,  gloriamqac  ex  co  quod  cflet  inops, 
Hon  minorem,  quam  tx.  fuis,  quas  letulerat,  eon- 
cupiyic  yićbojijs.    Cie. 
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nad  /^,  ktori^  mtai  ze  fwoich  tryumfów.  Tak 
dalece  zc  Plucarch  w  życiu  Jego  przydale  te 
komparacya  Aryftydela,  z  naybpgatfzym  A- 
tcńczykiem  Icgoi  krewnym  nazwanym  KalLas; 
(3  )  Kie  było  nikogo  z  Ateftczykow^  któryby  wo- 
lał hydź  bogatym  z  Kalliq^  a  niżeli  ubogtm  z  A- 
ryflydefim  poc7^ciwym. 

Ale  niech  mi  (ic  godzi  y  dalfza  nie  bsz 
pożytku  rcBexy^,  nad  tak  piękną  poirzebniey- 
Jfych  tych,  \^k  ich  nazwano,  zabawie  cnotą. 
Nic  to  ieft  y/'\^c  wftyd,  między  potrzebnieyjle- 
mi  policzonemi  bydz,  ale  to  iell  wftyd  y  hań- 
ba, (4.)  nieprzyjioyncgo  f^ukać  na  Rzplity  za* 
rohku.  Potrzeba  zaś,  y  uboftwo  cnotliwego 
niefzpcci.  Nicgorrzyli  (lę  Samnitow  do  Ku- 
ryufza  Dyktatora,  y  wielkiego.  Hetmana  Po- 
ffowie,  że  go  na  zydlu,  przy  drcwnianey  za- 
Iłali  misie.  (5.)  Marcus  Curius  dojkonaiy  R",ymr 
Jkiey  mierności  wizerunek^  y  nicji  w  a  oraz  nay- 
celnieyfly  przykład.,  na  wieyjkiey  ławie  sieaz^c 
przy  drewnianym  krzyttorvku.,Samniiow  przyiąiy 

y  za. 


(j.)  Ncmo  Athenienfiumi  qui  non  peroptaret 
cum  Ariftidc  pauper  clfc*  quam  dłycs  cum  Cullia, 

(4-)   Oułftum  e  Rcpub:    faccre. 

(5.)  M.  Curius  CTaftiffima  Roman«  frugalita- 
tis  forma,  idcm<],ue  fortitudinis  pcricftiflimum 
fpecimen,  Samnitium  Lcgacis  ,  fc  agrcfti  in  fca- 
mno  airidcntcm  foco,  &  lignco  catiilo  ca;nantcm> 
fpcćtandum  prsbuic.    'V*l.  Max, 
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y  zadzfwH  Pofilftwo.  (6.)  Gdy  bowiem  przy 
kominku  siedz^ctmi  łvielkq,  moc  ofiarowali  z-fota^ 
y  onych  y  złoto  odrzućiĄ  nie  złoto  bowiem  mieć^ 
ah  nad  złoto  mai^cemi  panować^  miał  fobie  za, 
nfielkizajlczyt.  (7.)  Czy  więc  J!czcśliwfzy>  był 
Apicyufz  ow  wykwintny  bogacz  wedfug  my- 
ili  Seneki,  od  Kuryujia  iego)  ręki}  zwycicjki}  (kto* 
ri}  laury  7Aozył  na  fonie  yowijja)  mdło  fwe  przy 
obecności  Pojłow  mięf^ai^cego  w  garku  ?  ApicyufI 
ow  mówię,  za  nafzey  pamięcią  nad  którego^  iakby 
tvzi^i  fobie  za  punkt  honoru  by  di  naylepfzym  ku- 
charzem^ czy  garkuchnikiem  ,  nikt  wykwintniey- 
fUy  kuchni.y  fiołu  delikatnieyfiego  nie  miał.y  wtek, 
guflufjuego  wymyftami  zaraził.  Y  owemu  Fa- 
brycyurzowi,lctoty  niezmierne  od  Pirra*Ep)ru 
Kroia  fkarby  y  zCoco  ofiarowane  odrzucif,  coż 
to  za  fromoca  byi'a.''  (8.)  Ze  me  wHfwey^  ile 
mu  czafii  od  inierejjiw  publicznych  wyfiarc^yło  , 
I  kopała 

(6.)  Cum  ad  focum  fcdenti*  magnum  auri  pon* 
dus  Saranitcs  obtuliflcnt>repudiati  ab  cofunt.  Non 
enim  autum  habcrcjpritclarum  fibi  videri  duxit» 
fcd  i)s  qui  aurum  liabcrenc  imperare.  Cic:  de  S^n: 

(7.)  Aa.  minus  bcatc  vivebat  Dićlator  noftcr,<qui 
Samnitium  Lcgatos  audijtłCum  YilifTimum  cibam 
in  fóco  ipfcmanu  fua  verfarctj  illa  manu?  qua  jani 
(aspe  ho^em  pcrcuflcrat*  iaurcamquc  in  Capitolini 
Joris  grcmio  dcpofucrai)  )  ^uam  Apitiui  noftra 
mcmoria  vixit»  qui  Ccicntiampopins  profcfTus}  di- 
Iciplina  fila  faeculum  infccit.  Sen: 

(8  )  Ouod  rus  fuum*  ijuantum  a  Rcpnb:  ▼aca^- 
\  Tit,  fodit»  quod  ad  fccum  uflSt  illas  ipfas  ladicCs  & 


I30  §.  XVI.  Spofob  trzynajlyy 

kopaP.  że  na  kominku^  też  jamc  korzenie  y  zieljka 
palił,  które  z  roli  fiarzec  tryumfalny  tvyora{? 
Nie  zawftydzii"  ficnigdy,im  dawnieyfzy 
od  tych  wfzyftkich ,  tym  pamicinicyrzy  y 
Epaminondas  Wódz  Thebartfki,  fwoicgo  ubo- 
ftwa,  o  którym  tak  iego  dziciopiS:  (  *)  tak 
łatwo  ftve  znosił  ubo/iwo,  ze  z  Rzeczypojp:  precz 
(ia}py^  żadnego  nie  Jzukał^zyjku.  A  przecie  gdy 
jfhu  Dyomedon,od  Arcaxerxefa  Kroia  Perlkie- 
go,moc  ofiarować zibta,  odpowiedział-  że  tęże- 
li E^ol  chce  co  ode  mnie  przeciwnego  Thebanom, 
nie  ma  w  Jkarbach  fn/ych  dojyó  złota  ,  yjrebra 
dla  mnie:  Za  całego  zaś  świata  bogaólwa^  miłey 
moiey  nikomu  nie  przedam  Oyezyzny. 

Co  za  zaka{  narzcmuLcfzkowi  \\)  że  byf(9:) 
wiedzentuy  odzieży  ojóbliw^y  miernością  że  pro- 
fi  ego  y  grubego  zażywał  Jukna,  chyba  kiedy  ojobli- 
wie  dla  Cudzoziemców  musiał  coś  y  wjpcniałości 
Krolewjkiey  pozwolić  ,  gdzie  iednak  grube  fiknie 

których 
hcr^as,<jaa$  in  agro  repurgando   Scncx  trinnrpha- 
Jis  cvulfit.  Seneca  de  Provi:  Cap:  j- 

(♦)  Paupcrtatcm  adco  facile  perpcflus  c^lj  ut 
dcRepub;  nihiU  prajrcr  gloriam  cepcrit.*  Cern^l: 
J^epos:Rcx  fi  vult  a  mc  Thebanis  contraria»  non 
habct  auri  atquc  argcHti  fatis.  Nainque  orbis  ter- 
larum  divitias  accipero  noió,  pro  patria  caricate. 
Ictem  ifi  <v'tia  Bp. 

(S>.)  Vićlu  cultuąnc  corporis  panlmor.ia  fingu- 
lari»  rudibus  &  crallłs  fcmper  ulus  pannis,  nilicum 
niaximc  proptcr  cxtcrnos  homincs  Majcftati  darc 
aliquid  ćogcbatur:  Quin  ibi  quoquc  ciaflos  pan- 
nos ,  quibus  antę  ptincipacum  ufus  cflctj  ob  octi- 
li$  fibi  poni  jubebati  quo  priftinz  fus  admoncrc. 
tur  fortuna:.  Crom:  Lth:  2. 
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których  przed  Królowaniem  uiytyaf^  kazał  na  o- 
czach  powiesić^  aby  mu  dawną  tego  przypomina'fy 
fortunę.  Tak  tcd)',nie  zacnym,  poczciwym,  y 
wieflcim  ludziom, miernego  fwego,  czy  pocrzc* 
bncgo  ftanu,  ale  tylko  famym  gnuśnym  y 
marnotrawnym  wftydzic  Hę  potrzeba.  (10  ) 
Szpetne  ubo/iwo  fe/i,  nic  z  f.ebie  cale,  lecz  tylko 
na-ten  czas,  kiedy  kto  w  nie  zgnujhośći,  z  nie- 
wftrzemiezliwośći,  ze  zbytku,  z  niedbalfiwa  wpa- 
dnie: ale  w  mfżtł  wfirzemiezliruym,  lpra}viedli' 
n>ym,  ząbiegfym,  pracowitym,  interejja  Oyczyzny 
jprawutacym,  uboflwo  z  wfzyfłkiemi  infzemi  z-t^' 
czone  cnotami,  zajzc%yt  raczey  iefl,  wielkiego-y 
tvjpama-łego  umyjcie.  Lepiey  ten  dalekć,  y  fatwiey 
(tużyć.  może  Rzplity,  kto  nie  bogaSlwa  "zbierać /tę 
(lara,  ale  fwoim  ile  wiec  może.ie/i  konient. 

To  prawda  że  y  dawnicy  y  za  nafzych 
crafow  (n.)  Już  to  za  nędzę  y  wielką  projhtę 
mamy,  chcieć  tylko  tyle,  ile  nampotr%eba,nie  wię' 
cey.  Ale  'ftarayże  ćc  więc,  kiedy  chccfz  fic 
mieć  dobrze,  y  nad  co,  godziwemi  inrzcmi  o 
dobre  mienie  fpofobami,  nic  bogać  fic  przeda- 

I2  ią  ^ 

(10.)  Turpispaupcrtae  cft,  non  quidcm  fua  fpó- 
te,  fcd  ubi  ibcordi«»  iiłcempcranti«)  luxuł>  incu-» 
lisEjeil  indiciam.  At  in  Yiro  tempcranxc»  juftoj  in- 
duftxio>  fortijRcmpui):  gercnrcj  omnibus  confocia- 
ta  YirtutibuSł  magni  &  excclfianimi  infignc  cft. 
Magnum  compendium  eft  ad  traćtandamRempub: 
non  opulcntiam  quxrcrc;  fed  fuis  circ  rebus  con- 
tcnrum.  F/ut:  iu  Cotnf: 

(i  i,)Jamniircris?&:rafticitatiseft»YĆlic  quamum 
iiiX.it  eft.  Seneca  in  Eftjl;  90. 


I 
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żąRzplity,  nic  naymem  ii^zyka,  nie  handlem 
poczciwości  y  cnoty.  Nic  wypcrfwaduic  w 
^prawdzie  nikomu,  ile  za  iiafzych  wieków, 
Spartadlkiego  lub  dawnych  Rzymian  tego  za* 
chwalonego  uboftwa,  u  których  (12.)  prywa- 
tna były  iniraty  nie  liczne^  wielkie  publiczne:  y 
u  których  ta  byfa  nłaxyma.-  (13-)  że  iozfyo- 
bywatel  Gyczyzny^  któremu  Jiedm  fiay  roli  nie 
dofyó.  Ale  co  to,  to  każdy  fobie  wypcrfwado- 
wac  powinien,  że  ani  nicrprawicdh*wie  ze  fzko- 
da  y  zdradą  Oyczyzny  nic  godzi  lic  nabywać 
doftatkow,ani  ich  marnować  nie  godzi  lic  na 
zbytki.  Miarkować  trzeba  fic  fwOlm,  y  nad 
C-wą  nic  żyć  fortunę.  Boć  nie  mafe  intraty,  kto 
niemi  wedfug  ftanu  fwcgo  żyć  umie,  ale  przez 
zbytki  nad  dochód  uczynione  ,  zruinowana 
fubftancya,  czyni  nieznośne  y  -przykre  ubo- 
ftwo.  A  takie  uboftwOiKatylinow,  Cetcgow  , 
z  Panl^t  z  robiwfży  hoi'otc,  przymu/za  ich  do 
oftamich  fortuny  fzukania  rpofobow  Jako 
dobrze  o  Kacy  limę  napKaf  Salufłyufz,  (14.) 
Kafylina  urodzentA   zacnego^   ladaiakiego  umy/iii: 

śmia- 

(12.)  Privatu$  iUis  cenfus  «ratbrcvisj  communc 
magnum.  Horatiuty 

(13.)  Pcrniciofiflimum  c(tć  Civcm)Cui  fcptem 
fugcra  non  cficnt  fatis.  Plin:  nniur:  Lib:  18. 

(14.)  Catiiina  Nobili  gcnerc  natusiingcniopra- 
ro  &  malos  audax>  fubdolusj  varius,  dillimulator, 
fatij  cioquentii>  fcicntias  parum>  alieni  apj>cccns» 
profufus  fui}  agit&batur  magis,  magi?q;  in  dics 
aninius.  fexox»  inopia  rei  tarailiaris.  Saiiii/ii  in 
Caiil. 
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śmiały^  chytry^  mcjłatek.faffipyuy^  dużo  mowMość^y 
mało  mqdrości^  cudzego  chciwy,  marnuiccy  Jh/otc^ 
co  raz  bardziey  przyprowadzać  go  do  buntów  y 
fakcyi  wielki  niedojiatek  wdomu.  Więc  fortunę 
przemarnowawlzy,  ze  zgub^  naoftatek  Rzplty 
odważyć  fic  ję  pofatać.  Ludzie  miernie  żyią- 
ey,  y  mierzący  fię,  iak  mowicmy,  piędzie  ,  ni- 
gdy do  takiey  nie  przyid^  potrzeby,  ani  do  tak 
plugawych  y  dobru  publicznemu  fzkodz^cych 
fpolbbow.  Mic  raow'\ą  tedy,  gdy  Kwinkcyu- 
fzow  od  oradfa  do  Dyktatury  wziętych,  Fa- 
brycyufzow,  Kuryulzow  ubogich, chwalę,  żeby 
komu- tenże  guft  wfkrześic  uboftwa,  to  tylko 
chcę  mowie,  że  y  nrcdoftatek  przy/cnocie  nic 
ma  żadnego  wftydu.Alc  y  bogaftv^a  dobrze  na- 
byte y  dobrze  zażyte,  żadncy  fzkody  nie  czy- 
nie Oyczyznic,  byle  ich  na  zbytki  nie  trwo* 
nić,  a  potyra  ich  na  Rzplty  po  K-acylinowfku 
nic  ścigać. 

Tak  ^atwo  pogodziemy,  y  dorozumiemy 
fię,dla  czego  ro  m^drz^  Judzie,  iedoi  ftarali  (ic, 
aby  Ich  Oyczyżny,  Kroleftwa,  y  Rzplitc  iak 
naybogatrzc  uczynić  ,  drudzy  zaś  zguby 
Rzplitych,  iako  to  SpartaiifKicy  y  Rzymfkicy, 
iamym  tylko-  w  prowadzonym  przypifywali 
bogaftwom.  Piutarch  o  Sparcie  mówi.  (15.) 
Spariańjka  RzpUta  pifć  fet  iatprym  miała  nad 
Grecy  1^^  aż  do  Króla  Agb:  za  tego  pierwjly   raz 

ptenip- 

(r5.)  Sparthana  Civitas  guingcntorum 
^norum  fpatio  tenuit  principatum  Gr«ci» 
Hfque  ad  Agim.  Agidc  tegaantc  prinmm  pc.cuuia 
iafiiucit   in  SpaJthamł  coracs^j   pcouni*  babcad» 
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p\cniqdzc  wprowadzone  do  Spariy.y  za  pieniędzmi 
{^kowjlwo,  y  hogaclru  ccna,^rzezUzandra^ktory 
.chucii}  dojlatkow^  y  zbytkiem  napefnit  Oyczyznę^ 
ho  7V  niesionym  do  niey,  ktcre  z  nieprzyiaciela 
złupi"^-,  ziotem  y  fnelrem.zgwałcił  Ltkurga  pra- 
fvo^  które  Spartanom  zakazywano  pieniędzy.  Y  od 
Lizandra  dopiero  Sparta  upadać  pGCzęi'a.  O 
Rzymie  toż  famo  Saluftyufz.  (i6.)  Jak  boga- 
6hva  by  di  poczęiy  w  ejiymacyi,  y  bogatym  famy  m 
ffawf^  kommendy  y  moc  wj^yflke  oddano^  ■  tak  za^ 
rftz  tępić  cnota  Rzym(ka^  itbo/iwo  bydź  ochydij, 
zbytek,  łakom/iwo^  pycha.,  opanowywać  w/Iy/iko^ 
Bofkiey  ludzkie  prawa  iść  na  wzgardę  poczęiy. 

Rzecz  fic  wi<^c  zdaie  przeciwna:  życzctny 
aby  była  bogata  Oyczyzoa,  a  ci  mowi§,  że  ią 
gubla  bogaftwa,  lako  od  nich  Rzym  y  Sparta 
zginęły.  Tym  czafern  o  coż  wfzyftkie  ftarai^ 
iic  Krolcftwa  y  Rzplice,  tylko  żeby  iak  nay- 
bogaciey  fię  miaiy  .<*  Pańftwo  zaś  bogacę,  coż 
to  icft  ?  tylko  ludzie  w  Panowie  bogaci.  Pań- 
ftwo ubogie,  coż  to  icft  )  tylko  że  w  nim  wie- 
lu, albo  wfzylby  ludzie  ubodzy.  Bo  Rzplita 
nie  ma,  gdy  prywatni  nie  mai§.  Toc  prywa- 
tni 
cupido,  &  diyitiaram  »<łmiratło,  per  Lyfandruni> 
qui  Patriam  inipleyit  cupiditatc  opulcntiajiSc  luzu* 
nam  deportato  ex  przdu  auro  argcntO(^uCł  Lycar* 
gi  conYulfji;   Jegcs.   PUt:in  Lycurg: 

(16.)  Poftquam  dWitia:  honori  cfic  c»pcrunt»  & 
casgIoriaj'inipcfium,  potcntia  fequcbancur,  hebc- 
fccre  virtus  Romanaj  paupcrtas  probroduci,  luxu- 
lia,  ayaritia>  fupcrbia  invadcrci  DWim  atc[uc  ha- 
mana omnia  nihil  penli  h%beri  c^pcrunc. 
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tni  wprzód  powinni  bydż  bogaci,  żeby  Rzplca 
uczynili  bogatą,  gdyż  za  uboftwem  prywa- 
tnych, idzie  utoftwo  publiczne.  Jakże  te  więc 
przcciwieńftwa  pogodzie  )  a  pogodzie  ie  trze- 
ba; ile  że  prawdę  Kleonnencs  do  Spartanow 
mowi^  (17.)  Bogactwa y  ubofirjo  równic  J^kodzi}- 
ce  f^  Rx-eczompoJpoi:  iak  y  po?vietrza.  Y  boga- 
ćhva  ie  gub^,  y  uboftwo  ic  gubi.  A  co  tak 
trzeba  te  dwie  rzeczy  fobie  przeciwne  po- 
godzie: to  icft  naprzód  z  iedney  ftrony,  agry- 
kultur^,  (iak  Plato  Lib:  2.  dc  Repub:  opiiuie 
obrzernie)  gofpodarftwcm  dobrym,  y  pomiar- 
kowanym  w  domu  wedfug  -ftanu  fwych  do- 
chodów fzafunkiem,  każdy  prywatny,  y  ficbre 
y  Rzplitf  zatym^  bogacić  powinien.  Tc  tedy 
trzy  rzeczy  nayftalfzym  bogactw  kraiu  f?  grun- 
tem, rold^gojpodarfinio  ru  domu^  y  poiniarkowanie 
rv  życiu.  Handle  tudzież  z  obcemi  dobrze  ufta- 
nowione  udzielała  inrzym,czego  u  nas  nazbyt, 
rprówadzaią  od  infzych  to,  czego  u  nas  bra- 
knie. Temi  fpofoby  im  fię  bardziey  partyku- 
larni ftaraią  o  Twego  pomnożenie,  tym  fię  bar- 
dziey Fańftwa  dobra  przymnaża,  gdy  wfzyrcy 
proporcyonalnie  udzielai^  ze  fwcgo  Rzplity. 
Udzielać  zaś  ze  fwcgo  każdy  winien  ieft  do 
pofpoliccgo  wfzyftkim  fkarbu,  bo  od  niego 
c^iz  pryv/atnych  fortun  dependuic  obrona. 
Nikt  fic  prywatny  ubefpieczyć  fam  nie  może 
od  nieprzylacioi";  czy  domowych  czy  obcych. 

Trzeba  . 
(17.)  Diyitis  &pauperws  2<juc  funt  Rcipubl,* 
pcftcs. 
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Trzeba  na  to  mieć  powfzechne  siTy,  a  nasffy 
dochód  publiczny  mieć  trzeba.  Te  siiy  na 
trzech  rzeczach  fundui§  (ic,  na  rz^dzic^  ftajpra- 
tuiedliwości^ y  na  woyjku.  Na  utrzymanie  tych 
trzech  rzeczy,expcnra  wfzyftkich  bydz  powin- 
na publiczna.  Na  tę  czpenfc  fkfadać  ^-i^  po- 
winni wfzyfcy  Obywatele  Rzplity  proporcyo- 
nalńic  według  {^.Yoich  fortun.  A  tak  na  ten  czas 
bogactwa  prywatnych,  ftaia  fie  bogactwami 
Oyczyzny,  y  im  znacznieyfze  doftatki  prywa- 
tnych, tym  Rzplty   lepicy  Gę  dziać  musi. 

Bogadwa  zaś  z  drugiey  ftrony  na  tćn  czas 
Rzplit^  gub!^,  kiedy  ich  prywatni  Rzplty  fka- 
pi§,  a  na  fwoie  tylko  obracała  ie  ^bytki.  Do- 
pieroż  kiedy  fwoie  ladaiako  na^zbytki  ftrawj* 
■wfzy,  na  Rzplity  chcą  (lę  panorzyć,  y  na  nicy 
plugawie  zarabiać,  czy  fkarb  publiczny  ofzu- 
kui^c,  czy  kracin^Ci  y  na  fiebic  iey  obraca.i§c 
dochody,  czy  przedaiąc,  albo  móźnieyfzym  Pa- 
nom y  tyranom,  albo  obcym,  iey  wolność,  iey 
cafość,  iey  berpieczeńflwo,  y  nayświętizc  i^y 
zafzczyty  y  dobra. 

Widziemy  tedy  z  tego  caf  go  Sentymen- 
tu Plartóna,  wytętogo  z  przerzeczoney  księgi, 
iafc  bogadwa  Cą  dobre  Rzplty,  iak  uboftwo  lu- 
dzi przez  zbytki  wycieńczonych  y  znifzczo- 
nych,iell  iey  bardzo  fzkodliwe.  Jeżeli  tedy 
Sparcańfka,  Rzymika  y  infze  Rzplite,  iak  mó- 
wi^, na  ten  czas  gin|ć  poczęty,  kiedy  wpro- 
vvadzify  bogactwa;  nic  ma  fię  rozumieć,  żeby 
ie  bogactwa  zgubify,  o  ktorc  Wfzyftkie  ftara- 
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j§  Tę,  y  będ^   ftarac;   C[^  kraie,    ale  zgubi?  ie 
wprowadzony  za  bogaftwatni  zbycek»  zgubiło 
ic  wprowadzone  za  zbytkiem  uboftwo,   zgubi* 
iyie  w  prowadzone  za  takim  uboftwem    nie- 
godziwe y  v>  Tzetcczne  Tpofoby  zarabiania  na 
Rzpity,  brania  luTgieltow,  darów,  prezentów, 
pieniędzy  od  możnieyizych  y  obcych.     2.kąA 
ffawna  iednego  Samnicow    Hetmana     Poncyu- 
fzaizbitego,  y  w  niewoli  u  Rzymian  bcd§ccgo, 
powieść:    {\%^  Gdyby  mnie  by  f a  fortuna  do  iam- 
tych  zachowa-fa  czafow^  kiedy  Rzymianie  zacztli 
brać  podarunki,  poirafi^^ytn   iabyf,    tak  wlclkiey 
ich  mocy,  y  panowania  ukrócić  .  niedfugo    byliby 
Panami  Narodów.     Te  to  więc  niefzczęśliwc 
wziącki  y  Rzpity  przeday,  gubią  y  nafzę   Oy- 
czyznę.   Przeto  cźy  nie  mau^yż  racy  i,  tych  kil- 
jkudziefiąt  Anni  ij^z  Pofibw,  którzy  reflexyoni 
tym  okkazya  dali,  wychwalać,  zdobić,    y  na 
przykład  ich  wyfl:aw-iać,żc  lubo,  iak  mov/i3,  })0' 
irzcbnicyhM^ką  tysięcy   Czerwonych  złotych, 
pozoroym  ale    plugawym   nie  dali  uwieść  Hę 
zylkiem,  ze  zdrad|  Oyczyzwy.     Dali  więc  z  fic- 
bie  przykład,  że  poczciwość  trzeba  nad  poży- 
tek przekładać.  (19.)  Poczciwością  trzeba  miar' 
kować  pożytek.  Dali  przykład,  że  (20.)  z  pubii- 
czney  ufiugi^  nikt  injlego  niepowinien  upatrowac 

pro-i 

(18.)   Utinam  ad  illa  tempora  fortuna  rac  ferva& 

fct»  &  tuncnatus  zi(cmt  quando  Romani   doua  ac- 

cipcrc  cspifTcnt)  non  etfcin  paflus  diutius  eosinił- 

pCiarcC/t:   Ltb:  i,  de  Offic:  -     (       \ 

y         0^0  Honcftatc  iiiiigeiitia  utiliias  cft.  C/V.  C»®v 
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profitu,  prec7.  chwały^  żcjtp  dobrze  na  urzędzie 
j^rawiŁ  Niechże  mai§  wieczny  w  Twoich  za- 
izczyt  fumnicniach,  za  tak  pickn§  akcy^,  kie- 
dy ich  imion  niewierny:  tym  chwalcbnieyśi, 
im  ieżcii  prawda  potrzebnieyśi.  a  razem  poczci- 
wi.' Daymy  im  mieyfcc  między  dawnemi  Rzy- 
miany,  Którzy  bogacili  Rzplit|,  a  fami  z  niey 
bogacić  fic  nic  chcieli:  iak  ich  pięknie  wlpó- 
mina  Kooful,  ktorego,)awagc  tę  pozyceczu^, 
niech  znkońezę  iTo wami;  (21.)  Zachn;ala  mówi 
Scypiona  Afrykana  Panecyuf^^  ze  był^p/irz'fmipzli' 
pjych  r^k:  także  nie  ma  zachwalać)  lubo  daleko 
ie/i  wifcey  w  nim  do  chrualćnia  rzeczy.  Boć  pra- 
wdę rzekłj?y,  iakowey  wJirzcmie^lmości^wfSakże 
chwaia  nie  ieft  tylko  tego  wielkiego  czieka,  ak 
tamtych  czafow  wtafna.  Wfly/ikie  Macedońjkie 
■Jkarby,  które  były  naywięk/le,  zdobywjsy  Paulus^ 
tyle  pieniędzy  wniojfdo  Rzplty  (karbu,  że  iego  ie- 
dnego  Hetmana  zdobycz^zaflapiia  publiczne  poda- 

Dc  publico  minifterio,  nihil  cuiquam>pjxtcr  lan- 
dem benc  sdminiftrati  officii*  acccdcrc  dcbcrc.  Fa- 
ler:  Max:  Lib:  4. 

(21.)  Laudat  Afiicanum  Pansetius^  quod  fuc;:it 
abftincnsj  quidni  Jaudct*'  Ted  in  illo  alia  maiora. 
Laus  enim  in  abftincntianon  hominis  cft  folum»fcd 
ctiam  temporum  illorum.  Omni  Maccdoaum  ga- 
za, qux  fuit  maximał  pocitus  eftPaulus,  tantum  in 
srarium  pecunis  invcxitł  ut  unius  Jmpcratoris 
prs^daj  finem  ttibutorum  attulerit.  At  hic  nihil  in 
domum  fuam  intuiitł  prstcr  mcmoriam  nominis 
ftmpitcrnam.  Jmitatus  Patrem  Africanpj,  nihilo 
iocupleuor»Carthagine  cvcrfa. -Quid  ^uiejuscol- 
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iku  y  im  koniec  przyniojła.  A  on  2 aś  fam  do  do- 
mu ftv  ego  nic  ntc  wniojf^procznieśmiertelney prL>s- 
\go    imienia. flan/y.   Oyca  tego  fw ego   nojladui^cy 
Afrykan,  nic  fie  nie  zbogactf  z  poSitey  y  wywro- 
coney  Kartaginy.   Coż  Koi/ega  lego   w  cenzurze 
Mumminf^}   czyi  maicłmeyfiym  fiaf/ic   znijlczy- 
wjly  naybogaijk  Miajio  ?     Wolaf  zdobyczami 
Oyczyznę.,  niż  dom  wtafny  zdobić.     Lubo  czdobić 
Oyczyznę^   ieji   to  ccś  pickniey  ymilty.,  niż  fri^e 
zdobić  budynki.   Żadnego  tedy    niemajj  okropniey- 
fiego  grzechu.,  (żeby  z  k.jd'wy0a.,  tam  Jip  morua 
najla  rurocifu)  iako  :łakow/iwo^  ojobliruie  w  pier- 
fvjlych  ludziach  y  Rzplitj,  rządzących.   Zarabiać 
bowiem  z  prze dazy  Rzplity^  nie  tylko  rzecz    ieft 
plugawa^ale  też  y  kryminalna  y  niegodziwa  cale. 
"Więc  które  Delf  dla  Spartanow   oraculuna  w^^- 
t/i?/,  że  Sparta  niczym  infjym,   tylko  iednym  zginie 
{akoynfiwem ,  zdaiejię.>że  to  nie   dla  Lacedemoń- 
czykow  tylko.,  ale  dla  wljyfłkich  bogatych  przepo- 
7viedział  narodów,  że  zginać  muflą  łakomflruem. 
Dopieroż    taka   Rzplita,  gdzie  każdy    pfowac 

wfzyftko 
lega  fuit  in  ccnfura  L.  Mnmmius?  nurr  copioGori 
cum  copiofifTim.-im  Urbem  fnnJitus  fuftuliflcr?  Jta- 
liam  ornartł  quam  Domum  iuam  maluic.  Quamqua 
Jtalia  omatał  Domus  ipfa  mihi  vidctur  ornauor. 
Nullura  igiruf  vitium  cit  dtteriui5(iJt  undc  digrcl- 
fa  cft  fc  referat  oratio)  quam  avaritia,  prsfcrtim 
inPrincipibus  &  Rcmpub;  gubcrjiantibu*.  Habc- 
rc  criim  qua.fti:i  Rempub:  non  modo  turpc  cft.fed 
etiam  fccleratum  &  nefarium.  Itaquc  quod  Apollo 
Fydiios  oraculum  edidicj  Spaitham  uulia  re    aii&. 
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wlzyftko  iedea  może,  a  y  międzj  ty]ą  nay- 
poczciwfzcmi,  y  wyrodek  Oyczyzny  musi  fic 
znaydować. 

S-  xvir. 

Salluflyana:  albo  Mowa  przeciw  przeda- 
tvcom  Rzplitty  na  Pcljkie  wyHomaczonai 
prawa  Jur  owego  poflanewienie  przeciw 
?iim,  dla  Seymow  utrzymania  radzi.  Nie- 
Jkuteczność  naofiaiek,  y  tego  trzynaJiego» 
utrzymywania  Seymow  pokaźnie Ji^, 
fpofbbu. 

''"T^Ic  prę  ia  nasi  W.Mciwi  Panowie,  że  wicie 
"X^  bardzo  dobrych  Praw  nasi  nam  zoftawi- 
^'  li  Przodkowie,  których  y  mafo,  na  wiek  nie 
"  Uk  zepfowany  lak  nafz  icft^by^oby  zadofyć. 
"  Ani  przeczę,  że  my  w  takowych  żyicmy  cza- 
*'  fach,  w  ktorc  gdy  potomkowie  naji  pilniey 
*'  wpatrzac  fic  zechce,  tak  oCidzą  o  nas,  że  ile 
"  w  wymyślaniu  y  poftanowicniii    praw  na* 

'*  fzych 
riiCi  avarma  peritnram:  idyldctar  non  folumLace- 
dasmoniis)    Ted  etiam  omnibus    opulcncit   populis 
przdliiffc.   Cic:  Lih:  i.dfOffie, 

(7 .)  Non  nego,  Quiritc8,  muJtas  eafąue  optimai 
kgcs)  d  majorjbui  nobis-eiTe  leiiftas  ,  qaarum  rei 
pauci  xtate  nonadcocorruptat  (bfficcrcnt.  Ncquc 
diffiteor  ijs  no»  tempoiibus  tItctc  »  in  qu«  du/n 
poftcri  diligcntius  inquirent»  videbimur  aliquan> 
do  illis,  tantum  tcrcndatum  Icgum  c&rio£t   quaa< 
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'* Tzych  iefteśmy  pilni,  tyle  leftcśmy  w  ich  2^ 
"  chowaniu  niedbali.  Przccięż  iednak  co  gwo- 
"  \i  cia{  chorych  czynicmy,  póki  ieftczc  ia- 
"kąicft  życia  nadzieia,  toż  yw  chorobach 
"  Rzepky  nam  czynić  należy.  Nie  trzeba  ie 
"zaniedbywać,  choćby  do  ftopnia  y  naygor- 
"  fzego  przyfzfy.  Ani  przeto,  że  infze  rnafo 
"pomogły,  o  nowych  nie  potrzeba  cale  my- 
"  ^Icć  iekarflwach.  Więc  y  ia  :^yczc  nasi 
"  Mćiwi  Panowie,  abyście  na  tych,  kiorzy  nlc- 
"■  cnotliwie  przedaia  Rzplit§  zbawienne  uila- 
"  nowili  prawo.  Ale  przed  Ickami,  poznać 
"  trzeba  siie^  y  naturę  choroby. 

"  Rzadize  przcdtym  zfe,  y  za  świętych  o- 
"  nych  wieków  proftot§  y  niewinności;^  zale- 
'*  conych, prawie  nieznane,  dziś  częfte,  w  krze- 
**  wii^o  fię  u  nas,  to  icft  chciwość  Tzpetncgo  na 
*'  Rzplity  zarobku.    Ladaiakim  ludziom    to 

korzyść 
um  obfervandarirrn  incuiii.  Tamcn  quod  in  jegris 
corporibus  ,  dum  adhuc  fpes  aiiqHa  vits  fupcrclt> 
idem  &  in  morbisRcipub:  praftandorc  cffc  video. 
Ncgligcndi  nonfuncetiam  ubi  ad  eitrcma  perrc- 
ccrint  Nccąuia  alia  parum  pTofccerint*  dcnovis 
ideo  minime  fcogitandum  remediis.  Lcgcm  egoin 
cos,  qui  Rcmpub:  fccJcic  Ycnduntł  laiutarem  con- 
Łi  optoayobis,  Ouiritcs.  fed  antę  medelara»prxftat 
■yim  pcftisindolcmąuccognofccrc. 

Rarius  olim  &  Sanćlis  iilis  f;ECuli«>  finiplicitatc 
&"  imiocentia  publica  commcndatis  ferc  ignotym, 
hodic  familiare  maluni>  cupiditas  gusftus  dcRc- 
pttbb  faciendijinTalait.  Fellunis  id  quidcm  Iucro» 
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koTijść,  ale  poczciwym  y  wftrzcmiczliwyra 
"  Patriotom,  wftyd  y  hańbę,  a  Rzplity  wiclkf 
"  fzkodę  przynosi. 

"  Włcc  tedy  nicwRydnicy  c{»  rai  fic  Bo- 
"ic,  że  kiedy  w  wolności  zrodzeni,  rozumieif 
"  żc  Oyczyftc  Prawa,  y  P^^obody  na  handel  Cą 
"  wyftawionc  dla  nich,  iakby  oni  z  nich  bo- 
"  gacie  fjc  powinni.  Swicce  owo  mocy  crybun- 
"  fkiey  nicpozwolaaia  prawo,  podai?  na  au- 
'^  kcy§,  ani  chcącym  go  przędąc,  nie  trudao 
*'  o  kupca.  Tu  iuź  ufta,  ięzyk,  ro2um,woli)ość 
"  rozumienia  y  mówienia,  co  ftę  podoha,  prze« 
"  dawizy,  cudzemi,  a  za  mafy  ko(zt  plugawie 
"  nabytcmi  niewolniki  ftai^  fię.  Wftyd  zaś  u* 
"  tfaciwfzy,  2>adney  więcej  rzeczy  utrącanie 
"  zdaie  fic  ciężka. 

"Ja  bowiem  przed  cym  Icdwiem  to  m^ogl 
"  poi§c,  czy  to  bydz  by  mog^o,  żeby  ferce 
"  ludzkie   do  tey  nieprawości  przy  iść   kiedy 

miafo 
idem  vcro  honeftiffitnis  contincntibuscjue    Civibu8 
dcdecori,  Reipub:  autem  damno  cft  mazimo. 

- ItRque.impudentiffimi  hominum,  indigni  ,  qui 
liberi  aliquandonati  fint,  patria  j,ura^  vcnum  iao 
commodo  proftarc  putant,  ex  quibus  rei  privatał 
compcndia  faciant.  Sacrum  iljud  Tribunitiaj  potc- 
ftatłsvctandi  jus,  primum  ihbhaftant,  ncc  vcndere 
rolentibus  unquam  cmptoics  d>cfunt.  Jamorcj  liu- 
gva,  ingcnió,  libcrtate  fcntieńdi,  &  diccndi ,  vcndi- 
tis,  ałicni  juris  deycniuotj  viii  cmpta  &  prx)llitu- 
ta  mancipia.  'Pudore  autem  amiffb,  nullius  rei 
'amphus,  giavii  cffc  vidctur  jaduia.  • 

Ego  cuim  antc  hac  vix  ftacacrc  apud   animum 
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"  miafo,  aky  kto  dobrowolnie  Oyczyzny  ,  j 
**  wfzyftkich  Ziomków  Twoich  zguby  y  ruiny 
"miałrzukac.  Ale  poczciwym  co  tylko  y  do- 
"  brym  wftręc  czyni,  niezbożnym  w  zwyczay 
"  y  w  przyrodzenie  wefzfo.  Tak  dalece,  że  nie- 
*'  widzę  iuż,  aby  mogi  fic  wynaleśc  iafci  ro* 
"  dzay  niecnoty, do  ktorey  by  złego  czfowieka, 
"  pieniędzy  nieośmieli^a  y  nieprzyprowadziia 
'*  chciwość.  Dla  czego  częftom  co  fobie  poray«- 
*' ślif,  że  żadne  Medci,  ani  Cyrccyskie  czary, 
'*  żadne,by  nayfzkodiiwrzc  po  wyfpach  zioła, 
'*  tak  okrutney,nie  tnai§  raocy,  aby  człowieka 
''  od  zdrowego  odprowadziły  rozumu  ,  iaka 
**  moc  mai^  pieniądze  y  złoto;  Bo  ieft  cośuia* 
"  ioaego  w  złocie,  co  umyfłdo  izaleiiftwa  pro- 
**  wadzi.  Tym  którzy  nim  Cą  uicci  y  oślepieni, 
*'  doprawdy  zdaic  fię  bydz  iedno,  koguta  za- 
"  bić,  co  Rzplrt^  zgubić,  co  Seyra  cały  rozfy- 
'*  pać,  co  rady  y  wfzyftkich  dobrych  usiłowa- 
"  nia  obalić.  "  Kiedy 

mcum  potui>  fierine  qucat»  ut- eo  flagitii*  mens 
humana  pertingat»  Iponte  ut  quis  &  ftudio,  fuas 
patria  omniumquc  ciTium  pernicicm  &cxitium 
c[u«rat.  At  honeftis  duntaxat  id  bonisquc  hoirori 
eftj  impiis  in  morem  naturamque  deliit.  Adcoqj 
jam  video,  nuilum  fingi  poflc  Iceleris  genus,  ad 
quod  audciidum,  malura  Civem  pecunia?  non  addu- 
catcupiditas.  Qup  circa  id  fepius  mecum  cogita- 
TJ,  nullis  Mcdtx  aut  Circcs  vCQcais>  nullis  vel 
maximc  pcllifcris  infularum  hcrbis  tam  f»vam  in- 
cfTc  vim»  ad  homincm  c  fana  mentc  dimovcndum> 
quam  auro,  quam  pccuniie.  Nam  in  auro  latct 
omnino  quidquams.  quod  animis  fnrorem  iniiciat. 
Hoc  ccrte  captis,  hoc  obcxcatis»  idem  herculc  clfc 
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"  Kiedy  ci  ludzie,  czy  moznieyfzynj  tu 
"  Psnora  języki  fwoie,  czyli  obcym  Kiażętom 
"  Oyczyfte  int^refta  y  woioość  przedai^,  kiedy 
"  Prowincye    y  Obywatelow    wfzyftkich    na 
**  fz-tych  ulep.rzyiactoł'om  wydai^,   kiedy  tylu 
"  N^arodow  naywickfzc  wniwccz  obracai§  po- 
'*  trzeby  y  rzeczy,  mniemają,  że  nic  tylko  od 
'*  grzccbu,  ale  y  od  winy  Cą  wolni.   Albowiem 
"  że  pTawa   wfzyftkie  Bofkie  y  ludzkie  przc- 
"  wracai^  do  góry,  żckrzywoprzysicftwa  po- 
'*  pefniaia,  to  cale  za  nic  fobie  nie  mai|.      Dor 
"  bry  rząd  y  porK^dęk  wfzyftek  zniek'  z  Rzpty, 
"  bogactwa,  śi^y,  wfzyftkie  Kroieftwa   zafzczy- 
"  tv,  y  ffawę  zagubić  ,   ziomkom  wfryftkim 
"  ipofob  życia  y  wolności   z  r^k  wyrwać,  nic 
"  co  tak  bardzo  nieieft,  coby  ich  gryść  miafp 
*'  fumnienie.  Nicikończone  naS«ymach  crpcn- 
'*  fy  niech  będ^  daremne,  wielkie  nad  wiarę 

"  haylc- 
vidctur>   galiunijgaiłiaaceum  occiclcrc,quod  Rwn- 
publ:  pcrdcre,  Comitia  univćrfa  di'irolvcrc>   Con- 
ftiia  &  omncs  bonorutn  conatus  cverterc. 

Siifti  citcrnis  Ptincipibus  Fatriz  ratidncś  & 
libertjitcm  prodantł  fiProvincias  &Civcs  hoftibus 
incrraes  obiiciantł  fi  tot  gcntium  rcs  maiimas,  (i 
fumma  rerum  negotia  &  momenta  irrita  icddant» 
vacare  fc  ncdupi  crjminc»  fed  &  culpa  puunt.Nam 
quod  icgos,  quod  Dirina  omnia  humanaquc  jura- 
porrcrtaut  quod  pcjercntj  id  vcro  nihili  faciunt. 
Omncrn  ordincm  c  medio  Reipublicaj  iuftulitlcł  & 
opc!  &  vircs,  &  vctcra  Rcgni  dccora>  dc  gloriain 
profligaflcł  Civibus  modum  omnem  falucis  &  li- 
be-rcatis  cripuijTc)    nihil  admodum  efł>    undć  co- 
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"  naylcpfzjch  P^tr/otow  Iłar^nia,  zabiegania, 
"  nadzieje,  aawfedzons   niech    fpcfzrjf.    Kroi, 
"  S«nac»  Sian  Szlachecki,   naród  wizyftek  ża- 
"  lem  y  pomiefzaniem   nicch  napcfnieni  będf. 
**  Niepfzyiaciel    y  fafiedzkie  niech  sfc  śmieif 
"  Nacyc;  oni,  którzy  fg  tego  wfz}  {^kicgo  przy- 
"  czyn.|,  Którzy  tę  robótkę  zrobili,  na  co  wfzy-^ 
**  ftko  sralaf^  y  wcfoff  mieć  beda  minę.    Ro- 
*'  zumieją  tak  bowiera,żc  co  wfzyrlko  co  uczy* 
"  nili,  powinni  byli  uczynić,    niby  za  nadgro- 
"  df  wzięte  od  obcych  Monarchów.    Nic  iuź 
"  Oyczyznic,  cafych   ficbie  Kupcora,    którzy 
*'  ich  Tobie  zakupili,  powinni.  Naygorsi  z  pic- 
*'  mienia  ludzkiego,  obowi^jzanemi    (ię  za  pię- 
"  niadzc  do  tego  czui^,  aby  oycoboycsrai  20- 
**  ftaii.     Nieinarz  bov/Iem   oycoboyftwa  v/ię- 
"  kfzego,  iako  wi'arn^  zabić  Oyczyzne.     Tafc 
"  oni,  "by  naywiękfzc   za  zapiatę  kryminaiy 
"  popefaiać,  ieizcze    fobie   tłumaczą  za  fpra- 
"  wiedlłwości  cnotę.   Więc  zaprzedani  niewol- 
"n!cy,naywiękrzemi  przeciw Rzplicy  excersarai 
*'  nowych  PaiYow  falkę  fobie    ftarai§  (lę  za- 
"i^użyć. 

K  „A  gdy 

^■cm  animi  eoBturIjcntur.  Jmmcnfi  Comltiorura 
fumptus  fruilra  fin»ł  incrcdibilcs  optimorum  Ci- 
vium  cura;,  contentiones*  fpe5»  cludantur,  Rcx  Sc- 
natasj  c^ucftris  ordo,  populu5  uniYcrfus,  dolore,  & 
confternationc  eoopcnantur,  holtcs  &  yicins  gcn- 
tc«  pałam  ridcant  j  iłli  autem  >  qui  horum  caufa 
Ant>    (\nj   hsce  fcccrintj  ijeti  aiattieH^uc  inccdant 
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"  A  gdy  ci  zli  ludzie  to  czyni?,  ubożone 
'*  pięknie  flbwa  y  twarze  mai?,  potrzeba  im 
"  Iztuki,  żeby  fzpctnc  uczynki  k(źtaftn^  mo« 
•'  w?  pokryli.  Nieuffyizyfz  ich  więc  żeby 
"  inaczcy  mówili,  tylko  że  wielkim  fercem 
**  kochai?  Oyczyznę ,  że  prawa  y  obrządki 
"  przodków  chca  mieć  zachowane  we  wlzyft- 
'•  kim,  że  r?  dobrzy,  cnotliwi,  poczciwi.  Nike 
**  nad  nich  tytu;fami  temi  prozaicy  fic  nic 
„  fzczyci.  Piękne  ffowa,  rzeczy  nikczemne, 
r»  y  nigdzie  mnicy  ięzyk  z  fercem  fic  nic 
„  zgadza. 

"  Aleć  nikt  dfugo  zfcmi  (zcukami  nic 
**  zmamiai  Kzpity.  Ofzukiwai^cy  infzych, 
'*  ofzukui?  fie  Tami.  Bo  c^yliż  pretendować 
"  mog?,  żeby  insi  ich  l7o^vom  wierzyli,  po- 
"  nicwaź  oni  fomym  fobie  nie  wierz?  )  y  iak 
'*  kiamią,  famo  im    ich  powiada  furanienie. 

„Ale 
Hjcc  cnim  omnia  pcrinde  ifti  fć  fccifjc  fcntiant» 
ac  fi  pro  acccpta  mcrccdc  id  officij  estcrnis  Prin« 
cipibus  rcddcrc  tcncrcntur.  Pacnz  jam  fui  ni- 
hil dcbent,  cmp/orrbus  totum.  Alortalium  pcfli- 
mi»  co  fc  obitriftos  pccunia  credunt,  quo  parri- 
cid»  fint.  Nullum  cnim  parricidij  gcnuś  gravi- 
us  cft.cjuam  Patriam  pcrimerc.  Jta  fccicra  <^ua:» 
vis  audcrc  pro  prctio  ,  qu3sdam  ctjajn  JuftiLi» 
partcs  cfsc  puiant.  Adeo  obajrata  lj:rvitia»  fum- 
mis  in  Rcmpub:  fiagitijs  de  novis  Dominit  bcnc 
mcrcri  Itudcnt* 

Cnmquc  ftagitioforum  poftrcmi  Hjec  aganc»  ha- 
bent  compcHta  vcrba,  &  Tultuj.  ArtiSoió  i'iis 
opus  eit,  quo  turpift  fada  orationc  tegant.  Alitcr 
eos   dcclamaxe  non    audias »  quaai    quatcnes  rc« 
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"Ale  niewiem  iak  zawlżj/a-n  C:^  umyfT  zdra- 
''dziccki  wydaic.  Sa  pty/r.e  zfych  ludzi, 
**  których  ukryć  nic  mogą  przed  oczyma  iu- 
"dzkemi,  na  czole,  y  obliczu,  ruchania  y 
'^  zr.aki.  Jako  niewołiu'cy  piętnowani  od  Pa- 
"  now,  którzy  ich  kupili,  między  poczciwcmi 
"  {a.wo  cfaia  fie  poznać.  Boc  ich,pod  dobra 
"  publicznego  pfslzczykiesn,  mowy  y  uczynki 
*'  ukryte,  dt>  niczego  nic  dążą^  tylko  żeby  z{c- 
*'  mi  rzt-ikami  czas  Scymu  wycieńczyć,  żeby 
"  wlzyRkim  rpolobtra  Scymow  dokończeniu 
"  przcfzkadzac,  żeby  wfzyftkich  infzych  nay- 
*'  lepfzych  Oyczyzny  Synów,  wfzyftkie  Oy- 
**  czyzny  prace  ofzukać,  y  daremne  uczynić. 
**  Tego  gdy  dokazali,  iuż  końca  fwcgo  nay- 
'*  nielprawiedliwsi  dopięli  ludzie. 

Trzeba  bydz  bardzo  tępego  rozumu , 
ktobfy  tych  zakupniowjwfzelkich  nierczumial 
fpofobow,  iakich  oni  zażywaią  na  Scymach. 
Bo  trochę  po  Seymach,  dzieci  y  przekupki, 
balwierze  y  ślepi  gadaia,  kto  Scym  zerwać,  y 
K  2  pdca- 

Patii«iCordi  iilis  fint»  quatcnus  Icgcs  &  inftitu- 
ta  majorum  illi  imprimis  farta  tcfta  velint.  Pro- 
bitacis,  -yiJtutisł  honcili  titulos,  ncmo  iilis  »rro- 
gantius  jaćticct.  Spcciofa  vcrbis»  rc  in?.nia»  2c 
ubi  nufguam  minus  yoccs  mcnti  coharrcant.  Sed 
ncmo  malis  ariibus  fcmper  illufit  Rcipub:  iua 
fraus,  malis  iraudi  cfic  iblet.  An  cnim  vclint 
forte  xlii  fuis  dićlis  lidem  ab  alijs  dari,  qui  fibi 
iplis  non  credunt  ?  qui  q'jam  mcr.tiantur,  Jibi  ipiis 
funt  confcij  r  At  ncfcio  quomodo  >  ipTc  fcelcrc 
impiatus  animus  fcmct  prodit.     Sunt  ^uifdani  im- 
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palcami  wytykaj  rwaczow.  A  potym  j  cu- 
dze kraic  tych,  którzy  Scym  zcirwali,  co  i%  za 
]udzic,  za  iaki  rurgiclt,  y  przez  kogo  naicci, 
flcazili  Seym,  doczytuią  (:c  "w  gazetach. 

"  A  zaś  gdy  poczciwym  ludziom  wfaf  a 
*'  rzecz  icft,  niczego  Hę  Diebsć  tylko  r^icfTawy 
'^'y  hańby,neprzcciw  ci  w  tak  izpetney  kondy- 
*'  cyi,  w  tak  z{ym  of?awici)iu,zdai?  Hę,  ic  źa- 
"  diicy  nie  znai§  fromoty.  Naypodleysi  Iti- 
"  dzic  na  iakąś  zapadli  chorobę,  ktorf  iti- 
"  fzym  cuchaa,  a  fobie  pachną.  Jakaś  plu- 
"  gawa  w  zyiku, która  mai|,  rozkofz,  wrzyflko 
"  iia  czucie  fzpetności  odicfa. 

„Ale 

piorum,quas  fubduccrc  oculis  honorom  ncqucuct» 
iu  frontc»  thUu,  yocC)  gefluquc  notx.  Scryi  vcla- 
ti»  a  Dorninis,  qui  cos  >ili  emcrint,  inuftij  intcr 
honcftos  fiicilc  dignofcuntur.  Nam  coium  fub 
prctcxtu  boni  pubJici  dida  fc.ćiaquc>  alio  non 
ccllimanj,  quam  ut  ptilimis  artibus  tcrrpus  Co- 
mitiorum  cxrcnuent5  ut  rationcm  omnem  conclu- 
dcndorum  prxpediant»  u»  catcrorum  optimorum 
Civiułn  omr.em  pro  Patria  laboicm  dcfraudcnt»  ae 
inutiicm  rcddant;  Jd  dum  fcccrunt»  nccm  fuum 
iniquifHmi  hominci  confccuti  funt.  Niminm  cfie 
oportct  hebcrcmj  qui  hanc  cmctitiorum  ejusmo- 
di  fcrvorum  rationem.agcndi)  in  ipfismct  Comitijs 
non  inrclligat.  Nam  paulo  poft,  pucri  qUoquc  & 
anus>  tonfores  &  lippi,  hos  Comitiorum  ruptorcj 
loquuHtm-,  digitoquć  ir.onltrant.  Dcindc  ycro, 
nc  citcrnarum  quidcm  gentium,  &  qui  fintj^jui 
Comiria  difloKcrinc,  &  ruo  prctio,  &  per -qQ«» 
frondućli  fint,  notitiam  effugit» 


Rrswo  na  przcdatvce  IRzphf  149 

"  Ale  ieżeli'  zf/ch  SynoN*-  Oyczyzny,  za 

"  nich  famych  nie  wftyd,  pewnie  dobrych  y 

wftrzcnnezliwycii  V'ityd  ża  nich.     Dla  ma- 

iu  ziych  ludzi, grzechu  hańba  y  na  dobrych 

•'   fpfyy/a.     Jako  Brenniis   hicgdy  Rzym    cafy 

aazwa-f  byi',  przedaynym,  tak   naGę   Rzph^ 

przcdayna,    Troo,  Seym,   Szlachecki   Scan, 

wielu  zowi'§  przedayne,  ponieważ  ci  Tą  na 

'*  przeday,  którzy   równym  z  nami  wfżyRkie- 

'  mi  weipo^  żyi^  prawem.      T^  roakuf^  im"c 

"caiego   Narodu  izpeci   fic.     Nicfprawicdh- 

*  wie  to  ieft,  że  przez  mało  2i'ych  ludzi  idzie 
"  na  wielu  nieffawp.;  gdyż  cyrr.źe  fpolbbcm  y 

'  W^Tosi,  y  Niemcy,  y  Francuzi,  nie  mogliby 

*  byc  uwolnieni  cd  wiciu  niecnor,  gd.  by  do- 
prawdy  niektórych   Ziomk(;w   niccnocli^rc 

"  akcye,  należafy  do  wrzyftkich.     Jnaczy  to 
'  bydz'  powinno:   każdego   fwoy    grzech   za- 

*  wftydzic  powinien.      Tym  czafcm  niewicra 

*  iakim  ludzkiey    ipofeczacści   dzieie  f:ę    to 

*nfefzczęścicm  »   że  mał'u    ludzi  fprawy   do 

**  wfzyftkich  f:ę   ici§?:a(a,      Co  na  ten   czas 

"  itińo  ieft,  Yizdy  dobre  uczynki,   y  drugirn 

,,  wfzyft- 
At  vcro  cum  honcftis  -Tiri-s  propiium  iit  nihil 
mctucrcnifi  turpcm  famam;  contra  łfti>  dcdecus 
in  tam  tuipi  fervifJtc»  &  in  mula  fsma,  nullum 
fcntire  yidcEtur.  Abjcćiiffimi  hominum,  quodain 
morbi  gcncrc  iahorant>  quo  fordcnt  aiijs,  oltnt 
fibi.  Ouzdam  lucri  infamis  voluptas  fcnfum  o- 
mnem  turpitadinis  ij«  adimit.  Scdii  mslo*  Ci- 
▼cs  ipforLimir.ct  non  pudct>  fan-ćlos  S:  continen- 
*cł  pudct.       Paucoram  fcclcrc  parta  coaturacUa 
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"  wlzyftkim  f^  użyteczne  ,  nie  Tamym  tyra 
*'  którzy  le  fprawuią.  Ale  naprzeciw/  bar- 
"  dzo  ieft  markotno,  kiedy  za  zie  iednych 
"  fprawy,  y  dobrym  wfzyftkim  odpowiadać 
"  przychodzi.  Y  dobrzy  tedy  mufzą  czc* 
"  fto  ^a  ziych  fic  zawftydzić.  Nic  przeto 
"  żeby  fami  co  zfego  czynili,  ale  że  między 
*'  iadaco  y  ziemi  obcui?.  Y  tak  więc  fię 
"  dzieie,  że  dobrzy  cd  zi'ych  zf^  ffaw^,  iak 
*'  powietrzem  nieiako  zarażeni,  bywai^.  Bo 
""  Cudzoziemcy  mai§  ten  zwyczay  nie  tego 
*'  albo  owego  zdrayc^  y  fakomca  nazywać, 
*'  ale  cafy  Naród,  iakby  z  nim  miaf  przewo* 
**  dnif,  za  tenic  kryminał  obwiniać.  Tak 
"  tedy  y  poczciv^y  za  niepoczciwego  karę 
*' musi  odnosić.  Coż  tedy  z  takicmi  czynić^ 
'*  N.  W.  MCwi  Panowie,  u  których  wlizelki 
"  honor  ,  wfzelka  religia  poftponowanc  i'a- 
*'  komftwu  *  którzy  fzpctnie  intcrefsa  Oyczy- 
*•  źny  przcdaia,  którzy  Rzplt§  o  niezliczone 
"  fzkody  przyprawui;|,  którzy  wftyd  wfafny 
**  ftraci w fzy,  nas  wfzyftkich  hańba,  nicffaw^, 
"  napcfniai^  y  zaleta  > 

^Jeżc- 
in  bonos  rcdundat.  Ut  olim  Roma  Breiino>  ita 
Rcjpub:  Ycnalis,  Thronus>  Cbmitiai  Nobilitas,  ve« 
nalia,  nos  vcnales  yocamur,  quia  talcs  fuit,  qui 
«quo  ;urc  nobifcum  funt.  H4c  ab  ijs  marula 
uniyerfum  gcntis  nomen  inficitur.  Mak  qui- 
dcm  e  paucis  ad  piures  dcrivati  calumnia;  cum 
eodcm  ;qrc  &  Jtaii  &  Germani  &  Galii,  aiijq,uc 
omncs  criminc  libcrari  nou  pofTcntj  fi  rcYcra  gtn- 
tilium  improbitas,  centem  MnUińim  iarołycrctii 
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*'Jeżelibym  powicdzia?,  że  nowe  iakie 
•'  trzeba  na  nich  (lano we  prawo  )  WWMci 
"  Panov/ie  mówiąc,  że  darmo  tyle  dawnych 
"  praw  msmy,  kcore  fkutku  nicprzynorz^  ża« 
"  dncgo,  o  tego  iekarftwa  wątpić  będziecie 
"  pomocy.  Rzeczecie  tudzież  podobno,  że 
"  na  dobr.ych,praw  nie  potrzeba,  a  zli  nie  Cą 
'*  im  poffulzni.  Dla  dobrych  drelyc  ieft  pra- 
"  wo  cnoty,  dla  zfych  żadne  do(ye  prawo. 
"  Prawa  zsś  ku  wzgardzie  przychodzą,  gdy 
"  ich  wicJe  ftanowiemy,  a  mało  przyprowa- 
"  dzamy  do  fkutku. 

"Ale  dla  czegóż  to  tak  niefkuteczne  fą 
"  prawa,  dla  czego  mocnieylze  u  nas  ią  nie- 
^' cnoty  niż  prawa  ?  dla  czego  nie  exekwui9 
*' (ję  prawa  r'  Mnie  fię  widzi,  że  (ameż  temu 
"  winne  fą  prawa.  Bo  tylko  każą,  tylko  ftra» 
'*  fzą,  dla  tego  wzgardzone.  A  ponieważ  y 
**  nieme  y  bezbronne  fą,  nie  mogą  ani  famc 
"  {]ę  bronie,  ani  na  gwaltownikcw  krzyczeć', 
"ani  z  niemi  na  Sadach  fic  fpierac. 

„  Alcć 
Secus  id  eflc  debet,  fmim  cuiquc  pcccatum  cp- 
probrio  Ct  oponct.  Tamcn  ita  ncfcio  quo  huma- 
112  focictatis  fato  contingit:  quod  quidcin  tura 
gratum  cił>  cum  bcntfafta  non  fclis  aućtciibus 
profunty  at  contra*  pcraccrbuni  cvenit,  dum  pro 
alicnis  malcfaftis*  probis  ciiam  Civibus  ratio  rcd- 
dcnda  cft.  Bonis  itaque  f«pe  crubefcendum  cft 
malorum  caufa.  Non  quod  turpc  aJiquid  >  aut 
iniquum  ^dmifcrint>  fcd  quod  tuipcs  intcr  &  ini- 
ouos  vivaut.  Ex  qua  confvetudinc  pianat  »  ut 
<łttodam  &  culp«  &  pcfliaie  fafliic,  vcluc  cojita- 
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"  Aleć  do  dclator^iw  należy,  aby  gwaf- 
"  towniki  praw  pozywali  do  S^du  >  Prawda 
"  to  ieft,  ale  wiclcż  takich,  ktorzyby  zcrnftę  ^ 
"  y  zloić  zfych  ludzi  darmo  brać  chcieli  na- 
"  siebie,^  Takie  icno  tylko  poftanowić  raczcie 
"  WVV.  Panowie  prawo:  Ktohy  byi  o  korrih 
■pcyą  tah,  tta  zdradę  Rzphy  ojkariołty, '  ojharżo' 
łic^o,  przswiedzicncgo  j  y  ztnfamizowancgo  dO' 
bra,  niechay  na  zypi  delaiorowi  idi}^  winowaycA 
niechay  z  kraiu  wypędzony  będzie,  Dclałor 
faiflyyuy  niechay  karę  calionis  popadnie.  Zietn* 
Jkte  Sqdy  lub  Grodzkie^  niech  bcdi}  tpfafhe  foriim^ 
a  do  Trybunału,  ani  nigdzie  fttech  nie  idzie  apel* , 
lacya   od  Dekretu, 

"Tym 
giOłbonia  malis  inficiautur.  Nrfm  extcrnis  ho- 
niiińbus  morłs  jam  cft>  non  hunc  aut  illnm  pro- 
ditorcm»  pccuniaj  cupidumi  fcd  gcntcm  Tcjut  ic« 
am,  &  Compliccm  criminił  iccufarc.  Jt5quc  ho* 
ncfto  &  inneccnti  Civi>  pro  mało  impioquc  CiT« 
painK  dcTinda;  ilmt. 

Quid  itaquc  cum  i]t  agcndum,  Qv.  apud  .tjuc* 
ainota  Ycrccundiai  &  Religio  ara^iitiK  ccflit  ?  4ui 
fxdc  Patria  rarioncs  divendunt  qui  Rempub;  ma- 
lis  omnibus  dC  datnnis  afliciunt»  qu4  proprij  ica* 
fu  pudotis"  amifso,  vos  ignominia,  dcdccorc  &  do- 
lorc  afficicnt  ?  Si  noyam  iii  eos  lc;gcm  ftitucn- 
dam  cflcdiicro?  Vos  rctcrum  maltitudincm,  qu« 
fruftia  fint,.;«;cufcus.  Dicatis  fortalfc  ctiam  ,  bo* 
nos  noA  indigcre»maio«  non  obcdirc  Icgibus.  Bo- 
Bis  yirtutcm  fatis,  malis  icgcni  fatij  jclFe  nullam. 
Lego?  autem  in  contcraptum  rcnirc,  cum  aiult* 
fcrunturt  pauca  «xccutioni  dcm^ndantur.  Scd 
qwamo|jjcra  id  ira  cii,  <ju«ib  Quitrici;  cur  fortio. 


Prawo  na  przcdawce  Rzpliy  153 

"  Tym  rpofobem  WWNJci   Fanc^ric  y 
*'  prawo,   y  prawa   zaraz  eickucyą  opifzecie. 
"  OlkarzycieJ,  kioryby  pewnych  iiienjfa^  do- 
"  wcdow    na    próbowanie   larzutu,   boiazni^ 
"  ksry  talionjs  cd  wekowania  fc  wftrzyme.   A 
"  kio  zaś  kryminał  dobrze  wyprobowcć   me. 
"  że,chętniey  odważy  (ic  do  Procefsu  ze  zfemi, 
"gdy   będzie   Iwey   pewien  nadgrody.       S^- 
■^  dziewic  w  każdym    "Województwie  lepicy 
"  itH;,  aby  byli  ordynsryini,   niż  Trybutiafy. 
'*  Do   których  gdyby  appellacya   pozwolona 
'*  by^a,  żadnego  końca  y   radzeniom   y  nie- 
"  cncrom  nic   będzie.     Niech  będ^   wyparo- 
"  wani   z  Oyczyzny,  którzy  icy  fic  njegodnc- 
"  roi  flah".      Polarach  zr§d  na  iiiizych,   aby 
"  która  ręk?  DOsiagai|  C:q  po  zfoto,  taż   fwcy. 
"  nieftracili  fortuny,  y  i  cia  fpofobu.      De- 
'*  laioi  {a;wy,  gdy  poczciwcy  dla  Oyczyzny 

"  pi  ży- 
ra apud  nos  funt  Icgibi&s  riiia  ?  cur  legcs  cxeca« 
tioni  cen  mandaniui  ?  mihi  vidctur,  Icgum  ipfa-' 
mm  vitio»  id  ica  accidcre.  Q_uia  tciiitum  jubcnt» 
tantum  minantur  ,  dcfpicatui  funt.  Nec  vcro 
cum  mucx  riicrmttsquc  fint»  aut  fcmct  defcndcrc* 
*aut  contra  Tiolacorcs  Tcci-fcrari ,  aut  i^Cscma  in 
judicijs  rem  fuam  ag^rc  poffunt. 

At  delatort\iii  id  cft»  ut  yiolatarum«lcguto  rc- 
os  ciicntł  patnaftjuc  dcpofcant?  ita  4u'idcm.  Sc<ł 
quctus  iilci  (^^i  malorum  inYidiam>&  odia  gra« 
tii  fibi  cfsc  fufcipicnda  putct  ?  quid  ergo  ?  talem 
rogO  fcrrc  Icgcrar  qui  lar^itione  cujuscunque  in  frau- 
(lem  Reip:  cerruprut  accafirć:ur,rei  ct»vi6łi  6r  "»• 
fiitnii  hcna  omnia  dtlatori  cedttntoy  reus  exilio  muł. 
ihat9r,  dciatcr  fąl^ui  paod  taiiwi  puaitor,     Ffvm* 
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"  przyfTudze  obaczy  przywiązany  pożytek. 
"  Bo  dla  Rzplfiy  ze  ziemi  ludźmi  nicprzyia- 
»'  zai  icźeli  niepożytecznc  f?,  a  podobno  y 
'*  ierzcze  fzkodliwe ,  ffufznie  y  poczciwych 
"  odrazić  mogą.  To  moie  ieft  zdanie,  ro  !c- 
"  dno  na  ummeyfzenic  tego  z'fego  Ickarftwo. 
"  Niech  fic  tym  niepodobaia,  niech  cym  cic- 
"  żkie  zdai^  fię  te  kary,  którym  przedaż  Rzc- 
'*  czypicy,  mafym,  y  do  wybaczenia  iatwym 
"  zdaic  (]c  kryminafcm. 

Ale 
tialis  <]ug.vrs  *Judlc'ta  forum  funto:  ad  Tril^unal  Re* 
gni  h  Senlentia  non  ^Tovaca/9r. 

Jt.i  &  łcgcm  &  legis  mox  cxcquciida:  modum- 
prifcripfcritis.  Accufacor,  qui  carcat*  quo  ccr- 
tum  crimen  probct»  mctu  pxnic  talionis  vcxandQ 
abfiincbit.  At  cjui  pałam  cripicn  probarc  potc- 
ritł  libcntiiis  cum  malis  pugnam  certa  agrcdie- 
tur  mcrccdc.  Judices  ulijm^  fintenttji  in  qua- 
vis  Provincia  ordi^narios  cfTc  prxftat»  nc  fi  ad  Tri- 
buual  provocctur»  nullum  &  Judicijs  &  fctlcri 
ponatis  finem.  Amittant  ita  duo  trcsrc  homi- 
rum  iicquiflimi  bona,  ct*am  cum  famni  cujus  fo« 
lius  jaćtura  parvi  apud  cos  eft.  Exulcnt  Patria, 
<ju»  ic  indignos  fcccrunti  c^icris  iudc  mctusi 
iicqua  manu  aurum  extcrnum  quserunt,  .igros  & 
modum  Tircndi  amittant.  Delator  &  accufator 
facilis,  ubi  Koncńo  officio  frućlum-quoc]uc  con- 
junft-um  propofuciis.  Nam  Reip:  caufa  cum  fcc- 
Jeratis  hominibus  inimicitisj  fi  inutilcs  aut  TCto 
damnofaj   fint»mcrito,  bonoj  ctiam  dctcrrcm. 

Hxc  mca  fcntcntia  cft.  Ha;c  minucndo  fiqua 
alia  mcdcia  moibo.  JUis  difpliccat>  illis  gravij 
iftbffc  videatur  pa:na  »  qucis  rcnderc  Rcpubli* 
cana«  YCnia  óignum  «rimca  cftc  Yidctur* 
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Ale  zakończmy  iuż  y  wrzyftkic  p/crwfzc, 
y  ten  olłatni  fpofob  utriymywania  Seyniow^ 
przez  tak  nayJurofvfic  na  przedawcc  "Rzplity  pra' 
łvo:  dobre  prze^zfe,  ale  iak  fic  pokazafo  cale 
iiit(kuteczne.  D&bry  y  ten,  ale  równie  nic- 
ficuteczny  ieft  Tpoiob.  Nicchay  boy/icm  bę- 
dzie y  nayrurowrzc,iak  ie  kto  może  oboftrzyć 
na  biorących  pieniądze  prawo,  iuicśmy  do- 
[yć  wyżey  w  paragrafie  7:  y  8.  iDowili  o 
tym,  że  ladaco  człowiek  y  na  wzi^tek  fako- 
jny,  może  tak  fkrycie  wziac,  czy  od  Cudzo- 
ziemców, czy  od  kogo  pieniądze,  że  tego 
wiedzieć  nikt  cale  nie  będzie.  Więc  tak 
frogie  prawo  więkfzey  tylko  oftroźności  przy 
niepoczciwości  nauczy,  a  zli  ludzie  pieniądze 
brat  będ§.  Nic  mówię  więc,  żeby  dobre  ca- 
kowe  nie  byfo  prawo,  y  owfzeni  potrzebne 
y  zbawienncby  byfo,  ale  w  takim,  w  iakim 
icfteimy  rządzie,  aigdy  do  flcutku  nie  przyi- 
dzic,  y  rwania  nic  zatamuie  Seymow. 

W^zak  fą  iuż  dofyc  piękne,  furo  we  y 
temu  podobne  dawne  na  takich  zdraycow 
Oyczyzny  prawa  ,  tylko  by  ie  ezckwować 
potrzeba.  A  ani  cxekucyi  ani  fkutku  z  nich 
niewidzicmy  dobrego.  Bo  by  fię  y  o  takich 
famych  Praw  cjcekucy?,  mocno  coraz  y  zno- 
wu coraz  dopomnieć  trzeba.  Jnaczey  bez  te- 
go dopilnowania  częftego,  naturalnie  prawa 
w  zaniedbanie  y  zapomnienie  iść  inufz§,  A 
gdzież  ich  fię  dcpomniec )  Na  iednych  Scy- 
51)  a  eh.      Na   Sadach  bowiem  o  to  /ię   do- 

po- 
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pomnfc<5  nic  tnożn«,alb.o  rzecz  cale  daremna: 
bo  iak,  icżcii  kto  bierze  korrupcye,  ma  f^dzie 
o  wzięta    na  Seymic    korrupcy§  ^ 

Jakicżkolwiek  Forum  na  tych  przedaw* 
cow  naznaczone  będzie,  y  dowiedzienic  cięż- 
kie, y  protektorów  wiifowaycy  wiele,  Y  tak 
napifane  tylko  tn  KchmiKC  Konftycucyi  takie 
prawo,  Se^'Tr!Ow  nic  utrzyma,  aby  dochodzimy 
zawfzc.  Ąibo  pow^arz3m.k^yio!■no  brać  będą  y 
rwać  będą  SeynTłY  zfi  iudzie,  albo  (lę  w  Sa- 
dach takfch  ,  'a^'*<^  i^  protfkcyami  obronif. 
W  ęc  na  Seynjjłchby  o-  tę  zbrodnia  upotni- 
nac:  fię  potrzeba.  A  Seymy  tym  czafcm  Tę 
rw^ł  y  (akafti  icgo  choćby  nayrurowlżc  by- 
^o,  ani  żadnego  pTa.\va  dopatrzeć,  dumoc  fię, 
dok*zać  wypełnienia  nie  można.  Rady  (ku- 
te (  zijcj  żadncy  na  to  nie  maTz.  Bo  któż  nic  wi- 
dz: że  ci  raini,"CO  biorf  pfeni^dze,czy  ich  fakcyi 
itfsi,  dla  tego  (amego  Seym^  czyli  zcrw§,  czyli 
ctfraz  inize  materyc,  iak  zwyczay,  if-dnę  po 
drtJ\^iey  utnyś  uic  wymyś  a  ^c  y  wnoTzsc, 
czas  Siyrnu  na  rzeczach  infzych  do  zg.onu  wy- 
cieńczą, sby  do  inwcftygacyi  nic  przyfzfo  o 
wziętf  korrupcyą,  y  przcdiż  R^plity,  aby 
furowego  na  przcdawcc  Oyczyzny  do  cieku- 
cyi  nic  przyprowadzić  prawa,  Coż  fstwicy- 
fzego  iak  o  zatrudnienia  takie  Pofc  ficicy  Izby  ) 
lub  o  pretcit  przeciw  cafemu  procesowania 
(if  Seymowi )  Trzeba  tedy  wprzód  znaleść 
fpofob  infzy  fkutcczny  utrzymywaDia  Ordy- 
tiaryinych  Scymow,  a  dopiero  na  przcdawcc 

Rzp  lity 


I 
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Rzplitj  takie,  prawa  ftanayilć,  y  na  nich  pc- 
tym  o  takowych  praw  coraz  ilarsć  fic  cxc- 
kucy§.  Gdyby  Seymy  zkad  iaąd  zawizs 
ieden  po  drugim  bcrpiecznic  y  niewątpliwie 
dochodzimy,  y  zcby  zli  y  przcdayni  ludzie, 
rwać  ich  żadnym  prctextera  nie  mogli,  u- 
trzymafyby  dopiero ,  y  przyprowadziłyby 
z  czalem  do  cxckucyl  y  co  na  przedawc« 
RzpJity  y  infze  prawa,kiedyby  o  nic  na  ic- 
dnym,  na  drugim,  na  trz,cciin,  na  czwartym 
Scymie,  a  zawize  doi2i'ych,  coraz  to  mocmcy 
dopominano  Ci<^^  y  coraz  fkucccznicyfże  do 
cxekwowania  wynaydowano,  opatrzooo  ,  y 
konkludowano  fpofoby.  Tak  nie  inaczy  we 
wfzyitkich  kraiach  utrzymuj?  fic  prawa,  że 
o  nich,  nic  tylko  ftanowieniu,  ale  potym  y 
o  cxekwowaniu  coraz  radz^,  y  konkluduje 
radę.  My  zaś  g^dy  takie  uftanowicmy  pra- 
wo, a  po  nim  Sevmv  rwsć  fic  Jakimkolwiek 
prctcxtcm  mogą,  y  rwane  będą,  czy  przez 
{kryte  korrupcyc,  czyli  infzc  przyczyny,  co 
bez  rady  y  przypilnowania  cxekucy«  na  Scy- 
mach,  tyleż  to  prawo  będzie  warto,  ile  teraz 
warte  fą  infżych  lak  wiele  dawnieyfzych. 

Zcby  więc  Seymy  przez  to  famo  ic- 
dno,  na  przcdawcow  Rzplity,  pra^wo,  wfzyft- 
kic  ftawać  mhiy  (zczęśliwic,  tego  nikt  zna- 
jący ludzi  w  Rzplity  cufzyc  fobie  nie  może, 
pofci  w  feraz'rHeyfzey  rr^du  y  rad  formie 
icftcśmjjktore  każdy  y  zawfzezepfować  moż«. 

Już 
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Już  tcdv  z  cychkilkunafiu  dotąd  roztrz?* 
śnionych  ipofobow,  utrzyinyv/ania  Scymow, 
(dolyc  zda-mi  fię  pokazafo  Cię^  iawnic,  że  żaden 
z  n:ch  nic  w  [obie  pewnego,  gruncowncgo, 
y  tak  bcfpicczncgo  nic  ma,  iż,  kcorybykol* 
wiek,  czy  wlzyllkic  razcm^byiy  od  Rzpiicy 
zażyte,  moglibyśmy  (ic  z  nich  dochodzenia 
wfzyftkich  ordvnaryinych  Scytnow  nieomyl- 
nego fpodziewać  Zatym  naturalnie  zdaie- 
mi  (]ę  wypiywać  z  niefkiuecznośjj  tych  wizy- 
ftkich  rpoioDow,  cen  naft^pui^cy  dylkurs. 

§.   xyiir. 

Co  rozumieć  o  tych  maxymdch:  fatis  fuis 

permittendam  efse  Rempub:  Polfka 

nierządem  y  Hieporzgcikiem  Jioi, 

SĄ.  więc  naoftacck  y  tacy,  którzy  widząc, 
że  Scymy  ordynaryine  cemi  wyżey  fpccy- 
fikowancnii  rpofobami  w  rzeczy  famey  nie 
fą  do  ucrzymania  podobne,  że  Konfederacyc 
fiicbefpieczne ,  (i)  że  prawa  moc  Jiractły^  y 
iylkofic  zfemi  czy  dobrepii  zwycz^iami  rządzie* 
my.  Zdaie  im  fię,  (2)  że  niemajltuż  lekarftwa 
y  poprawienia  mieyjca^  gdzie  /e,  co  były  bezpra* 
wia^  tuż  Jic  obróciły  rv  Jam  %wyczay.  Zarym 
derpcrui§  o  Rzplity    y  •wyickom  i§   fwoim 

zofta- 

(i)  Lcgcs  vim  amisercł  moribus  adhuc  noftris 
icgimur.     MontcstjueC.  i  j.   de  Inte  Rom, 

(2)  Dcfinic  rcmcdio  locus,  ubi  ^u^e  fuCiURt  vi* 
tu>  mores  iuut.    Sen:  Epi;  39. 
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zoftawic,  V/(zyftkiemu  dać  pokoy,  niepodo- 
bnych rzeczy  daremnie  y  próżno  nie  cento- 
wać ,  ża  nayrozunmieyfży  rcmymcnc,  y  za 
rcgufę  Ayego  żyria  maia.  Na  co  darmo 
mowi^,  boz  pożytku  nadziei,  pracować,  na  co 
darmo  pocić  fic  ?  (O  Y  woi  niechpittic  fioma 
tiemip  kraie^dobra^  choć  znuży,  lecz  pfftfnicf  da- 
tę. Lepicy  v/icc  w  Domu,  iak  mowia  siać 
rcczkę,  niż  dla  ccy  RzpHry  cale  nicpoźyte- 
cznic  pracować.  Ale  przecież  chwafa  Bogu» 
że  cych,  którzy  niechca  fic  o  Rzplita  nieuży- 
tecznie frafować,  y  nad  daremne  fatygi  Twoy 
przekfadaif  pokoy,  że  mówię  tych  nie  iefl: 
wick(za  liczba  nad  drugich,  którzy  choć  wi- 
dza że  nicpożytecznic  pracuje,  przecież  dla 
Oyczyzny  nieprzcftai^  pracować.  Jnaczy 
gdyby  wfzyfcy  tak  rezonowali,  gdyby  tcti 
Ipokoyny  wzi^fgorc  fentymenc,  dapierożby 
trzeba  do  prawdy  dclperować  o  Rzplity.  Atc 
przecież  niech  naywickfzy  pożar  zaymie  (ic^ 
w  domu,  by{by  bardzo  naganiony  gofpodarz, 
gdyby  go  ratować  nicchci?^,  połci  iefzczc  ic(l 
iaka  do  ratunku  apparencya.  Niepofcryway- 
fny  niepodobicńftwa  prctcxtcm  zbyteczoey 
wfafhcgo  nafzcgo  pokoiu,  y  żyCia  w  domu 
cichego  mifości,  (4)  dla  Oyczyzny  y  niepodo' 
hrtych  godzi  Jic  icnłować  jpojohw,  y  nigdy  zja* 
tygować  fc  nie  godzi.  Jefzczcśmy  nic  tento- 
wali  lak  bardzo  trudnych.     Od  kilkudzicsi^C 

Jat 
(j)  In  ftcrilcj  campos  nolunt  jugafcrrc  juvcncx 
pingTC   foium  lafisat*  fcd  juvat  iplc  labor.   Mśri, 
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lac  nie  widzicmy,  nicifylżcmy  dot^d,  tylko 
zobopolne  narzekania  y  (kargi,  y  prywacie" 
o.  wielkich  Pvzplicy  niefzczęściach  dylkurfy, 
a  to  nie  naylcprzy  do  zabicżaila  im  fpolob. 
Jak  żyiemy,  ielzczcimy  y  icdney  niewidzieli 
teocatywy,  d^ż^ccy  do  poprawienia  rządów  y 
rad  Rzplitcy.  Bardzo  wi^  dcl]>cruicmy  za- 
wczafu,  bo  oewnic  nic  z  żadnych  eyperymen* 
tow  do  tych  czas.  Grzech  ito  zaś  ciężki  u 
dawnych  owych  republikantow  bywaf,  nic- 
odpufzczony ,  ile  pierwfzym  y  wielkim  lu- 
dziom, dcfpcrować  o  Rzplicy,  (5)  "Wiclc  rze- 
czy icfty  na  ktorc^nic  dla  tego,  żc/^  trudne ^ośmiC' 
lić  Jic  niechcemy,  ale  że  na  nie  ośmielić  Jic  nie 
chcemy^  dla  tego  [^  trudne. 

GorzCT  iefzczc  y  nicro.wnic  gorzcy 
rezonui^  oftacni,ie  to  nic  v/adzi,  iż  nicdocho- 
dz§  Scymy,  że  co  nic,  choć  ffabi^  y  w  takin> 
nieporządku  ieftcśmy;  (6)  te  nierz!}iem  Rzplta 
(ioi:  a  poftarcmuź  w  nierządzie  nafzyra,  maif 
czego  porządne  zazdroicić  nam  kraic.  Są- 
siedzi nic  dadz?  nam  upaść,  ich  to  interefs  na- 
fzc  utrzymywać  wolność.  O  woź  to  te  prze- 
mądre maxymy,  które  żeby  tak  wfzyfcy  ador 
pcowali  ślepojiakic  adoptui§  nicktorzy,coźby 

iuż 

(4)  Aiiam  patriam  tcntat  ctiam  ,  qu«e  ipcra* 
re  non  audcc.  Ne  facigcris,  dutn  Pacriam.iecii- 
pciarc    ftudcs.      Buripid:   ajiaj  Lan^. 

(j)  Noa  quia  difficiiia  funt  nitiltał  non  aude- 
muS)  fcd  quia  non  audcmus,  di iHcilia  funt.  Senćea, 

(6)  Coufullonc  Polonia  rcgitur. 
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ląi  y  po  Seymach  bjio  ?  te  wizyfckie  Krolow, 
Senatu  y  Szlacheckiego  Scanu  tak  niewyrażo- 
ne  o  Oyczyznę  ftarania,  fatygi  y  m.ś'i  na 
coby  f^ą  zdafy  P  Kiedy  Polfka  nieporządkiem 
ftoi,  kiedy  nas  utrzymywać,  ielł  to  S^śiAd>ow 
interes. 

Aleć  trzeba  bydz'  nad  wyrażenie  wfzcl- 
kic  nikczemnego  rozumu,  trzeba  wprzód  po- 
ftradać  cale  naturalnego  rozf^dku, trzeba  bydz' 
frogiego  nad  takiemi  Oyczyzny  nielżczęścia- 
roi  Icrca,  nad  które  bydz  wlękfzc  nie  mogą, 
trzeba  bydz'tcy  matki  wyrodkiem,  ktoby  ta- 
kim uwierzyf  maxymom,  uczyniw/zy  nad  nie- 
mi reflexy^,  y  one  przywiarzczyi'za  fwoie.  Po- 
dohnaż  to  rzecz  ieft?  zgadzaż  fie  to  z  zdrowym 
rozumem  zdanie,  żeby  PoHka  nier^adem.ftała.^ 
Dora  prywatny,  prywatna  familia,  wieś,  mia« 
fteczko,  miafto  iednczawfze  nicrzćjdem  upada. 
(j)coko'tvick  zdraża  zjwego porząaku kplcJ^tpprze* 
paść  leci,  bez  końca  dobrego  nadziei:  nikt  o  tym 
nic  w^tpi,  wizyftko  więc  nieporz§dkiem  ginie, 
a  Polfka  icdna  nierządem,  y  nieporządkiem 
ftoi/'  Kząń  y  porządek,  wfasne  Iud7-kicmu  ro- 
zumowi dzie-fo;  to  Polfka  przeciwnym  rozu- 
mowi -rpofobem  dobrze  fic  rządzimy  ftać  na 
wzgarda  ludzkiego  rozumu  może )  Wfzyftkie 
kraic  rządem  y  porządkiem  kwitną,  y  w  gorę 
L  ,  idą. 

I       (7.)Quid4aid  pracipiti  viaccrtum  dcfćritowłi- 

'   nem,  Istos  eon  babce  cxirus.  Seu: 

(8>)  Ordinc  fcrvatur  mundu*    fcrvatur  ,  omifTo 

^  ordiiic,  terrafaió)  pelagas  mifccbicur  aAiis.  Z.«0^* 
•»    P-oli, 
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idf,  Poiflca  iedna  lepiey  z  nierządu  korzyftał 
ona  iedna  pod  (końcem  nieporządkiem  trwac^  y 
w  dfugic  ftac  będzie  wieki  ?  BOG  porządkiem 
urrzymywa  rzeczy,  (Z.^  porządkiem  niebo,  zie- 
mia^ świat  fi  ot  rv  fwey  porzc,  hcz  niege  z  ziemia 
zmif/Ia/Iy  z  gwiazdami  morzc^  Bogu  więc  y 
ludziom  nierząd  y  konfuzya  nieprzyisznc  y 
obmierzle, famy m  bed§  mi{e  Polakom?  icft  źc 
to  rzecz  godna  y  z  bifca  rozum  ćzfowicka, 
tak  myjleć  ? 

Widzifemy  oczywiście  iaktym  nierządem 
floicmy.  Znać  £0  na  Trybunatach  ,  na  wóy- 
Iku,  na  bcrpicczci^ftwic  fortun,  Twobcd,  y  ży- 
cia narz€go,na  praw  nafzych  całości.  Znać  na 
wielkim  boga^wic  fcraiu,  cak  od  Boga  pofożo- 
nego  dobrze,  na  handlach,  na  woyoach  od 
kiJkudzicfi^t  lat,  na  konTyderacyi  narzcgo  u 
S^fiadow  Kroleftwa,  na  granic  y  od  Rzplty 
dcpcndui^cych  Prowincyi  ninicyfzey  {ytuacyi, 
na  wsiach,  Miafteczkach,  y  Miaflach  w  dofta- 
tki  zakwitających  y  żyzność,  na  ITawic  naro- 
du teraz  Polfkicgo  u  poftronnych  narodów, 
iak  pięknie  nierządem  ftoicmy»  iak  nafzey  Oy- 
ezyzny  mocno  utrzymuia  intcrclia  S^fiedzi, 
iak  nain  czego  mai^  obce  zazdrościć  nacy«. 
Znać  że  kroku  za  granicę  nic  wynioff,  albo  fib* 
wa  od  Cudzoziemca  nicfiyfzaf  ten,  kto  tak 
dobr^  o  zazdrości  ,  godnym  (łanie,  y  rzędzie 
narzym  ma  u  ficbic  opinia  gdzie  napr«cćiw, 
nierząd  hafz  y  rady  nafze    posmic wilkiem    ff 

Nic  ma  nic  do   tego 
cena 
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cetia  Szlacheckiego  nafzego  Stanu,  krory  że 
fwoich  przywilciow  wielki  ma  wfzędzic  iak 
należy  Izacunck,  ale  z  tyra  wfzyftkim,  obelga 
z  nierządu  pochodząca  y  fpfywai^ca  na  Na- 
cyą,  y  Imię  Polikie,  bydż  wickfza  nie  może. 
Tysiącami  mam  na  to  dobrych  Patryotow 
świadków,  wolno  ich  fic,  którzy  z  k^dkolwiek 
wrócili  popytać.  Atoż  tak  pic^knie,  cak  chwa- 
lebnie y  wewnątrz  y  zcwr^acrz  nierządem  kwi- 
tniemy. 

%.  XIX. 

Dla  c2ego,y  w  nierządzie,  zkćczhc Króle- 
fiway  Rzpliłe,  icjicze  cokolwiek  Jłoi^  ? 

ZE  zaś  icfzczcBmy  dotąd  tym  z  gruntu  nic- 
upadli  nierządem. że  nacya  iefzczc  fic  na- 
cyą  trzyiTia,że  Polfka  icftierzcze  Pollk^,  icdno, 
że  to  bardzo  icft  wielkie  y  dobrze  wkorzenio- 
ne  drzewo,  ktorc  upaść  w  mgnieniu  oka  na- 
turalnie nic  może,  ale  powoli  fchnie  ,  y  na 
wfzyftkich  ozdobach  dofyc  widocznie  upada. 
Fabryka  ta  niezmierna  y  wfpaniafa  nie  w  mo- 
ment niknie,  ale  (ic  oczywiście  ruinuic  y  ka- 
pie. Druga,  że  taicfzcEe  fą  refzty  zabytków  w 
Hiftoryi,  fiawy  od  nafzych  nam  zoftav/ioney 
Przodków,  że  hf^  nie  tak  nagle  iTawne  to  przed- 
tym  Polfkiego  Narodu  może  zatrzeć  imię. 
Wrcizcic  wiclkicmi  do  zginicnia  idziemy  kro- 
kami." Kto  tego  nicpoftrzcga,  chyba  z  ludźmi 
Lz  nic 
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nic  myfli.  Patryota  od  lat  kilkudzicfi^t  zjią- 
cy,  uważa  y  widzi,  iakeśmy  od  iego  zapamię- 
tania dobrze  na  ^o{  we  wfzyftkim  pofzl .  Do- 
wody tego  dobre  na  Miaftach,  Miaftcczkach, 
wiiach^  Zanikach,  nieludności  kraiu,  y  upa* 
d^ych  Krolcftwa  Wach,  aleofobliwic  na  tera- 
znieyfzcy  monecie. 

S^  zaś  pcwoe  niektóre  powierzchowne  y 
wewnętrzne  przyczyny,  dla  których  Pańrtwa 
iakic  z\t  C\i^  wewnątrz  rządzące,  icrzcze  iaki 
czas,  może  y  długi, iakokolwiek  ftofa,  y  iak 
mowia  włoka  fic,  ale  iednak  prędzeyh",  czy 
pozniey,  dla  wewnętrznego  nierządu  upaść 
mufzą  koniecznie.  Tak  wiaśnic  iak  czfowiek 
zeplbwane  mai^cy  wnętrzności,  cherla  czas  ia- 
ki y  cięgnie,  az  z  talemnych  musi  śmiercią 
zakończyć  defektów.  Przydi'użrze  na  to,  wiel- 
kiego tego  wieku  Polityka,  mufzc  tu  wypifać 
rcflexyc  o  upadku  Rzymfkiey  Rzplty  y  Psń- 
ftwa.Wyliczywfzy  wewnętrzne  ciężkie  ffabości 
panui^ccgo  nad  światem  Rzymu,  które  byfy: 
jtaprzod^  izkaradne  a  nie  ufłanne  k^fotnie  niię- 
dzy  ludem  y  Patrycyurżami.  Powtorc^  nieuwa- 
żna chuć  Rzymian  zdobywania  y  podbiiania 
coraz  nowych  Kiaiow,arozrzcrzania  bez  końca 
potencyi,  która  dla  wielkości  fwoiey  ludzkim 
rozumem,  ani  żadnym  zabiegiem  utrzymać  fię 
nie  mogła.  Potrzecie.  Hetmanów  RzymfkicK 
prcpotencya,  y  ślepe  do  nich  bardziey ,  iajc 
do  Oyczyzay  przywiązanie,  kiJkafcc  mil  za- 
wfzc  od  Oyczjzuy  oddalonego  Woyil<:a.  Po. 

czrvarti 


y  fatalne  Rzpłiiy.  165 

czwarte.  Cudzoziemców  naywickfzy  gmin 
ofiadai^cych  w  Rzymie,  ktorega  Miafta  oni 
2Bać  ani  kochać  nic  mogli  ^a  fwoic  Oyczy- 
xnc.  Popj^łc.  Zcpfowanic  wielkie  w  mieście  o» 
byczalow  przez  {akomftwo,  zbytek  y  irrciigif. 
tuKftatek:  T  ybunow  ambicya,  y  zwady  okru- 
tne: T^  hyiy  Rzymu  wewnętrzne  iraiertclfte 
choroby,  dla  których  Rzplita  upaść  mufiifa,  y 
naoftacck  po  Parlalfkiey  upadła  batalii.  Wy- 
liczywszy .  mówię  te  we  wnętrznościach  Rzy- 
mu zguby  Jego  przyczyny  ,  mówi  naoftaiek 
tak;  (i.)  „  Jcdnę  batalią  zginęfa  Rzplita 
**  Rzymika,  iednak  nic  ta  iedna  przegrana  ba- 
**  talia  byia  prawdziwa  iey  zguby  przyczyną, 
"  ale  byfo  iuż  takie  zfe  wewnątrz,  dla  którego 
**  tak  zle  w  lobie  fię  miafa,  że  dofyć  było  na 
"  icy  oftatni^  zgubę,iednę  tę  batalię  przegrać. 
".  Wlokło  fę  czteryfta  kilkadzie(i^|t  lac 
•*  potym,  panowanie  dość  długie,  bo  mocnych 
"  tyla  kraiaroi  y  woyfkarai  Cefarzow,  ale  te  o- 
•^  fbbUwi^  trzy  wewnątrz  były  w  tym  rządzie 
**  śflaiertelne  defekty;  picrwfiy,  tyrańftwo  Cefa 
*f  rzow,</rigf,przenie{ienie  ich  Stolicy  2  Rzymu 
^do  Carogródu.jćiprzeniefiona  moc  do  woyfk 

(ij^)  Uno  przlio  iatcriit  Romana  Rc(pub:  ron 
tamen  tmum  amliTuaiprzlium  ejus  caufa  interiidst 
fe4  fttit  ;ain  inaium  intus*  ob  quo(l  infelici  uniui 
pnclii  €xko  dcbuk  intcrirc  Refpub:  Monte:q:  de 
itterem:  ^  imerit.  Rom:. f  ag.  zoj. 

(a.)  Jmpeiiainoricnti«»quamvi?pc(1tma  guber- 
Aacicmei  ^uamobtem  adhuc  paulo  diutiiis  ftcterit  ? 
CauCc  func:  Aiabes>  qui  cvertcrć  primi  potcrant  5 
incetfcfio  dominatione  dircoidcs:  PciiW  ab  Ara- 
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"  obierania  onychzc:  te  trzy  przyczyny  za- 
"  chodnicich  Paóftwo  naoftatck  zgubify,  bo 
*'  przez  one,  Pańftwo  Rzymikie  cale  offabiaie 
"  znaleźli,  y  fatwo  podbili  Herulowic,  Goto- 
*'  wic,  Wandalowie,  Longobardowie. 

"  (2.)  iMuzey  Hę  trzymaCo  wrchodnic^ 
Pańllwo  Cefarzow,  chociaż  zlc  y  bardzo  lada- 
"  iako  rządzone.  Dla  czego  z  defektów  wnę- 
*'  trznych  upaść  byfo  dawno  y  prędzey  po- 
*'  wiano,  ale  byfy  powicrzcho>vne  ni«ktore,co 
*' go  utrzymywały  póki  mog^y,  przyczyny. 
*'  Picrwfza.  Arabowie,  którzy  naypT<^dzey  oba- 
"  lic  go  mogli,  mi<pdzy  fob|  o  panowanie  nie- 
"  Łgodni.  Druga  Perlbwic  od  Arabów  zwy- 
"  ciężeni,  y  opanov/ani,  *rowneraiż  niezgoda- 
*•■  mi  y  domowcmi  roztargnieni  woynami,  od 
*'  Eufrata  rzeki  befpiccznc  zoftawili  imperium. 
**  T'rzccia:  ogień  pewny  nakfztalt  wody  pfy- 
*'  Hf cy,  y  wodzie  podobny,  od  Kallinika  Syia 
**  Architekta  wynaleziony,  y  między  Sekreta- 
**  mi  pańftwa  w  Konftantynopolu  chowany, 
"  (który  fckret  cale  zginąi',  )  czcfto  cafe  flotty 

nieprzy- 
bibus  vłftł  &  occapati>  paribus  diflidiis  bcllisque 
diftcnti  ciyiJibns,  tatum  diu  ab  Eupiiratc  icliquc- 
lunt  Jmperium.  Jgnis  quidam  fluidus  >  &  iaqusB 
perfimilis,  aSyro  Cdllinico  architeftoiuvcntusi  & 
intcr  arcana  Jmpcrii  Conftantinopoli  fcrvatu?,fape 
^otas  barbaroium  CialTcs  exuflit  *  ut  mari  nihil  diu 
audeicnr..  ConftaDtinopolis  mcrcatura>  &  ind«  im- 
cienlisopibus.  florcns.diu  rcsfspe  pciditasrcparare 
pocuitł  &  rcfccit.  JBarbars  nationcs  ad  Danubium 
fibi  inviccmiiifeftx,difcoydia  fua  fraftae^parum  no- 
cercł  <itramvi»  Tcllcnt>  potucrant  OiicntisJ.aipcra- 
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*•  nieprzyiaciof  Ipali^,  że  morzem  fojtec  Cc- 
•'  farlkich  attakować  dfugic  wieki  nicimicli. 
"  Czwarta:  Konftantynopol:  hy{o  Miafto  bar- 
"  dzo  bogate  y  handlowne,  zatym  wicie  razy 
**  ftraty  woylk  reparować  mogio.  Pięta.  Gm- 
•*  be  n^d  Dunaicm  narody  między  Ihbą  nic- 
**  zgodne,  y  fwemi  nicfnartcami  mało  mogfy 
•'  choćby  chciafy  Celarzom  rzkodzlc.  Y  ow- 
**  fzem  Twcmi  zcbopolncmi  klęikami  ich 
"  befpiecznych  czynify.  Tak  tedy  rego  Pań- 
**  ftwa  zle  wewnątrz  rządzonego*  złe  zfoiona 
*'  machina,  gdy  ztwizfd  kle^a  y  walifa  fic  po- 
"  woh*,  iefzcze  i%  te  zewpęcrznc  cokolwiek  u- 
**  trzymywafy  podpory.  Przecież  raoftatekod 
*^  Turków  obalona    y  ftarta  upadla 

Toż  fic  twierdzić  y  o  wfzyftkich  y  da- 
wnych y  poznieyfzych  Pańftwach  Kroleftwach 
y  Rzplitych  może:  di'ugo  choruią,  dfugo  cher- 

Iai§ 
toribus »  quin  eos  mutuis  iiitcr  fc  cladibus  fecu- 
xos  rcddcbant.  Jtaque  Impcrii  pcfllmc  adminiftra- 
ti  nioles  iija  malc  iiitus  compafta^  cum  fcmpcr 
ruinK  proxima  omiii  ex  parte  paulatim  dchif&cret* 
exterjiis  his  tuta  fulcns  adhuc  fuftiuebatur.  Impe- 
rium Turcicum  hodie  taJe  fcrc  cftjmagnumj  &  ma- 
łe coh«rcns>&  imbecilium,  ftarc  tamcn  poteft?  ob 
trium  Chriltianorum  in  Europa  Principum  ratio- 
nes,  qui  commerciis  potcnti'^rcs  illud  intcrirc 
non  fiiient»  auoium  bono  &  commodo  divinitus 
pcrmifTum  eft  ,  cfle  in  mundo  Turtas  &  N,  N.  ho- 
mincs  inpiimig  natos  ad  magna  imperia  inutili- 
ter  occupanda.  M*ntequ:  Caf.  25.  Fa^.  ^6%. 
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laif,  dfugo  ich  wewnątrz.  tocz%  y  dogryza!^ 
nierządy  ;  powierzchowne  falwui^  ie  okoli- 
czności cza(bw  y  S^fiadow:  nic  upadai§,bo  ich 
nic  ma  kto  popchnąć;  a  gdy  rozumiei^  źeftać 
mogf  y  ftoię,  na  ten  czas  za  lada  popchnic- 
nicm  do  oftacnicgo  y  nicpodzwignioncgo  ni* 
gdy,  przychodzą  upadku.  Zt§d  więc  zdrowym 
możemy  miarkować  rozumem,  czy  y  nafz,  bez 
rady  zoftaiących,  wewnętrzny  nierząd,  di'ugo 
ftafość  naf^ey  rokuie  Rzplity,  która  że  icfzcze 
z  nim  ftoi,  choć  ma  w  fobie  wfzyftkie  do  u- 
padku  przyczyny,  zlc  bardzo  rczonuiemy,  że 
tak  zawize  przy  ziym  rządzie  naizym  ftać 
będzie. 

Boć  rzetelnie  y  krotko  mowifc,  taka  ieil 
fytuacya  nafza  rcfpektcm  S§fiadow  nalzych  , 
albo  i?abych,  albo  między  fob^  niezgodnych, 
y  nam  iclzcccniernogęcych  fkutecznic  zafzko- 
óz\ć\  iaki  by^  diugo  Stan  Zachodniego,  złe 
rządzącego  (ię,  między  Arabami  y  Turkami 
Pariftwa,  od  których  naoftatek  zginęfo. 

%.  XX. 

C%y  Sg/tedzi  nie  dadzę  nam  upaió  ? 

ZŁy  więc  bardzo  tey  nafzey  nadziei  ftania 
w  nierządzie  zakradamy  fundarncnc,  ic  Są- 
(ledzi,  iak  mowiemy,nie  dadzą  nam  upaść.  Ofta- 
tnicż  to  icft  kraiu  nicfzczęscie  y  nędza  ka- 
żdego, na  S^fiadow  opufzczać  fię  obronę,  a  o 

iwcy 
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fwey  w^afney  w  domu  nie  myśleć.  Dawna  10, 
2c  zrzodfa  roftropności,  cxperyencyi   y  praw- 
dziwey    polityki  pochodząca,  od  godnego  u 
nss  Senatora  wyrażona  ta  iTiaxyra8:  (l.)  ie  ia- 
ko  każdemu  Krokjiwn^  tak  y  nam  nayzbanfienńiey- 
fU  rzecz  /V/?,  na  wtafnych  fundować Jic^    y  wła- 
ftiemi  ubezpieczać  (tę  Jiiami^   nieogl^dać  fic  na  cu- 
dze. Każda  albowiem   potencya,   ile    ich  na 
świecie  left,  ma  tak^  Twego  wi'arnego   inrcrelfa 
piecza,  że    pewnie   dla  uczynienia  S§fiadowi 
dobrze,   (wego  wfafnego  nigdy  bynaymniey 
nicufzczcrbi,  dopicroż  rakrynkować  nie  będzie 
dobra.  Wiccey  mówię,  tak  każdey  ieil  fwoy 
mify  interefli  ochrzcony  imieniem  ,    rano  jia- 
tus^   naywyżfly  panowania  Sekreta  lub  całość  Kro- 
leflway    że  każdy   Dwór  gotów    ieft,   według 
ninicyfzey  ba  y  dawno  prakcykov/aney  polity- 
ki,ofiodiac,2gubić,kiedy  Cią  poda  okkazya  f^fia- 
da  iwegó,  aby  fobie  kraiu  przyczynie,  aby  na 
iego  ruinach  y  klęfce  (icbic  gruntowniey  po- 
fiawić,  aby  z  iego   ffabości   tym  lepiey    moc 
Twoic  utwierdzić,  aby  (we  pańftwo    fTabfzego 
granicami  rozfzerzyć.     Te  f^,  naganionc  za- 
wfze  pickncmi  ffowami,    ale  rzecz-  fama    ado* 
ptowane  y  wype?'nionc  u  Dworów  Machiawe- 
la  Kanony.  Jeżeli  między  prywatnemi,  dopie- 
roż  między  potentatami,    biada   zawfze   ŚTab- 

fze  mu 
(p)Regna  fuifmct  auxiliis  fuflentaii    oportct* 
nobis  itcni  falubrius   propriis   fuftcntaii    Yiiibus, 
Fredro  in  Henrico» 
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fzcmu.  Tam  może  bydz\  y  to  bardzo  oftroźna 
między  niemi  y  przyiazn  y  liga,  y  zobopolne 
intercdbw  utrzymywanie,  gdzie  ma  wzg!^  na 
inoGnego  mocny,  gdzie  Gę  iedcn  drugiemu  ró- 
wnic na  co  przydać:  moźc.  Ale  między  mo- 
cnieyrzyra  y  ITabym,  icft  to  dyncrecya,nic  przy- 
jaźń, ieft  to  lwa  r§(icdztwo  ziclcniera,  nic  idl 
to  zobopolc^a  obrona,  aic  nakGtafc  hofdu,  y 
protckcyi,albo  w  rzeczy  famey  y  nic  profzoiia 
protekcya.  U  fiebie  tedy  dobrze  (ię  rządzie,  y 
w  dobrym  Hę  poftawić  ftanic,  to  icft  naype- 
.wnieyfze  bcfpicczcńftwo  kraiu.  Mog^  na  lea 
czas  dopcipoG  f^ficdzi  y  fzczerze,  kiedy  uyzr^ 
ze  y  my  w  przód  ibbic  dopomagamy  Tami,  y 
im  za  podaną  okkazyi  dopomóc  możemy, 
Dayroy  więc,  że  fą  y  nasi  (bez  fwoiey  fzkody, 
bo  tey  nikt  dla  nikogo  nie  powinien  ponosić  ) 
przyiacicle  prawdziwi,  za  takich,  y  ta  ich  li- 
cie; aley  to  nicwftpbwa  icft  rzecz,  że  bywaią, 
a  naoftalek  bydz  mogę,  y  tacy,  ktorr.y  według 
okoliczności  czafow,  (  bo  te  okoliczności  od- 
tńieniai^  wfżyftko)  raczcy  nas,  ile  od  nich  za- 
wiffo.utrzymuic,  alboli  utrzymywać  będ^,  ca- 
Jcmi  (wey  polityki  sifami,  w  tym  zamiefzaniu 
y  nierządzie  fzkaradnyra,  abyśmy  nigdy  do  do- 
brego rzj|du,  nigdy  do  bogaftw,  nigdy  do  ii{ 
nie  pfzyfzli,  abyśmy  oraz  coraz  ftawali  fię  ffa- 
bfeemi,  aby  z  nas  mieli  fwc  wfzclkie  wygody  , 
aby  nas  w  fwoicy  dyfpozycyi  y  dćpcndencyi 
iakoim  fię  podoba  trzymali,  aby  nafzym  kra- 
icm  przez  fwoie rozrzedzali  traktaty,  aby  cea 

kray 


y  fatalne  RzpUy.  I7I 

kray  (który  gdyby  byf  dobrym  rzędzony  po- 
rzackiem,  naycelnieyfzc  w  Europie  mógłby 
porowriać  kraic)  nigdy  gjfowy  nie  podniolT, 
y  rm  cienia  nie  czynif  A  kicdyby  do  pod^iafu 
iakiego  na  równe  miedzy  nich  części  przyCzJo, 
co  iuź  proiektuia  nic  raz,  obaczylibyśmy  na 
ten  czas,  iakby  upaść  nam  niedali.  Ale  darmo 
ffow  na  rcmonftracya  tak  faifzywych  y  nieroz- 
r^dnych  nie  trawmy  m8xym,  które  naturalne 
faraego  zdrowego  lozumu  .  potępia  światfo. 
Nic  ci  tedy,  kiorzy  tak  rezonui^,  tey  dobrze 
myślą  Oyczyznie:  nic  ci  i|  z  tey  wydobęd^ 
toni,  ale  ći,  którzy,  kiedykolwiek  potrafią. aby 
ordynaryine  iey  Seymy,  y  rady  ,  byfy  zawfzc 
(kuteczne. 

S.  XXL 

Konkluzya  Części  Pierwfzey. 

Jako  to  wielkiey  imporisncyi  rzecz  hfl^ 
Jiaraó  fc,  aby  (kuteczny  Spofob  utrzy- 
mywania Seymow  ordynaryinych  wynalesó, 

W  Pierwfzey  więc,  kior|  kończę  części,  po- 
kazałem, że  nic  w  tey  Rzpity  nicmożcmy 
robić,  ani  ftać  bez  rady  y  Seynjow  ,  pokaza- 
fcm  kilkanaście  Spofobow  utrzymywania  Sey- 
mow, ale  ich  wfzyftklch  niefkuteczność  od- 
kryłem. Pokaza{cin,żc  to  fę  faffzywe  maxymy: 
Porzucić  fatom  Twoim  Rzpitą:  pierz^dem  Poł- 
fka  ftoi;  r^fiedzi  nic  dadze  nam  upaść.  Poka- 
zafcm  że  icdna  przcdaż  Ezpit?  gubi,  y  że  iey 

trzeba 
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trzeba  zabicźeć  fkutccznie.  Ale  żadnego  Hcute- 
czncgo  ,  ani  na  zabicżcnia  trm  przcdaicm.aoi 
na  utrzymywanie  ordynarylnych  Sevrriow,  icz 
fzczejmy  tu  dot^d  riicwidzicJi  fcK){ch'j-  Myfl- 
my  przcciczo  nim,  a  ra  tę  część,  £vm  czalcm 
iedna  tą  prawd|  kończę."  że  to  icTt  rzecz  nic- 
(kończenie  Rzpity  potrzebna  ,  ftarac  ITę,  aby 
iak  nayrkutecznieyizy  iaki  utrzymywania  Scy- 
mow,v-ynal«ć  fpotcb. 

Jeft  to  bowiem  ic?ino,  ftarsc  Hę  o  wyna- 
lezienie fkutecznego  ipofobu  utrzymywani* 
Scymcw,  co  (larać  Hę  owfzyfikic  razem  nsy- 
wjękfze  Oyczyzny  dobra,  o  iey  cafcsc  y  trwa- 
łość, o  iey  śify,  o  icy  bogaftwa,  o  iey  pokoy, 
o  bcfpicczeiiltwo,  o  granice,  o  ozdoby,  o  f^awę, 
bo  to  wizyftko  izczeguinie  od  iednych  dcpca- 
duic  Seymow,  Gdy  Seymy  Difzczcii,  wlzyftko 
to  nifzczcć  musi.  y  nifzczeie.Co  w  cieie  duTza, 
to  fa  w-  Rzpltv  Scvmv,  co  cia-fo  bez  du!zv,  ;o 
Rzpilca  bez  Seymow.  Te  to  ff  żywiące  duchy, 
ic  to  tak  p.ęknego,  y  rozfożyftego  drzewa  wi". 
gof  cafy  w  fobie  zamykafącc  korzenie,  te  tak 
obrzerDey,y  tak  wfpania^ey  ftbrykifundamęta, 
bez  których  itsć  żadn^  miarą  nie  może.  Ta  ie- 
dna iefl  dla  Oyczyzny  zbayrienra  Arka;  ta  ie- 
dna (bo  na  co  f.q  fzcrzyc)  teyRzplty   iftota^ 

Wczmy  więc  na  (^alę  rozumu,  kilka 
rzetelnych,  y  niezmiernie  wielkich  racyi.  ktorc 
cara  oczywiście  pckazuii  naygfownieyfzą  y 
cale  nicodblcą  poirz^bf,    wynalezienia  komc- 

ciaie 
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ctnł€  iakicgo  Spofobu  do  utrzymywania  Sey- 
mow. 

PierwJIa  trzyczyna  bierze  Hę  odnicuchy- 
bncy  w  Krolenwie  Rz§du  naywyżfzcgo  po- 
trzeby. Go  r§  więc  w  Krolcftwach  abfolutnych 
Monarchowie  fami,bcz  których  bydz  nic  nvog§ 
rządzone  iako  czfonki  bez  gfowy,  to  u  nas 
Seyrn  icft,  z  Króla,  y  2  dwóch  infzych  ftanow 
zfożony.  Musi  wfzędzic  w/zyftkim  naywyżizy 
Ktoś  rządzie:.  Nikt  tylko  Suym  u  nas  rządzi 
wfzyftkim  naywyżey.  Cicero  o  pierwfzych 
Rzymianach  mówi:  (i.)  Którym Jic  panowanie 
Krolow  nUpodobało,  niczatr.icrzali Jobie ,  aby  niko- 
mu bydź  nic  mieli  pcfiuJJni,ale  żeby  icdncmu  podda  • 
.m  nic  byli.  Y  my  tedy  w  tym  ^'olaym  Krolc- 
ftwic,  gdzie  nam  Królowie  panui^.  ale  wicie  z 
praw  y  rządów  Twoich  choy fi ic  uflępili  Rze- 
pUy,  y  one  z  nia  podzielili,  kiedy  icdnego  ab- 
foluta  y  defpoty  nic  mamy,  a  bez  iakicgo  nay- 
wyżfzcgo obeyść  fic  żadn§  miar^  nic  możemy 
rzędu,  to  mamy  ftany  ,  z  Pana  nalzego,  z  Se- 
racu,  y  z  rcprezentuięcych  Stan  Szlachecki 
PolTow,  zgromadzone,  to  icft,  mamy  iednym 
ffowem  nad  nami  Scym,  abyśmy  na  oim,  y 
Królowi,  y  że  tak  rzekę  fobie  famym,  gdy 
wybranym  od  nas,  rządzie  fic  dali  y  im  byli 
poffufzni.  Scym  tedy  Monarcha  y  abfolut  ieft 
U  nas.  Scym   naywyżfzy    nafz  Rz4dca.     Bex 

Seymu 
(i.)  Quibus  Rcgia  pot«ftai  non  plncuit,  non  ne- 
mini,  fcd  non  usi)  paieic  roiucru&t..  Lib:  %.  de  Ltf- 
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Scymu,  lak  bez  gfowy  na  ciele,  iak  htz  gorpc- 
darza  w  domu  ,  iak  brz  nauklcra  w  okręcie, 
żadn*  miari  nic  możemy  fic  rządzić.  Profzc  tu 
Z8  cym  ksżdego   Pacryocy  dobrego,   każdego 
rodowitego,  y  urodzonego  w  Oyczyftey    woi» 
rości  Szlachcica  Polficicgo,   aby   fic  nad  tym 
zadanowii  punktem;  że  grunt  rz^jdu,  tego  wol- 
nego Kroicftwa, na  icdnych  zawiff  Izczcgulnic 
SsyiTsach:  że  iako  wfzędzie   reprczentacya  (iak 
zowia  politycy)  naywyżficy  rv{adz.y^  ieft  w  Kró- 
lach, tak  u  nas  rcprczentacya  naywyżfzey  wła- 
dzy ieft  w  Królach  y  Seyraach,    y  bez  Scymoru 
icy  zupełne y   Polfl?iey   Rzpitty    nic  mafz  rcprc- 
ze-itacyi^  że  więc  zatym  rządu   u  nss  tey  Ric- 
plity    pr7yrcd-ioncgo  y  wfofiicgo  n!cmar2,kic- 
tiy  Scymow  riicmafz:  że  z  tym  upadkiem   Scy- 
mow,   ca'ry      Polfki    tcraznicylzy  rząd  upaść 
musi.  Konfckwcncya  więc  zc^d  la  oczywlfta 
idzie,  że  gdy  gdzie  iudzicy  fami  Królowie,   u 
nas  zaś  nie  fami,  ale  Królowie  z  Scymcm  kro- 
lu(§,  y  r;'§dz^;ioć  plbwsć  Seymy,  icil  to  pfo- 
Wćć  rząd,   rcmu  wiafny   Kroleftwu:    nićmicć 
Seymow,  albo  ic  zrywać  la:  kilka,  kilkanaście, 
lub  kllkadziefiat,   ic(ł  ro    i)ie   mieć    przez  lat 
kilka,  klkanaścic  ,  lub  kilkadzieH^t  iftotncgo 
\j  fiebic  rz^du:  plbwać  mowi(;  uftawicznie  Sey- 
my, iedno  to  icfi:,  iak  kicdyby  Pańitwo   iakie 
nierządne  Krolo%\''  y  Rządców  Twoich   uftay/i- 
cznie  zrzucaio.  Coż  za  tym  idzie  ^  aco,  że  iak 
t«kk  Pańiłv/o  wp&dfoby  w  Ąaarchi^,  (co  zna- 
czy 
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Czyhydi  (2)  bez  rtędu,)  tak  my  zrzaciiąc.,  zry- 
Waięc,  pfuiąc,  nafzc  uftawlcznie  Scymy,  iako- 
śmy  iuż  dobrze  wpadać  poczęli,  tak  nfcwct- 
pliwic  w  oftatnif  wpadniemy  Anarchię.  Boć 
gdy  bez  Scymow^  co  y  bez  rz^du  będziemy. 
Znosić  zaś  daley,  y  cierpieć,  aby  fak  zawfze 
rwafy  fic  y  nicdochodzify  Seymy,  ieft  to  po- 
woli znieść  famc  Seymy,  toć  y  cziy  Rzf d  Ezc- 
plity.  Bo  coż  po  Scymach  rakich  ?  mowifc  w 
rzetelności  iamcy,  czy  takie  b<jda  dtley,  iakic 
teraz  fą,  to  ieft  konwokowanc  Scymy,  ale  aa- 
wfze  rwane, czyli  żadnych  nic  będzie  Scymow, 
iedcnże  to  ieft  na  Rzplit^  fkucck;  Polfzczc  z 
takich  Seymow  nigdy  lepicy  nie  h^dzit.  Czyli 
zaś  rwać  lic  y  nilzczyć  wfzyftkim  Scymom  do- 
zwolifz,  czyli  znicficlz  Scymy,  znifzczyfz  y 
Rzplcf  za  czafcnj,  bo  ta  bydź  bez  Scymow  nie- 
możc.  Poty  Rzplity,  póki  Seymow:  Prawda.^ 
to  więc  ieft.''  czy  nie  ?  pytam  cic  fię  urodzony 
Szlachcicu  Polfki,  pytam  etc  fic  każdy  Panie 
Polfki,  każdy  Patryoto,  któryś  fl^j  w  tyra  wol- 
nym narod^^ic  y  rządzie  urodzift  Któryś  for- 
tunę z  Przodków  w  tym  wolnym  Kfoieftwie» 
od  wolncy  Ojczyzny  nabyf,  któryś  wolna 
Rzplitf,  wolny  iey  przez  Scymy  rz^d  od  Oy- 
cow  y  Dziadów  y  Pradziadów  odcbraf  Czy 
znicfiefz  więc,  abyś  obolętnym  okiem  y  o- 
ziębfyro  fercem  patrzył,  na  tego  w  twych  rę- 
kach rzfdu  fwobodnego  ?gubę,  który  ci  twoi 
zoftawilł  Przodkowie  >    A   przynaymniey  czy 

możcfz 
(2.)  Anarchia  Sne  rcgimiae  {inedomicatione. 
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nioźcrz  żądać  kfamftwo,  bi?d,  lub  prywatny 
inccTcfstcniu,  kcory  twierdzi,  że  iuż  po  Rzpty, 
kiedy  po  Seymach  ^  Jczli  na  cozezwalafz  5  Ze- 
zwolźc  y  .'"la  to,  że  nic  infzego  więc  ,  tylko 
Rzeczplitą  tea  życzy  y  rząd  icy  utrzymać:,  kto 
chce  Seymy  utrzymać,  Y  niegodziź  fic  tedy 
dla  utrzymyv/anis  dawnego  y  (wobodnego  rzą- 
du,caicmi  sikami  Czukać  w(żelkiego  fporobu,do 
utrzymywania  Scyniow  5 

D.ry.ga  przyczyni  bierze  fic  od  uftaii^cey 
y  pr/^enofz^cey  lic  gdzie  indziey  mocy  y 
wiadzy  R:cpity,  kiedy  Ipofobu  nie  będzie  u- 
trzy mywania  Scymcw.  Gdy  Seymow  nic- 
malz,  gdy  fiq  uftnwicznie  zrywa.ig.  moc  R^e- 
czypity  ITabieic,  y  powoli  ginie,  a  gdzie  in- 
dziey y  gruntować  f]q  może. 

Wyiu(zczmy  to  Jcprcy  óo  pofccla  każde- 
go, (kcokolwłck  nim  Ciq  by  dż  fzczyci,)  Szla- 
chcica Pollkfego;  z  pozwoleniem  tych  za- 
cnych Ziemian,,  którzy  tę  rzecz  bez  nafzey 
doikonaic  rozumici§  expiikacyi,  ale  wybacza, 
ze  dla  inlzych  zrozumienia,  iaśaiey  coś  przy- 
dać {\ą  tu  musi;  abyśmy  kiedykolwiek  prze- 
ftali  Izemrsć  y  niefprawiedliwic  fkarzyć  fic 
pa  Dwór,  a  raczcy  nafzc  wlaina  y  poznali,  y 
poprawili  .winc- 

Sfychać  częfte,  a  prawdziwie,  y  ze\vizcch 
miar  rzetelnie  mówić  fic  może,  nicfprawic- 
dliwe  utyikiwania,  y  narzekania  na  Dwór. 
Ze  Dwór,  mówi?,  tak  abfolutnic  wiele  rzeczy 
czyni,  is  coby  {19  dziać  w  wielu  Rzplity  in- 

terefsach 


I 


utrzymywania  Seymow,  177 

terefsach,  j  okolicznościach  bez  Seymu  nie- 
powinncmoc^  Dworu  fic  dzieie:  że  Dwór  po- 
woli wfzyftko   na  siebie   przeciąga.       Lecz 
profzc,  niech  to  każdy  zważy,  kiedy  Seymow 
iiicmafz,  kiedy  fic  uftawicznie  rwą,  iakic  na- 
turalnie y  koniecznie  z  lad  muf^ą  wypływać 
konfekwcncye  \    !>Jiepodobna  bowiem     rzecz 
ieft,  żeby  każdych    dwóch    lat,   dopieroż   w 
przeciągu  kilku,  y  kilkudziesi^t  Jat,  rakie  nie- 
napadfy  intereisa  publiczne,  które  koniecznie 
rczolwować  potrzeba,  ktore  lubo  do  Króla  y 
Seymu  rtzolucyi  należy,  ale  które  naturalnie 
odwlec  fic  nie  raog^;  a  tym  czafem  Seymu  ża- 
dnego lac  kilkanaście   lub   kilkadziesiąt    nie- 
iDafz:     Jntctclsa  te  tedy.niecierpi^ce  odwłoki 
mufz^   iakoś   flę  koniecznie  zakończyć,  y  w 
Twym  czasie  rain^ć.     Coż  czynie  ?  ktoś  im  na 
tym  świecie,  w  owey  nieochybncy  nagfości 
fad    iakiżkolwick  dać  musi.     Y  nie  widzicież 
tu  kochani  bracia  Szlachta,  żerny  fami.gdy 
Seymy   nieudannie    y   nieuważnie     rwiemy  , 
moc  w  takowych  nieuchybnych  intcrcfsach, 
ktoraby  do  całego  należała  Seymu,  my  iami 
mówię  w  ręce   Dworu,  niechc^ccgo  y  choć- 
by o   tym  nicmyślęccgo,  wtrącamy  )  Ze  tak 
fprawicdliwego,   zakonnego  ,    lumiennego  y 
dobrego   Pana  nam  nieba  dafy,  to  fzczęście 
nafze,    ale  przy  tylu  nieuważnie   zerwanych 
Seymach,gdyby  to  berfo  nic  w  tak  Oycowlkich 
y  rprawiedliwych  znaydowafo  fię  rękach,  go- 
by  Hę  ilać  dot^d  mogło  :'  Lecz  czy  nic  wi- 
M  dzic* 
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dzicmy  z  tego,  że  wiccey  pcfne  ku  n§m  do- 
broci, nad  publicznemi  cylu  Seymow  fkazio- 
nych  niefzczęśdami  Jego  ubolewa  ferce,  niż 
ra.rze-.  nad  oczywiftym  nicberpicczeńftwem 
wi'arnyin  \  Smiymyż  fię  więc  iefzcze  Ikarzyć 
niewiem  o  co  y  niby  znałogu  na  Dwór,  a  roy 
Seym  po  Seymie  iuż  kilkanafty  nieparoictnie 
zrywaymy.  Skarżmy  fię,  c?  Poiclftwa:  o  Sędy 
Zadwornc:  o  Trybunaty  y  iurisdykcye  zmic- 
Tzane  naizekaymy  że  obce  wcyfka  bez  wiedzy 
y  koniensu  Seymow  Rzplicy  przez  kray  z  tdk 
znaczna  aggrawacy§  przechodzą,  a  liiy  Sey- 
my  rwiymy.  Niech  fię  (karzą, po  pamiętnym 
każdemu,  frchrney,  y  micdzianey  monery  u 
ras  wynifzczeniujiż  lynfy,  y  gro{ze,bez  kco- 
rych  kray  iuż  lic  nie  mog{  obcyśc,  bez  Scy- 
inu  wprowadzone:  że  incerefs  Ordynacyi  do 
Seymu  na  cża-f:  cxageruymy,źe  lkarb,ruynuia- 
cy  fię  Pafac  Krolew[ki,bcz  Seymu,  znacznym 
reparował kolztcm, na  Spiczę  Monł'awfkf  y  na 
bruki,  bez  których  Warlżawa  obeyśc  ii^  nic- 
mogła,  znaczne  Summy  lożyf;  a  roy  S^eymy 
rwiymy  ;  niech  fię  Ikarze  niektórzy  fTuiznic, 
czy  nicffurznic,  wcale  tu  nie  wchodzę,  że 
Kurlandzki  także  do  odwleczenia  niepodobny 
incerefs,  acz  wyrazn?  Konftytucyg  1756.  Kró- 
lowi oddany,  bez  nowego  byf  ufoźony  Sey- 
mu; na  te  mówię,  y  icżeli  które  tym  rzeczy 
podobne,  Ikarzmy  fię;  iakich  ikarg  y  za  Au- 
gufta  Wtorego,  y  za  Jana,  y  za  Micha'i'ał  y 
za    Kazimierza  y  za  Wladyffawa,  y  za  Zy- 

gmun- 
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gmuntow,  po  Hiftoryach  y  po  manuflcry- 
ptach,  od  owych  Zborowfkich,  TarnowAcich^ 
Zcbrzydowfkich  ,  RadziejowOcich  ,  Kmitów, 
Krzyckich,  Bronow(kich,'l'arzyckich,p9i'no,  a 
tym  czafem  Seymy  dla  tych  famych  interef- 
fow  potrzebne  my  fami  rwiymy,  lub  do  ofta- 
tniego  rożnemi  pietexcanu  wycicńczaymy  mo- 
tneniu:  ficargi  te  więc  nalze,  niech  lobie  z  nas 
każdy  pomyśli,  iaką  w  fobie  fprawiedhwość 
mieć  b^da  )  konicczaic  co  wfzyftko,  mowie- 
my,  na  Scymie  bydz  traktowane  powinno,  pra- 
wda: a  my  Seymy  kazieroy  )  na  Króle  y  Dwór, 
ic  bez  Seymu  to  y  ov/o  fic  dzieie,  zwalamy 
inwidyą,  a  my  Seymy  kazicmy  )  niedoradza 
fic  Dwór  Rzplity  w  prawach  do  niey  należą- 
cych, lOowiemy:  a  my  Seymy  kaziemy  ^  Czy 
nispoymułeray,czy  poiąć  niechcemy  Dcmbic- 
kicgo  Podkomorzego  niegdyś  Sandomirfkie 
go,  (  z  rwanych  Scymow  naturalnie  wypfy wa- 
lące fkuiki,  opifuifcego  )  przeftrogi:  Kiedy  Ji^ 
rwą  Seymy  (  mówi  )  aaywyifU  rzi^dzenia  moc 
frzy  Krohch  zofiaiCy  wifkjla  y  daleko  ti^ifkjla, 
Mtż  gdyby  była  coraz  okryślona  y  uicta  prawa- 
mi. Tjrywamy  Scymy^  abyśmy  bejpieczeń/iwa 
nie  mieli  craw,  y  Jwobod  nafiych.  "(ŚDolmści  bo- 
wiem zachowanie^  y  ca-fość,  jedynie  od  Seymom 
M  2  zawi- 

(5)  Ouando  mmpuatur  Comitia)  fumma  auSo- 
ricas  gubcmandi  penes  Rcges  manct>major  &  loii> 
gc  maximał  quani  fi  Icgibus  ftringcrctur  poteftat. 
Rumpuntur  Comitiit*  nc  habcamus  fecuritatcm  ju- 
xium  &  libcYtatujn  poilrarum.  Libertatiim  cnim 
confcrYatio  unicc  a  Comitiie  dcpendet.  Zafujkl 
Tom.  I.  pag.  X70. 
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zanfiJTa:  Te  ffowa  Dembicki  pi/af  iefzcze  za 
KroIa  Michaia  Roku  1669.  po  Scymic  War- 
fzawflcim  zerwanym. 

Ąleć  coż  nacuralnleyfzcgo  iako  to,  źe 
kicdj  my  rwiemy  dobrowolrne  Seymy,  moc 
coraz  wi^kfza  zoftawiic  fic  powinna  przy  tych, 
Jccorzy  nam  ią  oni  Tam  i  nsdali:  powoli  tam 
wfzyftko  nazad  przenosić  Hę  musi.  Choćby 
Królowie  y  nayświccśi  byliby  naylepicyRzpIity 
życzyli,  y  nayrzeccJaicy  za  iey  rada  y  kon* 
fcnfcra  wrzyftko  czynie  chcieli,  y  żeby,  nic 
tey,  kcor^  oni  fami  ftanom  Oyczyzny  udzleh"- 
li,  mocy  tykać  nicchcieli;  lecz  gdy  Scymow 
niemafz,  Tama  fię  rzecz  przez  siebie  czyni,  że 
nadancy  od  Krolow  mocy  y  wfadzy  Rzplity 
coraz  ubywa,  a  Panui^cym,  chcącym  czy  nie- 
chcącym  y  niemyśiącym  przybywa.  Rzph'ty 
bowiem,  (każdy  to  rozumie  y  widzi  )  do  rzą- 
du zgromad7.oncy  nigdzie  niemarz,nicdzie  icy 
nic  widać,  tylko  na  icdnych  S'eymach.  A  kie- 
dy Seymy  Cią  rwą.  kiedy  Seymow  niemafz,  co 
nigdzie  Rzplity  niemafz:  a  kiedy  y  daley  Sey- 
mow, to  ieft  Rzplity  nichądzic^  coż  zadziw,  źe 
f}q  powoli  gdzie  indziey  y  moc  rządzenia 
przeniesie  ?  Powoli  fic  Nirod  fam  caiy  od- 
ftrycha,  oddala,  y  odjfwyczaia  od  rządów, 
pTzez  rwanie  rad  y  Scymow^,  niech  to  tak  y 
daley  y  óiuity  będzie,  kiGdyi  f\ą  y  iak  po- 
tym  do  opu/zczoney  iwoicy  wlafności  przy- 
wróci }  Jeżeli  kto  na  świecie,  to  poprzysic- 
gam,   Paa   nara  panui^cy,  dav  Boże  w  nay- 
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d^użfżC  lata,  krzywdj  żadney  y  ufzczerbku 
Rzplicy  niechcc,ani  o  nim  nie  myśli:  wfzyrcy 
dobrzy  patryocowic  (zoftawmy  iaki  z^y  y  p{o- 
chy  iczyk  )  cę  niewątpliwa  y  o  nim  opinią,  y 
w  nim  maią  ufność;  y  fprawfedliwie,bo  pozo- 
ru y  cienia  w  Panie  łumiennym  nic  widza 
iakich  przeciwnych  zamyffow,  którym  d^ugi 
nierząd  zwykł  dawać  okazyą:  to  więc  dobrze 
poty,  y  chwai"*  Bogu  że  tak  ieft:  ale  niech 
y  na  potym,  iak  iuż  kilkanaście  zerwanych, 
zrywa  %  y  nifzczcic  Seymow,  my  nafz^  wi- 
ną fara  i  fic  zgubicmy,  my  ilanow  dwóch  moc 
2w^tlcray  y  utraciemy,  my  nicfkoiiczoną  y 
niepowetowaną  fobie  y  Potomkom  nafzym 
uczyniemy  krzywdę.  NicCkarzmy  fic  tedy 
niewinnie  y  daremnie  na  Krolow  y  Dwór,  że 
(ię  interefla  Rzpiity,  bez  icy  wiedzy,  rady,  y 
konfenfu  fprawui^,  ze  czy  Dwór,  czy  Senac, 
Stan  nasz  Szlachecki  odftfychaią  od  rządu, 
ale  fzukaymy  raczey  fkutecznego  fpofobu 
utrzymywania  Seymow,  aby  Stan  Szlachecki 
powoli  od  rządów,  y  mocy  mu  od  Panów  y 
Krolow  nadaney,  nieodpad{. 

Reflexya  trzecia,  Skarżcmy  fic  tudzież, 
że  próżne  y  niclkuteczne  prawa,  że  cxckucyi 
niemaią,  a  zrzodi^a  tego  tak  ftrafzncgo  widzieć 
nicchcemy  defektu,  to  ieft,  że  Seymow  y  ra- 
dy niemamy.  Ze  prawa  w  infzych  kraiach 
obferwowane  fą,  bo  ieft  zawrze,kto  prawa  za- 
chowania dogląda,kto  ma  moc  exekwowania 
prawa,  poprawienia  prawa,  y  ieżeli  (jq  mnicy 
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(kuceezne  znaydule,  obcftrzcnia,  y  Jconiccznie 
go  przyprowadzenia  do  fl(utku.     U  nas  nikc 
tcy  mocy  niema,  tylko  iednc  Scymy.     Stanę. 
ii    naprzykfad    przed  trzydijicfta  lat   iorrc- 
ktura  Trybunatu,  wiele  fic  w  nicy  obrcrwui| 
defektów,  ktorc  poprawie  by  trzeba.     Dofko- 
nalc  razem  co  zrobić,  nie  ieft  rzecz  rozumu, 
y  $i{y  ludzkiey.       Gdyby  byfy    dochodziły 
Scymy,  to  na  drugim,  na    trzecim,  y   czwar- 
tym y  pii|tym,  nieochybnic  coś   by   fic   byfo 
dofkonaley  y  coraz  fkutccznicy  zrobifo,  y  za- 
pewne mnieyby    nicfprawiedliwości    zoflafo. 
A  tak  gdyby  naygorzcy  Trybunaty  y  z  iwc 
rai  prawami  upadiy,  któż  im  poradzi,  kiedy 
Scymow   niernafz^  Toż   famo    o  wfzyftkich 
innych  prawach  mowie  fic  może.     Prawa  1% 
nieme.     Prawa  w  Księgach  raz  napifane  bu- 
twiei^.     Ale  naród  ludzki  zawfzc   potrzebuie 
dozoru,  y    przymufzenia  do   dobrego.      Co 
więc   iedcn  poflanowi,  niedofyc:  trzeba  żeby 
-drugi  Scym,    y   dziesiąty,  y   fccny  tyle  razy 
do  fkuiku  y  exekucyi  prawo  przywodzić,  ile 
razy  niedbalftwo,  y  zfośc   ludzka  przcftępo- 
wac  ,   zapominać,  lub  go  gwafcic   poczyna. 
Pokazaliśmy      to    iuż    cbfzerniey     w    para- 
grafie drugim,  tu   więc  niefzerz^c  fię   z  tym 
więcey,  pytam  fię  tylko:  Coż  tedy  zadziw,  że 
u  nas  prawa  Cą  bez  flcuiku,  bez  exekucyi,  bez 
wigoru^  bo  Seymow   nicmafz,  które  ff  iednc 
praw  obroniciejc,  fłrożc,  dozorcy,  y  cxckuto- 
rowic.     Seymow  tedy  cflencyalnic  potrzeba^ 
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Źcby  pravra  utrzymywane,  poparcc  y  zacho- 
wane hyiy.  Bez  Scymow,  nic  prawa  niewarte. 
.  Krotko  tu  iuż  tylko  ,  czwarti}  ,  liczonf 
tyle  ra5;y  wyżcy,  między  nayg-fownieyfzemi 
przyczynami,  wlpom^c  przyczynę  utrzymy- 
wania Seymow,  to  ieft,  że  dla  niezliczonych 
intereiTow  y  potrzeb  Oyczyzny,  corocznych 
y  miesięcznych,  y  owfzem  codziennych,  po« 
trzeba  nam  koniecznie  Seymow,  y  że  niczh'- 
czone  te  y  wielkie  Rzphty  fprawy  y  dobra 
upadać  mufz^  dla  Seymow  zniesienia  y  rwa- 
nia. Religia,  Trybunaty,  S|dy,  Woyfko  jr 
y  sify  Rzplicy  ,  Szlacheckie  prerogatywy , 
wolność,  fwobody,  prawa,  Ckarb,  handle,  na- 
wigacya,  moneta,  manufaktury,  rzemieiTa,Szpi- 
tale  publiczne,  fundacyc.  Akademie,  Szkofy, 
Zamki,  Grody,  Miafteczka,  Wsi,  prowincye, 
granice,  traktaty,  berpicczcńRwo,  ffawa,  ca- 
łość Krolcftwa,  wfzyftko  upadać  musi,  iak  ni- 
knie, bez  Seymow.  Rady  temu  wrr.yftkicmu 
trzeba,  bez  rady  nic  fie  z  tego  wfzyjRkicgo 
utrzymać  nicmoże,  a  rady  tenau  żadney  nie- 
tnafz,  kiedy  Seymow  nicmafz.  Toć  na  wfzy- 
ftkim  tym  naród  ten  nifzczcć  musi,  y  oczywi- 
ście nifzczcie  bez  Seymow.  Nietrzeba  na  to 
fpekulacyi.  W  oczach  nafzych  iuż  ieft  zgu- 
ba tego  wfźyftkicgo.  Lecz  mówiłem  o  lym 
iuż  obfzcrntcy  w  paragrafie  picrwfzyra. 

A  leć  y  ta  do  fkutccznego  (zukania  o- 
calenia  Seyftiow,  nicraaCo  p^ta  pobudzićby 
powinna  rcfiejcya,  na  wiafoym  każdego  (a- 
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tercGie  y  na  wlafiłcy,  ufundowana  nilfoicf,  źc 
gdyby  ftawa<'y  Seymy,  tak  wicie  dobrego  y 
ludziomby  partykularnym  przy  by  fo  )  Tysi.^c 
intcreflow  prywacnych  na  Scym  każdy  fic  ci- 
śnie, ktorc  bez  decyzyi,  bez  iaiki  Rzplity 
obeyśc  fic  fuemoga.  Jak  wiciu  upadai§  po- 
żytki y  iiadzieic  z  Scymow  walnych  upad- 
kicm^  Do  tego,  nikt  niemoże  bydz  fzczęśliwy, 
w  nlcfzczęśliwcy  Oyczyznic,  nikt  fwcgo  be- 
rpicczny,  w  nicbelpieczncy  y  ihbcy  Rzplity. 
Co  iię  dziesi^cią  y  kilkudziesi^t  lat  zbiera, 
Tok  ieden,  tydzień  y  dzień  zabiera,  przez  nic- 
przyiacieia,  czyli  z^ego  f^siada  inwazyi-  Do- 
my, żony,  dzieci,  familie,  fortuny  niepewne, 
oprefsye  y  zewnątrz,  y  wewnętrz  nieznośne. 
Czyż  nieczuiemy  tego  :  czyż  nie  napatrzemy 
fic  tego  .''  czyż  nicnai^^czemy  fJe  y  nie  na- 
płaczemy  na  to  )  Zkąd  że  to  idzie  )  z  nierzą- 
du tak  pięknego  y  możnego  kraiu:  nierząd 
zk^d^że  rady  y  Scymow  niemamy.  Więc 
fama  mi-lośc  dobra  y  intcrcffu  w^afnego  czy 
w  nas  niewzbudza  pragnienia.aby  Seymy  u- 
irsymywane  by!fy  ?  y  my  przyfzli  do  le- 
pfzego  porządku,  befpieczcńi-twa,  y  nafzych 
fjpokoynego  zażycia  fortun  ? 

A  coi  mowicmy  na  tę  J^oJIą  refiexy^  ) 
iako  Stan  Szlacliecki  wzgardzony,  iako  Poffb- 
>vic  ua  Seymach  roaCo  warci )  a  po  Seymach 
bez  żadney  zal?ugi  y  fTawy  )  iako  Sędziwi  y 
godni  ludzie  rprobowawfzy  raz,  wyrzcka- 
i|  lic  Pofciftwa  ?  iako   ScnaC  zlifzony,   iako 

Senatu 
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Senatu  rady*  ceremonialne  tylko,  j  na  prre- 
mo"wicniu  kończące  fic  oracyi  )  A  gdyby  do- 
chodzimy zawfze  Seymy,  pomyśleć  proizę,  iak- 
by  chęcoic  każdy,  y  nayfędziwfzy,  naymędr- 
^y,  nayrpofobnicyizy  podeyniowaf  fic  Pofel- 
ftwa  ?  iakby  kaxdy  ftarallię  dyftyngwowac* 
y  dyftyngwowaiby  fic  FolH:  ktoby  pracy, 
zdrowia,  y  kolztu  żałował,  wiedząc  że  pe- 
anie y  nicuchybnie  Seym  doydzie?  gdzie  te- 
raz, wiedząc  że  Scyra  zapewne  ipefznic,  ka^ 
żdy,  iprawicdliwie  mówi:  żal  fię  Boże  y  ITo^r 
daremnie  tracie;  na  to  mi  hę  zda  co,  by  nay- 
lepfzego  proponować,  y  usilnie  radzie,  kie- 
dy fię  to  na  nic  niczda,  y  nic  z  Scymu  nle- 
będzie  )  Coż  to  za  meritum  dziś,  że  kto  byf 
y  dziesięć  razy  Poffem  )  coż  zrobif  dobrego 
Oyczyznic  ?  Co  y  Senatorowi,  by  naymędr- 
fżemu  y  raypoczciwfzemu  potym  ?  wielkie- 
fni  zdaniami  Senatorflcie  napełniać:  wota  )  by- 
naywalnieyfzy  Rzplity  rozf^dnie  y  gorliwie 
popierać  interels  -^  kiedy  wie  zapewne,że  ra- 
da jego  żadnego  niewczmie  fluuku  )  co  po- 
tym by  naydofkonalfzem.u  y  naybardzicy  ak- 
kredy  towarem  u  Miniftrowi,  y  iak  naywicr- 
nicy,  iak  nayrozumnicy,  iak  nayusilniey  co 
głofem  Mtniftrowfkim  doradzać  )  wysilać  ro- 
zum dla  wie/kich  ufatwienia  trudności  ?  kie- 
dy iak  na  d{oni  widzi,  że  to  daremna  fatyga, 
że  nic  z  Scymu,  zatym  y  z  icgo  niebędzic 
rady.  Coż  teraz  więc  ma  za  wdzięczność  y 
'zapłatę  odsiits  jcmi )  mini/icnum )  ato  na  nich 
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wofamy,  że  o  nas  nic  radz^,  amy  Seymy  fm 
rwiemy.  Któż  więc  nie  2ezna,że  daleko  wickfza 
Senatorów,  Miniftrow,  Poffow,  Urzędników, 
po  Województwach  zacnych  ludzi,  byfaby 
w  Oyczyznic  konfyderacya,  wickfza  nawet  y 
famego  Majcftatu  powaga,  gdyby  Seymy  fta- 
waiy  )  Króla  bowiem  panowania  honor  na- 
tym  zaległ',  aby  iak  neylepCzym  rządem  kwi- 
tnc^o  Kroleftwo,  gdzież  ten  rz^d  dobry  wpro- 
wadzić może,  tylko  na  icdnych  Seymach  )  Se- 
natu cały  zafzczyr,  powaga  y  ffawa  icft,  do- 
brze radzić  Oyczyznie,  gdziei  te  rady  ich 
mog^  fkutecznie  Oyczyznie  pomoc,  tylko  na 
jednych  Seymach  )  Szlacheckiego  ftanu  pra- 
wdziwy interefs,  tak  wielkie  fwoie  fwobody 
wolności,  przywilcic,  fortuny,  formę  rz^du, 
kraiu  cafość ,  ffawę  fwego  wiecznemi  czafy 
utrzymywać  Narodu,  ftarać  flę,  aby  byfo  do- 
brze Rzplity,  y  coraz  lepiey,  odwracać  wfzy- 
ftkic  od  niey  wewnętrzne  y  zewnętrzne  nic- 
fzczęścia  y  fzkody :  gdzież  to  wfzyftko  od- 
wróci, gdzie  fię  wyftara,  gdzie  to  wfzyftko 
utrzyma,  tylko  na  iednych  Seymach  )  j  nie- 
trzebaż  więc  Królowi,  Senatowi,  Stanowi  Szla- 
checkiemu, utrzymywania  Seymow  fzukać  iak 
naylkutecznicyrzego  fpofobu  /* 

Zważyć  iefzczc  fiodmi}  y  tę,  o  doyście 
Seymow  ftarania  fię  przyczynę,  to  icft  zważyć 
ziazdy  nafze  co  dwuletnie  w  Warfzawie  y 
w  Grodnie,  wzi^ść  na  Tzal?  prace,  mozół"/ 
expenfy,  niewygody,  podróże,  KroIa,  Senato- 
rów 
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rcw.  Szlachty,  j  niezliczonego  ludu,  ciilgn^cc 
fę  przez  blifko  pu^roka,na  Scnatus  Conjiliurn  po- 
przcdza'4cym,  na  publikowaniu  Uniwerfa^fow, 
na  Scymikach  Przed-Scymowych ,  na  Sey- 
mach  \  nanaftępuiicych  Senatus  KoDsiliach,na 
rclacyinych  Seymikach,  zważyć  co  to  zdro- 
wia, co  fortuny,  co  zgryzot  każdego  kofzcu- 
ie  ?  zważyć  wiele  to  raillionow  na  Seymikach 
y  Seymie  każdym  generalnym  na  ro  potrzeba 
ejpeniy.  y  w  famey  cxpenduie  fl^  rzeczy  ) 
zważyć  owe  tak  ftralznc  zabiegi  niepoicte  y 
niewyrażone  KroIa,  y  naypieiwlzych  w  Oy- 
C2;yznie  łudzi,  dzień  y  noc  łatygi,  zważyć  tak 
wielkie,  na  Seymach  dla  honoru  Rzplity  y 
fwego  wfailiego  figury  w  ckwipażachjSto^ach, 
Pajacach,  Dworach,  zważyć  Poiło  w  cudzoziem- 
(kich,  y  wfzyftkich  Cudzoziemców  y  po- 
(łronnych  krniow  nad  nami  attency^  J  iwia- 
ta  całego  ciekawość,  rzucie  oko  na  ten  Ma- 
jeflat  Pana, Senatu,  y  Szlacheckiego  ftanu,  ca- 
^  Rzpltą  rcprezentuiących,  na  ow  wybór  zt 
wfzyftkith  Województw  wybrakowanego  lu- 
du, zmiarkować  nadzieie,  wota  ,  oczekiwania 
wfzyftkich  WojcwoĆiw  y  Prowincyi,  co  tam 
dobrego  Seym  nam  generalny  przyniesie-  aż 
tu  w  moment  ieden  ,  cał'a  owa  tak  wielka, 
wfpania^a,  nicfkończona  gruchocze  fic  y  oba- 
la machina,  w  moment  ieden,  miliony,  pra- 
ce, nicokryślonc  ffowami  tylu  tysi<?cy  ludzi 
godnych  fatygi  y  zawody,  nif/^ccei^  y  nikn^, 
/  iak  dziecinna  iaka  fodypuif  fi*;  zabawka. 

Czfck 
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Cz^ck  ieden  (  czyli  kilku  zakupionych  )  nfe- 
zważa,co  pfuic,  Ieden  mówię,  zaślepiony  czyli 
pafsy^,  czyli  zylkiem,  nieczyni^c  fobie  na  fli- 
Hinicniu  fkrupufu,  z  tak  wielkiey  obalenia 
ftruktury,  z  tak  niewyrażonych  kofzcow  y 
prac  zgubienia,  z  tak  śmiertelncy  Oyczyznie 
zadaney  rany,  zanic  maiąc  wlzyftkich  ludzi 
poczciwych  przeklcawa  y  żale,  zanic  mai^c 
wielkość  grzechu,nad  który  incendiarij  czy- 
li zapalacze  Kościofow  y  Miaft  mnicy  grzc^ 
fzą  daleko,  zanic  wieczne  imienia  Twego  in- 
famia, albo  z  fatalnym  wypada:  prołejior^  y 
wrzyftko  Fowem  iednym  kaz'i,  albo  iak  teraz 
icft,  niby  wydać  fię,że  Scym  z^y wa,  nicchc^c, 
(Jubo  ta  taicmł)ica  y  dzicckom  wiadoma) 
pozorncmi  p receptami  wyciąga  y  wycieńcza 
minuty  zbawienia,  aby  czas  Scymu  mizernie 
do  oftatniego  dokapał  momentu.  Oyczyzna 
tym  czafem  coraz  bardziey  grąznie,  potrzeby 
iey  coraz  ciężfze,  choroby  coraz  icy  śmiertel- 
nieyfze,  y  do  uleczenia  trudnieyfze  fię  ftaią* 
Y  wielu  utwierdza  fic  rozpacz,że  iuż  nigdy  w 
tcy  Rzplity  bydz  Icpicy  niemoże,  Y  toź 
wfżyftko  iefzczcż  nas  niedeterminuie  dofyć  ^ 
do  wynalezienia  by  naytrudnieyrzego,ale  zba- 
wiennego, y  nicuchybnie  potrzebnego,  Sey- 
tnow  nafzych  inakfzego  iak  teraz  kończenia ) 
Przebiegiem  y  napomknąłem  tylko  w 
sicdmcy  dopiero  reflexyi,  o  ochydzic,  kiorą 
lobie  u  poftronnych  Narodów  z  nafzcgo  cc 
dwuictnego  Seymowania  czyakmy:  alcć,  gdy- 
by 
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by  nic  inizcgo,  to  ta  iedna  uwaga ,  ktor;g 
Hadę  za  &/?>ł^,  fcrca  Patryocow  dobrych  prze- 
niknie by  powinna.  W  iakiż  to  kontcpc, 
w  iakicż  to  pośmicwifko,  y  u  Cudzoziemców 
zacnych,  znaydui^cych  fic  czy  w  Warizawic 
czy  w  Grodni<?,  y  u  naycelnicyrzych  w  Eu- 
ropie nacyl,  fąsicdzkich  y  daJuych,  idziemy  > 
Seym  ow  PoHki  na  Hollendcrikim  od  iakie 
goś  kuglarza  reprezentowany  Teatrum,  któ- 
ry wor  wroblow  świegoczęcych  wyiypaf,  a 
gdy  te  z  niezmiernym  halaiem  porozlaty- 
waiy  fic  po  izbie,  y  każdy  w  lVa  ftronc,  u- 
leciafy  przez  okna,  fpekcatorowi  powiedzia'f, 
że  to  icll  Scymu  Follkiego  obraz  ,  że  taki 
Scyra  widzia{  w  Warizawic.  Scym  mówię 
nafz  pod  t§  w  obcych  kraiach  czcfto  rcpre* 
zentowaay  fig^irą,  rozśmicfayćżc  nas,  a  \\\q 
raczcy  zawftydzic  y  zażalic  powinien  ?  Co  o 
nafzych  śifach*  co  nafzey  obronie  ?  co  o 
rządzie  we  wlzyftkim  obce  myśleć  maia  Na- 
rody :  kiedy  \'^\A7ą^  że  Seymy  uflawicznic 
zrywamy  ?  że  cale  iefteśmy  bez  rady  \  czy 
nieczuiemyż  iuź  fkuckow  ley  opini]  ,  które 
maią  f^siedzi  o  tyra  bezradnym  Kroleftwic  ), 
czy  iużeśmy  zahartowani  ,  czyśmy  zakamic- 
nicli  iuź  na  fentymen:  nieflawy  y  hańby  \ 
która  przed  caf|  Europa  nafz  nas  nierząd 
okrywa. 

Sfużyfaby  mi  tu  za  v/alna  dzksii^t^  P^^J' 
czynę  ftarania  fic  o  ucrzytnywanie  Scymow, 
Kunftytucya  ,  Roku  16)9,    uchwalone  ,  pod 

tym 
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tym  tytułem  :  O  jpofohic  konkludowania  rad 
publicznych:  r\2i  którego  wynalezienie,  Stany 
Rzplity,  zacrwożonc  Łyl§  zerwanemi  Scyma- 
mi,  naznacKyfy  by^y  liczn§  doiyc  ^eiiaco- 
row  y  Poffow  Komirsy3,kcora  do  dziś  dnia 
żadnego  fzczęśliwego  niewzicfa  Ikutku,  Ale 
o  tym  vr  infzym  mieyfcu  obfzernicy  przypa- 
dnie mi  mowie.  5{użyi'yby  mi  cu  icfzczc  y 
wielu  zacnych,  mądrych,  prawdziwych,  Pa- 
tryotow  ferd^cznc  nad  zfym  wohiości  używa- 
niem y  nad  rwaniem  Seymow  narzekania  y  łę- 
ki: Kromera,  Sarnickiego,  Piafeckiego,  Fredra, 
Zawadzkiego  ,  Zafufkiego  ,  Kochow(kiego 
Szczuki,  Brauna,  y  tylu  infzych,  których  wy- 
raźcie o  tyra  nielzczęśliwym  bezprawiu  fcn- 
tymcnca  do  infzey  odkładam  tey  Książki  czę- 
ści. Dwóch  tu  iedoak  prawdziwie  OjjiCzyznę 
kochai^ych  Ziomków  n&fzych  pamiętne  rau- 
fzc  przytoczyć  iTa wa:  Wielkiego  Szczuki  Pod- 
kanclerzego Licew:  Comitiorunt  ruptura  pcjji- 
ttmm  adRcmp:  ei/ertendam  iHverttum:  y  Kocho- 
wfkiego  niemniey ,  iak  my  O/czyftf  ko- 
chai^cego  wolność, ale  na  icy  z^'e  naraekai^ccgo 
zażycic,owe  fmutne  wcftchnienie:  Drus  auipri- 
fiam  Polonis  meniem^  aut  efficax  aliquod  remedi- 
um periculoft  huic  Itbertati  afferat !  Dość  tych 
zalew  tym  czafem.  Tu  iuż  tylko  to  rzeknę, 
że  nie  ia  piorwfzy,  ale  iuż  tak  dawno  nad 
niedochodzeniem  Scyraow  z  dobrcmi  Sy- 
nami Rzplta  utyfkuie  y  fęczy,  y  bezprawiu 
temu  chce  tamę  wynaleść,  widząc  oczywift^ 

Twoię 
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fwóif   2  uftawicznic    rwących  fic    Scymow 
ruinę  y  zgubę. 

Niechay  cu  zaś  kto  chce  mówi,  źe  nie 
wfzyftkie  zerwania  Seymow  i\  Izkodliwe  y 
faLalne  Oyczyznic<  że  bywafy  y  rwane  Scy- 
my  dla  dobra  Oyczyzny,  źe  nieraz  byliby- 
śmy byli  wprowadzeni  w  to,  czego  niechce- 
my,  ile  w  woyny  niektóre,  gdyby  byTy  owe 
Scymy  dofzfy,  na  których  podubr.c  knuiy  fię 
materye,  lecz  byfy  fzezęścicm  Oyczy/ny  zer- 
wane. W  infzey  części  tey  Ksii^^.ki  zachowu- 
ie  na  to  odpowiedzi  rzetelne,  bo  tu  do  koń- 
ca C\ą  śpiefzc;  to  tylko  tu  śmicic  twierdzę,  żz 
to  bayki  ią^  kochani  Bracia,  żeby  który  Seym 
dotęd,  aby  icden  ,  byf  z  dobrem  Oyczy/ny 
zerwany.  Jcfl:  to  icdno,co  ogniem  pożar  ga- 
sić, trucizną  leczyc,co  chc^c  Dom  naprawie, 
fundamenta  pod  nim  podkopywać  y  kiułzyc, 
a  rwaniem  Scymow  chcieć  pomoc  Rzpiicy- 
Radzie  tu  trzeba, radzić, nie  radę  znosie  kiedy 
chcemy  co  dobrego  uczynić  Oyc^yznie,lub  \^ 
ofwobodzić  od  zfego.  Co  to  za  doktor,  który 
febrę  lecząc  w  malignę  lub  w  manią  pacy- 
cnta  wpędza  )  To  to  we  wf/yftkicb  inizych 
Krolcftwach  y  Rzplicych  rady  koniecznie  po- 
trzeba, aby  kraiowi  co  zrobić  dobrego,  lub 
go  od  zguby  wybawić'  [ta  zbawienie  zaś  Pol- 
fki,  na  uczynienie  ]ej  dobrze,  trzeba  radę 
rwać  y  kazić  koniecznie  )  czy  ci  nasi  Polity- 
cy wyperfwaduią  u.)  korru  zdrowego  rozu- 
mu ?   NłclTvchacia  tedy  doi^d  rzecz  w  naro» 

dzie 
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dzic  ludzkim,  dopiero  praktykowana  u   nas, 
żrby  całości  y  bcfpicczcńitwo  Oyczyzny,  Sey- 
mow  rwaniem,   y   rady    fkazicnicm  warować. 
Alce  pretexc  to  tylko  uftawic.rny  na  każdym 
Seymic,  rwą  ^o  zayfze  iacyś  zelanći,  rw.]  go 
iacyi  kochankowie  Oyczyzny,  rw;^  {»:i  poczcf- 
vi,  za  iakich  oni  larni  roaia  (ic,  ludzie:   w  r;'C- 
czy  fcmcy, prawdy  niemalz  prawd?iwi?ey  nad 
tę,  że    y    iedcn   Seym  y    za    nafzey   pamięci 
( przypomnieymy   ie  fobie  j   y    przed   nami, 
zerwany    nigdy   dia    dobri   publicznego   nie- 
hyf.    dowodzę  tego  fi,dzic   indziey    niżey    na 
kilkudzicsiąt  Scymach.     PrŁwda    że   tamuiąc 
a^linitałciTi.  proteRacye  czyiiięc,  rw^ć  Seymy, 
Oyczyftc  dobro.  Praw  zachowanie,  cafość  od 
f^siadow,  v/o]nosc  y  fwobody    brzmicmyr   ale 
w  rzeczy   fsir-ey  Łrnuiacyc  międrv   Domami, 
ambicya.zemfta, zazdrość, zfość   pizcciw  Dwo- 
rowi   lub    równym  ,  dcpendencyc    plugawe, 
fakcye  cudzoziemfkie,  fakomlliwo,  pieniądze, 
nadzieje  pryy/acne,  wfzyftkie,  to  do   icdncgo, 
dorad  Scymy,  zerwały.   Szlachta  (Kromerowc, 
iak   niżey   będzie ,    pilzcza^ki  )    Szlachta  rw| 
Scymy,  czy  Ssyinlki,  ale  żaden  nierwic  niena* 
dęty  od  kogo,  żaden  nigdy   fam  nicwie,  za  co 
Scvm  rv.'ie   prawdziwie.      Ci    wiedzą,    którzy 
Sevm  zrywać  irn    każą.     Ni-rch  inaczey    wie- 
rry'  Indyiczyic  liie  Polak.     Lecz  potyir.  ob- 
izerniey   o   trn. 

Koricziny,  lubo    tyći^Tzne  pzrchodzą,  t.3 
ofiainii  uwag^.  Coż  co  icft^  coż  to  Hyfzcć^  coż 

to 
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to  za  iaJiaś  rozpacz  u  wfzyftkich  prawic  Patry- 
otow  .'   że  iuż  nigdy  lepiey   nie     będzie,     że 
iuż  nigdy  hę  zfc  nie  odmieni,  że  iuż  kroku  co- 
fnie iiiemożtia  od  zguby.  NieufTyfzylz  nikogo, 
któryby  o  polcpfzeniu  Oyczyftego  ftanu   coś 
lepiey  rokowaf-  Coś  nakrztai'c  czalbwCycerona 
w  Rzymie,iakic  w  Jidach  wielkiego  tego  czfc- 
ka  opilaiK  w  idziemy.  Niefnaick  y  rozdwoienia   * 
umyfTow  wfzędzie  tak  pcfno,  że  iuż  pacrzcć  na 
nie,   Ifyizcć  o  nich  nudno,  y  okropno  lię   zda* 
ie.  Ale  zkadże  profzę  te  niegodziwcy  dcfpera- 
cyi  o  Rzplicy  fencymcnta  pochodzą  \    Któż  te- 
go rłicwidzi,kco,że  tak  rzekę  rękami  nicdotyka, 
że  te  wfzyftkie  niewczesne  ale  zawize  fatalne  o 
Oyczyznic  rozpacze  ,    niewypfywaig  znikąd  , 
tylko  z  icdnego    Seymow  tylu    po  Scymach, 
nicdochodzcnia  y  rwania  ?  Po  każdym  zerwa- 
nym Scymie,  coż  infzego  widziemy,tylko  wię- 
kfze  co  raz  między  Panami  y  infzemi  rozi^trzc- 
nia  umyfTow?  coż  infzego  ffyrzeroy?  tylko  te  dc- 
fperackic    o  Rzpity  y  naypoczciwfzych  .ludzi, 
ezęfto  y  nayrozumnieyfzych    myfli^  narzeka- 
nia, y  fmutnc  wrozby.  nec  vidcmm  quis  pnif, 
frater  exitmm^fuUiri'.s  fit. 

Alce  ten  Bog  Krolcftw  7  Narodów  nay- 
wyżfzy  y  mifo^ierny  Rządca,  który,  gdy  lud 
fwoy  widziaf,  że  at>propnqua'verunt  uf^  ad  por* 
tas  morns^  mijit  <verh:m  jiiiim  ^  far.avit  cos,  £5* 
cripidt  cos  dc  inlentionibus  eorum:  tcfi  mówię 
Bog,cd  zguby,ktorey  wtzyftkimtakiię  blifkic- 
mi  zdaicmy,  fTowcm  icdnym  wfzcchmocnyin 
N  wy  ba- 
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wybawić  nas  może,  gdy  w  Jego  Opatrzności 
Naród  nafz.fwych  Przodków  przykjcdcm,  na- 
dzieic  y  ufność  poi'oży.  Aza  Bofka  lego  mo- 
drość natchnie  wrżyftklchPatryotow  dobrych, 
y  pokaże  im  TpofobiZ  tey  toni  y  nierządu  fwo* 
icy  laiwowania  Oyczyzny.  O  co  tu  rozpaczać^ 
konfcrwuicnam  Bog  iaflcawy  w  dobrym  zdro- 
wiu Nayiaśnieyfzcgo  Pana,Oyca  Oyczyzny,  y 
tak  dobrze  zawfze  temu  życzącego  Krokftwu. 
Znamy  yf  Senacie,  w  Minifteryach,  w  lianie 
Szlacheckim  po  Woicwodztwach,  wielka  moc 
poczciwych  y  dobrych  Oyczyzny  Synów-  Za- 
czniymy  tylko  fkutccznie  co  myśleć  o  ratun- 
ku Oyczyzny,  o  poprawieniu  rad  y  Seymow 
formy,  o  wynalezieniu  y  uftanowieniu  fkutc- 
cznej^o  y  trwałego  fpofobu  utrzymywania  Scy- 
eiiow,  rady  temu  naturaincy  Kroleftwu,  8  wfzy 
flkn  7.  pomocą  ramienia  Bolkiego,  od  tey,  ,k[o- 
ją  ibbie  groziemy,  ruiny  {atwo  fic  podzwignic- 
Ńon  fi  malc  nunc^^  olimfic  erit.  Co  zaś  fzczcra 
prawda  icft,  y  na  co  fatalnym  nic  trzeba  bydź 
v/icrzczkicm,-bo  to  zdrowy  rozum  powiada,  że 
icżelJ  tak  daley  bez  rady  będziemy,  ieżeli  rwa- 
nia Seymow  śmiertelnego  Oyczyznie  nie  zata- 
iDuicmy  bezprawia,  to  naturalnie,  fako  każde, 
tak  y  to,  hcz  rady  zginać  fnuśi  Kroleftwo:  Ale 
teraz  przecież  ieft  iclzcze  cza^  t«mu  5:abieżeć, 
iby  fic  zagęlzczone  te  po  kraiu  niefzczęśliwc 
nie  fpcinify  rozpacze;  krorc  fanie,  do  fżukania 
rzetelnego  y  Ikutcczncgo  Rzplty  ratunku,  cel- 
nicy- 
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nieyfżych,   mędrfzych,   y  dzielnicy Tzy eh  ,   w 
nicy    ludzi  mocno  powinny  pobudzić. 

Uwagi  te  więc  wiiyfikie  knotko  w  rcv  wy- 
rażone Kcnkluzyi,  a  razem  wzięte,  r^skcd,  y 
ftraty  Oyczyzny,  generalnie  upadaięcey  ns 
wizy ft kim,  zoftai^cey  lat  tyle  htt  wlainey 
Tobie  y  rady,  y  rządu,  niebclpicczeńflw  oczy* 
wiftych  wewnętrznych  y  zewnccr5:nych,  S- anii 
obracającego  fię  w  Anarchią, niezmiernych  ko- 
fztow,  y  zawodów  y  prac  daremnych,  nieffa- 
wy,  wzgardy,  y  naśmicwifka  Poitronnych  z 
fłafzcgo  nierządu,  rozpacz  publicznych  o  Oy- 
czyznie:  uwagi  te  mówię  y  tym  podobne  ty- 
(jjgczne,  czyż  nas  niepowiuny  pobudzić  do  fła* 
ranią  fię  o  ipolbb  iedcn  iaki,  który  naylcplzy 
bydz'możc,  y  zawfze  fkutcczny,  utrzymywania 
Scymow  )  Czy  nicchccmy  pierwsi  mieć  tey  ffia- 
wy,  aby  za  naizych  czalbw  taki  fpofob  wyna- 
leść  )  aby  nam  zań  potomkowie  naśi,y  przyfzfe 
wieki  na  zawfże  obligowane  były  )  bo  kifdyż- 
kolwiek  nieuchybnic  przyiść  musi  do  niego. 
Niepodobna , żeby  Prowidcncya  tak  nas  zawizc 
opuścić  miała,  w  takoc^ywiftym  bfędzie.  Nic- 
podobna,żcby  rozum  u  nas  nie  mia{  wzi^ść  kic- 
^Y  EP^Y'  ^  2a  coż  nie  u  nas  famy  eh  !  za  co 
Biowic  nie  za  nafzych  czafow  ! 

Daymy  więc  pokoy,  y  niegodziwym  o  po* 
lepfzeniu  ftanu  Rzplty  defperacyom,  y  tym 
wyżcy  examinowanym  utrzymania  Scymow 
Wachym  y  nieflcutecznym  rpofobom.  Nic- 
chodźmy  kofo  (iak  mowif)  celu  ^  idźmy  do 
N  2.  £arocy 
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famey  rzeczy.  Jnfzó  i  po  loby  nicki  co  Cą  ♦  nic* 
mocne  {ańcuchy  do  dźwigania  y  rządzenia  tey 
machiny.  Liście  y  gaiazki  to  iell  ocicfywaćt 
nie  rdzeniowi  y  korzeniowi  co  radzie.  Kofo 
ftrumyko%v  bawiemy  (Tę  darmo,  nic  idziemy 
do  zrzodfa.  Pewien  ieftcm,  że  mamy  na  myśli 
wizylcy,  że  dobrze  rozumiemy  to  wlzyfcy,  od 
czego  potrzeba  tu  zacząc\  y  co  icdno  zrobić. 
Czy  nieśmiemy  z  tym  icJtjym,  a  tak  iednym,żs 
nicinafz  drugiego,  ikufecznym  oświadczyć  fic 
ftp/c/ifw'' Juz  g!i  z  początku,  za  fencymcntcm 
ludzi  wielkich  id^cw  krótkich  tych  zamkn^- 
icvn  iTowach:  wfzyftko  dobrze  poyd^ic,  tylko 
trzeba  nayprzod  poprawić  mulam  Canjiliorum 
formam. 

Kto  zaś  nickontcnr,  7.q  ia,  nicfkuteczność 
wielu  rpofobow,  które  insi  do  Seymow  utrzy- 
mywania podaią,  dot.id  odkryy/lzy,  żadnego 
przy  tym  Hcuteczncgo  utrzymywania  onychże 
nie  wyrazilefn  rpnfobu,  niech  miiie  o  tQ  gani, 
niech  o  to  co  tu  braknie  nalega:  rzecz  gotowa 
ieft.  Mojc  fjc  zapatrywać  należy,  iak  tę  pier- 
wizą  część,  picrwii.  możnicyśi,  naypoczciwśi, 
nayiepśi,  y  naymcdiii  Facryotowic  przyim§, 
co  o  nicy  CąiSTAĆ  bt^ds,  cizgo  pomnie  życzyć, 
co  y  mnie  dalcy  czynić  TOzkzżą.  Przyiccic 
od  nich  pierwlzcy  części,  będzie  mi  pobudkf 
do  drugicy,  y  do  daHzych  wydania. 
KONIEC  PIERWSZEY  CZESCI. 
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prawa  Jurowcgo  pojianowicmc  przccitu 
nim^  dla  Scymow  utrzymywania  radzi, 
Nfcfkułeczn9Ść  naoflałek^y  tego  ir%ynajic- 
go  utrzymywania  Scymow  pokazuje  Jic 
jpojobu.       -  -  •  14.0. 

§.  XVIII.  Co  rozumieć  o  łych  maxymach:  fatis 
fuls  permittcndara  «lTc  Rempubi;  Pofjha 
nierządem  y  nieporządkiem  fi oi.     -     15S. 

§,  XIX.  Dla  czego  y  w  nier^.ąJzie  znaczne  Kro- 
lefiwa  y  Rzpite  tejżcze  cokolwiek  fio- 
i^  ?         '  -  .       -         165 

§  XXo  Czy  S^fiedzi  nie  dadzą  nam  upaść  )  -  16S 

|.  XXI.  Konklwzya  Części  PierwJ^ey,  pokaźnie: 
yako  to  wielhiey  import ancyi  rzecz  ieji^ 
fiaraćfie^  aby  Jkuieczny  Spofób  utrzymy^ 
Tuania  Seymofu  ordynaryinych  wyna* 
teść.  -  -  •  171, 

Koniec  Rcjcftru  Pierwfzcy  Części. 

^    tĘfi     ^     ^     ^     ^ 

^    i^     ^     ti^ 

^    ^    i» 
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